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4 Nod 

ły, w Publicznych, y Pry- 
watnych Aktach, gy. Pi- 
fmach to wyrażały, to do 
znajomości, y uwagi Naftę- 
pcom fwvim zoftawiły: że 
żadna Krajowa dolegliwość, 
Woyna nawet by nayucie- 
miężliw(za, nie jeft tak (zko- 
dzącą wpowfzechności, ani 
tak z gruntu nifzczącą Kra- 
je, jako: zepfucie, y Zpo» 
dłenie Narodowey Monety, 
bo inńe niefzczęsliwości fą 
tylko doczefnemi, ubytki 
zaś Bogaćtw Narodowych 
w Monetowym frebrze, za- 


miaft: którego międź tylko 
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W JĘZYKU FRANCUSKIM 
PRZEZ 


J. P. be SOLIGNAC 
Sekretarza Króla Mei Polfkiego, Kig- 
życia Lotaryńfkiego y Baru. 


TOM PIERWSZY. 
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w Drukarni J. K. M. y Rzeczypofp. XX. Schok 
Piarum, Roku 1763. 
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JAŚNIE WiELMOŻNEGO 
JMci XIĘDZA 
PAWŁA XAWEREGO: 
BRZOSTOWSKIEGO 
PISARZA WIELKIEGO 
W. X. L. 


KANONIKA KATEDRALNEGO 
WILEŃSKIEGO. 


JAŚNIE WIELMOŻNY. 


Mei DoBRODZIELU 


ŻE e  pomfzechney afflict 
Sw wiekow Hi iftor yji nie mic- 
le takich znayduie fię przykła- 

2 dow, 


DEDYKACTA 
dow, żeby wielkiego urodzenia 
ludzie, myfokim w kraiu zafzczy” 
ceni doftoieńftmwem , y fami uczo- 
nemi whawili Jie dziełami na po- 
Jpolity pożytek wydanemi ; Y UCZA- 
nych dobroczynnościg fipoią w/bie- 
raige, do dalfzych chmwalebnych 
prac pobudkę im y zachęcenie da- 
pali. J. W. WMc Pan Dobro- 
dziey pomnażą/z nie nader: obfitą 
tak wielkich mężow. liczbę; kiedy 


Fx wypolerowaw/zy rozim nabytą m 


oyczyznie y w cudzych kraiach 
rzeczy mądrego zdobiących;wiady- 
mością pięknymi y wcale pożyte- 
cznymi tak 'eg dô religii Sith codo 


DEDTKACTA 


pommnożenia nauk ściągaiącymi fie 
kray nafzzafzczycafż produkcyami, 
E bowiem nie w/pomnę tu 0 uža- 
żoneęy przez J- W. WMc Pana 
Dobrodzieia, a do gruntownego 
fużącey nabożęńltwa Xiążce, któ- 
ra przed trzema laty z druku wy- 
zld, dofyć mi będzie zamienić o 
nieofzacowanym Człowieka uni- 
werfalnego dziele, przez Balta- 
Zara GRACYANA 74pi/ustym, a przez 
J. W. WMc Pana Dobrodzieia a 
Polfki ięzyk przełożonym; ktokole 
wicek bowiem znofił y czytał tëxt 
GRACYANA- z wybkorzyń J. W. 
Wuc Pana Dobrodzieja żłyziacze- 

0(3 niem, 


DEDTKACTA 


niem, wyznać mufi, iż niebyło na 
śmiecie podobnieyf/żey, nad tę, kopii 
do fipego oryginału, Szczupłość 
krótkiey tey dedykacyi nie zofta- 
wuiemi miefyca, ażebym tu mowić 


"sze. mogł o innych J. W. WMc Pana 


Dobrodziela rozumnych zaba- 
wach, o regularnym życiu, 0 do- 
brym w Architekturze yw infzych 
rzeczach guście, gdyż ten iq: 
ko » całym J. W. WMc Pana Do. 
brodzieia złożeniu y pożyciu naoko 
wydaie fig, tak taynym byd nie 
może; zamilezeć iednak nie mogę 
o łafkawey /jego ku uczonym lu 
dziom przychylności, yo szczodrych 

na 


DEDTKACTA 


nakładach ma dzieła rozumem ©wy- 
pracowane. Nie tylko tu w Wilnie 
cokolwiek» lepfzym guście z Teolo- 
gii lub z Filozofii na publiczny mi- 
dok wyjzło, leczy w Rzymie, pod by- 
źność tam J. W. WMc Pana Do- 
brodzieia, o ła/kawe Jego po mig- 
kfzey części opierało fię ręce. Lecz 
na co damniey/żych czafu przecią- 
giem lub mieęyftem odlegleyfzycb 
zafiągać śmiadećłm? To famo zna- 
komite dzieło Hiftoryi Polfkiey od 
nas tłumaczone apracomwicie y roze 
fodnie od zacnego Dzieiopifa J.P. 
De SoLiaNAc w Francuz/kim ig 
zyku wydane, wiekopomnym będzie 

(4 do- 


DEDTYTKACTA 


dowodem łafki y boyności J- W. 
W Mc Pana Dobrodzieia 74 uczo- 
nych ludzi dzieła. I fzyfcy Ziom- 
komie nafi, którzy ięzyka Fran- 


cuzkiego nie uczyli fię, gdy tak 


dobrze napifuną Hiftoryą narodu 
fwoiego po Polfku czytać będą, ca- 
t4 obligacyą J. W. WMc Panu Do- 
brodzieiowi wieć powinni, któ 
rego kofztem dzieło to drukuic fie. 
Zgromadzenie zaś nafze, które w 


„ tey mierze ym wielu infzychokoli= = 


*cznościach fzczegulney J. W. WMe 
Pana Dobrodzieia doznaie tafka- 
wości, wiecznie Mu wdzięcznym y 
obowiązanym bydź nie przefanie, 

E 
J 


DEDYKACTA 


y zawfze zá bonor fobie poczyta z 
głębokim Jzczycić fie ufzanowa- 
miem 


3J. W. WMc PANA 
DOBRODZIEJA 


"NWwyniżf Stadzy 
XX. Scholarum Piarum. 
Colleg, Wilenik. 
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DO CZYTELNIKA. 


f tokolwiek Hiftoryą tęczytać zechce, 

łatwo poftrzeże przyczyny , Które 
powodem były do wydania iey nawidok 
w oyczyltymjęzyku. 'Tak albowiem 
dowodne y tak obfzerne jeft tu rzeczy 
Polfkich opifanie, że chociaż wyraża 
Autor, iż ie zbierał dla pożytku narodu 
Frańcufkiego, zdaie fię bydź jednak Ze- 
brane dla famych Ziomkow nafzych, nie 
dla żadnych CĆudzoziemcow, którzy po- 
{policie fzczupłeyfzą kraiow obcych, 
zwłalzcza nie pogranicznych lecz odle- 
głych, kontentuią fię wiadomością. Ja- 
koż zdanie jeft godnych wiary ofob y 
znajomość Autora maiących, iż ten przez 
czas krótki w Polfzcze bawiąc fię, y 

Po 


DO CZYTELNIKA. 


Polfkiego nie umieiac języka, nie mogł 
na tak obfitą, jaka fię tu znayduie, dzie- 
iow Polfkich zdobyć fię wiadomość, chy» 
ba zafiągaiąc rady od rodowitego Pola- 
ka, którego wielkie imie na tym żeczy: 
tamy tytule. Wolno w tym razie fądzić 
kazdemu według mniemania włafnego: 
to pewna, iż Autor tey Xięgi znaczną 
oyczyznie nafzey uczynił przyfługę ; 
poż czegobyśmy z wielką pracą w wie- 
u tomach różnych Dzieiopifow fzukać 
mufieli, to tu znayduiemy zebrane. 
Rzecz fama tego pilnemu Czytelnikowi 
dowedem będzie. 
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APPROBATIO 


i Hie Regni Poloniæ a D. Solignac Gal- 
lice conícripta, a Religiofis noftriś in 
patrium idioma tranilata, ut typis im- 

primatur, facultatem concedimus, fi is, ad 
quos pertinet, vifum fuerit. Datum Vilhæ 
16. Oćt. 1763. 


OPISANIE 
Znacznieyfzych Hiftorykow Polfkich 
w tych Dźiejach cytowanych. ý 
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GASPAR TRZESZCZKOWSKI 
Praepos. Prov. L.itvan. mp. - 


Marmias Tvkałło 
ajiftens © Secret. Pro- 
vincialis. moj. 


gej oczki teo Ok OKB 
IMPRIMATUR. 


Aftum Vilng 4. Novembr. 1763. 


A. HORAIN Epiftopus BES 
Hirenen. Referendarius p. ŻŃNŃĘ 

M. D. L. Archidiacon. 34, Z W ŽINCENTY KADŁUBKO czyż 
Vila. Librorum Cenfor. zę” E NNK li KADŁUBEK z Karwo- 
3 j wa, herbu (a) Rożyc, zo» 
mppr. M ftal (6) Bilkupem Krakow- 

OPL $$ ży 
( (a) dron OkoLski Orb. Pole Tom. IL 


pag. 637. 
. (6) DLuGoss, Hifl, Pol, Libr. VI. p, 603: 
Tom. I. JaC 


e 


t. i 
VINCENTII KADŁUBEK EPL 
COPI CRACOVIENSIS HJ- 
STORIA POLONICA, IN EA Ma 
QUE COMMENTARIUS. In 
calce Hift. Pol. Joan. Dlugofs. Tom. 
II. p. 594. Lipfa, Jumptibus „Joan. 


Lud, Gledix/chii, €5 Mauritii Ges 
org. Weidmanni 1711. 
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kowfkim w Roku 1207. A umarł (a) 
w Roku 1223. w Klalztorze Andrze- 
jowfkim, gdźie na'fchyłku Życia fwe- 
go przyjął Regułę Cyfterfką. Ten 
pierwfzy zebrał . z manufkryptow Hi- 
ftoryą Oyczyzny fwojey z rozkazu Ka- 
ZIMIERZA IL. nazwanego Sprawiedli- 
wego, aż do Roku 1204. ktora (jako 
więc w owym wieku bywać zwykło ) 
za zdaniem (b) famychże Polakow, 
jeft nieporządnym zebraniem prawdy 
y bajek, á bardźiey jefzcze bajek niż 
prawdy, tak dalece, iż bez Światła 
krytyki czytać go nie można, żeby 
tym wfzyftkim nie wierzać powie- 
źcioin, na ktorych on jedynie polega. 
Miał on dowcipu dofyć, y owfzem nad 
to: gdyż używaczęftokroć konceptow 
y'flow obojętnych, także y częftych 
dygrefsyi, które bywają dowcipne, ale 
niewczesnie y nie dobrze przyftofowa- 
ne. Opifywanie jego jeft bardzo gru- 
be. Łacina pełna flow dźikich y wy- 

my- 


(a) Id. p. 629. 

(b) CROMER. W Dedykacyi Królowi Zy- 
GMUNTOWI AUGUSTOWI p. 3. SAMUEL. 
JoAcH. Hoppn de fcriptor. Hift. Polon. 
Schediafma $. XII. p. 20. apud Dru- 
Goss. Tom. l. in init. E de /cript. Pol. 
in Biblioth. Brauniana collie, catalog: 
p. 195, & feg, Colonie 1723. 


ES 
SA 


e (a) od jego famego, tak 
Wia, iż dźiwić śię trzeba, że śię 
fam; rozumiał, y że był zrozumiany w 
nieumiejętnym wieku owym. Jeden 
przywiodę przykład. Mòwi on Libr, 
HI. Epil. XXVII pag. 733. Alteri- 
mur? Altriminum enim ef hæt natura 
ut integra: minus exedims habeant; aa 
brius altrita feniiri acriora. Za panoa 
wania WLADYSL AWA JAGIELLY był 
jakiś niewiadomy jego Kommentator 
który równo prawie trudne dó zrozum 
mienia, jako y fam text, przydał ex- 
plikacye; y błędow jego nietyłko nie 
nagania, lecz owfzem wzmacnia, ile 
moze. 


z) Ti. 
BOGUPHALI II. EPISCOPI i 
AT. p PI PO- 
SNANIENSIS-- CHRONICON 
POLONIZE CUM CONTINUA- 
TIONE BASCONTS,CUSTODIS 
POSNANI. ENSIS: Jn Jeript. rer, 
Silefiae. Frid. Wilh. de Sommersa 
berg Ti om. TI. p. 18. Lipfiæ fumptibus 
Michel Huberti Anno 1729, 
BOGUFAŁ był (6) tegoż herbu, 


a2( ca 


„(a) ld.pug. 201. 


(6 A A OkoLski Orb. Pol, Tom} ZI. pe 


| o Z 
co y KabtuBEk. Zoftał Bifkupem 
(a) Poznańlkim w Roku 1242. 4 umarł 
(6) w Roku 1253: Zaczyna fwoje 
dźieło od początkow Poliki, á kończy 
je na roku 1252. Oftatni przypadek, 
który on opifuje, jeft, iż pod czas J€- 
go Mfzy Solenney w włafnym Ko- 
Ściele na Święty Szczepan, PRZEMY- 
staw Xiąże Poznanfki dał pas Rycer- 
i KONRADOWI fwojemu fzwagrowi, 
z którym walczył BoLEsL,AW ŁYSY 0 
część Xięftwa Lignickiego. Te Dźie- 
je fpifane fą złą Łacina, lecz pewne, 
wyjąwfzy niektóre, co mu śię przy- 
widźiały, jak żeby prawdźiwe były, 
jako to, iż w Roku 1249. chociaż grze- 
fznik, mówi, miał (c) objawienie, iż 
po 25- leciech Polika z grantu wywró- 
coną bydź miała. Kończył po im te 
Dźieje GL, opzL;AW BaczKo Kuftosż 
Poznańfki aż do Roku 1271. Myląśię 
Hoppivs (d) yHARTKNoCH (e) mó- 
wiąc, że Baczko pifał w Roku 1370. 
| /. za 


(a) DLuaoss. Libr. VII. p. 602. | 

(6) Id. p. 73% Vid. Tom. II. feript. rers 
Silesiae. p. 63: 

(e) BoaupHAL. Chronic. p. 64. 

(d) Schediafma liter. de Jeript. rer, Poł. p. 
20. 


(e) Tu Catalogo fcripti, Pol. prafixo Reip, 
Polom, 


za panowania KazimieRza Wielkiego. 
Jakimże fpofobem mogłby żyć tak 
długo, który zaczął pifać w Roku 12535 
który upewnia, iż po Śmierci. (a) 
Przemysi awa Xiążęcia Poznańfkie- 
go w Roku i257. widźiał cilicium, któ- 
rego ten Xiąże używał, y który świad- 
czy, iż (b) w Roku 1265. był pofa- 
nym do Rzymu? 


JII. 
CHRONICA POLONORUM.. Im 
Jcript. rer. Silesiae. Tom. 1. pag. 1. 
Dzieje te fpifane fą od nie jakiegoś 
JANA, którego nawet Qyczyznanie jeft 
wiadowa. Napifano przy końcu, iż 
fkończono je w Roku 1359..4 w rok 
potym doftały śię Lubwixowi I. Zi f 
Żęciu Briegfkiemu, od którego czafu 
nie były widźiane jak tylko w pierfzym 
Tomie Pifarzow Slońfkich.. Łacina w 
ich jeft nie dobra;mniey jednak zła,niż y 
Kapr UBKA, lecz zawierają wierne kró- 
tkie zebranie znacznieyfzych wPolfzczę 
przypadkow aż do końca XIII. wieku 
Znaydźie śię tam z pilnością opifano, co 
śię tylko ściąga do Xięftwa Ślońfkiego, 
Ja3( Za- 


(a) BoGUPHAL. p. 7Q. 
(b) ld.p.z6. 


zacząwfzy od Xiążęcia WL,ADYSŁ A- 
wa Il. aż do Śmierci BoLESL AWA Ey- 
seco Xiążęcia Lignickiego w Roku 
1278. Tak więc jeft tam zupełne opi- 
fanie, co dźiało śię wtym kraju po 
śmierci Henryka Pobożnego zabite- 
go od Tatarow w Roku 1241. jakoto 
Xięftwo podźiełone zoftało na Synow 
tego Xiążęcia, od którega udźielnemi 
zoftały Xięftwami. 


IV. 

CHRONICA PRINCIPUM POLO. 
NIAE CUM EORUM GESTIS. 
lu feript. rer. Silesiae. Tom. I. p. 13, 

__ Totakże Dźieło jeft niewiadomego 

Pifarza, który pifał przy końcu XIV. 

wieku. Zaczyna od weyścia Słowa- 

kow do Polfki, á kończy na Śmierci 

Lupwika Węgierfkiego Króla Polfkie- 


go w Roku 1382. Dźieje te fa dobre, 


y byłyby dofkonałe, jeźliby Pifarz ow, 
jako wyftrzegał śię błędow wieku o- 
wego, tak włafnych czafem fmiechu 
godnych nie przydawał wymyfłow. 


V. i 
JOANNIS DŁUGOSSI SEU. 
LONGINI CANONICI CRACO- 
VIENSIS HISTORIAE POLO- 
NI- 


NICAE LIBRI XII &c. Lipfa 
fimpt. Joann: Ludov. Gleditfehii € 

Mauritii Geor. Weidmanni 1711. 
JAN DŁUGOSZ z Niedźielfka u 
rodźił śię w Roku 1415. prześwietne- 
go herbu (a) Wieniawa, który jeden 
ma początek co y LESZCZYNSKICH. 
Był to (b) człek bardzo zacny. -Był 
Kanonikiem Krakowfkim, y niechciał 
bydź więcey niczym. Umarł w Roku 
1480. (c): nominowany na Arcy-Bi- 
fkupftwo Lwowfkie, którego by może 
był nie przyjął, gdyż już przed tym 
nie przyjął (d) Bifkupftwa Pragfkie- 
go. Dźieło jego godne jeft wielkiey 
zalety dla famey pracy, którą mu je 
kofztować mufiało; lecz chociaż mó- 
wi wfwojey Dedykacyi do ZBIGNIE- 
2040 WA 


(a) W życiu DL,uGosza na początku pier- 
wfzego Tomu.  Okouski Orb. Pol. Tom. 


IIT. pag. 299: CROMER. Libr. XXIX. p. 


649. 
C z Saoi. STAROWOLSKI. Polon. fcript. 


P 
(e) 
Go in Monument. Sarmat. GERA. JOACH. 
Vossrus de Hifłoricis Latinis pag. 565, 


T w 


g: 47. 
W Nadgrobka jego u STAROWOLSKIE- 


MiecHov. Chronic. Pol. Libre IV. Cap. 
LXXII. 


(d) Drugoss. vit. pag. IL., 


(ZARZ 

Wwa Olesnickiego Kardynała y Bifkupa 
Krakowfkiego, iż wyftrzegał śię nay- 
mnieyfzego fał(zu, których wiele znay- 
dował uinfzych kraju fwego Pifarzow, 
ażeby, przydaje on, naymnieyfza nie- 
pewność, jako zły kwas, całey rzeczy 
nie zaraziła, y wiary prawdźiwym nie 
ujęła uczynkom, atoli jednak, czy to 
dla przypodobania śię Ziomkom fwo- 
im, czyli też że miał jefzcze w fobie 
nie co zarazy wiekow poprzedzają- 
cych, przerywą ofnowę. Dźiejow, á 
prawi dźiwaki. Ten też. jego jeft wy- 
ftępek, iż, ufiłuje wfzyftko opifywać, g 
bydź Hiftorykiem powfzechym wfzy- 
ftkich krajow, y wfzyftkich Xiążąt 
czafu fwego, Bardzo częfto. odftępu- 
je rzeczy fwojey, biega po całey Eu- 
ropie, á nawet y Azyi, chociaż owe 
przypadki wcale śię do jego, kraju nie 
ściągają. Tym czafem, za zdaniem 
(a) Kromera, nieznał ślę dobrze na 
infzych krajach y po blifkich narodach, 
zkąd mogłby wżiąć światło dla wy- 
dofkonałenia, dźieła fwego. Przecią- 
gnął (5) je aż do tego roku, w któ. 

rym 
(a) CromeR. w Dedykacyż do ZYGMUNTA 

AUGUSTA. p. 2: 
(6) De feript. Pol. in Biblioth, Brauniana 
Ee. p. 18. 19. 


2 062 


rym Życie zakończył. Niepobłaża du- 


chownym, á nawet ani Papieżom; z 

tey przyczyny dźieło te nie prędzey 

na świat wyfzło, aż w Roku 1615. cho- 

ciaż duchowieńftwo mocno śię temu 

przeciwiło.* Styl jego jeft zbytecznie 

obfity, nadęty, y niby Azyatycki. Ła- 

cina byłaby dobra, żeby był niemie- 
fzał fłow cudzoziemfkich, które on 

przenofić zdaje śię nad właściwe, y 

nierównie lepiey wyrażające. 


V 
MARTINI CROMERI DEORIGI- 
NE ET REBUS GESTIS PO- 
s LONORUM LIBRI XXX. «cc. 
Bafileœ per Joann. Oporinum, Anno 
1558. 

MARCIN: KROMER był Synem 
(a) jednego chłopa z miafteczka Biecz 
w Wojewodztwie. Krakowfkim © mil 
pięć od Sandecza. Dla chwalebnych 
przymiotow fwolch. doftąpił Bifkup= 
ftwa Warmińfkiego, w kraju tym, gdy 
tylko Ofoby Szlachetnego, urodzenia 

215C po- 


(a) De feript. Pol: in. Biblioth. Brauniana. 
pag. 33. Simon. STARovoLs. fir. Polo= 
nic. elogia €5 vite pag. 32.35. Venetis” 
1627. 


pofiadają urzędy, y gdźie fame urodze- 
nie oprocz zafłgg zdaje śię mieć prawo 
Jedną tylko niedofkonałość w im u- 
patrzono, à-tẹ trudną do wybaczenia, 
zwłafzcza w tych Ofobach, które na 
wyfoki ftopień przez cnotę zafłużyli: 
utrzymywał, iż był Szlłachcicem y po 
Qycu y Matce. Toż nawet miał 
położyć w Xiążce fwojey de (a) fitu 
Poloniae 5 genie Polona p. 498. Mò- 
wi, iż jego Ociec był herbu Pierzcha- 
ła, A Matka herbu Jaftrzębiec. Po- 
kolenie fwoje wywedźił w wfpania- 
tym. jakimści pismie, którego wię 
cey nie widać, y, nie wiedźielibyśmy 
pewnie o tyn, gdyby (0) nie To- 


maíz Treter Kanonik Warmińfki zofta- ` 


wił pamiątkę. Nie potrzebne to 
były rzeczy; jakoż y ftany Prufkie od- 
rzuciwizy to fałfzywe zdanie nie przy- 
puściły (5) KRomeRAa do zafiadania 
z fobą na radach: co podobno przy- 
mufiło go, iż śię poftarał o nobilita- 


cyą u FERDYNANDA Cefarza, y u Zy- 
GMUN- 


(a). Dzieło to jeft przy końcu Hiftoryi jego, 
drukowanęy w Kolonii u Birckemana Ro- 
ku 1589. 

(b) Libro de Epifcop. Parmiens, p. 121. 
Cracovi 1635- , 

(c) Biblioth. Braunia. pag. 32. 


GMUNTA ÅucusTa Króla, 4 przez to 
fam obalił wfzyftkie dowody wyfokie- 
go urodzenia fwego . Dźieło jego 
więcey mu czyniło honoru, niż wfzy- 
fcy Przodkowie, których tylko mogł 
fobie przyznać, tak dalece, iż w kraju 
fwoim za Trra Lrwivsza miany fpra- 
wiedliwie bydź powinien. Styl jego 
jeft czyfty y Szlachetny, zwięły, rów- 
ny y dofadny. Nic fuchego, nicprzy- 
mufzonego w jego mowie, żadnych 
przypińkow, któteby Się nie trzymały 
rzeczy; lecz zbytnie poważny, oźię: 
bły, bez żywości, bez okazałości. 
Utrzymuje (a), iż cokolwiek pifze, 
wyczerpnął to z archiwow publi- 
cznych, lecz to Śię rozumieć ma o 
czafięch dawnieyfzych, niż kiedy pifał. 
Wiele rzeczy pobrał z DĘ,uGosza, y 
przyznaje śię do tego. To mutrochę 
uymuje wiary, iż bardzo śię przefa- 
dza na pochwałę Qyczyzny fwojey. 
Tai, albo też umnieyfza wfzyftko to, 
corozumię iż by niefławy przyczynić 
mogło Polakom, à przeciwnym fpofo- 
bem bardzo śię rozizerza, gdźie rozu- 
mie przyczynić im awy. ldąc za 
zda- 


(A) In Epift. Dedicator. ad. SIGISMUNDUM 
` AUGUST. pag.3, 


p. z ACO 


zdaniem (a) WAPOWSKIEGO, opifuje, 
jako WrszymiR zwyciężył Duńczy- 
kow, któfy nie Polfkim lecz Wandal- 
fkim był Xiążęciem, y o którym prze- 
zornieyfzy DruGosz nic wcale nie ņa- 
mienia. Na refztę WaRszewicz (b) 
Kanonik Krakowfki ofkarża KROME- 
RA, iż wiele potrzebnych do wiedze- 
nia rzeczy opuścił, któreśię za cza- 
fow jego przydarzyły. Kończą śię 
Dźieje KRomERA na śmierci Króla 
ALEXANDRA w Roku 1505. lecz znay- 
duje fię jefzcze mowa jego na pogrzebie 
ZYGMUNTA I. miana, która uchodźi 
za Hiftoryi kontynuacyą aż do Roku 
1548.. 
VIL 
STANISLAI SARNICI ANNA- 
LES, SIVE DE ORIGINE ET 
REBUS GESTIS POLONO: 
RUM- ET LITHVANORUM 
LIBRI VII. In calce Dlugofsi Tom. 
y ZL p. 837. 
STANISLAW SARNiICKI Ça) herbu 
Korwin, urodźił śię w Lipfku w Woje- 
wodze 


(a) Libr. II. pag. 26. 

(b) Libr. de optimo fiatu libertatis p.168. 

(c) STANISL. SARNIC. De ftript. Polon. pag. 
1906. SIMON. OxoLski Orb, Pol, Tom. LI, 
Pag. 464. 


A o £ 

wodztwie Rufkim. Niektorzy Pifarze 
(a)Oycżyści świadczą,że odmieniwfzy 
religią był Miniftrem przy Kościele 
Niedzwiedzkim w Wojewodztwie Kra- 
kowfkim, A roku 1563. zoftał Przełoźo- 
nym nad wfzyftkimi Kościołami te- 
goż Wojewodztwa. Jeft to jednak 
prawda, żebył Woyfkim Krafnoftaw= 
fkim w źiemi Chełmfkiey, y mówi fam 
w Dedykacyi dźieła fwego, iż przez 
lat ro. użył Rzeczypofpolitey, z cze- 
go bierze pochop do profzenia, żeby 
mu małe jakieś Staroftwo dane było: 
co wfzyftko nie zgadza śię zurzędem 
Miniftra Kościelnego, który mu przy- 

ifują. To jeft pewna, że był religii 
Kalwiófkiey, y dofyć to pokazuje w 
dźiele fwoim, chociaż daleko mniey, 
niż zwykli ci, którzy przed tym byli 
Katolikami, gdyż ci naybardźiey roz- 
więzli odftępcy wftrzymać śię nie mò- 


oz 
Sp 


ADRIAN. REGENYOLSCII feu potius A= 
Ret WENGERSCii Syfiema Ecclefiafts 
Slavonicar. Libr. III. pag.413. Trajeft. 
ad Rhen. Anno 1652. GASPAR CICHOCKI 
in alogquiis Ofiecenf. Libr. I. Cap. XXIV. 
Cracovie 1615. STAN. L, UBIENIECKI 
Hifi. reformat, Pol. Libr. II. p. 131. © 
Libr, III, Freivadii 1685. Vid, feripts 
Pol, Biblioth. Braunign. p. 42% 
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gą. kiedy znaydą okoliczność porwać 
Się przeciw Kościołowi Rzymfkie- 
mu. Był on dobrzeuczony, y znatu: 
ty (a) byftrego dowcipu.  Zaczyną 
Dźieje fwoje od Sarmatow, ktorym 
ńaznacza początek od Afahmotra, je: 
dnegó z naftępcow Naćgo, Uttży= 
muje, że narod jegb nie jet zebfas 
ñy z ułofakow infzych narodow, lecz 
powftał od powfzechtego rozdźielenia 
śię ludu po potopie (b) w lat 133. Y 
tak trwa do tych czas, będąc zawfze 
nie poślednim krajem na świecie; 
rzez co chciał śię wynieść nad in= 

zych Dźiejopifow dawnieyfzych, któ» 
rzy niewyżey jak od LěcHa 1. żaczy= 
naja, co dofyć jeft podobno, y owfzem 
bardzo wiele ha òwe wieki wciemno= 
ści czafów zagrzebionie. Trzeba jë- 
dnak przyznać, iż znayduje śię wim 
wielka wiadomość tzeczy, ż których 
bierzć dowody na wfpatcie żdania 
fiwego. ` Podobno za cel miał tyłko po» 
pifać śię z nowym wynalazkiem (woim, 
gdyż wrefzcie jeft bardzo krótki, y 
kończy Hiftocyą W Roku 1586. ną 
śmiera 


(a) SrmoN. SrARóvoLski Pol. feript. Pag: 


LIJ: 
(6) Sawa. SARNIC. Annal Pol, Libr, I, 
Cap: k p 838: 


śmierci STEFANA BATOREGO. Łaci- 
na jego jeft bardzo dobra, gdyż żył w 
tym wieku, kiedy umyfł ludzki dobył 
fił na wydzwignienie śię zciemniey 
niewiadomości. 


VIII. 


RERUM POLONICARUM TOMI 
TRES6G:c ALEXANDRO GUA- 
GNINO, EQUITE 4URATO 
PEDITUMQUE PRAEFECTO 
AUCTORE. Francofurti ipid To- 
ann. Wechelum: 1584. 

ALEXANDER GUAGNINI urodzony 

(a) w Wekonie w flanie Weneckiin 

przyfzedł do Poliki fzukając fużby. 

Był Kapitanem; á znaydowawfzy śię 

w Inflantciech, w Moldawie y na Ruśl 

wróżnych bataliach, otrzymał indy- 

genat, y zofłał  Kommendantem W 

Witebfku. Umari w Krakowie w Ro- 

ku 1614. Dźieło pod jego imieniem 

zamyka wiele Traktatow do jego ńie 
należących. Mówią (b) nawet, że 
nie był uczonym: 4 przynaymniey 
fkarżą go nie bez przyczyny, że pr 

, wła- 


(6) Smion. STaRowoLs. fcript: Polon. pag, 


187. 
(b) Script. Polon. Biblioth. Braunian. pag» 
38- 


` 
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włafzczył fobie (a) Opi/anie Sarmacyi 
Europeufkiey: MACIEJA STRYKOWSKIE- 
ao Archidiakona Zmudzkiego, y wy» 
drukował w Spitze w Roku 1581. 
Wfzyftkie Traktaty, -y wfzyftkie Di- 
plomata, które śię w jego Xiędze za 
wierają, fą wyborne, y bardzo ciekawe. 
Nie które zich fą pod imionami wła- 
fnych Pifarzow, lecz GUAGNINI przy- 
włafzcza je fobie, nie mając więcey do 
ich prawa, jak że tylko z Polikiego 
języka na Łacińfki wytłumaczył. 


IX. 

STANISLAI ŁUBIENSKI EPI- 
SCOPI PLOCENSIS OPER4 
POSTHUMA &c. Antóerpia apud 

Joann. Meutfium Anno 1643. 
STANISLAW L UBIENSKI Z Śzla- 
'chetnego domu (b) herbu Pomian, 
zoftał Bifkupem (c) Płockim w Roku 
1627. A umarł w Roku 1640. mając 
łat 67. wieku. Pifał za czafow Zy- 
GMUNTA II, lecz Xiążki jego nie prę- 
dzey wyfzły, aż wetrzy lata po śmierci 
jego 


(a) Ibid. HaRrkNocH in Catalogo Jeript, 


prafixo Reipubl. Pol, - 

(b) Smmon OkoLski Orb. s Tom, IL, 
pag. 459. Id. pag: 46. Ibid, 

(©) Serie, Pol. Biblioth, Braun, 2. 69. 


jego za ftaraniem exekutoórow tefta- 
mentu, Dźieto jego zawiera w fobie 
Traktaty Hiftoryczne, życia wfzyftkich 
Bifkupow Płockich, aż do fwojego 
Przodka, rozmowy polityczne, y wie- 
le liftow pifanych do przyjacioł.. Był 
to człek dofkonały, ofobliwey biegło- 
ści winterefsach kraju fwego. Obya 
czajow bardzo fkromnych: lecz 
fkarżą go wtym, Że wiele ma pod: 
chlebftwa w pifmach fwoich. Mówią, 
iż ile frożył śię na heretyków, 
których Polacy zowią dyfsydentami, 
tyle podlegał Senatorom, gdy śię zda- 
rzyła okolicznóść mówić o nich, któż 
rym jednak przebaczać nie był powie 
nien. Zdaje śię czafeńm, iż nie fmie 
wymienić Autorow zamiefzańia, ani ż 
ftowkiem wymówić śię, któreby ich 
ukazać miało.  Zawfze chwali ftronę 
zwyciężającą, chociaż czafem y zwy» 
ciężonym udźiela kadźidła. Można 
fprawiedliwie przyftać na to zdanież 
lecz nie mogę (a) pochwalić, co mu 
jefzcze zarzucają, iż w Przeftrogach. 
Bifkupich nie tak zachęca do wzgardy 


świata y pokory, jako raczey do u. 


trzys 
(a) Thid. Pag. 76; 


Tom. R JC 


4 


trzymywania y befpieczeńftwa Ko- 
ścielnego, y do dobrego gofpodarftwa. 
Ja przeciwnym fpofobem widzę, że ten 
dyfzkurs jet ku zbudowaniu, gdyż 
zaleca w nim (a) Prałatom rezyden- 
cyą, która powizechnym jeft cnoty ich 
fkopułem, tey ofobliwie, która ich nay- 
więcey kofztuje. 

Styl ŁuBieuskieco jeft bardzo 
czyfty, delikatny, y gładki, mający W 
fobie wielką ludźkość y grzeczność, 
zkąd poznać można, jak łagodney był 
układności. Łacina jego czyta śię z 
ukontentowaniem . Zamyka w fobie 
wiele wyboru wiekow AUGUSTOWYCH. 


X. 

HISTORIA RERUM POLONI- 
CARUM  CONCINNATA, ET 
AD SIGISMUNDUM TI. PO- 
LONIÆ SUECIÆQUE REGEM 
USQUE DED UCTA LIBRIS 
DECEM. A SALOMONE NEU- 
GEBAVERO ACADANO. 
Hanovie fumptibus Danielis © Da- 
vidis Aubriorum Anno 1618. 


SALOMON NEUGEBAVER Cé) uro- 
dźił 


(a) Monita de Epifcopatu refi2 gerendo p. 


277. 278: Á ; » f 
Gw) Tzurzn Hif, Epi/e, Varmiens, p. 49: , 


dźił śię w Grudziądzu w Wojewodz= 
twie Chełmińfkim. Jan Gruter, Pro» 
fefsor Heidelbergiki, człek wcale o- 
Świećony, chwali (a) Xiążkę jego, 
jaką tę, krórey jelzcze niedoftawało 
Rzeczypofpolity uczonych; łecz ta po- 
chwała jeftzbyteczna: gdyż Neuer- 
BAWER (0) przepisał tylko Knos 
MERA, WAPOWSKIEGO, BIELSKIEGO, 
ORZECHOWSKIEGO, HEIDENSZTEINA 
y tak żywcem, że flow ich nie odmie- 
niat. Ze go wipominam częfto, dla 
tego to czynię, że jeftfławny w Niem- 
pect, y, infzych krajach nawet podo- 
pai onay, biż ci, zktórych wy- 
ORBIS POLON 
5 POLONUS €c. IN 
AN TIQUA | SARMAT. ZR: je 
GENTILITIA sc, VETERA ET 
NOVA INDIGENATUS ME 
RITORUM PRAEMIA ET AR- 
MA SPECIFICANTUR €5c. AU- 
CTORE R. P. F. SIMONE 0- 
KOLSKI Śc. Cracovie in Officina 
Francifci Cafarii 1641. 
)b2C Sy- 


a) Obacź wi 

( a zow 5 tego Profefsora na 
ri „ o którym mówiemy. 

(ú — ipt, Poł, Biblioth. Pio źe rA 
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SvMON OKOLSKI, herbu (a) Ra- 
wicz, czyli Urzyn, był z Zakonu Ka- 
znodźieyfkiego. Mało co odmienił 
Xiążkę (b) Poliką, która wyfzła w 
w Roku 1578. á poprawiona y po- 
więkfzona była w Roku 1584. napi- 
fana przez RARTLomiEJA (Cc) Pa- 
PROCKIEGO -Szlachcica herbu (d) Ja- 
ftrzębiec. Zebrane to było dźieło (2) 
z Archiwow Kapitulnych, Klafztor- 
nych, z Kancellaryow różnych, y z 
Archiwow prywatnych: lecz OKoL- 
ski Łacińfkim językiem uczynił je 
wygodnieyfze, zwłafzcza dla cudzo- 
ziemcow którzy bez tego nie znaliby 
byli wielu Familii Polfkich. Ma on 
jednak dwie wielkie przywary. Na- 
przod, że nżywa dyftyllowanysh alle- 
goryi niepotrzebnych, 'częftokroć bar- 
' dzo fałfzywych, y zawfze śmiefznych, 
w ftyla  nadętym, iż śię zdaje, jak 
gdyby wpadł w grubość wieku Ka- 
DL,UBKOWEGO. Dźleciom y Studen- 


tom ledwoby ślę podobały te koncep- 
ciki, 


(a) OkoLski Orb. Pol. Tom. II. p. 600. 

(6) Script. Pol. Bibl. Braun. p. 77. © pe 
49. 50. . 

2. STANOWOLSKI Script. Pol. p, 201, 202» 

(d) OkoLski Tom. I. p. 333. 

(e) Script. Bibl, Braun. p. 49, 


ciki, te fłowa obojętne, te.cytAcye nie 
ftolujące śię. Druga jego wada jeft, iż 
nazbyt wyniofł niektóre domy, niektó- 
tym zaś niedołożył, co należało. Tak 
(a) mówiąc o RADZIWILL,ACH, niedo- 
łożył tytuiu ich Xiążęcego, mało co 
wfpomniał.: OSTYKOWiCZOW, Zzkąd o- 
ni pochodza, chociaż PAPROCKI, z któ" 
rego on pilał, doftatecznie nad tym 
rozciąga śię. Można jefzcze (b) 
fkarzyć.OkOLSKIEGO oto, że zbytdaw- 
ne początki naznaczył niektórym Fa- 
miliom, jakby pochodźiły od Grekow 
albo. Rzymian. Nie wiedźlał pewnie, 
Że trzeba było probować dawnośćich 
herbow, z których on .fwoje bierze 
dowody. Gdyż w famey rzeczy nie 
znano herbow przed- KAROLOMANEM, 
który dyftyngwującym śię na woynach 
ofobom „nadał te znaki ich waleczno- 
Ści: 4 nawet używanie ich nie było 
bardzo w zwyczaju aż do. HENRYKA 
PL, ASZNIKA, który wftąpił na Tronw 
Roku 919. który pod czas wojen 
przeciw Bawarom, Węgrom, Czechom, 
Duńczykom y wielu infzym narodom 
potrzebował takowego do waleczno- 
Józ( ści 


(a) Okorski Tom. III. p. 229. 
(b) Script. Bibl. Braun. p. 80. 


A o Z 
ści zachęcenia. Ztąd (a) po zawar- 
tym pokoju wynalezione fą turnieje 
dla utrzymania waleczności, którą 
miał za naymocnieyfzy fundament 
Pańftwa fwojego, 


XIJ. 

JOACHIMI PASTORII DE HIR- 
TENBERG 6: FLORUS- PO- 
LONICUS, SEU POLONICAE 
HISTORIAE EPITOME NOVA 
ETc. Gedani €? Francofurti. fampti- 

bus Simonis Beckenflin 1679: 
JoacHrim PasToRius, urodzony y 
wychowany (%) w Luteranizmie, był 
(c) Doktorem Medycyny y Profeffo- 
rem w Gdańfką. Nawróciwfzy śię, 
przyjął ftan duchowny, y był Kano- 
nikiem Chełmińfkim, potym Proto- 
Notaryufzeni Apoftolfkim, - Dźieka- 
nem, Plebanem, y Officyałem Gdań- 
fkim, Hiftoryografem, Sekretarzem, y 
Kommifsarzem Króla jana.  Przypu- 
fzczony był do Szlachećtwa, zkąd wźiął 
przyczynę nazwania śię de HRTEM- 
BERG 


(a) Refp, €? Stat. Imper. Romano-German. 
Lugd. Batav. ex Ofig Elzevir.- 1634. 
Tom. I. p. 218. 

(b) Script. Pol. Bibl, Braun. p. 224. 

(c) Id. p. 164. 


BERG. Pierwfze jego Dźieło było to, 
którego tytuł wyżey napifaliśmy, u- 
czynione nawzor Flora Rzymfkiego. 
Jeft to krotkie zebranie KROoMERA, ale 
toftropne y dobrą Łacina. Refztę, 
czego u KRoMERa niedoftawało, przy- 
dał-od fiebie famego ztąż, co y wy- 
Żey, krótkością, aż gdy.przyfzedł do 
panowania ZYGMUNTA IE, y Synów 
jego WL,ADYSL,AWA, y JANA KAZIMIE= 
RZA, tam bardźiey rozciąga śię. 

Pó niejakim czafie napifał drugą 
Xiążkę pod tytułem: BELL UM 
SCYTHICO- COSATICUM CON- 
TRA REGNUM POLONIAE SUB 
REGE JOANNE - CASIMIRO 
PROFLIGATUM. Pa Anno 
1652. którą to Ńiążkę w dalizym cza- 
fie powiękfzył, y tytuł odmienił tak: 
Hifrorice Polon plenioris partes due. 
Dantifci Anno 1688. Znayduje śię tu 
wyborne zebranie Liftow, Diploma- 
tow, y Tranzakcyi publicznych, lecz 
czuć tam ftarość Autora, nie mafz tey 
żywości,anitey gładkości ftylu. Za- 
fadza śię tylko nalekkich podźiałach 
mało potrzebnych. Przyłączono do 
tey Xiążki dźieło, które mufiał pifać 
w wieku frzednim, pod tytułem: De 
originibus Sarmaticis Difertatio Phi- 

)b4( lolo= 


lologica. W tym dźiele. Paftoryusz 
bez fprzeczki przewyżfza wfzyftkich, 
co w tey materyi pifali, y owfzem mọ- 
Żna mówić, że przewyżfza fiebie fa- 
mego, Jednym fłowem jet Dźiejo- 
is bardzo wyśmienity. Styl jego 
jet poważny y gładki bez wymyfłow, 
Łacina czyfta, tak iż podobać śię mu- 
fi, choćby go dla języka fzczegulnie 
czytano. 


XIII. 

DE RĘPUBLICA POLONICA 
LIBRI DUO. QUORUM PRL 
OR HISTORIAE POLONICAE 
MEMORABLI TORA, POSTE- 
RIOR AUTEM JUS PUBLI 
CUM REIPUBLICAE &c:. 
COMPREHENDIT OPERA ET 
STUDIO M. CHRISTOPHORE 
HARTKNOCH  PASSENHEL 
MENSIS PRUSSI Lipfiae apud 
Thomam Kritsch 1698. -` 


KRzvszror HARTKNOCH był na- 
przod Profefiorem w Toruniu, potym 
w Królewcu. Nic nie zaniedbał, co- 
by flużyło do, wydofkonałenia śię w 
prawach y zwyczajach Polfkich, y zda= 
je ślę, iż przez czas długi mufiał się 

ic 


ich uczyć. Y ztąd pochodźi, iż dźiee 
ło jego jeft dobre, y owfzem wyśmie- 
nite. Umie powątpiwać, gdźie trze- 
ba. Rożważa pilnie Pifarzow Pol- 
fkich y Niemieckich zdania, prawie 
zawfze fobie. przeciwne. Skromny. 
y nieporywczy, uważa komu dać wia+ 
zę trzeba, y nie idźie, jak tylko za ro- 
zumem. Jedna wnim wada, że bars. 
dzo fuchy, bez żadney ozdoby, bez 
wdźięku. Łacina dobra, lecz nie przy- 


« jemna, tak dalece, iż potrzeba tylko 


przymufza do czytanią tey Xiążki. 


XIV. 

NICOLAI HENELII AB. HEN: 
NENFELD SACRAE CÆSA- 
REĄE REGIA EQUE MAJE- 
STATIS; NEC-NON ILL U» 
STRISS. DUCIS  LAGNIGEN: 
SIS CONSILIARII: DUCATUS 

„„JMONSTERBERGICI P-R Q- 
CANCELLARILINCLI TÆQUE 
REIPUBL. WRATISLAVIEN- 
SIS OLIM -SYNDICI: ANNA- 
LEŚ SILESIAE AB ORIGINE 
GENTIS AD OBITUMUSQUE - 
D. IMPER- RUDOLPHEII. In, 
Jeript. rer. Silfiac, Tom. II. p. 197. 

MikoL ay de HENNENFELD . był 
- NA G człek 


S o Z 
człek wyfoce uczony. Zaden nieod- 
ważył śię na tak wielką pracę, jakiey 
on zażył w pifaniu Dźiejow Oyczyzny 
fwojey. _ Wfzyftko prawie, co Śię tam 
zawiera, fą rzeczy fzacowne, y na ni- 
czym, nie zbywa cokolwiek jeft po- 
trzebnego.  Znaydują śię tam Diplo- 
mata, Lifty, Manufkrypta, których 
przed tym nie miano. Jedną tylko 
przywarę .w nim upatrują, że ftyl bar- 
dzo znacznie ma nie równy : co ztąd 
pochodźi, iż cokolwiek brał zinfzych, 
zachował tam nawet fpofoby ich mo- 
wienia;. lecz nadgradza tę wadę pil- 
nością, proftotą, wiernością y porzą- 
dnym, ułożeniem, iż wfzyftko tam wi- 
dźi śię, jak gdyby włafnymi oczami 
/widźiane było. Prawda jeft funda- 
mentem jego gmachu, y ona go w górę 
wyprowadźiła, lecz budynek ten mo- 
cny jeft tylko, 4 żadnych nie maozdob, 
ktorych Szlachetna, Architektura u- 
żywać zwykła. 


SEZ 


"REJESTR 
XIĄZĄT Y KROLOW: 
POLSKICH. 


PIERWSZY: PODZIAŁ. 
Czas, którego zaczęli 
panować: 
550. Lech I. 
700, Krakus. 
Lech IL. 
zzo. Wenda, 
760. Przemysław albo. (a) Lefzek I. 
804. Lefzek II. 
810. kefzek III. 
815. Popiel I. ; 
830. Popiel II. przezwany. (5) Kó- 


fzyfko. 
DRU- 


(a) To. fłowo u dawnych Polakow znaczy- 
ło franta, zdradliwego. Kant us. Hift. 
Pol. Libn T. Epif. 10. p. 615. DLuGoss, 
Hifte Pol. Libr. T. p. Ór. 

(b) To fłowo znaczyło miotłę. Tak go 
nazywano przez . pośmiewiiko, Że miał 
włofy długie á rzadkie, y Że dla złych 
obyczajow. był jak: miotłą w pogardzie. 
Kavros. Zibr. 1. Epif XV LIL. p. 630 
BOGUPHAL. II. Epif. Pofnan. in fcripta 


rer. Silefiae. Tom, II. p. 23. 


DRUGI. PODZIAŁ. 
Czas, którego zaczęli Długość ich 


panować. panowania, 

842. Piaft (a] š e 19. 

867. Ziemowit =- - ZI. 

892. Lefzko IV. ~-=: T a. 

913. Ziemomyfł - = 51. 
964. Miefzko [b -czyli Mieczyfław 

pierwfży Xiąże Chrześci- 

ańfki. - 5. 

999., Bolefław przezwany [e] Chro- 

bry- L” Król Poitki. 26. 

1025. Mieczyfław IL. - 9. 

1041. Kazimierz L =. 17. 

1058. Bolefław Il. CEPR 23. 

1082. MALA zapa > = 20. 

1102. Bolefław I w A 
140. Władyfław II. y lelsz 
zaj. 


(ay Tak: go nazywano, Że był któtki á 
gruby na wzór piafty „u koła. . DL, uGosz. 
P: 79. 

(6) Tak go nazwano obawiając Się zamie- 
fzania w kraju z przyczyny, Że śię był 
z y urodźił, KADŁUB. Libr. TI. Epift. 

« pP- 641 

C 5 To fowo Ap rd wfpaniałego y od- 
ważnego. Id. p. 

d) Gdyż miał ufta Sywe: DLuGoss. 
Libr. IV. p. 350. 


1147. Bolefław IV. Kędźierzawy 26. 
1174. Mieczyfław ftary [a] 4 
1178: Kazimierz IL. fprawiediiwy 16. 
1194. Lefzek Biały » - 6 
1200. Mieczyfław {tary powtórte 
Lefzek Biały powtóre. 
1202. Mieczyfław ftary potrzecie. 
1203. Władyfław Lafkonogi [b] 3. 
1206. Lefzek Biały pótrzecie *21. 
1227. Bolefław V. Wfrzemięzliwy 52. 
1279. Lefzek Czatny - 10. 
1295. Przemyfław ` 7: tylko miefięcy. 
1296. Władyfław [c] Łokietek 4. 
1300. Wacław Król-Czefki =- 6. 
1306. Władyfław Łokietek o- 
wtòre. > 
2333. Kazimierz III. nazwany 
Wielki 'oftatni ż Familii 
Piaftowfkiey. - ~ 
1370. Ludwik Król Węgieżfki 


TRZECI PODZIAŁ. 


1386. Władyfław Jagiełło V. ; 
1434. Władyfław VI. Synjego 10 
1447. 


(a) Od młodości tak nazwany, Że był po- 
ważny y ftatćczhy. Tdp. 523. 
(6) Tak nazwany, Żemiał wyfokie 4cien= 
kie nogi. Id. Libr. PI. p. 592. 
(2 Ze byl bardzo nifkiego wzroftu. 14% 
Libr. IX. p. x028 


Eo Z 
1447. Kazimierz IV. drugi Syn 
hanm > Poz, 
1492. Jan Albert Syn Kazimierza 9, 
1501. Alexander Brat Alberta 5. 
1507. Zygmunt I. Brat Alexandra 41. 
1548. Zyginónt Auguft Syn Zy- 


r 


gmunta I. ` 24. 


CZY ARTY PODZIAŁ, 


1574. Henryk Walezyusz przez 5. 
tylko miefięcy, 
1576. Stefan Batory Xiąże Siedmio- 
grodzki. - - 20, 
1587. Zygmunt IIÍ. Król Szwedzki 44, 
1632. Władyfław VII. Syn jego 17, 
1648. Jan Kazimierz Brat 
Władyfława - ~ 2i. 
1669. Michał Korybut Xiąże 
Wifzniowiećki. - 4 
1674. Jan III. Sóbieki - - zg 


1697. Fryderyk Auguft IL. Elektor 
Safki. 


1704. Stanifław Łefzczyńfki. 
1733. Auguf III. s 


ZNACZNIEYSZE 
OMYŁKI W DRUKU. 


Pag. 2, v. 14. wnotach LAamBERu czytay i 
LAMBERT. 

Pag. 8. v. 2. wnot. Krapachą czyt. Krapacką. 

Pag.9. v. 12. wnot. Horyku cżytay Noryku. 

Ibid. v.23. podliadali ezytay posiadali. 

Pag. 10. v. 11. w not. Oftrogołow czytcy 
Oftrogotow. 

Pag. 15.V. 11. w texcie Fryalczykami czytay 
Fryulczykami. E 

Pag. 38. v. 16. w not. Itaści czytay Jtasii. 

Pag. 39.v. 11. wnot, HomERDA czyłay Ho- 
MERA. 
Pag. 54.v. 2. W not. præmio czytay próźmio, 
Pag. 56. v. 8. w. not. Brzegskiego czytay 
Briegfkiego. ; sie 
Pag. 65. v. 9. wnot. Nie mowi czyłóy Nie , 
mówię. > 
Pag, 67.v. 11. w texcie tozwięzłe czytay jak 
rozwięzłe. 

Pag. 68.v.9. wtexcie zadofyć czytay y 
zadofyć. 

Pag. 70. v. 16.w texcie HERADD czytay He- 
RALD. 

Pag. 71. v.6. w not. Gerem. czytay Germ. 

Pag. 73.V.15. wtexcie GILELERA czytay 
GISELERA. 


„Pag. 79. v. 10. w not. zawifłość czytay za+ 


wiłość! 

Pag. 85, v. 12. w texcie Stelen czytay Stre+ 
en. 
Pag. = v.12. wtexcie drugim czytay dfu= 

im synem. 
gim dy oe 


<A o 
Pag. 92. v: 10. w texcie Terfkie czytay 
werfkie, 
Pag. 101. v. 1. wiexc. lornerft czyć. Innerft. 
Pag. 115. 0. 13. wtexcie odciągał czytay 
- ociągał. 
Pag. 117. v. 6. wtexcie tego czyłay ludu 
tego. 
Pag. 121. ù. 7. wtexcie Pordla czytay Por- 
fza dla 
Pag. 125. v. 19. wtexcie konie czyje, czyć: 
konie, zbroje 
ag. 128. v. 11. wiexcie Przekładam czył» 
Przekładano, 
„dbid. v. 21. zaflugami, czytóy zafług ahi 
Pag. 147.v. 5. wtexcie ńaybefpiecz. zytay 
nayniebefp. 
Pag. 168. v. 20. w texc. zachęciło czyta) 
zachęci. 
Pag, 202. v. 10. wtexc. iż co wow czytay 
iż w ow. 
Pag. 206. v. ir. tese. Kiążęciach czyżay 
Xiążętach. ( mali 
Pag. 226. v. 21. w texc. ftrzymali czyt. trzy- 
Pag. 227-0. 23. Wtexc, WLADYSLAW czyta 
WRATYSL AW. 
Pag. 242. v: xi. z przysiężonym czytay 
z fprzyśiężonym. 
ag.247. v 9. wn. Memories cz. Memoires 
Pag. 158.0: 5. w fot. Połacyczyt. Polowcy, e 
Pag. 264.v. 23. 1 tex. podeyrzenie czyłay 
podeyrzane, (towie 
Pag. 268, v. 24. Oboffrytowie czyt. Obotry- 
- Pag. 270: v. 8. w not. fądzili, czytay rządzili 
Pad. 271. v.25. znaydźie, czyt. znayduje. 
dbid. v. ult: obfzerno czytay obfzerne. 
Pag. 278. v. 6. xtexc. BARBOROSSA czytay 


BARBAROSSA. 
HL 


POLSKIEY. 


XIĘGA PIERWSZA. 
Op Roku 550. Do 999- 


OLSKA: znacznie przedtym 
rozlegleysza, niż teraz jeft, 
była. Wiadomo, że (a) 
Szlońsk, (6) Luzacya, (c) Pomo- 
SZT rze 
(a) CHRISTOPH. HaRTkNocu de Rep. 
Pol Libr. I. Cap. II. pag. 68. €5 Cap. 
II. pag. 108. Et SALOMON NEUGEBAVER 
Hifi. rer. Pol. Libr. III, pag. 105, 146. 
Obaćcz Rousset lnt. des Pui(fances de 
l Europe Tom. I. pag: 171. 
(b) HaRTkNocH Libr. 1. Cap: IV. pag. 
122. DrruaR. Chron. Libr. VT. pag. 384. 
tn feript. rer. Brunfuicens. LereNrru Has 
noveræ 1707. THEODORI CRUGERI Orig. 
Lufatice Cap. VII. $. XVIII. pag. 189. 
(c) Vincent. KabLuB. Hifi. Pol. u 


Tok. 1. - A c 


2 HISTORYÍ 
rze ( 1) już dawno od jev odpadły; 
4 czasow naszych chwalebne KR5- 
Low fwoich mądrości y dźielności 
ludu (wego po części e RS: 
Inflanty (d) naprzod przez S%wedow 
' podbite, zoftają teraz pod władzą Mo- 
fkwy, (a), ktora już dawniey Xię- 
ftwa 


III. Epif. XIII. pag. 648. HELMOND. 
Chron. Libr. I. Cap. XV. HARTKNOCH 
Libr. I. pag. VII. pag. 154. & feg. © 
Cup. V. Cap. 128. 


(1) Kiefłwa Pomorfkiego część znaczą Pò- 
merellia, czyli Wojewodztwo Pomor/kie, 
gdźie jeft Miafto Gdań/fk, do tych czas 
przy Polfzcze zofiaje. 


Ca) W Roku ró2r. 4w Roku 1660. przez 
Traktat Oliwiki Szwedom gwarantowa- 
ne. 


Ten Traktat że Królewfwo Szwedzkie prze- 
tamałoy dowodźi tego Manifeji Augufta 
JI. czyniony w Roku 1700. LAMBERU. 
Memoires -pour fervir a l hiftoire du 
XVIII. Siecle. 

(2) Nie wchodźi Się tu w fcifte roztrząfa- 
nie przyczyn, dla których Inflanty Mo- 
fAwie Się dofłały, oprocz małty czafłki 
przy Polfzcze zofławioney, chociaż infza 
była umowa między Augufiem IT, y Pe- 
trem Carem. Obacz Codią Diplomat. 
Regni Poloniae & M,D.L. Tom. V. pag. 
477. Vilne Typis CC.RR. Scholarum 
Piarum A. D. 1759. 


POLSKIEY XIĘGA I. 3 
twa (e) Smoleńfkie, Siewierfkie y 
Czerniechowfkie opanowała. 
Wojewodztwo Kijowfhie, które jeft 
znaczną obfitey ukrainy częścią, całe 
prawie do Mofkwy* przyłączone; ob- 
fzerne nad Dnieprem pola od Woły- 
nia y Tatarow Oczakowfkich aż ku 
Ruśi y Małey Tartaryi rozciągające 


śię podśiedli Kozacy, fprzymierzeni 


przedtym, y żetak rzekę, poddani Po- 
'akom, teraz ich nieprzebłagani nie- 
przyjaciele. (3) 

Mimo, tak znaczne utraty to Kro- 
iewftwo jeszcze między naywiękfzymi 
liczy śię w Europie, Długość jego 
od Margrabftwa Brandeburfkiego (f) 
aż do granic Mofkiewfkich jeft na 240. 
mił Polfkich, zktórych każda zawiera 

A 2 czte- 


(e ) Pod Alexiejem Michayłowiczem wiel- 
kim Xiążęciem Mofkiewfkin w Roku 
1654. PAST. AB. HiRTEMR. For, Pol. 
Libr. PI. pag. 522. Roussev Int. des 
Puiffances. Tom. I. pag. 166: 168. 


(3) Przydać tu należy Prufy Xiążęce czy- 
li Brandebirg/kie, które chociąć prawem 
kołdowniczym dó Polfki należą, zaczęśt 
Jednak jey już więcey nie poczytają Sie) 
aż chyba po zakończoney linii Regnan= 
tow płci meęfkiey, według Traktatn We 
law/kiego Roku 1657. 

CH) ANDR. CepLARII Regni Polon. defeript. 
pag: Ze 3e } 


4 HISTORYI 


cztery mile Włofkie (4); fzerokość 
zaśod Pokucia do Parnawy (5); Mia- 
fta Inflantfkiego na mil 200. Graniczy 
teraz Polika od połnocy z Morzem Bal- 
tyckim, dźielącym ją od Szwecyi, od 
wfchodu z Tatarami y Mofkwą od po- 
łudnia z Czarnym Morzem, Wołofzą, 
Multanami, Xięftwem  Siedmiogro- 
dzkim y Węgrami, od zachodu z Po- 
morzem, Brandeburgią, Szlońskiem y 
Morawą. (6) 

Chociaż trudna jeft rzecz dofiąc po- 
czątkow narodu jakiego, y ułatwić 
owe zamieszanie, które różni pomna- 
żają Dźiejop fowie, w ten czas nawet, 
kiedy o jego ftarają śię umnieyfzenie; 
atoli jednak muszę przyjąć na fiebie 
uciążliwą pracę fzukania początkow 
Narodu Polfkiego, abym tym jaśniey 
opisał jego obyczaje y przypadki wim 
trafiające śię. 

PoLA- 
(4) Według pofpolitego zdania gradus ae- 

-quatora zawiera w fobie mil Polfkich 20. 

a Wtłofkich 60. więc mila. Polfkatrzy tyl- 

ko w fobie zamyka mile Wtofkie. 


(5) Szerokość Polfki nie rozciąga Się aż do | 


Parnawy, która leży pod gradujem 59, 
ale tylko do gradufa: 57- 

(6) Granice Polki teraz Ją: od połnocy 
Morze Baltyckie, Inflanty, y Mofkwa, 
od w/chodu Mofkway Tartarya mnieyfza, 
od południa Wołofza, Multany, Xięftwo 
Siedmiogrodzkie, y Węgry, od zachodu 
Szlońsk, Brandeburgia, y Pomorze. 


POLSKIEY XIĘGA „1. 5 


PoLAcy od Satmatow Cg) czyli 
awiza cu pochodzą, których daw= 
ina (h) Azyatyckich y Europey- 
fkich dźielili.  Europeyscy z tey ftro= 


A3 ny 


(g) Jeft zdanie (* ) wielu, Że BERosus 
czyni: wzmiankę Sarmatow w: hiftoryi 
Chaldeyfkiey, którą pisał w 261. lat przed 
narodzeniem CHRYSTUSOWYM, y powia- 
da, że 7ui/ten pierwfzym ich był Xiążę- 
ciem; dźieli zaś ich na Europeyfkich y’ 
Azyatyckich. Europeyfcy, według jê- 
go, trojacy fą: Ryfeyfcy, którzy pofiada- 
dali Mofkwę, XJF) Ayń/cy. pomiędzy 
Niemcami, y właściwi Sarmatowie, któ- * 
rym on między Niemcami y Mofkwą 
mieyfce daje. Chociaż ten Bekosus 
wfzyftkie dobrego Dźiejopifa miał wła- 
fności, czego fą dowodem kawałki Xiąg 
Jego pozoftałe, nie wazę śię jednak natym 
polegać świadećtwie, gdyż to wyczer- 
piono bydź myśi z fałfzywego Beroza, 
która Xiążka między uczonymi wiary 
nie ma. 

(5) STANISL. SARNICII Amal. Polon. Libr. 
I Cap. Al. pag. 841. 842. € feqge 
MATTH; PRETORN orb. Gothic: Librò 1. 

« Cap. VII, pago 82. 

GH) Anor: CELLARU Regni Polon, de 
fript, pag.. 18. , 

(A) In Regni Polon: defcript. pag: 4. Pro- 
toM. Geograph. Libr. p, LA TX, EF ~ 
Libr: LIL Cap. V. Cunisropu. CEL- 
LARI Geograph. antiq. Libr. II. Cap, VI 
PaE 493: © feq. Lipfië 1701 
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ny (1) rzeki Tanais, jeźiora Meoty- 
dy y Bosfora Cymmerfkiego miefzka- 
li, Z tamtey ža Azvatyccy. Wielu 
Dźiejopisow (k) Greckich y Rzym- 
fkich nie czynili różnicy między Sar- 
matami y SŚcytami; bo czasu owego 
wszyftkie połnocne kraje Scytami na- 
zywano; nawet niektórzy Sarmatom 
(0) przypifywałi, co Quintus Curtins 
o Ścytach powiada, których Polłówie 
przed Alexandrem tak mężnie y Szła- 
chetnie ftawili śię. Zdaje śię jednak. 
iż Sarmatowie inśi byli od Scytaw; 
ponieważ Herodotus, Pomponius Me- 
la, Sölinis, y Ptolomus tak świadczą, 
4 Ptolomeus co większa udźielne tym 
dwdm narodom, chociaż biifkie fobie 


y pograniczne, naznacza krainy. 
7 Ten 


(2) PomroNius MeLa de orbis fitu Libr. 
II. Cap. 1. Pastorius- G$ HiRTENBERG 
'de origin. Sarmat. pag. 3. 


(ky STRaBo. Dibr. XI. pag. 492. CASAU- 
RON. PRocor..*de bello Gothio. Libr: IF. 
Cap. Ve Piann -Libr. IF. Cap. XII, 
PasT. AB HmremBERG de origih. Sar- 
mat. pag. 14. 15: PrI: CLUVER. 
German. Antig. Libr. I, Cap. II, pag. 
7, 

E; ) Aventin. Annal- Bojorum Libr.. I. 
pag. 62. Imgòlftagii 1554. Pasts AB Hir- 
TENB. wóż /upra pag. 8. Ef g. 


(u) Wfpomina naprzod Pajanow TRE: 


POLSKIEY XIĘGA I. 7 

Ten jeden Pifarz z pomiędzy wszy- 
fikich dawnych Geografow wiernie y 
dofkonale opifał Sarmatow, wyrażając 
nietylko (m) wszyftkie mieyfca Sar- 
macyi Europeyfkiey, ale nawet wyli- 
czając (n) nazwifka narodow miey- 
44 fca 


(m) Prorom. Geograph.: Libr. III. Cap. 
V. pag. go. edit. Greco Litinoe P.BER- 
TIL 


now, których kładźie w Dacyt, kraju 
otoczonym przez Dunay, Tybisk, czyli 
Theifię, góry Karpackie czyli Krapaż y 
czarne morze. STRABO dawnieyszy od 
ProLOMEUSZA czyni wzmiankę gata- 
now Libr. VII. in init. Don.. CAss* Libr. 
XXXVIII. pag. 64. & Libr. Ll. pag. 464. 
Hanoviæœ 1606. rozumie ich bydź Scytamt. 
Zozrmus tegoż był zdania Libr. 1. fub 
finem pag. 666. in Roman. Hij. Script. 
Tom, IHE Francofurti 1590. lecz ichcza- 
fow wfzyftkie kraje połnocne Scytamt 
zwano. CLUvEeRius utrzymuje, że byli 
Niemcami. German. Antiq: Libr. 111. 
Cap. XLIII. pag. 672, €- feqq. Obacz 
jak jemu fałsz zadaje PAST, ab HIRTENB. 
de orig. Sarm. pag. 51. €F fegg, LET- 
BNiTz wykładając niektóre ERS ae z 
Tacyta tn/cript. Brunfuic. Tom. I. pag» 
13. fądżi ich Niemcami, z przyczyny, 
że jako świadczy Tacitus, język ich 
był podobny do Niemieckiego, y ow- 
zem IeBurrzowi zdaje śię, Że famo 
przezwilko ZBafiarnow z Niemieckie- 

go 


8 HISTORYI POLSKIEY XIĘGA 1. 3. 
fca owe pofiadających; z kąd wiedźieć albowiem, co on mowi, y oraz co inśi 
można, jakie było położenie. y jaka mówią Pisarze, uznać można, że Sar- 
rozległość kraju tego. Zważywszy macya rozciągała śię od wschodu kn 


al. 


go pochodźi, Codo położenia ici ktaju 
należy, wiedźieć trzeba, że PEUTIN6ER. 
w mappach Geograficznych górę Krapa- 
chą zowie Afpami Bafłarfkiemi: Pru- 
TARCHUs wŻyciu Pawła Emiliu/za po- 
wiada pag. 260. Lut. Parisioy. 1624, ŻE 
Bafłarnowie zaniedbawfzy gofpodarftwo, 
Kupiećtwo, y pafzenie trzodow, nie mie- 
liinfzego rzemiefła, jak wojować, ani 
infzey umiejętnosci, jak zwyciężać; Że 
byli wyfocy y przyftoyni, że fpoyrzenie 
mieli okropne, ymowę poważną. Woy- 
fka ich. 20000: było w pomocy Pêr- 
feufzowi Królowi Macedoń/kieniu prze- 
ciw Rzymianom Dios. Cass, Libr. LI. 
pag. 46r. powiada: Że za czasow $juli- 
u/za Cefarza przefzli bz Dunay, ob- 
jęli Moefią y podbili Tryballinow: y Dar- 
anow im blifkich. Obacz Poris, ex- 
cerpt. Legat, pagi 1225. Tom. Il. Am- 
fłefodami an. 1670. Appran, de Bel. Mi. 
fiwid. pag. 217. edit. Parif. Henr. Steph. 
& Fray. Vorersc. invit. Imper. Probi 
pag. 293. in Hit. Aug. fcript, Tom. II. 
PAST, ab HIRTENB. origin. Sarmat. pag, 
56. MATTH. PReTonut orbis Gothic. Lib, 

„11, Cap. VII. pag. 219. & feq. 
Powtóre wfpomina Ptolomeusz żygzygow, 
których kładźie nad jeźiorem Moeotis. 
Amm. MARCELL. Libr’ XXIT, Cap. VHI 
~ pag. 314. Parifiis 1681 kładźie ich na 
tym 


A5 Za: 


tym Że mieyfcu. Tacitus 'przyftaje na 
to, iŻ oni byli Sarmatami. Zaby. XII, 


"Ańnol. Cap. 29. ED-Hijt. HL Cap. V. 


Obacz Past. ab H1RTENB. de orig. Sarm. 
Pag: 50. 58. SARNTCKi de ftvip. Pet. € 
nov. Polon. pag. 1883. EF Annal: Cap. 
XX. pag. tro2. 
Potrzecčie namienia Roxolanow, którzy 
miefzkali w blifkości rzeki Tanais; TA- 
CIT. Hifi. -Łibr. 1. Cap. 79. 
Poczwarte mówi o Alaunach położonych 
w Horyku między Dunajem y górami Şar- 
mackiemi, które onnazywa Alpes, y:roz- 
ciąga od połnocy ku południowi, od po- 
czątku Wifly aż do góry Krapak. Wfpo- 
mina Phinnow czyli Fennow, którzy bydz 
mieli na brzegach wfchodnich Morza Bal- 
tyckiego. Tacir. de Morib. German. 
Lap, 46. Zdaje śię, iż ten narod prze- 
fzedłszy do Finlawdyi dał imie temu kra- 
jowi. 
Popiąte. mówi także o Awarynach, któ- 
rzy podfiadali oftatnią część Niemcow 
od wfchodu, o Arfyetach, którzy mie- 
fzkali w źremi Cheźm/kiey, o, Galińdach 
będących w Hokerlandyt, Warmii. y Ma- 
gzowjzu. Wymienia też imiona wielu in- 
nych narodow, których wiadomość cho- 
aż mogła bydź pożyteczna, ale pew- 
nie fprawiłaby przykrość. Tym bar- 
dźiey nie będę tu wyliczał tych, które 
on ( według powfzechnego zdania ) ©- 
pS 


10 HISTORYI 


zachodowi, od rzeki (o) Tanais aż 
do Wifły, à od południa ku połnocy 
od morza czarnego y wpadku Dunaju 
aż do Morza Baltyckiego. Czarne 
Morze przedtym Morzem Sarmackim 
zwano, za Świadectwem (p) Owidy- 

ufza 


puścił.  SARNICKI przydaje Swetow, któ- 
rych kładźie około Elby. De/crzpt. vet. 


E nov. Pol. pag. 1878. także Gotho, ` 


czyli Guttonow, którzy byli nad Odrą y 
rozciągali Się aż po Gdańsk. TAciT, 
de movib, German. Cap. 38.45. MATTA. 
PRÆTORIUS. orb, Gothie, Libr- I. Cap. 
V. pag. 5r. 54, 59. ///arynow, do których 
pależało wfzyftko, cokolwiek jeft nad 
Wartą z qQbuftron Poznania. Tyrangi- 
tow: nad Niefirem, Ofłrogofow nad Duna- 
jem, _ Można widźieć wtym Pifarzu, y 
w wielu infzych, jako to jeft, ANbR. 
CELLARIUS pag. Ó.7. & feg. Regni Pol. 
deftript. €? PAsToRIUS ab lintu de 
oring. Sarm. pag. 6o. jE? /eq. obfzer- 
nieyfze wyliczanie tych narodow, ktò- 
rych, ja tu wfzyftkich ani powinienem, 
ani mogę opifać! Obacz LAMARTINIERE 
Diftion. Geograph: ad verb. Goths. 


(o) PompoN. MELA de fitu orbis Libr.. I, 
` Cap. III. €? Libr. III. Cap. IV. Marry, 
PRaToR. orb. Gothic. Libr. I. Cap: X, 
pag. 104. HaRTENocH de Rep, Polon, 
Libr. I. Cap. 1. pag. 3- 


(p) Crede tamen, nec te caufas nefcire: fine- 


MUS. 


Hor- 
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ufza, który będąc wygnańcęm w tych 


krajach, poznawać je mafiał dofkoną- 
le. 


ProLomeusza Cq) zdanie jeft, iż 
między Sarmatami nayznacznieyśj by- 
li /Fenedowi', którzy wfchodni brzeg 
morza Baltyckiego, (r) pofiadali ; 
ztąd ta część Wenedyfkim morzem 
zwana była. (s) 

Czyni też wzmiankę o Wenedach 

t) Tacyt, lecz. że powątpiwa, czy 
CS je za Niemcow, czy też za Sar- 
matow poczytać ma, domyślać śię 

na> 


Horrida Sarmaticum cur mare duretryems. 
Był on na wygnaniu w Mieście, nazwa- 
nym Tomi w Moesii niż/zey blifko we: 
dku Dunaju nad czarnym morzem. Nie- 
którzy. Geografowie te niż/zą Moesią. 
nazwali Bulgarya JORNANDES ją mianuje. 
Scytyą mnieyfzą, Zomimus Stytyą Tra- 
cką, Owrpxusz zaś Scytyę. bęz. żadnę- 
go dokładu, Obącz.JoaNN. MASSON Qe, 
vipit NASON. vits pag. 184. 

(q) Geograph. Libr" IH. Cap, P: 

(7) PAsT. ab HmTEMB. de origin. Sarm. 

E: 3%. 33: 

CE OE dę. Rep. Pol. Libr. I. Cap. 
I. pag. 3. Marru, Præror, orb. Gothic. 
Libr. I. Cap. VI. pag. 71. 

i De moribus. Germanorum, Cap. 46. 

u) Przyftaję na to jednak, Że obyczajeich . 


„rozbojem bawili śię;, ale Że miefzk; 


były daleko rożne od Niemieckich, gdyż 
ai 
oz 
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leży, iż ich nieznał dofkonale, . Sa- wolniłoby jego było od wfzelkiey wąt- 
mo albowiem kraju ich położenie u- pliwości. ! 
wol- JoRNaNńzs (w ) liczy ich między 
Sarmatami, y rozumie. iż oni rożni 
byli od Wandalow; niektórzy zaś (x) 
Pifarze utrzymują, że Wenedowie y 
Wandalowie zjednego na dwa (y) 
podźielili śię narody. Przydaje Jor- 
nandes, iż Wenedowie obfzernie w 
Sarmacyi miefzkający odmienili na- 
zwifko fwoje, y przezwali śię Slá- 
wami cZyli Sklawami od imienia Me 
a 


domach, używali puklerzow pod czas 
woyny, y piechotą wojowali, z tych 
przyczyn nie fmie ich kłaść między Sar 
matami, którzy wojowali -kouno, y nie 
mieli domow, jak tylko wozy, które Z 
mieyfca. na mieyfce przewozili. : Wąt- 
pliwość TA0YTA w tey mierze jeft je- 
fzcze dźiwnieyfza, Że jey używa mowiąc 
o Phiniach czyli Fennach (o których wy- 
Żey namieniliśmy ) jakoby to był dźiki 
lud w oftatnim ubóftwie zoftający, bez 
broni, bez koni, bez domow, okrywając 


śię fkórami, za łożko, mając. źiemię, za 
pokarm zioła, chyba że wydadzą woy- 
nę zwierzętom lesnym, y nadarzy się im 


pifuje. Ztąd można mieć podeyrzenie, 
Że ani M/enedow ten Pilarz nieznał do- 
' ftatecznie. Vid. not. LetsBNiri /uper 


M zie niektóre doza zamek 0 ezewyłą orm 'i ferii re Brac 
„ Ci ludźie dźicy, przydaje on, wolni od fiic: Tom. I. pag. 14: 
„ bojaźni y nadźiei, wolą raczey ŻYĆ (w ) Libr. de reb. Geticis Cap. III. pag 
„ tym fpofobem, niż orać, niż gofpo- 103. in rer. go ma rez sr z k 
darować. Nie boją śię nietylko in- diolani 1723, IM Ji r. not. 
, fzych ludźi, ale nawet ani bogow, y in PAUL. WARI 5 a SERA Fo- 
co wielce trudna jeft będąc ftworze- rojulienfis Te, > i PT A 
niem, nie czynią im Żadnych ofiar, bo Cercan eograp k antiq: _ Libr, II. 
nie mają zwyczaju pragnąć infzey Cap. V. pag. 488. ipfiæ 170%... m 
, rzeczy nad to, czego fami dokazać (x) ALBERT. KRanTzn Wandaliei inpro. 
æm. E Libr. I. Cap. II. & STANISL, 


p mogą. „ Te przyczyny chociaż fą z 
tak wielką położone ufnością, nie poka- SARNIC. Annal. Polon. Libr. IV. Cap. 
Jl. pag, 977. 


zują jednak doftatecznie, iż Fennowie nie 
CY) Cromer. de origin. E? reb. gefi Pol, 


byli „Sarmatami ; ale jakim fpofobem 
mogł mniemać EACYT, że byli Mier- Libr. I. Cap. V. pag.7. € feg. € Cap. 
- pag, 10. 11. TAcrr. de moribus 


cami? Gdyż obyczaje ich w cale nie fą 
podobne tym, które on Niemcom przy- German. Cap. II, Vid; Francisc: IRE- 
NICI 


pifu- 
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fta nad jeźiorem tak zwanym zbudo- 
wanego. 

Ten narod przefzedłfzy (2) Wifłę 
przy końcu wieku piątego” poefadł 
wielką część Miemcow. Gdy albo- 
wiem (a) Gothowie, Wandalowie, 
Lombardowie opuścili źiemię w kra- 
czając do Francyi, Hifzpanii, Włochów, 
nawet y do Afryki, wten czas Sło- 
wacy objęli puftki te fpokovnie, cze- 
go orężem pewnie dókazaćby im tru- 
dno było. 


Nie będę tu wyliczać wfzyftkich . 


mieyfc, na których oni bezbronną rẹ- 
ką rozfzerzyli Pańftwa woje. Pofie- 
dli albowiem (6) Czechy, Morawę, 
- Szląńisk, Luzacyą, Misnią, y Xięftwo 
Meklemburgfkie; wkroczyli w Pome- 
ranią, Marchią Brandeburgfką, woko- 
lice Lubeku, y wiele infzych; które 
gdy przyłączyli do dawnieyfzych po 
ic 


Nici exłgeos Germanice. Libr. L Cap. 
33. € PAUL. WARNEFRID1 de Gefł. Lon- 
gobard. Libr: II, Cay. 1. po, ubi fupra 

(z) CRomER de reb. gefi. Polon. Libr. I. 
Cap. V: pag. 9. + 

(a) Pastor. As Hairini de origin. Sarm. 
Pag. 35. 69° MATTH: PRÆTOR. orb. Goż 
thes: Ye? 11. Cap. 1. pag. 5. 

Çb) HaRruNocH de Rep. Polon. Libr: tI. 
Cap. I: pag. 15. x6. 17. HgRmonpx Pres- 

: byte- 
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ch włafności, tak wielką mięli ob- 
fzerność, że nigdyby zwyciężeni nie 
byli, gdyby śię zawsze trzymali w je= 
ności. 

Lecz niefpokoy ni y zufali Słowacy 
śiłą, y nie fprawiedliwością rządźili śię: 
Naprzod przyzwyczajeni do: rozboju, 
na resztę żołnierzami bydź zaczęli, 
y wiele z fąsiadami wojen odprawili. 
Częfto utarczkę mieli z Bawarczy= 
kami y (c) Fryalczykami, którzy 
będąc w ow czas równie waleczni, 
nietylko fwoje bronili, ale też ich na 
jeżdżali granice. Zaden narod Sło- 
wakom niebył ftraszny, oprocz (d) 
Francuzow, z którymi w przymierże 
weszli, chcąc bydź fławy ich uczę: 
ftnikami; lecz miłość zupełney wol- 
ności do tego ich przywiodła, Że zła: 


‘mali wiarę podobno z fzkodą własną. 


` A 


byteri Bofovienfis Chronic: Slavor. Libr. 


I Cap, I. € II. pag. 538. 539. infert 
ptor. ya Brufvic. LztiBNrru Tom. M 


(c) PAUL. WARNEFRIDI Diacon. de p: 
Longobard. Libr. IV. Cap, 41.,€9 Libra 
V. Cap. XIL € XIIL 


' (d) Ingefi. Dagoberti Cap. XXIIT. pags 


579- EREDEGAR. Chron. Cap. 58. pag 
757- 1% Corp, Hifi: Franc. zs 
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A gdy zrabowali (e) Taryngią y 
Auftrazyą Dagobert 1. woynę prze- 
ciwko im podniofł, która więcey mu 
chwały niż pożytku fprawiłaz bo cho- 
ciaż Słowacy zawsze zwyciężonymi, 
byli, utrzymywali śię jednak przy 


fwoim, tak dalece, iż Sasow napomoc > 


wezwać mufiano, uftępując im win- 
nych podatkow, byleby tylko Slawow 
podbili. Ale nie łatwo można było 
to dokazać, ponieważ wielka ich licz- 
ba zpoółnoćnych krajow przybywała, 
którzy albo śię mścili niefzczęścia 
Twoich ziomkow, albo też do przeko- 
nania nieprzyjacioł ferca im dodawa- 
li: Mufiał y KaRoromaN (f) z imi 
woynę toczyć; y poniemałym czafie 
gdy z rozwalin tego Xiążęcia powfta- 
ło Pańftwo Niemieckie, zufałości ich 
tamę zakładać trzeba było. Z tym 
wszyftkim rzecz nie podobna, ażeby 

ży- 


(e, Arwórn de gef, Franc. Libr. IV. pag. 


111. in Corp. ift. Franc. E? Anyk de 
get. Dagob. Regis Francor. Cap. XXXT, 
tn fcriptor. rer. Brunfuic. LETBNITU Tom, 
1. pag. 66. Obacz różne wycieczki Sfo- 
wakow po ak in MATTH. PRzE- 
TOR. orb, Gothic. Libr. TI. Cap. 1. pag. 
6. 7. 3. 
STANISL. SARNIC. Annal. Polon. Libr- 
V. Cap. II pag. 1022, CROMER dereb. 
Polon. 
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żyjąc bez praw y bez rządċy mogli śię 
oprzeć tym narodom, których dobre 
obyczaje y dobre rządy w jedności u- 
trzymywały. Przyszło nakoniec, że 
Słowacy niepofłufzni y zwadliwi, nie 
umiejący chronić $ię niefźczęścia, a- 
ni zażywać fzczęścia, utracili wfzy- 
ftko, oprocz tych cząftek, gdżie tro- 
che pilniey dobry potządek był za- 
chowany. Już nawet różne im (g) 
podawańo nazwifkaż ĉi ktorży zoftali 
w Pannonii, między rzekami Saweń 
y Drawem, zatrzymali dawne fwojć 
Słowakow imie, dla czego ta ftrona do 
tych czas nazywá śię Sławoniś; ci 
zaś, którzy po, Markómanach ofiedli 
pufzczę Hercyńfką, tazwali się Cze- 


chami; A Polakami ńażwano tych, 


którzy miefzkali na brzegach połu- 
dńiowych Motza Baltyckiego. c 
To fłowo pochódźi, według ńiektó- 
tych (a) Pifarzow, od pewney For- 
tecy na granicach Pomorfkich Polań 
= na- 
Polon. Libr. II. pač. 33. 34. E? Poódia . 
Saxon. Annal. Coroli Magni ex edit. R. 
ReErnzcn -emendata ex mónufcriyto ią 
AE rer, Bruńfuic: Sapa Tom, 
* Pag. 130. I31. I38. i54. T56: 
(8) (Równa Libr. LOM. KI mz, 17. 
(4) ViNcENT. KADLUBKON. iù prafat. ad 
Libr. T. pag. 595. BocupuaLi H. Epift, 


ż P x 
Tom. Í, B 3 
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zwaney, gdźie ten narod waleczności 
fwojey dał dowody. Niektórzy po- 
czątek tego owa biorą (0) oddaw- 
nego Miafta w Kolchidźie nazwane- 
go Pole, y rozumieją, iż z tąd wy- 
fzedł Lecu pierwszy Xiąże Polki. 
Inśi (c) od tegoż fłowa Lecu wio- 
dą nazwiiko PoLacny, gdyż tak ten 
lud w pierwiaftkach nazywał śię. To 
zaś jeft zdanie naypowszechnieysze, 
iż ponieważ Pole znaczy w Słowień- 
fkim językurowninę, ztąd dano imie 
krajowi, który nie ma gór znacznych. 
Rządy tego narodu zoftawały wpo- 
czątkach przy wodzach czyli Hetma- 
nach woyfkowvch; mieli potym Kró- 
low, å po ich Xiążąt; naoftatek przy- 
wrócony tytuł Królewfki więcey aż 

do tych czasow nie odmienił ślę. 
Mo- 


Pofnauien. Chron: Polon. in feript. rev, 

| Siles. Tom. Il. pag. 18. 

(b) STANIsL. SARNic. Annal, Polon. Lib, 
I. Cap. XII. pag. 855: 

(c) MARTIN. CRoMER. de reb. gef. Polon. 
Libr. I. Cap. XIII. pag- 20: DLucoss, 
Hifl. Polon. Libr. 1.pag. 22- Vid. Marru. 
PRzeTOR: Orb. Gothic. Libr. II. Cap.3. 
pag. 27. E SALOM. NEUSGEBAVER Hih. 
Polon: Libr- T. pag- 4- Chronic. Prinei- 
78 Polon, in [cript. rer. Silefiw. FRID. 
Wru. de SEMNERSRERG Tom. I. pag. 23» 
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Można ich: opisanie podżielić na 
cztery części: : Pierwszą od LECHA I. 
który zaczął bydź Wodzem około 
Roku 550. aż do PoPIELA „Il. który 
wieku dźiewiątego zaczął y fkończył 
panować. 
`: Druga zawiera całe pokolenie Pra- 
srow aż do KazimieRza Wielkiego; 
po.którym wfzedł na Tron cudzoźle- 
miec przy końcu wieku czternaftego; 
à ten był Lupwrk Król Węgietlki. 
Trzecia zawiera pokolenie ]AGIEL- 
LońskrE Wielkich Xiążąt Litewfkich; 
4 ta zaczyńaśię od WL,ADYSL,AWA, A 
kończy $ię: na ZŻYGMUNCIE. AUGUSCIE. 
Czwarta fkłada śię z wielu. Królow 
rożnych domow od HENRYKA WALE- 
ŻYUSzZA. do STANISL AWA: I. który u- 
ftąpił . Tronu AuGausrowi. Ill. teraz 
panującemu, | | oi weoi 
Zycie Xiążąt pierwszey części jeft 
nieporządne zebranie bajek niemają- 
cych, żadnego „do prawdy, podobień- 
ftwa. Nie było albowiem w ten czas 
(d) uauk; Ajeźli jacy znaydowali się 
Pisarze, ci usiłowali przyczynić chwa- 


ły krajowi fwemusdźiwne mu przypi- 


fując fprawy, A nierozumieli, iż to na- 
„B2 ftępu- 


(4) Cromer, de origin. & rebi gek. Pol. 
ibr. L Cap. III. pag. 5. 
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:ftepująacym wiekom fmiechu nie po- 
dźiwienia przyczyną bydź miało. 
Nic tedy niemasz pewnego w dziejach 
tych pierwszych Xiążąt, y żadney'po 
ich niezoftało pamiątki, gdyż drew. 
niane Fortece, Pałace y ftatuy abo 
pogniły abo pogorzały. 

Za bayki mieć można, co niektó* 


rzy Dźiejopisowie Polscy donoszą. 


Lecu I. wedługich (a) uzbroiwszy 
wielką Flotę przepłynął Morze Bal- 
tyckie , wypowiedźiał Duńczykom 
woynę, odebrał im wyspy Rugen y 
Funen y niektóre insze. WISSIMIR 
jego naftępca (b) podbił Jutlandyą 
y Skanią, wźiął w niewolę dwie Cór- 
ki SvwaRDa Króla, z których jedna 
w Norwergii druga w Niemczech prze- 
dana była; á nie mając gdźie ofadźić 
niewolnikow inszych, dwa Miafta nad 

Mo» 


(6) Vapovius inMART. CRomER. deteb. 
Pol. pag. 26. +20? 

(b ) Ten WISSIMIR, według CRANTZ: Y 
$AXOGRAMNATIC.  Wandalikim 4 nie Pol- 
fkim był Xiążęciem; żył około Roku 340. 
kiedy Wañdaloowie ioone cały brzeg 


Baltycki od wpadku Wify aż do Cher- 
Jonezu Cymbryfkiego czyli do pół-wyfpy, 
Gjutlandyi; Gdańska zaś jefzcze w ten 
czas niebyło. 4 Pi/mar około Roki 1240: 
aalożovy jeft przez Gumzela Giraja de 

Ścliwó” 
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Morzem zbudował, jedno z ich nazy- 
wając Wismar od imienia fwego, á 
drugie: Gdańsko, na pamiątkę, iż o- 
bywatele jego z Danii rodem byli. 
Jeźli wierzyć mamy tym Pisarzom 
(których dźieje nawet z czasem by- 
naymniey śię niezgadzają ) KRAKUS 
(c) był Rzymianin z Familii Gra- 
chow. Ten zważywszy, iż TrBeRrus 
GRACHUS, który prawo dał, aby wfzy- 
ftka rola między pofpolftwo: podźie- 
lona była, y Cajus GRacnus, który 
chciał prawo Brata fwego do fkutku 
przywieść, poginęli, uftąpił do Poliki 
unikając zamieszania w Qyczyznie 
fwojey.  Wftydzę śię przywodźić tu 
insze grube kłamitwa (d), którymi 
pierwśi Pisarze Polscy dźieje fwoje 
pokalali. 

"BZ —'_ Ale 


Schwerin zaczafow IPałdemara LI. Króla 
Dańfkiego. Dawni Dziejopifowie Duń- 
fey przypifują to Królowi JVandal/kiemu 
lfmavowi, co Polacy e fwoim Wiflimirze 
powiadają;, podobieńttwo imion: mogło 
bydź omyłki przyczyną. _NEUGEBAVER. 
ift. Pol. Libr. Il. pag. 41. 
(e) DLucoss. Hift. Pol. Libr. I. pag: 51. 53: 
(dy Powiadają r. źe po zeyścia FENDT 
Polacy zbili Alexandra IVielkiego. Ka- 
DLUB. Libr. T- pag. 611.. €? feq. Vid- 


CHRISTOPH. HaRrkNocH. de Rep, Pol. 
Libr. 


22 HISTORYŁ 

Alektóryż jeft narod, któryby, przez 
„ślepą własną miłość zmyślonych fo- 
bie dźieł nieprzypisywał? Alboż Rzy- 
mianie bajecznych fobie nieprzyznałi 
początkow, y przodkow fwoich pro- 
ftakow y grubianow między poł-bogi 
niepoliczyli, y bogom prawie famym 
gie- 


(Libr. I. Cap. II. pag: 24€? feq. Jo- 
ANN., Chron. Pot. PR iat. ży: Tilef. 
Tom. I. pag. 3. €3 Chron., Princip. ibid. 
Pag. 14. 

a. Ze Leszko, który będąc proftym 
złotnikiem odniofi to zwycięftwo,. 
podniefiony: jeft na Tron. KapLus.. 
Epift. X. pag. 616. BOGUPHAL. Ie 
Epift. Pofnan. Chron: Polon. in fcript. 
rer, Siles. Tom. II. pag. 21. 


3. Ze LEszEx Ill. Podbił Geżow y Partów: 
Kapr. Epift. 16. pag. 622.623. 


4. Ze w porządney: batal zbiť po trzy” 
króć gjuliufza Cezara; także y Craj/a 
w Prusach, któremu: lejąc wulta roz- 
topione: złota, miał wyrzec: pii.zł0- 
żo, któregoś tak u$ilnie pragnął. O- 
bacz BoGupa.. ubó fuwpr. pag: 22. Jeft 
to wźięte na podabieńftwo: Hiftoryi. 


Rzymfkiey, gdźie  Mitkridates tym, 


fpófobem umorzył Kon/fsla . Akwilių- 
Jza Nepofa. Arrian. dlexandr. de: 
bel. Mithrid. Lom. I. pag. 316. Am 
ftelod. 1670. 


5. Tenże fam. Leszko według ich pojął 
za Żonę Sioftrę gjuliu/za Cezara. 
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nieporównali 2 Nic niemasz (a) 
wsżyftkim krajom powfzechnieyfzego 
nad tą fałszywą okrasę, którą prożna 
chluba wynalazła, A nieroztropność 
za prawdę przyjęła. | 


Jeżeli jednak wierzyć trzeba pofpo- Lecu 1. 


litey od niepamiętnych czafow w Pol- 
fzcze wieści, Lecą (b) był Bratem 
pierwfzego Xiążęcia Czefkiego CZE- 
cá. Ten Xiąże chcąc fobie budo- 
wać Zaimek, abo raczey proftą chału- 


B4 pę 


(a) Dawni Kronikarze Francuscy prawie 
wfżyscy smiesznych nie uchronili* śię 
bajek, jako- to HUNIBALGUS,- FREDEGE- 
RUs, y inszych wiele, którzy pęęzątek 
Erancuzow' proftą wywodzą linią od 
Króla Priama; zmyślają iż Morovens 
zrodzony jeft z bożka morfkiego, y Chif- 
derykowti dźiwne przypifują przypadki. 
Ale wybaczyćto potrzeba grubości wie- 
kow- owych, kiedy każdy kray miał 

\ fwoje dziwaćtwa. Datur hæc venia an- 
tiquitati, powiada Trr. Liv. ut mi/cendo 
humana Divinis primordia urbis Augu- 
fiora faciðt. “In Prafat. 

(b) MARTIN. CRÓMER. de orig. €? reb. 
gefi- Polon. Libr. 1, Cap. XIV. pag. zo. 
NEUGEBAVER Hif. Poł. Libr. I. pag. 3. 
DuuGoss. Hift. Pol. Libr. -pagi 7. we- 
diug  WAPOWSKIEGO ten Xiąże zaczął 
panować Roku 550. Chronic. . Principum 
Polon. tm feript, ver. Silefie, FRIDER. 
WILHFLM De SomwERSBERG Tom. 1. 


pig: 13. 


Xiąże 
Polfki 
Roku 
550. 


LEcH L 


Lech I. Z tąd Polka Orła zawsze za berb, 


Xiąże 


Palfki. 
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pẹ drewnianą (c) znalazł gniazdo 
Orle (d), na wybranym placu; dla te- 
go mieysce owe Gnieznem przezwał. 


miała. . W krótce kilka domow w bli- 
fkości, podobnym fpofobem. ftanęło: co, 
było początkiem pierwszego Miaftą, 
kraju, którego obywatele na wozach. 
Ce) albo też pod, gęftemi miefzkali 
gałęźianii, chroniąc śię foty. y dźikich. 
zwierząt, Pr 
Nie można wiedźieć, jakie były je-. 
go rządy: domyślać śię jednak trze- 


ba, żę. obawiając. Cf). śię rozjatrzyć: 
dźixie umyfły przeciwko fobie, nie ob» 


chodźił śię z imi tak jąk mu własna 
radźiła srogość; albowiem, urodzony 
między imipodobno nie więcey od ich. 
miał ludzkości. Jakażkolwiek była, 
jego, władza, poftrzegano już od:'owe- 
go czasu w Polakach fkłonność do 
wolności, ktora aż do tąd fzczęśliwie 

p m4 czy. 


(c) CROMER. pag. 2g. Ef NEUGEBAVER 
Tibr. JI; pag. 40. 

(dy NycoLai HENzELr Aa HENNENFĘLp, 
Annal Silosioe. infeript. Ter. Silesiæ. 
Tom. IT: pag. 198: 

(e) Martm. PRAĘTORI orb, Gothic. Lib. 
VI Cap. KE pag. 2. ; i 
(F) „NEUGERAVER ubi- fupra: HERBURE. 

E 
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zy niefzęzęśliwie trwa wtym naro- 
dźie. 

Sprzykęzywszy fobie pod rządami 


LrecHa y naftępcow jego, jeźli jacy. Woje- 
byli, poddali śię (a) dwunaftu Wo- Wod 


jewodom, ktore fowo, że fkłada śię z 
fow woyva,y Wod7, (b). wnośić 
należy, iż Wojewodowie w woyfku 
pod ten czas władzę mieli. Ale. mi- 
łość wolności tyle dokazała, że fwym 
Panom niębyli pofłuszni, uważając, 
że jako fami nad fobą władzę im dali, 
tak wmocy ich było, ukrocić jey; co. 
tym większą w Wojewodach chęć do: 
rządzenia wżbudźiło, tak dalece, iż 
widząc śię podniefionymina rozwali- 
nach Tronu, uśiłowali jedynowładną. 
utrzymać powagę, z ucięmiężeniem. 
temu ślę opierających: przez co za- * 
miesząnie ftało śię w kraju, kiedy pod; 
pokrywką dobra pofpolitego, czego. 
dokazać nje można było. przez otwar= 
tę bunty, to przez zdradę otrzymy- 
wano. Nauczyć śię już wten.czas: 
mogli Polacy, że na łonie nawet wol-. 
ności zqayduje śię niewola; y ża 
B5 Rzecz. 


De Furśmn. Hifi. Pol. Libr. I: Cap. IŁ, 
(a) MARTIN. Cromer. de reb. geft Pol, 
Libr; 11. Rag. 27. ai : l 
(b) CHRISTOPH. HARTKNOCH. de. Rep. Pols, 
Libr. l. Cap. II. pag. zx. | 


XIT. 
Woje- 
wodow. 
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Rzeczpofpolita tym tylko od podda- 
nych różni śię ftanow, iż śię wolną 
bydź miańuje pod czas woyny o wol- 
ność. 


Roziątrzenie obudwocł: ftron nie 


dozwoliło uważać,. jakie rządy poży- 
tecznieysze y przyzwoitsze byłyby 
narodowi; á tak wroconoślę do daw- 
ney jednowładności,. tylko. wynaleść 
trzeba było fpofobną ofobę do utrzy- 
mania. w“ pofłuszeńftwie pofpolftwa: 
bez przymusu, ująć mn wymiofłości 
bez rozdrażnienia, y pofktomić bez 
ufżczerbku jego odwagi: Trzeba by- 
ło: wygafić ogień: woyny domowey, 4 
nadewszyftko: przytłumić w Wojewo- 


dach do panowania chętkę, którzy nie: 


ochoczo rządy: nowemu: uftępowali 
Monarsze. 
Wszyftkie te: przymioty upatrzono' 
w jednym obywatelu (d) którymie- 
szkał o 13. mil odmieysca, gdźie śię 
Wifła poczyna. / Powiadają,. iż on był 
z liczby złożonych Wojewodow; mu- 
siał więc inaczey poftępować niż jego 
Towarzysze. Wszyscy śię zgadzają 


źie- 


(e) DLuGoss. Hif: Pol. Libr. I, wag; 47. 
PA PAG: 47. 


CÉ) MARTIN. Cromer de veb: geft. Poł. 


Libr. IR pag. 28. Duaoss. Hift Pol. 
Libr. I. pag. '5o. 
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Dźiejopisowie, iż nietylko miał wyfo- KRakus. 


kie cnoty, które zazdrość y nienawiść 
pofpolicie wzniecają w przeciwnikach, 
ale też. fkromność, y powolność które 
poniewolnie miłość y dobrą fławę u 
wszyftkich wymuszają. Krakus. ( to 
było nowego Rządcy imie ) nie za- 
wiodł powfzechnego o fobie rozumienia. 
Umiał utrzymać fwą powagę, chociaż 
nie zdawał śię mieć do jey przywią- 
zania; y nietylko powściągnął fwawo- 
lẹ poddanych, ale też y fąsiadow po- 
gromił wyniofłość. Na rożnych miey- 
feach uftanowił Sędźiow dla rozsą- 
dzania fpraw pomnieyszych. Kochał 
fwoich poddanych, y wich na wzaje- 
mna zafłużył miłość. Powiadają (a): 
że. Czechowie  fłysząc jego. fławne- 
dźieła, dobrowolnie jego. poddali śię 
rządom. Miafto Ktakew od fiebie 
zbudowane (7) Stolisą kraju całego 
poftanowił, y w im życia dokończył; 
pogrzebiony za Wifłą, gdźie dotąd 
widać grob jego nakształt Teatrum 'z: 
źiemi wysypany. Sym 


" (a) DLueoss: ibid. pag. 51. CHRISTOPH. 


HaRTKNoCH. de reb. Pol. Libs. 1. Cap. II. 
Pag. 31.. 
(7), Na mieyfce gdźie teraz: Krakow by- 
~ fo przed tym Miafto nazywające Się: 
, arodumam, jakos widźiemy. w daw- 
— nych Mappath świadczy PTOLO- 
MEUSZ Geograph 3 


LEcĘ II. 
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Syn jego Lecn I[. po im nafiąpił, 
otworzywszy fobie drogę do Tronu 
przez Śmierć Brata ftarszego, które- 
go, (b) zabił w lesie. W ten. czas. 
Polfka obaczyła śię zhańbioną zaboy- 
ftwęm podobnym do owego, które 
zmazało fławę pierwszych Rzymian. 
Takię wyftępki już miano za przykła- 
dy. Lkca nie zaniedbał tego. przy- 
padku przypisywać nieprzeyrzanemu 
trafunkowi; y uwierzono mu: „łzy 
zmyślone y pogrzebowe honory, któ- 
re czynił Bratu, pokazowały go obłu-. 
dnie miłym y litościwym;. y tak z ra- 
dością za rządcę kraju uznany “jefte 
Lecz fkoro tylka zaczął panować, wy- 
jawił ślę wyftępek jego; A Polacy che- 
ciaż pod ow czas dźicy y okrutni; nie. 


cierpiąc zabóycy, złożyli go z. rządow: 


y: z kraja wygnali. 
Tym czasęm  wdźięczność,. ktorą: 


mieli KŃRakusowi, fprawiła to, żę Cor-. 


kę tego bohatyra uznali za panią, w 


nadźieję, iż przez jey za mąż poao 
A 


(W) Mart: Cromen. de reb. ge?. Polon.. 


Libr. LI. mag. 30. DŁuGoss+ tbid: pag. 
Ó4. hamai Seine Annal. Pol. pA 

` ib. Cap. XIX. page 1005. KADLUBKON, 
Hift. Pol. Libre . pag. 606. 607. JOAN. 
Chronic. Polon. in ftript, rer. Silesia. 
FREDERICI WILHEM, DE SoMMERSBERG= 
Tom. l. pag. 2 
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(c) mięli doftać Xiążęcia zdolnego WENDA. 


do utrzymania fzczęśliwości y po- 
mnożenia ich chwały. 

Ta Xiężńa zwana Wewba (4d) 
była wielkiey piękności; miała rozum 
y cnotę, ale więcey ponendo wyhio- 
fłości y odwagi: gdyż fzukańa w mał- 
żeńftwo od jednego -Xiążęcia Nie- 
smieckiego odmowiła mu. 

RiTYGER (e) (tobyło jego imić ) 
wźiął to fobie zautazę, y wypowie- 
dźiawszy woynę, w prowadźił woyfkó 
na granice Polkie; krzywdy jednak 
nie czynił poddanym, ukażującśię ra- 
'czey rozdrażniońym zalotnikiem ( f) 
niż nieprzyjacielem pragnącym zyfku; 
y owszem mniey Izuka} zemfty za u- 
czynioną fobie zelżywość, A bardźiey 
uśiłował pokazać śię niewinnym, y 
miał ótuchę dla przyczyn krajowi po- 
żytecznych to utrzymać, czego fwoirń 
mieriogł dokażać *ftaraniem: Ale o- 
mylił šie w nadźiei: bo Polacy miel 
ordynanś 'Wyniść przeciwko jeińu, ý 
rAO ST ą " Waga 


© CRoMtER. Ubi Jąpró. | 7 ŻY. 
dy Drucossi.: 4bt fupru Pag. 85, © /eqq: 
r. . 


_ NEUGEBAVER Hift. Pol. Li Pag. 43 


(8) MiwRmuivs Libr. JI. Chronic. Pomers 
HUM. 22, 
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WANDA fama ich wyprowadźiła. Już 
woyfka obadwa były wblilkości fiebie 
y gotowe do bitwy: aż RiTYGER wy- 
syła pokoy dając, prosząc tylko, żeby 
chęci jego były przyjęte; na co ziyy- 
kłą od WENby bierze odpowiedź: że 
ona znając dobrze cenę Tronu nie ze- 
zwoli nigdy na to, aby z Pani (a) 
poddanych fwoich ftała śię niewolnicą 
męża, gdyż jakiegokolwiek obrałaby 
fobie, pewnie każdy bardźieby ulubił 

rządy, niźli jey olobę: Sia 
Te fłowa doniefione w oboz Niemie- 
cki obruszyły Officerow przeciw Xią- 
żęciu fwemu, którzy chociaż pafsyą 
jego fprawiedliwą uznawali, niewie- 
dźieli jednak Żadnego z tey. woyny 
pożytku. Bo jeźliby Polacy zwycię- 
Żżonymi zoftali, Wanoa nie „wyba- 
czyłaby tego RuryGeRowi, jeźliby 
zaś otrzymali zwycięftwo, pewnieby 
śię przez to, ku jemu nie nakłoniła. 
Tak więc rokosz wszczęty wzmacniał 
Się bardźiey, gdy obączono Xiężnę 
między półkami biegając, y zachę- 
caj:,cą fwoich do bronieniaśię. Przy- 
szło na koniec do tego,, źe Niemcy 
niechcąc potykać śię, broń A, 
"Re 


(2) CHRISTOPH. HARTKNOCH. de Rep. Po!, 
Libr, LI, Cap. Il. pag. 32. 


l POLSKIEY XIĘGA 1. 31 
RrrvGeR po krótkim zadumieniu śię 
ufiłował woyfku fwemu dodać ochoty, 
ale nie był fłuchany. A ztąd tak wiel- 
kie w umyśle jego powftało zamiesża- 
nie, że niemając przyjaciela do pomo- 
cy, ani nieprzyjaciela do odebrania fo--- 
bie życia, własną śię zabiłręką,aoczy ` 
woftatnim ducha wyzionieniu na oboz 
Poliki obrócone zbytek jego pafsyi o- 

świadczały. -© > 
WANDA w początkach całą myśl 
do wesołości: fkłoniła, ciesząc śię 
zwycięftwa bez woyny. Potym wro- 
cila śię do Krakowa, <gdźie po uczy- 
nionych bożkom ofiarach przedśię- 
wźięła zakończyć dni fwoje-w Wisle 
śię topiąc -dobrowolnie,-co dla tego, 
jako (b) rozumieją niektórzy, uczy- 
niła, 


(0) MARTIN CRovr. de reb. gefli Polon. 
Libr, II. pag. 31. DLuGoss, Fijt. Polon. 
Libr. I. Cap. 57. NEUGEBAVER. Fif, 
Polon. Libr. TI pag. 43, Przyzwoit- 
fza. jeft rzecz do rozumienia, że przez 
zwyczayny: fercu ludzkiemu niefłatek 
ta Xiężna przypominając affekt ku fobie 
RrrYGERA, y Żałując, iż mu nieokazała * 
wzajemności, umrzeć wolała, niż Żyć 

" dlużey wtey, którą miała za nieule- 
<zoną, niefpokoyności, co pofpolicie-w 
takowych okolicznościach poganie czy- 
nili. Starożytni Grekowie rzucali śię na 


łeb w Morze z wierzchu fkały Łeukadyć- 
fiey 
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niła, ażeby podobnym fpofobem fpo- 
koyności jey y kraju całego na potym 
nie mieszano. (a) 

Po zakończonym pokoleniu KRasu- 
Sa na tey Xiężniczce, pofpolftwo pod- 
dało śię dwunaftu Wojewodom. Nie 
wiedząc ałbowiem pod jakim rządem 
żyć im było pożyteczniey, rzucali śię 
od jednego do drugiego na żadnym nić 
chcąc przeftawać. Kròlom nie do» 
wierzali, że ich żadne nie ebowiążałó 
prawo, y na złe powagi fwojey uży» 
wać mogli; Wojewodowie nie żdawa- 
di śię godni panować, bo byli im pra» 
wie równi, y wfamey rzeczy niefpo= 
fobni do fządow. ąc albowiem 


przyzwyczajeni do podobnych, jak y 


pofpolftwo, złych obyczajow, nie mie> 
li po temu Śiły naprawić je, y owszem 
podobno pożytku fwego upatrowali 
w ich utrzymywaniu. + 
A> 


Jhiey, ofiary w przod bożkom poczyni- 
„wszy. Tak Sarno, tak! ARTEMISIA 
Królowa Kary zaczasów XERXESA, Z 
dowcipu, waleczności y rozlicznych cnot 
zachwalona, żakończyły życie: ten o- 
krutny zwyczay od pogań Za dobry u- 
czynek poczytany, znajomy bydź mu- 
fiał w Polszcze, y ofiary bóżkom czy» 
nione dorozumiewać śię każą, Że WEN- 
pa w Wińłę rzucając śię nań godżiła, 
(a) Pogrzebiono ją pod jednym Miąfte* 
szkiem, któremu dano imie Meogiłn. , 
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akowe odmiany były prawie nie 
uchronne u ludźi grubych y nieumie- 
jętnych, ale taż fama grubość, która 
ich była przyczyną, czyniła je miniey 
niebefpiecznemi. Nie potrzebował w 
ten czas Polak w proftocie będący, jak 
tylkoproftey chałupy y fzmata gruntu, 
4 nieprzyjaciela niefpodźiane wtargnie- 
nie ledwo jego potrwożyło, któte dźiś 
wywrociłoby kray haymótnieySzy. Nie 
wiedźieli nawet imienia wyftępkow, 
które zbytek między nami porodźił, 
Mniey mający obvczayności, niż teraz 
mniey też mięli bezprawia; 4 gdy by 
fię byli w nafzych porodźili obyczajach, 
gorszymii podobiio ftaliby śięy mniey 
fzczęśliwymi. | 22:14 BI t 
Jeżeli kiedy hieftatek ich mogł bydź 
im szkodliwszy, to zapewnie w ow 
czas, kiedy doznawszy pierwfzych Wo= 
jewodow irogości, drugi raz podobne 
przyjęli jarzmo. Ci albowiem nowi 
Rządcy (c) fabi,- hieróztropni, 
gniusni, nielitościwi. przyftoyności na 
wet zaniechali. Bojaźliwi w fwoich 
zamyfłach, nietrwali w ptzedśięwźię- 
ciach, 


(c) Arex. GuaGNrw. Rev. Polon. Tom. L 
Pag. 57- 


Tom. I. © 
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ciach, ociężali y leniwi, jakby umyśl- 
nie nienawiści A nieraczey fławy fzu- 
kali u wszyftkich; y zafłużyli na ją 
ofobliwie przez  niefprawiedliwośi . 
Przyjaźń przenofiła uich nad fłufzność, 
á podytek nad cnotę.  Wołano ze 
wiząd o wolność, łecz próżno, gdyż 
Wojewodowie utrzymywali powagę 
fwoją wyniżczając pofpolftwo, które- 
mu fmutna zoftała śię pociecha, gryść 
hamulec, w który śię famo zakiełzna- 
ło. 

Tedomowe zamieszania etworzyły 
poblifkim narodom oczy, iż ta pora była 
wygodnadlaich. Węgrzy Cd) mając 
za złe, iż na granicach ich wznośi śię 
Pańftwo pokojowi ich grożące, przed= 
śięwźięli podbić je, abo przynaymniey 
fpuftoszyć. Y nie dali żadney po- 
zorney przyczyny tych zamachow; 
gdyż chociaż grube czasu owego były 
obyczaje, nieważono śię jednak nie- 
fluszney ufprawiedliwić woyny, y po- 
niewierać prawdę pociągając ją do u- 

ftrzenia fałszu, Tak więc zamyfł 

ęgrow nie pierwey aż razem z wtar- 

gnieniem ich doniofł śię Polakom, któ- 

rzy nakształt nierozsądnych R; 
zbli- 


Cd) Drugos. ubi fupra pag. 5o: 
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zbliżającą Się nawałność, na oftatek 
zebrali śię bojazliwie y szli przeciw 
nieprzyjacielowi, à WojEwopówik, 
którzy mieli ferca dodawać, ledwe 
ich doprówadźić potrafili. = 

Znńałazł śię fzczęśliwie człowiek 
nieznajomy,przeżwańy PRZEMYSL,AW; 
który myślał o fpofobach wybawienia 
Qyczyzny. Ten w noc ciemną na 
wzgórku przeciw woyfku nieprżyja- 
cielikiemu posągi (a Y wyftawił żeł: 
nierzy, którzy zdawali ślę ukryci mię- 
dzy drzewaińi, jakoby tam bronić 
Się chcieli. Y nadała śię ta fzuka: 
albowiem fkoro dźień podjazd Wę: 
„gierki był wyfłany dla oglądania te- 
go mniemanego woyfka. Nie cier-. 


"pliwiy pewni zwycięftwa Węgrowie 


poftępowali ku lasowi, lecz za zbliże= 
niem śię ich niknęłe owe widowifko, ' 
x cy IA 4 


(4) Rożumieją, iż żażył dotego kory, gaz 
tęźi, Żołci, y Łittergtriam, żeby promież 
nie fłoneczne jak od ftali blafk dawały. 
Ztąd bez; wątpienia jeft, Że go miano za 
złotnika; ale czyż śię wów czas między 
Polakami żnaydował człowiek tegorze- 
miefła? Gdyż nie znano _jefzcze' złota 
ani frebra, y nawet miedźianey nie było 
monety, Manrin. Cromer: Libr. TE 
pag. 31. Past. AB HIRTENB. Flor. Poi: 
Libri 1. pag di e Cromin Libis {i 
pag- 26 i ) ; 
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A zdaleka tylko pokazowało śię: co 
wierzyć dało Węgrom, iż śię PoLacy 
ich lękali, chociaż wygodnieysze y 
prawie niedoftępne Obozu ich było po- 
łożenie, Na koniec pomknęli śię da- 
ley, y wpadli na owe mieyfce naktórym 
PRzewyst,aw (5) uktył ślę z węy- 
fkiem. Orkążeni więc od PoLaKOW 
Węgrowie drogo zapłacili zbyteczńe 
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ich-ftratę; uciekać zaczęli; gonieni y 
ze wfzech ftron napadani, w cale ftra- 
cili ferce; naresztę do jednego prawie 
od utajoney poginęli zasadzki. ij- 

To naypierwsze zwycięftwo. wzbu: PRZEMY 
dźiło PoLakow do*przywrócenia w 5 W 
kraju fwoim jedynowładności, którą {err 
wszyscy z ochotą przyznali PRZĘWY*T. Roku 
SL,AWOWI (a), niewątpiąc; iż potra- 76o. 


bespieczeńftwo , pobici wfzyscy w 
przód nim śię uszykowali. 

Potrzeba jeszcze było podchwycić 
całe woyfko, które ufając waleczno- 
ści wyfłanego podjazdu. nie miało ftra= 
"ży koło fiebie. PRzemysr'aw kazał 
fwoim wdźiać fuknie y przypafać śię 
do broni pobitych nieprzyjacioł; ytym 
fpofobem wiele ich zgór profto z ftą- 
piło ku obozowi, inśi zaś manowca= 
mi na toż przybyli mieysce. Pierwsi 
bez żadnego podeyrzenia wpufzczeni 
wielki uczynili rozruch nieprzepu- 
szczając żadnemu, kogo tylko fpotkali; 
à wtym rozruchu łatwo było y dru- 
gim przyłączyć śię. Widząc Węgrzy 
w jakim zoftawali razie, rzucili śię 
do broni, dali odpor filnie, ale bez po» 
rządku. A'gdy poftrzegli wielką fwo- 


ich 


(6) JoaN. HeRBURT Furst. Lir, £ 
Cap. VIL pag. 5. 


fi imi rządźić, kiedy potrafił obronić. 
Ani podłość urodzenia jego: była na 
przeszkodźie, gdyż PRZEMYSL,AW TOZ+ 
ftropnymi. poftępkami ufprawiediiwił 
fwoje' na Tron' podniesienie. /Prze- 
zwał śię lieszkiem, (b) czy to na 
pamiątkę Lecha I, czyliteż na znak, 
że miał jego naśladować, nieuciążli- 
wie, jako: ten Xiąże czynił, rządząc 
poddańftwem, które tak jemu było 
pofłuszne” iż wszyftkich w koło zwy” 

ciężył nieprzyjacioł. 
Zal po śmierci jego tym cięższy 
był, że nie zoftawił potomftwa; á Wo- 
jewodowie (c) gwałtem dorządow 
wdźierali śię. /Wyniofłość ich omało 
znowu niepogrążyła kraju w podobną 
c3 _ nie- 


Ca) Druaoss. Hif: Pol. Libr: pag: ét: 

COY Marrin. Cromer de reb. get. Połoti. 
ibr: TQ. Pag. 32. 

(c) MARTIN. Cromer, źbid. Kapnus. Hif. 
Polon. Libr; 1. Epift. X1]. pag-617> 
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nieszczęśliwość, jakiey przed tym 
Xiążęciem doznano. "Ta tylko była 
różnica, iż teraz nie trzymając je- 
dności, każdy: z ich piął ślę na Tron 
przez fkryte zamachy, tąk dalece, iż 
nieuchybnie domowey fpodźiewano 
śię woyny, chociażby jednego z ich 
przypufzczono, czyli też wfzyftkich 
odrzucono jako niegodnych. Z tey 
przyczyny pofpolftwo obawiając ślę 
dawać zdanie fwoje; na los fzczęścia 
całą rzęcz fpuściło, poftanowiwszy, 
iż ten miał bydź Panem kto do zamie- 
rzoney mety konno inszych wyprze- 


dźi. Çd) 5 
o 


Cà) Ten fpofob dziwaczny y tak przeciwny 
nafżym obyczajom był udawnych wu- 
Żywaniu.  Takowe albowiem. biegania 


dźiały śię u Grekow z przyczyn podo- \ 
bnych, abo. mało śię- różniących. Tak | 


„NDYMION podbiwszy £/idę. zoftąwił to 
Króleftwo dźiedźicom fwoim ztym do- 
kładem, iż ten miał panować, któryby in- 
szych w biegn przezwyciężył; tak Pz- 
LORS: zwyciężył Oenomausa y Wziął w 
nadgrodę Króleftwo Płań/ke orz z 
Xiężniczką Hvrponamia,:  DioDoR. Sr- 
cut. Biblioth. Hift. Libr. IV. pag, 274. 
275, Manovi 1604. PINDAR w fwey 
qźiewiątey Odźie Pythiońf%iey opowia: 
da, jako ANTEUSZ Król Zżaści w Lybii 
ęddał Córkę fwoją Bancę zwauą w Mat- 

Zen- 
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Co fłysząc jeden, imieniem LESZEK, LESZEK 


2 


chciwy panowania, A nieznający in- 


"szego wyftępku, oprocz niedokazać 


fwego, umyślił zażyć zdrady (e). 
Droga do zawodow była wyznaczona 
nad brzegiem Pradnika, którą on po- 
fiał kolczaftym żelazem, piafkiem przy- 
sypawszy, 4 pewną fobie y bespie- 
czną wyznaczył Ścieżkę.  Podkuł 
także konia nad zwyczay kraju, y za- 
żył do tego podkow całą ftopę fpo- 
dem okrywających, dla ochrony konia, 
jeźliby w fidła, które infzym zafta- 

r c4 i wif, 


żeńftwo temu zzalotnikow, który lepiey 


biegał nad inszych. PoLacY bez wąt- `^ 


ienia mieli takowe biegania. za wyobra- 
rażenie woyńy, y za fpofob poznania 
odwagi y układności biegających, 'za nic 
ważąc nie umiejących. konna jezdźić, 
co było pierwszym zafzczytem Sarma- 
tow przadkow ich, od których wszyftkie 
jnsze narody Konia dofiadać nauczyły śię, 
" gdyż według Jmci Pana FRERETA fztuka 
- ta nową była zaczasow HomMERDA, przy- 
niesiona do Azyi mniey/zey po zburzeniu 
Troi z krajow północnych od Tanais- y 
Bosfora (immerfkiego. -Obacz Mem de 
P Acad. des Belles-Lettres Tom. X. pag. 
515 IX. 516: edit. Amfterdi 
(e) Duucoss. EF CRomeR. ubi fupra chro? 
nic. Princips Polon. im fript. rer. Si- 
lesie. "Tom. I. pag. 15. Boaurnaui Il- 
a Poznan. Chronic. Polon, in iisdem 
cripte Tom. pag, 2x. 22. ` 
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LESZEK wil, fam wpadł przez nieoftrożność. 


Ale prożno wszyftko; bo dwie nie- 
znajome poftrzegły toofoby. Jgrając 
albowiem między fobą nim nadeszło 
pofpolftwo, jeden za drugim pieszo u- 
ganialiśię, y wynalezli nietylko oftre 
żelaza, ale nawet y znaki, które zdrayż 
ca pokłądł dla fiebie. ~ Jeden z ich zas 
milkł wszyftkiego z bojaźni, drugi zas 
umyflił fzukąć ztąd pożytku. 
Zebrali śię wszyscy. . Cały: narod 
fpokoynie czekał godźiny, która dać 
miała jemu Pana. już Leszex bie- 
Ży tak fzypko, że go żaden wyścignąć 
niemoże; jeden tylko Młodźieniec po- 
kazuje śię, jakoby chciał go zwycię- 
żyć: Co wszyftkich do smiechu po- 


- budźiła. Nie przeftaje on jednak; aż 


obaczywszy jezdcą jyż blifkiego me- 
ty, wydaje zdradę jego, którą już po- 
znali y w tyle porzuceni, Powftali 


- wszyscy przeciw Lrszkow!i o śmierć 


A 


go chcąc przyprawić, á rozgniewane 
pofpòltwo na sztuki (a) gorozfzar- 
pawszy, rzeczonemu Młodźianowi 
Tron przyznaje, z proftoty poniekąd 


„według owych czasow, fprawiedliwie 


jednak,  Wojewonowie fami wyba= 
czyli mu podłość urodzenia, Sziache= 
: | z tną 


(a ) Duuaoss. Hift. Polon. Libr. I. p. 63. 
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tną jego pociągnieni odwagą. = Prze- 
zwano go LĘSZKIEM, bo to imie wiel- 
ce ftało śię PoLakom miłe dia zafług 
oftatniego Xiążęcia, który jenośił. 


-- Ani ten nowy Rządca pokalał je LESZEK 


€6) żadnym wyftępkiem; nie przez 


zbyteczną dumę, która częftókroć Roku 
znayduje śię w ludźiach przypadkiem 804., 


na godność wyniefionych. Nie taił 
pierwszego ftanu fwego; który podo- 
bno tym oczywiściey wydawałby śię, 
im bardźiey by go ukrywać ufiłował. 
Dźiejopisowie (c) wiekow awych, 
świadczą, że chował odźieżę. ow, 
którą był przyobleczony; nim wdźiał. 
purpurę; y że poglądał na ją z tak, 


«wielką ochotą, zjak więlką nienawi- 


ścią widźiałby ją każdy inszy Xiąże, 
wychowany jąk on między pofpól- 
ftwem, A mniey od jego znający śię na, 
znikomości szczęścia doczesnego. 
LESZEK niechciał inszych: przewyż- 
szać tylko cnotami, ani przymyfzać do 
winnego mu pofzanawanią, tylko po- 

"CR żytkaa. 


02 Ibidem pag. 64. 


c) KADLUBK, Hift. Polon, Fibr, I, Epift: 

W. pag. 621. STANISL, SARNIC. Annal. 
Polon. Libr. V. Cap. I. pag: 1020. Cro- 
MER. Libr. II. pag. 33. NEUGEBAVER 
Hip. Polon. Libr. 11. pag. 35. PAST. AR 
HrRremB. Flor. Polon. Libr. 1. Cap. PIL. 
pag. 12. 


43 HISTORYE 


żytkami, których doznawali wfzyscy 
fłąchając rozkazow jego. . Starał śię 
ukryć przed imi powagę fwoją pod 
podchlehną rowności powierzchno- 
ścią, y nieróżnił Się od ich. jak obycza- 
jami przyftoynieyszymi, gorętfzą [pras 
wiedliwości miłością,y większą umyfłu 
wipaniałością!  Niepoftępował furo- 
wie jak tylko z nieprzyjaciołmi Oy- 
czyzny, których waleczność jego przy- 
musiła nie raz do złożenia btoni; lecz 
dosyć mu było zwyciężyć ich, kiedy 
mogł był poddanymi poczynić; y ów- 
szem odzwycięftwawfirzymywał śię, 
- jak tylko poftrzegł, że złych fwoich 
Żałowali poftępkow. (a) eg 
0- 


(a) Niektórym zdaje Się; iż ten Kiąże po- 
„legł od ftarszego Syna KAROLOMANNO= 
wego, pod czas batalii dając: pofilki Cze- 
chom przeciwko Francuzom. Ci w dźie- 
jach fivoich zabitemu Xiążęciu dają imie 
LecHoN, y powiadają, iŻ on był jeden Z 
Panow Ćze/kich; drudzy dają mu imie 
Leon, lecz Hiftorya Czefka czafow owy ch 
Żadney /o. tąkich imionach nie czyni 
wzmiańki. Niektórzy zaś Dźiejopifowie 
Niemieccy dają mu imie Leszko, Lescon, 
abo LEoN, y. Wnofzą z tąd, iż ten był Xiąże 
PoLski, a którym mówi się; lecz batalia, 
na którey zginął LECHON, wydana była 
Roku 805, LESZKO zaś nieumarł, aż w 

Ro- 
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Zoftawił Syna, który nośił toż fa- LESZEK 


mo imie, y podobnemi (5) jasniał cno- 
tami. Ledwo podniefiony na Fron, po- 
kazał rozftropną odwagę. Nic jędnak 
wfzczegulności o. weynach jego nie 
wiemy, à domyślamy ślę tylko, iż przy- 
kładem idąc Qyca, dawał pofiłki. Cze- 
chom, y inszym narodom, które Ka- 
ROLOMAN podbić usiłował: Jako też; 
iż nie mogąc dać odparu temu Wos 
jownikowi Cc J, wyfłał Pofłow „do, 
4gquisgranu, o przyjaźń prosząc, y oś 
biecując niedawać. pomocy tym, któd- 
tychby Francya podbić umyśliła. O: 
nic więcey niefkaczono tego Xiążęcia 
oprocz niewftrzemięźliwości, która w 
ludźiach. nawet pogańfkich. podźiwie= 


nie fprawowała. Miał Cd). 20. Sy- 
now: naturalnych, ktorym podźieliłró-. 
żne Pańftwa fwego. prowincye, aby ję 
prawem trzymali hołdowniczym od. 
PoPIELA, który był dźiedźicem, y. 


rządcą kraju, całego. 
pe Sii Ten, 


Roku gro. bo Ww ten-czas Syn jego objął 
rządy: w Połszcze. Niech. więc-Hrancuzi: 
fzykają, jaki to, był, ow LĘcHon; ale nie, 
jeft rzecz godną, żeby padtym śję tradźili. 
(6) Duuaoss. Hifi. Pol Libr. 1. pag. 65., 


„ (6) Martın: > 
Ca) Hy CROMER. Pa. 35- 


3, ibid. DLuGoss. fupra. € pag: 
Neucegayer Hifl. Polon, Libr. TE. 
Pag: 45. 46, „Adio 


PoPIEL| 
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Ten, znieważył Tron (e) wyftę- 


1. Roku.Rępkami tym fzkaradniey, im więkfzy 


825, 


mając: rozsądek poznawał bardźiey 
ich, fzpetność: « Smutny, zadumiały, 
bojaźliwy, niedowierzał Braciom, o- 
bawiał śię poddanych, unikał wszys 
ftkich żyjąc na ofobności. Z tey przys 
czyny: przeftawszy mieszkać w Kra- 
kowie Çf) przeniofł śię do Giezna, 
á ztamtąd do Kruswicy, naoftatek 
niieszkał na, wyspie w posrżod jeźio- 
ra Gppło Cg); gdźie już miałby śię 
zą fzczęśliwego, jeźliby fam fobie nie 
byi nieznośnym. +» Była to Kapreą 
(8% temu nowemu. TIBERIUSZOWI, 
gdźie dja.rozerwania śię w fwych (mu- 
tkach; puścił śię na wszelkie rożpufty, 
które ten tylko uczyniły-fkutek, że do 
dawnych jego niefpokoyności, nową 
przydały fumnienia gryzotę, co go ży- 
wiey nieròwnie-y okrutniey dotykało. 
Skryty, zazdrosny, dźiwaczny, nawet 
w .podchlebcach ani w niewolnikach 
namiętności fwojey nie miał upodoba- 
nia, 

j 


(e) Crom. pag: 39. NeuGeBAV. pag. 46. 

Cf) Crom. ubi Jüpra DLUGOSS. pag, 68. 

(g) Arex. GuaGNt. rer. Pol. Tom. I. p.Ót. 

(8) Wy/pa namorzu Międzyzienmym, nie 
daleko Neapolu, gdźie TrBenvvsz Cesarz 
żył rospufinie. SUETON. in Tiberio, y 
Tacy. Libr. IV. Cap: 67. 


H/ 
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nia. « Bawiąc śięfam z fobą, y owfzem 
fam fiebie bez przeftanku unikając, 
nie myślił o woyfkń, które w leniftwie 
pfowało śię, ani o rządach Pańftwa, 
gdźie wyftępki żoftawały nie karane, 
ani o nędzy poddanych fwoich uci- 
snionych przez Urzędniki jego. U: 
marł na koniec obarczony ciężarem nie. 
fpokoynego proźnowania, y powfze- 
chnego przekleńftwa. 


- 


Syn jego tegoż imienia poimnaftą- Porritt 


plwszy, w większey, jeszcze pogrążył 
kray cały nieszczęśliwości. Że był 
jeszcze młody (a), dano go w opie- 
kę Stryjom, «którzy fpofobnieyśi byli 
ćwiczyć go w cnocie; y uczyć rządźić 
poddanymi, ale on pokazał, iż miał 
fobie za wzgardę ich przeftrogi, y nie- 
nawiść ku im rofła wfercu jego, im 
bardźiey oni pomnażali ftarania {woje 
w:jego nauczaniu. , A chociaż ftarali 
ślę utaić przed dworzanami, 4 nawet y 
fugami niepomyślne znaki niefzczę- 
śliwego, które naftępowało Panowania, 
jednak dumna uporczywość Xiążęcia 
co dźień wydawała śię, y oftrzegała 
kray cały niedowierzać grubości jego 
ułożenia. 

Wys 


(6) Crom, pag, (37, DLuGoss. pag. 694 


Roku 
830: 
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_ Wyszedłszy na wolność (b) nie 
fuchał jak podchiebcow, y własnych 
namiętności. Wrazpuścił śię naroz- 
puftę naysromotnieyszą; A gdy mu da- 
no żońę, ktoraby go od jey odwodźi- 
ła, ta y owszem do większych go Zaa 
chęciła zbrodniów, iż ftał śię okra- 
tnym y łakomym: Przedawał (c) 
fprawiedliwość, utzędy, y naymniey= 
sze fwoje uczynności, A niemogąc 
Się zalecić, żeby gokochano, ftarał się 
przynaymnieg, żeby $ię go bano; ale 
y tego niedokazał, gdyż raczey był 
wzgardzonym od wszyftkich (4) Nie 
chciano ulegać prawom jego, ale bar- 
dźiey opierać śię pokrzywdzeniu; to 
jednak bynayraniey go nie żatrwoży- 
ło: Gdyż tak był nierożsądny, iż nie 
tylko poradźić fobie nieumiał, ale na- 
wet nieznał niebespieczeńftwa (e) 
Zona jego chóciaż równie nieroz= 
tropna przez famo niedowierzanie 
przeyrzała, co naftąpić miało, y pisa 
cé 


6) Vindent. KAbLusk. Hift. Pol. Libr.TE 
Epift. XV HI. pag. 630: STANISL.SARNIC: 
Annal. Pol. Libr, P, Cap. IV. pag. 1025: 
Bocurarn it. Epifcop. Poznan in /eript. 
rer. Silesie, Tom. Il, pag. 22 


„23. 
tY NeuauBav. Hifl Pol, Libr. fi. p: 46: 


(A)  DLuGoss. pag. 70. CROMER. pag. 37. 
ALEX. GUAGNIN. èr, Pols Tom, Topag. 62 
(2) Cromur, śbid, 
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żeć temu ftarała śię. Spofob które Popier 


go użyła, był wyftępek ftraszliwy, we- 
dług zwyczaju złych ludźi, którzy to 
mają za rzecz naybespiecznieyszą, 
co jeft. nayłatwieyszego do wykona. 
nia. Widząc Stryjow Męża fwego 
rey wprzeciwney wodzących ftrońie, 
umyśliła ich o śmierć przyprawić, 
chociaż nic więcey nie chcieli, jako 
tylko utrzymać Xiążęcia w fłuszności 
granicach, którego ona życzyła mieć 
zawsze niewieściuchem, y jako był, 
rozpuftnym, żeby tym łacniey fama 
rządźiła. 

Poradźiła mu zmyślić śię chorym; 
na co on zezwolił, y tak rżecz udał, 
jakoby w teyże godźinie oftatniego 
miał wyżionąć ducha. Sprowadzeni 
Stryjowie ftanęli w kolo; Xiężna roz. 
szłochana czarę podaje, z którey cho- 
ry niby fkosztowawszy, przy ofta- 
tnim pożegnaniu śię pić ich obliguje. 
Trucizna Wraz fkutek uczyniła; wizy- 
fcy Stryjowie pomarli: Lecz wyftępek 
nie zoftał bez kary: Gdyż PopreL je- 
go żona y dźieci niezwyczaynym w 
kilka dni poginęli fposobem, któty je: 
dnak, według zdania (a) różnych, 

nie 


a — c i 
( Ar Toż famio Mmòwioño © HArTosik 
* Mrey-oifkupie Moguntfkim, Któ- 
ry 


Ik 
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PoPiEL nieraz zdarzał śię. Ja jednak opifzę 


go tu, nieręcząc śię oiftność tey kry 
s 


ty zebrawszy wiele Żebrakow dojedney 
Stodoły, kazał ich zapalić, mowiąc, CR 
ha nic nie zdadzą, tylko R fzczur ę a 
dzą inszym; y przydaje Hiftorya, Ze Z 0- 
Ry PORI wyniknęła moc wielka 
fzczurow, którzy zagryzli Arcy-nifkupa, 
chociaż śię był ukrył na jedney bedę pa 
Rhenu, w wieży, którey rozwaliny do 
tych czas pokażują blifko Bingen, nazwa” 
ney od Niemćow Der Mause-Thkorn. 
Geneal. Ducutm Silesia, Esc. a zo 
ScHRAMMIO in fcript, rer. Silesiæ e 
I. pag: 647. Nicot. Smart S. I. o- 
guntin. ver. Libr. IV. pag- 438. Mogun- 
tie an. 1604: Centuriater centur. X. Cap. 
10. PETRI MERssE1 (rdtepoliż minerit. 
pag. 193. Archi. Epift. Colon. B ori 
1580. GENEŻÈRARDI Chronol. Libr. IP. 
pag. 328. Parisiis 1580. Jeft to dźiw, 
Że Jmc Pat Hunner w fwojey Geogra- 
fi tę baykę przytóczył, jeszcze dźiw= 
nieysza, iż jmć Pan GoustN przetłama- 
czył ją po Franciifku p mię PĄ 
ki y pełney wymyfłow Xiędza \ x z 
KiNDA, którego Zakonnika isr g g 
wfpomida Jmć PLerbNrrz według gy 
, fkrypta zBiblioteki Ka/syńlkzeg y wec G 
drugiego Manufkryý ptu; BER. uzy va 
Famnrctus, y który teraz zottaje w Archi- 
wam Drezdeńfkim W tych Manufkryp- 
tach daleko infzy portret znayduje fię HaT- 
ona; W Drezdeńfkim: Mir magie pru- 
dźntia, EF qui. tempore Lmdovici 4 
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dy. Ten Xiąże był (6) tak nielu- POPIEL. 


zki, iż zakazał grześć ciała potru- 
tych Stryjow, ż których wielkie mnó- 
wo wyniknąwszy fzczurow, Pałąc 
napełniło; á chcąc uniknąć kąsaniaich, 
kazał wkoło fiebie y żony rozkładać 
„ogień ; 


feentis fuper imperio” Francorum atri cura 
vigilabat. Multas di/cordias in Regno re> 
conciliabat. W Kafsyńlkim: Hatto acu- 
tùs cónfilio acer ingenio, E? qui varietate 
„ fbi cońfoeta moltos mortóles precedebat. 
In fcriptor. rer. Bruhfvicx Tom. 1. pag. 
213. iu fine €9 pag. 223, | A ożlek nie 
sp ch ubógich w, gumhię, y hie- 
pey ich: -Na resztę, ço Hiftotyż Pol- 
ika mówi o, PòrreLu, toż famó mówi o 
jednym Xiążęciu Mazowieckim, imierieng 
MresLaw, któtego 'ziadły. fżczury pod 
czas bankieti z frógim poddanych ucie= 
miężeniem cżyniónego. Vid. fupra lo> 
cum cit, ScaRammiu. Vide etiam Niż 
cór. HENELrn AB NNENFELD Annah 
Silesiæ in forigt. rer. Silesiæ Tom. I. 
pag. 1gg. Tenoftatni Pifarz mówi oje- 
dnym Bilkupie Strazżburgfkim ńa imie Wr- 
ŁALEROLF, który także ziedźiony był od 
fzcznrów, że Mniszkom jednym dobra 
wydafł. Did. BRuscirum in Argent. 
tit. a Lemiirro Tom. 1. fcrigt. rer. 
Brunfvic. pag. 265. in not. 


(b) Vincent. KADLUBK. p. 630. DŁuGośs, 


CRojuERp. 63, NEUGEBAY.Pp. 47. 
IN. p. 63. SARWIC. p. tożó. VI- 
GEN- 


GUAGN 


Tom. i- D 


II. 
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PoPIEL-ogień: Ale ani ten fposob, ani wody wierność; á +częftokroć widźiemy tyl: INTER= 
Il.  jeźiora Gopłaniepomogiy, gdyż fzczur ko podobieńftwo do prawdy rieh fan 
ry płynęły fzukając pafiwifka fwego, żające  powątpiwania, gdźie famą GNUM, 
á nikomu więcey, oprocz Xiążęcey 


INTER- 
RE- 
GNUM. 


Familii nieprzykrzącśię. To ukara- 
nie tym okrutnieysze było dla Porre- 
ŁA, że nim umarł, widźiał śmierć żo- 
ny y dźieci fwoich. Y tak śię pier- 
wsze Xiążąt Polfkich {kończyło poko- 
lenie. | Ą 

Za panowanią Familii PrasTow- 
SkiEv mniey daleko w Hiftoryi Pol- 
fkiey znaydujemy przypadkow baje- 
cznych, gdyż jak MieczysŁ,AW przy- 
jął Wiarę Chrześciańfką, narody fą- 
śiedzkie bywać w Polszcze, y o jey 
w pismach fwoich czynić wzmiańkę 
zaczeły; PoLacy także fami mniey 
dźicy, bardźiey ćwiczeni y wiadomśi 
Qyczyzny fwojey, układali wierniey- 
sze opisanie wszyftkiego, co śię pod 
ow czas dźiało; ztym wszyftkim wie- 
le przypadkow, którebyśmy wiedźieć 


chcieli, nie jednoftaynie są wyłożone. 


Nie znaydujemy w wielu mieyscach 
tey jasności, tey proftoty, która prze- 
konać zwykła nayuporczywszą nie- 

wier- 


GENERE Chronic. E Annal: de Pologne 
pag. 21. 22. LELABOUREUR Relation du 
Voyage à Pologne. II, Partie p.133. 134 


chcięlibyśmy mieć prawdę, od wątpie- 
nla powściągającą. « Może to bydź, 
iż dawność y dowcip nasz wiele rzea 
czy jak przez gęftą mgłę nam poka- 
zuje; oraz y to bydź może, iż tey 
ciemności przyczyną jeft niewierność 
Pisarzow Cudzoziemfkich; którzy wa- 
Żyli śię touczynić podeyście na zhań- 
bienie natodu, na który oni krzywym 
poglądali okiem. jakożkołwiek bądź, 
Hiftorya- Familii Pirasrowskiev cho- 
ciaż wolna od tżectzy do'wierzenianie- 
podobnych, »=nie jeft jednak: zupełnie 
wolna od dobrowolnego opu$zczenia y 
tych przyjaznych: omyłek, które po- 
chodzą z:chluby natodu ftarającego śię 
o flawę, abo też z zazdrości kraju nie- 

mogącego zcierpieć rówńego fobie. 
Gdy zgafło pletie Liszka II. na Po- 
PIELU Il. y dźieciach jego, hówe za- 
mieszania powiłały w narodźie przez 
osoby nå Tron podnieść śię (a) za. 
myślające.  Wojewopowie powagę 
fwoją utrzymywali, A Synowie Stry- 
Då jow 


(2) Mart, Cromer Libr. II. 
CIN, À . II 39. DLv= 
Goss. Libr, J, pags ra SARNIC. Annah 


Pol. Libr. 77, 


pag. 1027. 


WARTE |, a> śldo- | ddr R 

NTER- jow PoPrELA mieli śię za łatorośl do- cenia pokoju, wiek brnir die. 5 
RE-: mu Xiążęcego; ci Miaa Wo- piy: Niektórzy: nie E wiat jen 
GNUM. jewopow dawne rządy ich zawsze oyczyftych interefsow, jako taczey z anum: 


Qyczyznie nieszczęśliwe; owi zaś 
wyrzucali tym na oczy urodzenie ich, 
którego zazdrościli im podobno, cho- 
ciaż urągać śię z jego pokazywali śię. 

Takowi przeciwnicy wraz ftali śię 
fobie nieprzyjaciołami, y prawo fwoje 
gwałtownością popierali. > Zdrady, 
łupieftwa,  zaboyftwa za nayfkrytszą 
fłużyły , im politykę. Mieli za bun- 
townikow tych Obywatelow, którzy 


Śię im opierali. Cała Polfka była w. 


zbroi, jedni z fwawoli: drudzy 2 po- 
trzeby, większa część przez zły przy- 
kład, á prawie wszyscy: fzukając zy- 
fku w powszechnym nieszczęściu. 
Od tego czasu kray był otwarty wfzy- 
ftkim zbytkom fwawóli: y okrucień- 


ftwa, jako śię dźiać zwykło między“ 


wyuzdanym  pofpolftwem < upewnio- 
nym o niekarności, które nigdy tak 
zajadłe nie jeft, jak kiedy przeciwko 

fobie famemu powftaje. 
Dwa Seymy (a) w różnym cza- 
sie miane w Kruszwicy dla przywró- 
i cenia 


j 
(aY DruGoss. pag 79. NEVUGEBAYV. rer. 

Polon. Libr. TII. pag. 48. 
(6) Powiadają, iz dwóch Aniołowy w po- 
ftaci 


niecierpliwością czekający pokoju; 
radźili, żeby oddać a ži als 
części tych, którzy tego żądali; lecz 
insi nie chcieli zwierzchności tak wiel: 
kim podległey odmianom, y woleli 
jednego Rządcę, który chociażby nie 
mogł ich zupełnie uszczęśliwić, mniey 
jednak zawsze był w rozkazach fwo- 
ich odmiennym, nie tak jako gdźie 
wiele rządźi, A każdy ofobne fwoje 
popiera źdanie. 

D 3 My- 


ftaci młodźianow pokazało śię. Prasro- 
wI za cząsow POPIEŁA, pod czas po- 
ftrzyżyn, według dawnego. zwyczaju 
Syna. Skutek aż wizyty był, iż po- 
karm y napoy pod ow:czas przygotowa- 
ny tak śię pomnożył, Że go ftało aż do 
Seymu na obranie Xiążęcia zgromadzone- 
go, gdzie w niedoftatku Żywności karmił 
Piasr wszyfikich do fiebie udających śię. 
A-gdy go na Tronie pofadźić zamyślańo, 
ci fami młodźianie pokazali mu śię, ra- 
dząc Żeby ;ten urząd przyjął. MART, 
CRomER ubi fupra. DuuGoss. pag. 79. 
80. VINCENT. KADLUBK. Hift Poł, Lib. 
11. Epla III. pag. 634: 635: NeuGERa- 
Gua Rer. Polon. Libr. III. pag. 48.49. 
UNA Rer. Polon. Tom. I. pag. 64. 
ERE hronici -€F Annal; de. e 
żre S i on. 


-$ „sty 


4 
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JNTER- Myślónó tylko jakby ukoić bune 


RE- 


ty, które tym fpofobem bardźiey roz, 


GNuM. jątrzyć fpodźięwano ślę: Lećz te 


wszyftkie uftały przypadkiem ofobli- 
wszym, y tak dźiwnym, że wiele Po- 
ŁAKOW Za cud poczytają (b) Wfzy: 
scy zgodźili śię, y jednemu proftemu 
w Kruszwicy mieszkańcowi oddali 
rządy, i 
Ten człowiek, imieniem PrasT, 
tak mało myślący o Tronie, jak mało 
miał grubości z ftanu fwego y profte- 
go wychawanią pochodzącey, przy- 
ftoynie utraktował ich w chłopfkiey 
chałupie fwojey; gdyż nie miał nic 
więcey oprocz (c) kawałka pola, y 
kilka ulow pszczoł, y mic więcey nie 
żądał, bo nic nie znał fłodszego nad 
fpokoyność proftey 4 fprawiedliwey 
duszy. Cud to był iftotny, że Pano- 
wie obrocili oczy na jego, którzy zwy- 


kli zawsze nie dowierzać cnocie, abo 


też pogardzać ją. tz 
l ? < ), na- 


logne pag: 23.24, STANISL. LUBTENSKI 
in proemio vit, Epift. Plócens. pag. 362, 
Chronic. Pol. Joann- E$ Chronic. Princip, 
Pol. in feript. rer, Silrsie. Tom. I.pag. 
t 16.. Bocu FaLr: Epift, Poznan. Chronic. 
ol. in iisdem Script. Tom. II. pag. ż3- 
(c) Genealog. Ducum Silesia etty A JOANN. 
ScHRAMMIo ża Script, rer, Silesiæ. Tom. 


"M. pag. 647. 
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Znaki dofkonałości jego były do- PIAST. 


wodne, y nie odmieniły śię (a) na 
Tronie, jako więc pofpolicie bywać 
zwykło. Wpodłym zoftając ftanie 
fzanował zawsze wyższych od fiebież 
wyniefiony na godność nie pogardzał 
niższymi; y powinności fwoje nie po- 
wierzchownie tyłko, ale zupełnie y 
rzeczywiście wykonywał. 

Dźieł jego w fzczegulności żadnych 
nie wiemy, to tylko, iż fkoro zaczął . 
panować, uftały wfzelkie (b) w kra- 
ju fwawole y bunty, à umyifły wfzy- 
ftkich do pofłuszeńftwa ku dobru po- 
wfzechnemu natężone były. Nie był 
nadętym, umiał jednak utrzymać po- 
wagę fwoją; 4 czego łagodnością y 
fiufznością dokazać nie mógł, to do- 
brym chwalebnych poftępkow doka- 
zywał przykładem. Nie ważyły śię 
mu przykrzyć fąsiedzkie narody, fza- 
nując bardźiey cnotę jego, niż zaz- 
droszcząc powagi. 

Dia okropnego Stryjow PoPIELA 
zaboyftwa, y jego famego Śmierci, 


przeniofi śię z mieysca narodzenia 


D4 fwo- 


(a) Mart. CRomER Libr. 11. pag. 4% 
LUGOSS, pag. 82e; 


by Pasr. „ Polon. 
( OCR. m HiRTĘNBERG Flor. Po 


ap. XI. pag. 19. NEUGEBAYER 


pag. 49» 
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Piasr, fwojego do Gniezna, które Miafto po- 
wtornie Stołecznym ftało śię kraju 


POLSKIEY XIĘGA I: 57 
śię w tey fztuce, nawet przez. opa- ZTEMO> 
czne fzczęście, którego, doznawał u- Wim 


całego; gdźie umarł w wieku pode- 
szłym: 4potomftwo. jego aż nafzych 
fiągneło czasow (c), panując w nie- 
których Xięftwach na Slońsku. 

Zona jego RzepicHa (d) byłatak 
rozftropna , dobroczynna, y miła, że 
wszyscy Dźiejopisowie za rzeęz fłu- 
szną uznali imie jey potomnym do 
wiadómości podąć wiekom. Ta mu 


Ziemo- urodźiła Syna imieniem ŽIEMOWITA;, 
wiT. który naftąpił po Qycu, y wraz (e) 
Roku dał znaki, iż miał wielką ochotę o- 


rężem pomnożyć fławę narodu fwe- 
go. Lubił wojować, y wydofkonalił 
śię 


(c) Sannrc. Aunal, Pol. Libr. VP. Cap. VI, 
pag. 1028. NicoLal HENELI1 AB Hen- 
NENFELD Annal. Silesia in ftript. rer. 
Silesie. Tom. II. pag. 199. Pokolenie 
Prasta zakończyło śię dnia 2r. Liftopa- 
da Roku 1675. gas śmierć JERZEGO 

(1 


D ABREMA 

rzegjkiego. 

(d) go: Libr. I. pag. 79- CROMER 

- Libr. IT. pag. 39. Genealeg. Princip., Si- 
lesiae À Joann. Ścanammio injeript. cer. 
Silesiæ. Tom. I. pag. 647- 

Ce) Martin. CRoMER Libr. II. pag. 41. 
Drucoss. Zibr. [. pag. 84. KADLUBK. 
Libr. LI. Epift: LI. f% . 634. CHRIST. 
HARTKNOCH de Rep. Polon, Libr. I. Cap. 

11. pag. 63. 


ążęcia Lignickiego, Y 


ważnie rozftrząsając popełnione o- 
myłki. Gdyż podłe to tylko fą umy-. 
fły, które y z dobrego powodzenia po- 

Żytkować nie umieją: | 
Po, wftąpieniu na Tron pierwsze. 
miał ftaranie Ça ) utrzymać woyfko, 
w zupełnych żołnierfkiey powinności. 
granicach, które do.tych czas nie było 
fposobne tylko do rabowania;.jako bys. 
ftty ftrumień fzypko płynący y zabie- 
rający co napadnię.  ZIEMOWIT: Ov. 
tworzył im pożytki z rozftropney po» 
wolności wynikające, - nauczył zwy- 
ciężać nieprzyjaciela. (b) ftojąc w 
kroku, zadźiwić go fwoim. bespie-. 
czeńfjźwem, y pomieszać uporem w. 
nieszczęśliwościach. Węgrzy, Mo- 
rawczykowie y Prusacy nie radźi by- 
li temu nowemu wojowarcia fposo- 
bowi, których: za panowania. gniusne- 
go POPIELA tak powiększyła śię. była, 
odwaga,, że urywali (c) grauic Pols. 
i ; D.5 ich. 


(a) Joannis Chronic Palo. in rer. Silesia- 
Jeript. Tom, I. pag. 4. 63 Genealog. Duę 
cum Silesio Joann. Curam. Tom. I, eoa 
runcem fcript. pag. 648. 

(6). DruGess. ibid; 

(c ) SARNaC, Libr. U, Cap, VII. p. 1029: 
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ZIEMO- fkich. Prasr (d) umiał ich utrzy» 
WIT. mać w pokoju; á chociaż pozwolił Sy- 
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Wszyftkie dobrema rządcy, przyżwoi- 
te cnoty (e) zawierał w fobie; y 


nowi Woynę toczyć, było to tylko 
dla doświadczenia jego dźielności, 
Inaczey pewnieby niebył przeftawał 


chociaż był chciwym własney fławy, 
nic jednak nieczynił dla jey, ale wfzy- 
ftko dla pożytku poddanych fwoich. 


ną tym, że im zagrodźii drogę do rozs 
szerzenia śię. Tym czasem potrze- 
ba było odebrać im to, co niefłusznie 
trzymali; 4 bardźiey jeszcze potrzeba . 


- Syn jego LESZEK IV. był fiaby y boja- LESZEK 
źliwy, jakoby dlatego żył, żeby umarł, IV. 

4 umierając uwolnił od nie szczęścia Roku 
poddanych fwoich, którym,uymował 892. 


było. zażyć tey okoliczności do wra- 
żenia w umyfł PoLakom miłości fławy: 
Ponieważ albowiem nauk niebyło, 
ten jedyny był fposob grubiańftwo 
ich, zamienić w odwagę chwalebną. 
Zamyfł ten godny był ZIEMOWITA. 
W krótce wszyscy jego poddani ftali 
$ię żołnierzmi, y mnieęy obawiali śię 


odwagi (woim leniftwem, y przyczyniał 
nieffławy (a) rozwięzłością . Miał. 
jednak niektóre cnoty, jako to: Spra- 
wiedliwość, proftotę, ludzkość, ale te 
cnoty były prawie bydlęce, pokazują- 
ce, iż on nie tak żądał przypodobać 
śię, jako raczey Że niemogł bydź, 
złym zupełnie, 


nieprzyjaciela niż fwojey zwierzchnoś 
ści; á nietylko wrócili śię do fwoich 
dawnych granic, ale też y wnieprży= 
jacięlfkie w kroczyli źliemie: Niechcie- 


"Zoftawił Syna ZremomySsL A, któr Z1EMO-. 
ry równie był krajowi fzkodliwy. MYSL, 
Panował poniekąd fpokoynie: ale to. Roku 
był fkutek trafunku à nie jego powa- 913. 


li jednak niefprawiedliwie trzymać 
cudzego, co ftałoby śię przyczyną no- 
wey Woyny, fpokoyność ich miefza« 
jącycey. ZremowaT nietylko był wiel- 
kim Wojownikiem, ale też y podczas 
pokoju umiał roftropnie pofiępować 
w rządach do fiebie należących : 


Wszy- 


(d) Cromer Libr, II. pag. 39. DLuGoss: 
pag. 78: 


gi y roftropności. Naywiększa, jego 


Ch), 


(2) MART. CROMER pag, 41. NEUGEBA- 

“Sver Libr. II. pag, 49. DŁucoss. pag. 
84, VIGENERE Chronic. €5 Annak., de Pol. 
pag. 26. 


(8) Crom. pag: 42, SARNTC. Libr, V. Cap. 

„PAT pag. 1030. Geneałog. Ducum Sile- 
Sie Joann. Scunasu. in feript. rer, Si 
lesie Tom. 1. pag. 648. A 


POLSKIEY XUĘGA 1. Gi 
żna imieniem Da Browka (e) by- MIE-. 
ła przyprowadzona do Polfki przez czy= 
CF) Frurppa de PERSZTYN jedne- SLAW 
go z przodkow Króla STANISLAWA I. Roka 
LESŻCZYNSKIEGO, którego dom zMo- 965. 
Rawy pochodzący w Czechach pod 
ow czas naypierwszemi jasniał gö- 
dnościami. Tak długo kray Polfki 
zoftawał w bałwochwalftwie; co nie 

tak 
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(5). pochwała, że był Oycem (c) 
MiĘCZYSŁ AWA. 

Mur- Ten wielkoscią umyfłu do pamię- 

czy- tnych rzeczy wykonania fpofobny od- 

sŁ,aw'. ważnie przedśijęwźiął zamyfł zruyno- 

Roku- wać Oycow fwych. Religią, 4 na roz. 

964. walinach jey wyftawić wiarę Ewan- 

gelii, którey poznał świętość. Mał. 

żeńftwo jego (d); z Cóiką BoLE- 

SL,AWA XNiążęcia Czefkiego było przy- 

Szyną jego nawrócenia śię. Ta Xię- Çe) DriammaR mażywa ją DEBROWA, Y 

zna " chwali ją mocho z przyjemności obycza> 

jow,powiadając że fłusznie to jey danoi- 

"mie, które w Słowieńfkim jężyku znaczy 

Dobra. Przydaje, Że ptzez niejaki czas 

5 czyniła zle, aby na potym wiele dobrego 

(4) Wszyscy Dziejopifowie Polscy utrzy- ztąd wyniknęło. Pierwszy poft wielki 

mują, że MieczysL Aw urodził śię ślepy, - po zamąźpoyściu żachowała bafdżo pii- 


(6) Cromer pag. 43. SARNIC. Libr. V. 
Cap. IX. pag. 1031. - 


y- że przeyrzał, bez pomocy lekarza w 
dźień poftrzyżyn fwoich,. co pofpolicie 
czyniono. na początku Śiodmego Roku. 
DuuGoss. pag. 86. 87. CROMER pag: 43. 
kpc An R Chron. Polon. 
in fortpt. rer. Siłesie. Tom. II. pag. 24. 
EF Tom. I. pag: 16. 649. ziakowych po- 
dobno poftrzyżyn w nośi Jmć Pan Ler- 
BNYTZ, jako niżey obaczemy,, Że.Polacy 
nie za KAZIMIERZA |. głowy golić za- 
czeli; ale poniewąż Pisarze zwyczay ow 
pogafiikim nazywają, musiał on bydź 
zniesiony po przyjęciu wiary CHRZESCI- 
ANSKIEY.; 


4d) Druaoss. Libr. IM. pag, gr. CROMER 
pag. 46. 


- nie, tak dalece, że Mrecztst aw jecżcże 


poganin obawiając się, Żeby fobie zdró- 
wią nienaruszyła, prosił ją, Żeby jadła 2 
mężem, co óna uczyniła, fpodźiewając śię, 
Że mąż zechce rady jey ufiuchać Ww pó 
dobnych okolicznościach. Trzy wielkie 
pofty takim fpofobem przepędziwsży, ú- 
śilnie na jego nalegać poczęła, aby 
chrżeft przyjął, to on uczyńiił, y toż fā- 
mo poddanym fwoim rofkazał. In Scri- 
ptor. rer. Brunfiit. LetrBNITA Tom. F 
a 359. DITHMÀAR zdaje sie wielce chwa* 
ié takowe tey Xiężny poftępki, które 


Zdanie jeft ofobliwsze w uftach Rag 1 


OST. As HrRTENB. Flor. Pol. Libri 
Cap. XV, mag: 24. SYMON OKoLSKI 
Orbis Polon. Tom, III, pag. 293. 
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MIE- tak niewiadomości, jako bardźiey roz-_ 
czy- więzłości przypisać należy: Gdyż 
SLAW ‘jako teraz zepsucie obyczajow czyni 
1. Roku Ateufzami , tak owych wiekow poga- 
966. nami czyniło. . Ponacy nietylko przy- 
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snych Ça) «w inszych krajach nie- 
znajomych . © Zabobony ich pomnaża- 
ły śię w miarę długości 'czasu, gdyż 
błędy zawfże wztoft biorą z czasem, I 
fama tylko prawda uszczerbek ponosi 


właszczali fobie Bogow inszych naro- 
dow Çg), ale też mieli fwych. wła- 
i snych 


(g) Ćzcili SJowi/za pod imieniem gja/sem, 
CH asza pod alei Liada abo Ladon, 
„Wenerę żwali Dżidźielia Plutoną Niam, 
który mia! w. Gnieęznie Kościoł nayfław- 
mieysży w całym narodźie, Dianng zwa- 
li Dziewanna, Cererę Marzanna, : Kafłor 
Pollux cześć, odbierali, pod imionami 
Lèl Potel, y podźiśdźień Polacy zdaw- 
nego zwyczaju te ffowa. na ucztach na 
znak wesołości wykrzykują. SĄ y do 
tych czas slady bałwocliwajftwa, A przy- 
naymniey Di,vaosz upatrywał je za 
czasow fwoich. Powiada, że wędług 
liewiafty, Panny y Męszczyzni, w Zie- 
lone Swiątki na jedną mieysce gdźie na 
tańcach, rożnych grach, -y zbytku 
wszelkich rozkosz czas trawili, co się 
zwało fłado. W Litwie y na Rusi kiedy 
chłapi między fobą w żapafki idą, co im 
jeft żwyczayną zabawką, z wielkim rąk 
klafkaniem powtarzają imie Ladon, któ- 
ry zwyczay pochodźić musi od wzy- 
wania Marsa, gdy fzlińa woynę, -DLu- 
Goss. Hifi. Pol, Libr. LI. pag. 36. 37- 
38. Cromer Libr, II. pag. 44: 45, GUA- 


BNIN; Tom. 1. pag. 68, 69. a 


pogei eng żwyczajń zgromadzali się 


z latami, którey zawsze trwać nale- 
żałoby. Chociaż była rzecz niebe- 
spieczna ftarey naruszyć Religii, nic 
jednak odprowadźić Miīeczyst awa 
nie mogło od wykoftzenienia jey» Miał 
fposob, że go fłuchali poddani nawet 
w dawney wiary zakazaniu. Sam 
Xiąże CHRZESCIANSKIE  przyimując 
obrządki śiedm żon (6) chętnie o- 
puścił, z których każdą mailsza mu 
podobno była, niż wszyftkie fałszy- 
we bożyszcza. TŻ 
„Papież JAN XIII. (c) dodał mu 
pomocy, posyłając Kardynała GILLES 
e Bi 
(a) Spokoyne powiettże było u ich bò= 
ftwo pod imieniem Pogoda, jako teź y 
czas pochmurny pod imieniem Pothwi/, 
= Było także jedno, któremu moc przypia 
sywali nadżyciem ludzkim, 4 to Się Żwa» 
ło żywiec. DLuGoss pag, 37. Crom. 
Pag. 45. 


(Cb) Drucoss. Libr. II pag. gt. CRox, 


lesie T 


om. I. pag. 4. 
(c) Crome 
L,UBIENs 


Pag. 46. Chronic Polon. in fcript. rer. Si- 


R pag. 48. DLuGoss. pag. 96. 
KI prooem, invit, Epi/t. Plocen. 
pag» 
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oftre prawa uftanowione były, takda- Mim- 
lece, iż jeft prawie rzecz niepojęta, czy: 
jak Poganie odważyli śię nawracać saw 
ślę, abo chrzeft przyjąwszy znowu do T. 
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Mm- Bifkupa Tufkulańfkiego zwielo Mis- 
czy- syónarzami z Włoch, Niemiec, y Fran- 
sLAW cyh do uftanowienia nowych Kościo- 
T. Rokułow: ż których liczby fą Gnieznieńfkie 


966. y Krakowikie (4) Arcy-Bifkupftwa 


oynie wzbogacone dźieśięcinami , 
które przed tym do fkarbu całą czyni- 
ły intratę. Tegoż famegoczasu (e) 
$iedm fundowano Bifkupftw, ćo zna” 
kiem jeft, iż wiara CHRZESCIANSKA W 
kraju pomnażała śię, chociaż paroro 

re 


pag. 302. 303. Past. As mare. For 
Polon. Libr. I. Cap. XP. pag: 25- Ni- 
COLAI HENELIX AB. HENNENFELÓĆ An- 
nal. Silesie in feript ver. Siłesie. Tom. 
II. wag. zot. 


Cad) Peon Vit, © fortu, Epife. Plos 
ceńfis pag. 300. 

(e) Poznańfkie, Seogorzowjkie przeniefionie 
‘do Byczyny á ztamtąd do Wrocfawia, 
Krufwickie potym Władyftawkie 4 teraz 
Kujatwfkie, Płockie, Lebufkie w Brande- 
'burgii y Kamienieckie, chóciaż wątpi Crò- 


MER, Żeby tak dawne było", DŁuGośs 
Libr. III. pàg: 05. 239. CRomzm Libr; 
III. pàg. 47. . CHRISTOPH. HARTKOCH 
de Rep. Poł. Tibr. II. Cap. III. pag- 431. 
432. LBIENski de rer. Silesia Libr: 
{V pag: 163. 164. Ghrónić. Princip. Pot, 
gn foript. rev. Stlesiż. Tom. I. pag: 60. 
6.4. & Jonan. Lon. Canonici Cracov. 
Epift. Vratislav. Hiftor. in iisdem feript» 
Toth. il. pag. 258. t59. x60. 177. 179: 
žE 


PAGE] A 0 KOJE OO AK 


dawnych niewracać śię błędow + Nie 
będę mówił, jak w ow czas katano w 
Polszcze niewftrzemięźliwość (a) 
gdyż podobno niewierzanoby Dźie» 
jopisom, którzy to zoftawili, y se» 


(a) Bifkup Mersebusgski który owych 
Żył wiekow o tych karach namienia; 4% 
uis in'hoc [tegno ] alienis abuti uxoris 

` bus vel fornicórt profumit, hanc vindi 
Jabsequentis poenam protinus fentit. TA 
( pontem meycati indt Zus per foliem teftis 
cali clavo: affigitur, E novacyła prope po- 
fita; his moriendi five de his abfalyendi dua 

_ ra.elettio fibi datur. . Nie mówi, jaka by- 
ła w podobnym przypadku białychgłow 


kara, aletylko Że zaCzasow MIECŻYSŚLiA= 


WA y ńim jeszcze on wiarę przyjął CHRx= 
_ STUSOWA,, „karano je fposebem naftępu- 
„jącym: „Si meretrix inveniebatur, in genis 
tali fuo turpi € miferabili poena circum- 
- cidebatur, tdqnć, fi fic dici licet, proeputi= 
um in foribus fu/penditur, ut intrantis o 
„ cułus i hoc ojfendzns E? futuris rebus sa 
magis- folicitus: efset; -€ pradens. Przy- 
daje, że wyrywano žeby; którzyby mię- 
So ujedli w.Pof „wielki; y Że przez t 
ciężkie fpofaby Królowie Polscy utrzy- 
mywali -- pospolftwo "w Poe: 
fwoich. Drennan. Łibr. VIIE pag: 419: 


Tom. I. zę È- i 


Roka 
966" 


Mig- 
czy- 
SŁAW 


Roku 
966, 
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źiłbymi dotkliwe uszy moich czytelni- 
kow. Powiem tyłko zwyczay owych 
wiekow wprowadzony, który długo 
trwał w tym Króleftwie. Kiedy Ka- 
płan czytał Ewangelią we Mszy, wfzy- 
scy' (b) przy fzablach będący wy- 
ciągali je z pochwow do połowy, na 
dowod że do śmierci walczyć gotowi 
byli za wiarę CHRYSTUSA. Za cza- 
fow nawet naszych widźiano niektó- 
rych podeszłych PoLakow  zwyczay 

ten zachowujących. ` 
Da BROWKA (c) gorliwie pier- 
wiaftki wfpierała wiary, obyczayno- 
ścią fwoją y przyjemnością rozmowy 
namawiając tych, których prawdźie 
znaydowała przeciwnych. Wydała na 
świat Syna, który nazwany był BoLE- 
SL.AWEM Od imienia Oyca Matki jego, 
y. przyszedłszy do lat (d) ożenił śię 
z Córką Gevzv czyli Jesseso Xiążę- 
cia Węgierfkiego, który dawniey po- 
jat był w powtorne Małżeńftwo ADE- 
LAI= 


Co) Cromer Libr, II. pag: 51. DLUGozs, 
ibr. 1I. pag. 105. SARNiC. Libr. VT. 

Cap. I. pag. 1037. Genealog: Ducum Siles, 
a (tęcza ScuRamM. in /Cript. Ter. Siles. 
Tom. I. pag. 649. €? NicoLar HeNzun 
AB HENNEFELD Annal. Silesiæ in iisdem 
feript. Tem. II. pag. 2OL. 

(c) DLuGoss, pag. 97. 10r. 103. 

(4) le. pag. 197a 
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LAIDE, Sioftrę MiECzysL,AWA, która 
też Węgrom naypierwsza prawdę za- 
niofła Ewangelii. (e) 

Domyślać śię można, że Węgrzy 
większe w wierzeuczynili peftępkinad 
PoLakow, abo przynaymniey dwor ' 
Rzymiki mniey tym niż owym fprzy» 
jać zdałśię, kiedy Węgrom tytułu po- 
zwolił Kroleftwa, czego Mzeczyst,aw 
otrzymać nie mogł, (a) Wiele tego 
wytykają przyczyn (b), ale w famey 
rzeczy niebyło ich więcey, rozwięzłe 

LE) Cc) 


Ce ) Md. pag. 48. Chwonic. Princip: Pol, tn 
feript. rer. Silesiæ Tom. l. pág. 17 
(a) DLuGoss. pag.: 121. 122. 
(b) Niektórzy powiadają, iż Mrećzysz,AW 
umar! przed zakończeniem tego interes 
"su; inśi zaś, iż Papież dla tego był prze- 
ciwhy, żeżycie jego znową niezgadzała 
śię wiatą.  BARON1TUSz utrzymuje, iżten 
Xiąże po śmierci DA,.BóRwm pojął Za Žo- 
nę jedną Zakonnicę, z ktòrey miat troje 
dzieci; w tym raźie poftępek Stolicy S. 
byłby fprawiedliwy; ale żaden Pisarz Pol- 
fki niena mienia otym małżeńłtwie. Cro- 
mek 'Libr. III. p. $0.51. Let ABOUREUR 
Fr'oyage de Pologne pag. 138.139. DI- 
"TAMAR jednak Świadczy, iż ta Zakonnica 
zwałaśię ODA, y że była Córką Margra- 
fa TMIEDRYKA ; pfzydaje także, iż 
choćiaż te malżeńftwo nie podobało śię 
Wielce Kaptanom, miłężeli jednak, boQ 


A 
je- 
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* -Dwoje Xiążąt (d) Safkichfpiknę- Mre- 
ło ślę przeciw Mieczystawowi: -CZY 
Margraf Upon y SiarRyp Graff de$t,Aw l. 
WALBEK (e), którego Syn tę rzecz Roku 


68 HISTORYI 

(c) moźnieyfzych Panow życie, któ- 

rzy-różnić śię chcieli od pofpolftwa 

przez nowey wiary wzgardę, y hańbi- 
„li ją wracając śię do dawnych obrząd- 


kow, abo też w wierze CHRZESCIAN- 
Skiny żyjąc po pogańfku „,  Woyny 
naftępujące przeszkodą były do prze- 
łamania tych pyfznych ludźi niewierno- 
ści, zadosyć nczynienia żądzom nay- 
wyższych Pafterzow fkwapliwych do 
takiey żdobyczy. 

aN l Dwo- 


(j 


jedynie ftarała Się o rozkrzewienie E- 
*wangelii S: odkupowała niewolnikow, y 
czyniła . dobrze, «co tylko mogła. Mo- 
Żua. rozumieć, powiada Bifkup Merfe- 
„ burgfki; Że z przyczyny wielkiego jey na- 
„bożeńftwa wybaczył Bóg to Zakonu od- 
fłąpienie.  Otoż drugi dowod rozwięzło- 
ści tego Prałata w moralney nauce. DITH- 
MAR h /cript. ver, Bruufuic.  LEIBNITIE 
Tom. I. pag. 359. 360. Te jednak mał- 
"żeńftwo fałszywe zdaje mi śię, gdyż ten 
Że fam Dźiejopis w krótce potym mówi 
o inszey Zakonnicy Córce Margraffa 
"TarepRYKA, którą. nazywa MATHILDA, 
y powiada, Że poszła za niejakiego Sfo- 
wakaimieniem PREDYsL AWA. Ten dobry 
Bilkup niezgadza śię zfobą W- tym rażie, 
zkąd w nośić można; Że o nim dobrzenie 
wiedźiał; -á | iednak ktorzy fzacują pi- 
sma jego. bid. pag: 361. Vid. Zac 
HxsNEL. „AB, HENNENFELD, , Annal.: Si- 
les. in [cript. ver. Silesie Tom. II. p. 203: 


(c) CROMER pag. 51. 


— 


opisaną zoftawił, gdźie -ominąwsz 

przyczyny dla których ci Kiah po broń 
przeciw Polszcze podnieśli, wyraża 
tylko, iż ta woyna nie była dla ich 
fzczęśliwa; gdyż Mieczysi,AW -fpo- 
tkawszy ich pod mieyscem nazwanym 
Cidin (f), po żwawey z obuftron 
utarczce, chociaż w początkach zwy- 
cięztwo ku nieprzyjaciołom nakła- 


, niało śię, przełamał ich tak dalece, 


Że ledwo fami Xiążęta uszli klęfki. 


© czym dowiedźiawszy śię Cesarz 


Orro I. będący we Włoszech, wyfłał 
do Upona y MiECZYSL,AWA z rozka- 
zem pod utratą łafki fwojey żeby broń 


968. 


złożyli, czekając ażby śię fando Nie- 


w powrócił, y rozsądźił fprawę 
1C s U i | 


E3. Mie. 


(d ) Drramak Chronic. Libr. II. św fript. 
rer. Brunfuic, LeBNiru Tosm. 1. pag.337: 


Ce) Did. Lunnrru Ttroduft. in feriot. 


zer. Brunfvic. Tom. Il. Cap. XXV. 
GA Bylo to pewnie Stołeczne Miafto kra- 

J pi Ziei mieszkali Sżdeni w zdtuż Odry 

według PYOLOMEUSZA Libr. IL. Cap. 11. 


* 
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Mx- _ Mreczyst,aw (a) miał bez wat- 
czy- pienia gwałtowne przyczyny podle- 
śL,Aw I. gać Cesarzowi, y według woli Jego 
Roku w kilka łat potym (b) pojechał do 
973, Quedlinburgu na Seym rzeszy Niemie- 
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Ryx Xiąże Karyntiki, nie chcieli pod- Mw- 
pisać śię na jego obranie, chociaż wie- <CZY- 
dźieli, żebył (d) zażycia Qycakoro: SŁAWI. 
nowany, nawet Arcy-Bifkupi Moguncki Roku 
y Magdeburgfki, Bifkupi Auzpurg- 973: 


ckiey w cyrkułe Safkim, gdźie niektóre 
interefsa do Polki ściągające śię tra- 
ktowano; y Cesarz Orro pokazał ślę 
z przyjaźnią ku Mreczyst,awowi, od- 
syłając go z bogatymi pedarunkami. 

- Byłaby rzecz niebezpieczna oświad- 
czyć śię z nieprzyjaźnią ku tak wy- 
niofłemu y fzczęśiwemu Cesarzowi, 
jaki był Orro L którego Syn y na- 
ftępca Orro II. ani był tak ftraszny, 
ani poważany. Herano (c) Król 


Duńlki, Bonest,Aw Xiąże Czelki,Hęn-" 


RYK 


(a) Jet podobiefiftwo Że Cesarze mieli w 
ten, cza% nad Pol/ką nie jakąś wladzę, 
gdyż Hiftorya wyżey ode mnie namie- 
niona wyraznie: to mowi, kiedy opifa- 
wszy rzecz całą, dódaje, iż MrEczY- 
sŁaw był wierny OQOrroNowi, y płacił 

mu zupełnie podatek z wszyftkiego kra- 

ju aż do rzeki Warty; lbid. Tenże 
am Dźiejopis wyżey pag. 433 ,Wyra- 
ił iż Geron Margraff" £uzacył tego 
Xiążęcia: yczynił Cesarzowi hołdowni- 
1eme 

(b) DiruMAaR Chronic, Eiby: II. pag.337- 
c) Nicotar HENELr AB" HENENFELD 

: Annak Silesia in ftript,ser. Silesia Fom, 
Il. pag.. 202. 


fki y Fryzyńgeńfki przeczyli temu, 
chcąc posadźić na Tronie Synowca jego 
(e) HENRYKA Kiążęcia Bawarfkiego. 
Do ich przyłączył fię był MiecżysL,aw, 
lecz fpisek ten wkrótce był zerwany za 
wtargnieniem OTToNA do Xięftwa Sle- 
swickiego, Cf), Czech (g ) y Pol- 
iki (4). Xiąże też Bawaríki przy- 
muszony był prośić o pokoy, y: nieo- 
trzymał go, aż zautratą wszyftkich 

Pańftw fwoich. =- j 
Po śmierci OTToNa Il. znowu 
HENRYK o Tronie myślić począł, à 
Mieczysi,Aw. który go zwał Panem 
AT à PR 


dy Drrawar. Libr. II. pag: 340. E? Au 
ą nal Hildeshemens, in Tom. I; ver. Brun- 
foie. pag. 719. ` B 
(e) Obacz Genealogią tego  Xłążęcia y 
Cesarza OTTONA II. invit. Be Mathid. 
Reg. Gerem, in fcript* rer. Brufvic. Tom. 
I. pag. 195. 197. 203. €? Introdu. Ler- 
, aBNtrn śń /eript. ejusd. Tom. Art. XXP II. 
(f) DrrnmaR Libr. III. pag. 342. - 
(8) ld. pag. 343. S | 
(4) HeseLn As HENNENFELD ubi fupra, 
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Pańftwa, rofkazując aby śię poddał Mis- 
Orrowowi III. nowemu Cesarzowi, :CZY- 
którego oraz KXiążęta Polfki y Czefki st Aw E 


m A "HISTORYI 
Mie- y Królem fwoim wkrdczył (1) do 
czy- Niemiec pomoc mu dając, y podobno 
ŚL,AW L.wszyftkieby fwoje na to obrócił śiły, 


Roku. gdyby: ( ky Wr'onźimierz Xiąże Ki- 


984... 


Róku 
985-. 


jowiki y: Nówogrodzki woyny mu bie 
wypowiedźiał, Spaey. f 
-Wielce był ftraszliwy ten wojo- 
wpoik, bo podbił wiele kraju nad Duna- 
jem, y nawet Cesarzowi Konftanty- 
nopólitańfkiemu odebrał Miafto Cher 
sonę nad; morzem Czarnym; nie prze- 
ftralzył jędnak MiEczyst,awA, cho- 


ciaż Przemyśl, Czerwień, y wiele iñ- 


szych mieysc Polfkich, był zagarnął. 
Woyfko: Polfkie wyszło przeciwko mu; 
y chociaż równe były. klęfki, Wro- 
DŹIMIERZ jednak miał śię za zwycię- 
żonego, widząc że: zwyciężyć nie 
mogł: odszedł więc, y Polfkę w daw- 

tym, zoftawił pokoju (a) £ 
- Zamieszania w Niemczech przez 
Xiążęcia Bawarfkiego wzniecone: u- 
smierzać śię zaczęły, y HENRYK źdał 
śię na fad Seymu rzeszy Niemieckiey 
Cb). która przywróciła mu Jego 
i i pań- 


(i). Drrmmar Libr IV. pag- 348. 
Ck) Duuaoss. gag. Log: Cromxn pag. 


49. 50. 

(a) Id. pag: 49. PASTOR An. HiRTEMB. 
Flor: Pol. Libr: I. pag. ab: 

(6) Drrumak Libr, IV. pag. 349. 


uznać muśieli; A Mreczystzaw (c). 
oddał mu hołd z krajow fwoich, czy- 
niąc wielkie podarunki, y dając pomoc 
po dwa razy przeciwko buntowni- 
kom, która uczynność w krótce nad- 
grodzona była wielkiemi wzajemnie 
ufłagami. (dY l 

idy BoLEsLaw: Xiąże Czefki ma- 
jąc w pomocy Luzacyą wyszedł prze- 
ciw MreczysL,awowi, Orro MI. Po- 
LAKOM, dopomagał, y pociągnął na ftro- 
nę ich Graffow Safkich, A ofobliwie Gr- 
LELERA Bifkupa Magdeburgfkiego, któ- 
ry w ow czas liczył śię między naymo- 
żnieyszymi Xiążętami: Niemieckiemi. 


Teoranta także Cesarzowa OTTONA 


Matka , Mrgczyst.awa  wfpierała,. y 
wielką część Niemcow de jego pomo- 


„cy namowiła . Kiedy śię już do'woy- 


ny zabierało, BoresL aW byłby chę- 
E5 tnie 


(c) Ibid: vid. Henti. AB: HENNENFEL M 
Annal. Silesia pag, 20%. 208, 69 Chrom: 
Quedlinburg. iw [cript.ser. Brunfvic. Ton 
1I, pag. 281. DrzamaRpag. 349. Annal. 
Hildeshqemens. Tom- 1. feript., ref., Brun- 
JI pag: 720.. EA 

(4) Drramax Chron. Libr: IV. pog: 
349: 350. 
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Mre- tnie na zgodę żezwolił, żeby Saśi, 
czy- którzy chcieli bydź posrzednikami, 
$L,AW I. więcey byli pokazowali obojętności. 
Roku Powiodło mu śię jednak uniknąć ba- 


991. 


talii, któraby mu pewnie była fzkodli- 
wa, y obrociwszy śię ku brzegom 
Odry, fpuftoszył je: z kąd poczę- 
ły śię okrutne woyny, które między 
Czechami y Polfką przez długi czas 
trwały, chociaż te dwa narody, jako od 
jednego idące początku, w zgodźieby 
żyć powinne były; stąd ta (e) część 
Polfki, którą potym Slońfkiem na: 
zwano, była w uftawicznym niefzczę- 
Ściu: kiedy ją y Czechowie napada- 
jący, y Ponacy broniący łupili. W 
ow czas.jednak wkrótce Xiąże Cze- 
fki koniec uczynił najazdom, na fpo- 
sobnieyszy. je czas odkładając, jeźli- 
by odciągnął od Polfki poftronne Xią- 
Zot% pomoc jey dające. Tym cza- 
sew PoLacy zażyli pokoju; 4 nic ich 
nie: zatrwożyło, oprocz Śmierci Mir- 
CZYSŁ,AWA, którego jako o szczęśli- 


- wość ich jedynie ftarającego śię, Wiel- 


ce żałowali. 
(e) HeENzL. AB HENNENFELD Pag. 203 


M 
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śl 
el EN NANPA OOQREROPI>LREPRE 


e a ka kA AA 


XIĘGA DRUGA. 
Od Roku 999. aż do 1041. 


I 


md 

ET OLESŁAW Syn MieczYsL.A- Bors- 
wa I. w wieku. dolkonałym st aw 

'%C na Tron wftąpiwszy, zafłał Cyno- 
okoliczności fpofobne do przymńoże- gery. 
nia awy. Nie tylko był fzanowany Roku 
od poddanych dla rozlicznych cnot, 999. 
które śię wim przy prawdźiwey wie- 
rze znaydowały, ale też dla pamiątki 
ulubionego w całym narodźie Qyca;. 
y wszyscy fpodźiewali. ślę niepłonnie- 
wielkich pożytkow z jego. mądrości 

a) - 
K 4 nie dłago zofławałi* w oczekiwa- 
niu fzczęścia (wego; gdyż BOLESLAW 
objawszy rządy, nie ŝak wygody fa- 
bie (zukał, jako raczey wszyfikim = 


(a) CRoMER.. Pag. 52 Duucoss. pag-+24%- 


BoLE- brze czynić ftarał śię. 
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Ludzki, pou- 


staw fały, przyftępny (b) jak zdźiećmi z 
CHRo- poddanymi poftępował szczyrze y ła- 
BRY. godnie; umiał ująć za ferce każdego, 
Roku. y miłe jego. weyrzenie znakiem by- 


995: 


ło dobroct niezmyśloney. a 
Będąc pewny, iż Prawa nie mocne 
fą,jeźli ich dobre niewfpierają obyczaje, 
wykorzenił oftatki bałwochwalftwa a 
y: zabobonow , wydofkonalił cnotę , 
nawet, jeźli mam mówić, y odważę. 
Chociaż albowiem PoLacy' od 
ZIEMOWITA W Sztuce wojenney Wy- 


'ćwiczeni byli, jednakże nie tak kø- 


chali fławę Qyczyzny, jako raczey na- 
gany abo. kary dla fiebie obawiali śię; 
ten. zaś: nowy Xiąże wraźić jedność 
w ferca ich potrafił, y nie dopuścił, 
żeby domowe zabawy publicznym 
przeszkadzały interefsom. (a) ¢ 
Talk: Szlachetne: początki wszy- 
fkich. fąsiedzkich narodow ` na jego 
pociągnęły oko; co OTToNa III. Ce- 
sanza w niespokoyność wprawiło, iż 
wracając ślę z. Włoch do Niemiec za- 
~ jechał 


(6) Cromer ubi jr CHRISTOPH. HART- 
KNOCH Libr. I. pag.Ó5- 

(a) CRomeR pag. 64. HENELu An HEN- 
NENFELD Annal. Silesiæ in fript. rer. 
Silesia. Tem. II; pag, 203. 
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jechał do Polfki chcąc {am obaczyć, Bore- 
jeźliby czego miał śię obawiać abo sŁ Aw 


spodźiewać po BoLESŁAWIE. 


A CHno- 


A gdy (6) przybył do Gniezna niby Bv. 


dla nawiedzenia grobu  Swiętego 
WovciEcHa, Xiąże przyjął go zwfpa- 
niałością prawie możność fwoją (c) 
przewyższającą, która jednak wielko- 
kości umyfłu jego niewyftarczała. 
Wraz zazdrość dała mieysce ufności; 
y Cesarz nieczując śię bydź inaczey 


fposobnym do 0 0) Bots- j 


SL,AWOWI Wyrządzonego fobie hono- 
ru, dał mu Tytuł (d). Królewiki, od 
wszelkich kray jego uwalniając poda- 
tkow y hołdowania Cesarftwu (e), 
y powiadają, że pod czas Mszy Gau- 
DENSA (f ) Arcy-Bifkupa SEEE 


b) Chronici Princip: Polos. ży (cript. rer. 
; Silesiæ Tom, I. saa 18. © Tom kpag. 
25, Chronic. Saxon. ; Quedlinburg, ta 

` 1 fript rer. Brunfvic. Tom. I. pag. a335. 
(c). Druaoss, Libr, 11. Pag, 130, GROM, 


DrramaR tn feripó, fer. 
- BNiTIt TomT. pag. 357, 65 Antal. Hii- 
' desh. ineodem volis. pag. 7ax. | +» 
(dy DtuGoss. pag. 13r.HiNeLu AB'HtN- 
/NENFELD 5h fćrzpt. rer Sijesia, Tom. dl. 


; 15 204, ; = 

(8) —LUGÓSS. pag, 132. CRoMuR. ibid. 
Past. Pa HiarzmB. F. Polon. Libr; I 
pa „a . 

(f) CROM. pag. 53, DLuGoss. pag: 131. 


runfUic, AGI 


Roku 
999. 
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fkiego fwoją ręką włożył mu na gło- 
wę Królewfką koronę. _ Sprzymie- 
rzenie się krwi tych dwóch Xiążąt 
bardźiey prayjaźń ich utwierdźiło ; 
gdyż zawarli Małżeńftwo Mieczy- 
SL,AWA Syna BOLESLAWA ( E: ZRY- 
XA, Śieftrzenicą Orrona Cóorką E- 


RENFRYDA Grafa Palatina Rhenu. © 
, śe 


Td. 183. Cromer ubi fupra. Ge- 
KOST Silesiæ JOANN. SCHRAM» 
in foript, rer. Silesie. Tom. T. pag. 649-, 
Ch ) ERENFRYD otrzymał w Ma orki 
Sieftrę Owrona MI. Cesarza ofobli- 
wszym fyofobem . -Grając abowiem z 
fobą w. fzachy «mowili śię. iż ktoby wy- 
„grał trzy razy rac po raz, mogł wźi ć 
u przeciwnika rzecz naydroższą. ŒE- 
RENFRYD powiada Pisarz z ktorego to 
"wyjąłem, wezwawszy TRovcy a ri4 
al podług umowy, y upomin 
tz Matos: Charik siones ktòrąmu 
rro dać obiecał 1ie chcąc odmieniać 
fłowa fwego, y według rady pyem, 
nych rozumiejąc, Że przeż ten Żart mòg 
Bóg objawić wolę fwoją. -Zoftawa e 
Xiężniczka w. Klasztorze Efseńfkim 
W eftfalii, zkąd wźiął ją Hrabia y R 
Wadi do domu fwego do Brunwilier 
XKieni-de Quedlinburg Babka jey 
iwnatemù była. Mial z eytrzec 
$ ynow: HERMANA, OTTONA, LUDOLFA, 
y śiedm Córek, z których Rvxa ibyła 
nayftatszą. lm Libr, de Gadmitibws Klic- 


m 


_©m, td ( conjugium) 


POLSKIEY XIĘGA I. 79 


Zaden z Xiążąt pogranicznych nie BoLE- 
szedł przykładem Cesarza, który po- SŁAW); 
ZnaWszy fkłonność BOLESŁAWA wo- CHRO- 


' dał- 


ni à Monacho Brunwilierensi Cap. 1. 
in ferip. rer. Brunfvic. Lenita Tom. 
T. pag. 315. DITHMAR mówiąc o tym 
Małżeńftwie, nie wfpomina fzachow, 
mówi tylko, iż śię to wielu niepodobało, 
ale Cesarz podług praw zezwolić na to 
musiał. Ztąd Jmć Pan LerBnirz ma za 
wątpliwą powieść. Mnicha Brunwilieręń= 
Riego, W fowach Zaś DITHMARA jeft 
zawilłość, która zdaje śię śnie czynić fła- 
Wy MATmLDziE. „Sed guia, powiada 
nón valyit: emen- 
dari legaliter, tulit hoc unicus Frater e- 


-_ Jus patienter. DrrumaR in fcript. wer. 


Brumfvic. Tom. l. pag. 360. 63 Introduft. 


ejusdem volum. 


ja mò- 


j Roku roor. co rozumie 
Jmć Pan, iż bydź nie mogło. Orro, po- 
wiada ón, umarł bardzo młody wtym 
abo drugim Roku po zamąžpoysścių Ma- 


` TRYLDY, którą ky Matką Rxxv; więc 


Ryxa nie mogiła bydź w wieku do Mal- 
Żeńftwa fpofobnym w tym czasie jak. ro- 
zumieją Pisarze Polscy. Już zać, przy” 
duje Pan LEIBNITZ, Orro nie musiał bydź 

Ziecjęciem w czas zamążpoyścia Ma- 
THYLDY, ponieważ Świadczy Dirumak, 
sł się to fato zà wolą jego, zie wipomi- 
; nając 


BRY: 
Roku 


4OOL. 


go HISTORYI 
Bore- |ał go na fwoją pociągnąć ftronę, ni- 
SLAW źli rozjątrzyć niedowierzaniem y zby- 
CHRO- teczną wyniofłością. Xiąże Czeíki, 
BRY. : ' jako- 
Roku i 
100r, mając Cesarzowy Teorann Matki ich. 
Przyczyny te fą pożorne. Prawda że 
(Orro mając lat 10. żoftał Cesarzem w 
Roku 984. Żył tylko około lat 28: y vt- 
marł w Roku 1o0or. abo rooz. Z tym 
wszyftkin mogła Ryxa iść za mąż w 
"Roku roor. bo Matka jey musiała poyść 
daleko prędzey, niż rozumie Jmć Pan 
'LErBnrrz. Mnich Bramsillereńfki wyra- 
Źnie mówi o Cesarzowy TEoFANII jako 
'Żyjącey za zamążpoyścia Córki fwojęy, 
" a według tego Pi$arza miała wielką pou- 
fałość do ERENFRYDA, y radźiła śię jego 
- częfto w naytrudnieyszych okoliczno- 
ściach w rządach, które trzymała, zda- 
rzaiących się.  Przydaje tenże fam 
Dźiejopis, iż mieszkała w Aguisgranie 
-w jednym Pałacu zSynem, gdźie w ow 
czas gra owa w fzachy umówiona była. 
OrroNa bardzo młodym ukazuje, bo 
mowi, że zgrania w fzachy brano dobrą 
o jego dowcipie otuchę. Przydaje na 
* koniec, Że gdy ERENFRYD do Klasztoru 
Efseńfkiego Przybii, *ożnaymił się, iŻ to 
czyni zrozkażu Brata y z woli Matki: 
-Fratre jubente, Matre volente eam Juang 
Jore Jponfam ennntiat. Poniewaz więc 
zamažpoycie MaxrńvLpy było, kiedy za 
młodości OTTONA TEOFĄANIA rządy fpra- 
fprawowała, musiało poprzedzić czas od 
mój Pana LEIBNITŻĄ rozumiany; á za- 


tym 


“ POLSKIEY: XIĘGA I. gr 
jakośmy wyżey w życiu mówili Mie- BoLE- 
CZYSL,.AWA. nie chętnie (a) patrzał SLAW 

> lad y na CHRO- 
BRY: 
Roku 
TOOL 


$ 


-Wow czas pa 

w 4 33) 

‘Z Pisarzow Po 
"poszła: za mąż Ro 


A0434 kiedy dy RyxA 

w brawl we- 

l w vaz, wWipar 

Ia hiaktóre zaprosił nawet Xiążąt 

Al pogranicznych: Pizydajć Di, vcosz, iż 

yta Xiężniezia rido tego” czasu” chowała 

vsi przy Malce Migczyst awa męża jey, 

dr o jey jako o Córce fwojey miała 

atanie: Libr. LI, Hifl. Polon. pag. 101. 

Fid. HeNEL. ABHENNENEFELD. Antal. 

-AStles? dn ferigi: ter. Silesiae: Tom. II. 
EB: zdgr.. 0.05. KWD Y 


KIX 


(2) Drvgoss, Zidy. TI. pag. 135. 


z fon. T. ' F p 
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BoLE= na pomnażającą śię fławę Porakow, grubiańtkich łupieftwach zwycięftwa BoLE». 
SŁAW A bardźiey: naftępca Có )- jegó* pò- własnemi nie mógł otrzymać śiłami,. SLAW) 
CHRO+ trwożony był, kiedy ten narodftałśjię (|,  fzukał zkądby mogł mieć poślłki dla Cano- 
BRY:' Krółeftwem. Był to (c) Brat wu- REAT HoA n 


teDie . ; 
Roki jeczny:-Börsst awd, po którego ha "* Henk Xiąże BaWariki żrodzo. Roku. 
100% Tron'wywyższeniu tak wielką ku je- l 


7 hy od Synowca OTTONA I. obrany. 4002. 
mu zabrał nienawiść, Że związek Byt Królem Rzymikim, pod imieniem 
krwi, zaledwo, uznawał.. Wstey Zo- HeyykA H. chociaż ( / ) niektó- 
ftającemu. złości zdawało śię, jakoby rzy KZee byli mu jeszcze, przeci. 
śię msóił wzġardy fwojey, nie będąc wii. Ekaaro (g) Matgtaff Misnif: 
wrażopytykoże widZat Borsta | y Taring y Hassa CJ) Margrl 
szczęśliwszego y godnieyszego nad AKaftryacki fobie tego żądali tytułu, 
fiebie:. łatwo mu było Çd J wpaść z któtych pierwszy AWA 
do Polfki,,-gdźie /dla zawartych Tra- HeRmANK" Xiążęciń. Alsi ego, 4. 
ktatow nictakiego niespodźiewano Się. drugi Polfkiego Króla (1), Chociaż 
„Krol wyprawił dó jego Poflów ze wszyftkich ftron* trzbrajano Się. 
CES. dowiadując śię: przyczyny, ta- chciańo jednak przez żdradę raczey za-. 
kiego poftępku;. co podobno. przeftra- kończyćfn interes; bo Eiókakv" (2) 
szyło -BorgsL awa: |. tak: ślę> zwał zabity był od przyjacioł Hennyka TI. 
Xiąże Czelki;] iż wrócił śię do Kfa- y Auftryak "tylko żóltał któty mu. 
ju Twego; dle wkrotce potym znówu 


wtargnął do Poliki, y tak powielektoć 
czynił, jak:tyłko poftrzegł. gotowych 
PoLAKOW „do bronienia śię. A gdy 
uważał, że-po tak wielą okrutnych y 


RT". Mi 
? a 


b) Reipubi, Bojema à M.PAVLO STRAX- 
e kę Cap: Pin. Art, XIV. XV. „aż 
(c) Duuaoss. pag. 136. , AEN 
(d) Id. pag. 137. o 
(e) Id. pag. 138. Crom, Libr, III. p,54p 


F- yz ve J o r e Fe 
oc A 


; nati OUT: 
IA iii an 


NBA 63 o 


CA Anat. Hildeshehórz! “Toh T erum- | 


Bnunfulc. pag. y2 SDH smi 
(ga Direyde Libr. Ioagagozóg5: 5i 
| dn dit. S. Henr. Imper. in jcript. ters 


runfuic. Tem. I. pag. 433 


y- 433. 
CE) Diramas kH: 378: PUNEET Ag Hen 


nair, in fcrzpt. rev, Siesiw. Tom. TI. b. 
05. ru 


burg. pag. zg 


4 . 
(k) Drramas pag, 366. <Chrortic. Quedliña 
a co B sA T i 


p p „ask -€ $ 
E Fs à 
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BoLE-  Xiąże Czefki (1) wnadźieję po- SEZ Ca ; 
SŁ/AW Ai MAA ftanął z ftro- niewierny Synowcowi, tak wkròtce Borr- 
CHRÓŻ ny nowoobranego Cesarza; y pociągnął zdradźił PoLakow, bo przyjąwszy do sLAW 
BRY“ za foba Syna Margraffa ExHARDa.imie: |>  Miafta Cesarfkich żołnierzy, niechciał CHRo- 
Roku niem HERMANA, który bynaymniey nie 
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10037 naśladował Qyca fwego w pilnym (a) ~ 


zachowywaniu Traktatow , -co mu 
Wiernego zjednało przezwifko. -Le- 
dwo śię już Herman z Ggronem Mat- 

raffem Luzackim nie złączyli Cze- 
-Tren w pomoc przeciw BoŁESL AWO- 
wz; ale ten poprzedźił ich (b), w kro- 
czył w Luzacyą, wźiął miafto Bautzen; 
4 przeszedłszy Elbę, wźiął także Stre- 
leń, y obległ Stolicę. Misnii. 

` GuyceLiw Stryi Hermana (c) 
ufkarzając śię na nieftatek Synowca 
- fwego, Że przeszedł naftronę Cesa- 
rża, fam rownym; wyftępkiem podnie- 
cił (d) obywatelow Miafta Meifsen 
przeciw garnizonowi je broniącemu, 
którą Fortecę gdy „objął BoLESL,AW, 
wkrótce (e) ftałśię Panem kraju 
całego aż dorzeki Elftern w Woigtlan- 
dyi. - Guncelin uczyniony był wnad- 
grodę Rządcą Stolicy, który jako a 


(43, Dizman pag- 367: 868. | 


(c) Id. page,389. 
(d) ld. pag. 366. 
(e) Id. pag. 367, 


È 


g0 więcey wydać BóLESLAWOWI 
Cf). co' go wielce w dalszym zatru- 
dniło poftępowaniu. > — PARĄ 

Nie mogąc śię utrzymać w Misnii, 
opuścił ją, zabrawszy (g) co tylko 
mogł niewolnikow według zwyczaju 
czasow owych, co oftątek grubiań- 
ftwa y w naszych odnawia wiekach, 
fpalił Stelen, y złupiwszy cały kray 
od Elby aż dó Chemnitz, przebrał śię 
do Czech. | 

Ledwo śię tam pokazał, zaraz wie» 
le (4) miaft poddało mu śię; 4 które 
ważyły śię dawać odpor, dobyte fą y 


złupione, przez który wszyftek czas - 


Xiąże BoLest,.aw ani śię pokazał, 
jakby w cale rozpuści woyfko; y nie 
trwał o żadną szkodę. Pycha niedo- 
zwalała mu poddać ślę, á bojaźń bro- 
nić śię. Król Poliki żądał mniey ła- 
twego zwycięftwa, ktoreby nie tak u- 
pewniało jego zemftę, jako raczey ob- 

F3 ja- 


CF) Hd, Pag. 373. 
E g ) ld. pag. 396, 
(5) DyGoss. pag. 13 


VES, e CROMER pag. 54. 


+D» Henr. Imper. Tom. I Script. Brune 
fric. pag: 435- Chrom "Princip: Polon. iñ 
Joripi. rer, Silesiæ, Tom. I. pag. AT» 


BRY; 


Roku , 
IOO4. 
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Bore- jaśniałą waleczność,  Dobył Pragi, 
SLAW AXiąże z Synęm JakomiRem. w Zam- 
Caro- ku Wifsenradskim: poddać ślę muśiał, 
BRY. któremu Król zapoduszczeniem wła- 
Roku snych jego poddannych, oczy, Wys 
1095: łupić kazał (a), 4 Syna oddał na 
„« ręce Rawiczow czyli Urzynow (0), 
którzy byli w Czechach wielce powa» 
żani, y pomogli PoLakom do zwycię: 
ztwa. Czechy lprzez czas nie.jaki 
Ce) przy koronie zoftawały, aż Król 
zlitowawszy śię nad. Ulrykiem drugim 
BoLFSL,AWA oddał mu ję razem z Mo- 
sawą Wow czas zawojowaną, nakazu» 

jąc coroczny podatek. (= -- 
|. Tak żwawa woyna. potrwożyła 
rzeszę Niemiecką tym bardźiey, że 
Żadney. pozorney do popierania jey 
nie było przyczyny , kiedy (d). Mat- 
flow (woich, na dobrowolne do Es 
E sa Wit: 


: Ca) DLucosa 67 Cronsr ubi /upra 63 
'Pasr. As HiRreMp. Hor. Pol. Libr. lp, 
29. GUAGN1N. rer. Pok Tom. E. P+ 72% 
- „DrramaRp. 371. 94 vit. Henr- Imper. ab 
ADĘLBOL.Do Epifc. ,Trajeliens. in, [cript, 
ver. Brunfuic. Ton, l. pag. 440. ENG 
(b) Diucoss. pag. 136. Cromeg ubi fus 
pra: OKOLSKI Gr4. Pol, Tom, LL. Pag; 
-' 1gr. ©. 185. RZG 
(c) DLUGoss. pag. rzę._ 
(Cd) DIrHMAR pag. 376, 


O Auftryacki odftąpiwszy  zamy-. 


POLSKIEY XIĘGA H. 87 
Witgenftein-wikazat śię  więźienie, Bon: 
gdźie gp noc y.dźień ftrzeżono, że już sL Aw 
prożno było utrzymywać go przy CHRO- 
Cesarfkim Tronie. /Myśł tedy całą BRv. 
ebrdcił Cesarz: do-ftrącenia ULRyka, Roku 
abo przynaymniey  do'uwolnienia kra- 1°95- 
ju Czefkiego z pod: władzy Polfkiey, 

y zebrawszy woyfko (e ) pod Mer- 
seburg, przeciw (f) UŁRvkowi wy= 
prawił je, oraz małą garftką żołnierzy: 
JAROMIRA, który ufzedłszy:zrąk Urzy= - 
now zebrał je.y za weyściem:'do' Czech 
woyfka Cesarfkiego do większey przy=: 
prowadźił liczby -= Poracy ftanęli na: 
gòrach zafe; przeyścia Niemcom do 
Czech.zagrodźić nie mogli, gdyż ufta< 
wnie ich uganiano,a nawet garnizony 
po miaftach wycięte byłys! Praga o- 
tworzyła JaRomrRowi bramy, y za Pa* 
na -go uznała, tym czasem kiedy UL- 
RYK Z BóLRSŁ,AWEM . w Luzacyi 
chronili śię; ale ý tam nie mieli fpo- 
czynku: bo gdy śię, w Fautzeń zam- 
knęli,. Cesarscy. dobyli ich, y: Misfto . 
w. perzynę byłoby obrócone, gdyby nie 
GuNCELIN był naprzeszkodźje < Zda- 
wało się, iż BoLESL,AW nie mogł 

= F 4 fam 
(e) la. 1 A EIE AA U 

f) Chr on: Sason. Quedlinburg: rey. Brim- 

jvu. Btrtpt, Tom-Il, pagizgg 7 


ABĘ spwą 
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Bort- fam jeden dać odporu całey rzeszy 
SŁŁAW Niemieckiey przeciw jemu sprzyśię- 
Curo- żoney ; ;ałe on im więcey uważał 
BRY. rządcow nieprzyjacielfkiego woyłka; 
Roku tym mnięy doobawiańia śięznaydował 
1005: przyczyn. gy Nieprzyjacielkie albo- 
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bne byliby prace. Na koniec woyfko BoLE- 
obróciło śię ku rzece Sprehie, którey SŁAW 
przeyście łatwe zdawało Się; ale fkoro CHRo- 
część woyfka na drugą ftronę prże- BRY. 
fzła, otóczona zoftała od Polakow uta- Roku 
jonych między gęftwiną na brzegach 1096. 


wiem wdyfko: zwielu będąc złożone | 


cząftek, więcey fobie zawady niż po< 
mocy czyniło, á woyfka Polfkiego je= 
dna myśl jedno było ferce; ca dało SiĘ 


znać w Roku naftępującym, kiedy Ce- , 


farz nowe :uczyniwszy zaciągi (4); 
y przyłączywszy “do ich JaRoMrRo- 
ws półki, (b) chciał wkroczyć do 
Polfki, y zrabować ją tak przynay- 
mniey' jak Czechy od Ponśgow były, 
zrabowane; ale'niezgodna między fo- 
bą zwierzchność. nie dozwoląła za= 
myfłu tego do fkutku przyprowadźić: 
bo jedni folgując żołnierzowi, drudzy 
niechcąę własnych opufzczać granic, 
inśi od Polakow przekupieni, inśi zaś 
przez farmą zazdrość po ląfach y ba- 
gnach przez czas długi włocząć Się 
- bez przyczyny; bardźiey śię czuli na 
Głach zwątlonymi, niż! przez r 

Ott "WĘ ZĘ LAO -"bne 


= 


(g) DrraMaR pag. 379. vit. Hem Imper. 
ab ADELBOLD. Epifc. Traje. im foript. 
rer. Brunfvic: Tom. T. drt.43: pag 440. 

(a) DiTHMAR pag. 380; l 

(6) Td. pag. 381. 3 


rzeki tey.  foż śię ftało y powtor- 
nie, tak dalece, że BoLEsziaw (c) 
żałował zguby tak wieła mężnych 
ludźi, że nie mieli czasu do bronienia 
śię . "Wiele z ich było wysokiego u- 
rodzeńiia których FHiftorya wylicza 
imiona; przez co HeNRvk II. dopom- 
fty' nad Polakami bardźiey jeszcze był 
pociągniony. 

Wynalazłszy więc befpieczniey- 
sze mieysce, wszedł do Slońfka (d), 


-y fłanął nad rzeką Bober, ktorey 


przeyścia, jako też y Odry Polacy 
ftojąc ta polach Krófseńfkich zagro- 
dźić nie-mogli, y owszem. widząc nie 


wyfłarczające fify fwoje ufzli do Pol- ' 


fki; zoftawiwszy fprzęty, ale będąc go- 
nieni ad: Niemcow aż Ru Poznaniowi, 
y' czując śię Botzst.aw wniebefpie- 
czeńftwie prośił o pokoy, ktory otrzy” 
mał za posrzednittwem Tagmona 
Arcycsifkupa Magdeburgfkiego, bo 

Ye woy- 
OE SW 4 
(d) ld. pag: 382. 
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woyfko Cesarfkie wrócić śię: do do- 

mu żądało.. Tak. BoLESL,AW nawet. 

uciekając. przytępił nieprzyjacielfką. 

odwagę (e). ray 
Pokoy był zaprzyśiężony: we. 

ry jednakże, za doniesieniem ‘Alas; 


Żęcia Janomina -y> Polłow z Miafta, 


Łauben w Lużacyi, jakoby BOLESLAW; 
przekupował ich na ftronę fwoją (2), 
nową mu wypowiedźiał woynę (0) 
przez Grafla de Rochlitz źięcia. Nie- 
masz pewności, czy BoLESŁ,AW-Win- 
nym był, w czym. go ofkarżano, czy- 
l też to tylko wynalazek był Cesa 
` sza, fzukającego. pozorney-przyczyny 
do. zerwania. pokoju fobie nie bardzo 
pożytecznego; zwłafzcza że zdało mu. 
śię, iż PoLacy: wydołać: mu ‘nie byli 
spolobni. 4:4 

_ - Zadźiwiony tym poftępkiem - Bo- 
LESŁAW, abo przynaymniey powierze 
chownie śię udawając;: jakby do tego 
żadney niedał przyczyny, żawczasu caz 


łą winę nieszczęścia, które z tey woy-, 


ny Niemcow napotkać miało, na Ce- 
| 'sarza 


(2) Chroni Saxon. Quedlinburg. Tom, IL. 

_ rerum Brunfoie. p. 287. j 

( «) Drrnmak pag. 384. 

b) Ibid. & HeveLun An HENNENFELP 
Annal. Silesia in fcript, rer. Silesiæ Tor:. 
LI. pag. 207. 
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sarza' zwalił; y tak śię prędko obró- BoLE- 
cit, że ledwo Graff do Ratysbony po- SLAW 


wrócił, wraz dowiedźiano śie, iż Po- 


‘Lacy w Xięftwo Magdeburgfkie wtar- 


gnęli, gdźie otrzymawszy ' niektóre 


HRO- 
BRY. 
Roku 


Fortece, Miafto Zerbit przeftraszone 1008. 


czyli przękupione* do poddania śię 
przywiedli,  Od:Odry aż po Elbę 


wszyftek kray był podbity, y garnizon. 


Miafta Bautzen złożony z żołnierzy 
GUNCELINA y Hermana, Margraffu 
Misnii nie mogł wytrzymać. = ` 

"_ Gdy śię to Miafto. poddało, Cefar- 


scy zgromadźił śię pod: Kommendą. 


TaGwoNa Arcy-nifkupa; gdźie śię 
znaydował DITHMAR, zktórego mam 


tę: wiadomość: ale wkrótce rozpue ' 


fzczono wóyfko, zważywfzy, że śię 


PotAkom oprzeć nie można było, nie 
tak dla liczby ich, ‘jako, batdźiey dla: 


odwagi. kę 
Tym pożytecznieysza była BOLE- 
SL,/kAWOWI ta Wyprawa, że dałą przy- 


czynę ukazania. swiatu dofkonałości: 


jego, y poznania fpofobności: podda- 
nych jego, którzy wielkości fwojey za- 
władać: nie mogli, jako tylko na broni, 
A pokoy był im wielce niebefpieczny 

4 famey znaydującey śię w ich rze- 


zwośakz Ta przyczyną uwikłała go: 


--dofyć 
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JARosL,aw z wybranym wdyfkiem Bore- 
(2) na przefzkodźie ftanął za Bu- 5LAW 
giem, ale go woczach nieprzyjaciel- CHRo- 
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Borer: dofyć lekkomyślnie iść przeciwko 
SLAW Rusakom, dla utrzymania jednego 
„ARO- Xiażęcia, którego wyftępki niego- 


BRY. 
Roku 
è 1008. 


dnym czyniły żadney uczynności. < 

WL opźimieRz ów fławny Wejow- 
nik, który kłócił Polfkę za czasow 
MieczywsŁ Awa, Pańftwo fwoje na 
jedenaścioro (c) ; podźielił Synows 
z których jeden imieniem ŚwiE,To- 
PEL,K mając . Mięftwo Terfkie nie- 
kontentował kię im, ale kazał zabić 
dwóch. fwojćh Braci, dla zabrania ich 
Dźiedżićtwa. |JARosr,aw Xiąże No- 
wogrodzki (d). chciał pomścić- śię 


-krwi ich, abo podobno chciał Xięftwo 


: między imi woyna: 


jego y pebitych zagarnąć Braci. Ztąd 
SWIE,TOPEL K 
przegrał, y do Polfki śię uciekł pro- 
sząc BOLESŁ,AWA o pomoc; na cotym 
łatwiey zezwolił Król, że fpofobność 
upatrował odebrania , co WL,opźi- 
mreRz był zabrał Polakom.  Oprzeć 
wu śię tam niemożono, bo ufając fo- 
bie y fwoim. żołnierzom wdawał. śię 
w niebefpieczeńftwa, jak gdyby śię ich 
nieobawiał; w przod jednak mądrze 
wfzyftko przeyzrzał, jak gdyby Się o- 
bawiać miał.. 

Ja- 


€ c ) Cromer pag: 57. DLugoss. 144. 145 
(dad) Id. pag. 150. 151, 


fkich przepłynąwszy z woyfkiem Bo- 
LESL,AW, fzyki im pomiefzał, tak da- 
lece, że chociaż. z podobną Polfkiey 
ftawik-śię odwagą, uciekać jednak 
muśięli po krwawey potyczce. A 
gdy wniedoftatku odwagi po defpera- 
cku częftokroć bronili śię, tym więk- 
fzey fobie klęfki przyczyną byli, bo go- 
niącym fię za fobą fpofobność więkfzą 
dozabijania ich dawali. 

- To zwycięztwo kray cały otworzy= 
ło BoLEsLawowi; Kiow (6) Miafto 
nieźmiernie wielkie, y lepiey niż in- 
sze wow czas Fortece wzmocnione, 
oblężono (c ), .y głodem do podda» 
nia śię przymufzono.  Zyciem mie- 
fzkańcow darowano; á fkarby te tylko, 
które do Rufkich należały Xiążąt, 
wźięte były w nadgrodę wydatkow 
wojennych, y pracy Żołnierikiey.  JA- 
ROSL,4W Z.oftatkiem woyfka {fam 

i fzu- 


(a) Ibid. 6 pag: 152. Drrumak tn fcript. 
rev, Bvunflic. LEUBNITir Tom. I. p. 426. 

(b 3 DLucoss. ibid. €? pag. 133. 

(©) Sanstc. Libr. FI. Cap. Vp. 1248. 
Drraman ia ferip. rer. Brunfvic. LENIS 
TH Tom. J. Pag. 427. 
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fzukając obrony, żadńey dać nie mogł 
pomocy. LAY 1. Ty 
Swie,ToPiii K Tżądy objął w Kijó+ 
wie, 4 woyfko Polfkie zoftało Sie w kras 
fu dia utrzymania jego; gdźie czy tę 
przez nienawiść ku temu Xiążęciu, 
czyli też z ptżyczyny nąprzykrzenią 
się Polakow przez zbytne podatki, Ą 
może też przez wzgardę nad wszyftkie 
krzywdy nieznosnieyfzą, Rusacy u- 
myślili zabijać Polakow, gdźieby tyl= 
ko bezbronnych znaleść mogł. Po. 
każdey nocy znaydowano nietylko, 
Żołnierzy ale nawet ýy Officerow w 
krwi własney utopionych.. _ „Darmo: 
fzukano -żaboycow; niebyło Żadnego 


świadka, bo wfzyfcy byli winowaycyż . 


niekarano nikogo, tylko śię grożono, 
Jeźliby niepoprzeftali. | ; 
„Nie uftawało jednak to fpiknienie, 
się, gdyż howy Xiąże utrzymywał jes: 
za powinność fobie mając tó co mit. 
dobrze uczyńiońo, y do niewdźięczno=. 
Ści przydając zdradę, chciał śię po- 


zbyć Polakow: 4 jeźli ma tb fwoich 


nienamawiał, to przynaymniey zby: 
tnim zawinił pobłażaniem.. Już Pos 
lakom nieftało Cierpliwości: odebrali 
mu wfzyftko, go od ich 


å) DLuGoss P.54, ĆROMER*9, 5%. 


miał, Kiow. 
tak" 
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tak'złupili, że nawet Kościołom nie 
przepulzczono, y w momencie pyfzne 
owe Miafto w perzynę byłoby obróco- 
ne, gdyby BoLEst aw tknięty Żało- 
fnym niefzczęśliwych: wołaniem, za- 
jadłości rozjątrźonego nieutrzymał 
wdyfka. - ię TAE ANEA 

` Po tak ftrafzliwym przykładzie nię 
było śię po codłużey bawić, y zoftawi- 
wiży garnizony po Fortecach wròcili, 
śię do Polfki, prowadząc ztobą w za- 
ftaw wielu Panow kraju owego, y 
dwie Xiężniczki Corki WL6DŹiwIE- 
RZA, zktótych jedna już była dozna- 
ła fiieszczęścia, które jey. nad famą 
z nieznośnieyfze bydź muśia- 

Ta A a ; FRA: 


=btidy woyfko fpokoymie mafzero- 
wało, y już pierwfża ftra% Z CZĘ- 


ścią Korpusu za rzeką Bug, przepra- 


Borr- 
SŁAW 
CHRę- 
BRY. 
Roką 
1009. 


wiła $ię, obaczono zbliżające śię wdy- ` 


fkó, jakoby śię porykać miało. Ja- 


dst" COY PA Nowogrodełh 2a: 


brał, y manowcami aż nato przypro- 
wadził mieysce, gdyż na żadnym in- 
szym zyfkać co niefpodźiewał śię; å 
podobno nie tak mu ślę bić. chciało, 

WE 1 NE ; jako 


( a )- Sogn, Chzonie. Pol. 68 Chronic. Prin- 
'czp. Poł, jn feript. rer. Silesic Tem. L 
gag: 5: © zg. 


t 
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jako raczey odebrać tę zdobycz, któ- | — moc przybiega, 4 Rufsacy w kroku Borz- 
rą, poddanych jego złupiwszy, pro- ftawają. Wten czas rzeź tak ftra- SLAW 
wadzono. (0) ` fzliwa ftałaśię, że brzegi Bugu krwią CHRo- 
i | były Ça) zlane. 4 powiadają, że na: BRY. 
wet y wody zafarbowane, kiedy od- Roku 
waga w zajadłość odmieniła się, ale 1999 
AROSL.AW W konne woyfko mniey 
opatrzony znowu Uał śię ptzełamać, 
Większa część Rufsakow broń zło- 
Żyła, inśi w rzece potonęli, inśi zaś 
do lafu uciekli w ślady za Jatost,A- 
WwEM, który ich tak fzypko poprze- 
dzał, że dognać go niemożono. Od 
tego czasu famiż Rufsacy BoLESL A- 
wowi dali imie CHRoBRv, co w języku 
ich znaczy popędliwy, choleryczny, 
„ którego w złość wprowadźićtzecz jeft 
niebezpieczna (b). 

Kościołom Polfkim nie mało ż tych 
łupow doftało śię, ofobliwie Klafztoś 
rowi Benedyktyńfkiemu w Woje- 
wodztwie Sandomirfkim nad Wiilłą, 
któremu część dobr fwvich zapisał 

| SIE- 


178 korero EM ae zj Pp. 153. CROMER ubi fupra 
b) Cromer ibid. DL UGOSS pag:155. £9, J~ Chronic, Princip. Pol, in feript. ver. Sile- 
sA Navarin g, rer. Pot Libr. (LL p.537 | _„sie Tom, I. pag. 18. 
Pasr. An HraremB. Flor. Poł. Libr, II. (b) Genealog. Ducum Silesiæ in iisdem 


ye 
IE 


Flor. Pot. Libr: II. pag. 29. 50, Chronit. eripi. Tom. I. p. 649. 
Princip. Pot, tn feript. ger: Silesia Tom). EEN 4 649 


1. PoS: 18, i Tom. 1. A | G 
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SieciecH (c) Wojewoda Krakowfki 
z domu ToPOR, który jnam znajomy 
jet pod imieniem z TeNczyNa Osso- 


i POLSKIEY XIĘGA II. 99 
rali. A gdy Polacy ganili ten jego po- Bort“ 
Ropek chcąc uganiać Śię za nieprzy- SLAW 
jaciejem, (pod gardłem zakazał im CHRoa 


LINSKICH. 

Tą swiątobliwą hoynością zaleci- 
wszy zwycięztwa fwoje BOLESLAW, 
do pomnożenia ich kwapił śię, oba- 
wiając śię, ażeby przez długie pro- 
żnowanie (4) nie wygafł umyfł wo- 
jeńny w Polakach, którym jedynie w 
poftronnych wfławieni byli narodach. 

Cesarz dał mu donowey pobudkę 
woyny, chcąc odebrać część Saxonii, 
którą (e) był podbił BoLEsr,aw. Po- 
magali (f) Cefarzowi Arnoif Hal- 
berftadfki y MEINWERK Padernborn- 
fki Bifkupi, Jaromir Xiąże Czefki, 
Gerron Luzacyi y Herman Misnii 
( Margraffowie, którzy będac- fpofo- 

bnieyfzymi do zrabowania niż do pod- 
bicia kraju z ogniem y mieczem we- 
szli do Szlońska. Pokusili śię byli 
dobywać Głogowa, gdźie BoLEsL AW, 


nie mając fił zupełnych do dania odpo= 


ru był śię zamknął, ale nic nie ei 
rali. 


(c) DruGoss p. 158. CROMER. p. 59. O- 
PE ord. Pole Tom. III. p. *. | 
(dy Drucoss p. 160. CROMER p. 59. 

(c) DITHMAR p. 389. 

(f) Ih p. 39% 


(a) wychodźić ż miafta: Niewyzy- BRY. 


waymy. Cefarczykow, mówił, bo bras 


nić śię tylko dofyć jeft do ich awtcięże. 


nia; pycha ich fama pobije. - 
Woyfko Cefarikie z niczym ż pod 


Roku 
IOI2. 


Głogowa odchodząc natym tylko prze . 


ftawało że wkoło fpuftofzone zoftawó- 
wało, kraje; Czechom wrócić śię do fie= 
bie pozwolono, á refzta woyfka do Mi- 


- süli obtociwszy śię, przez Elbę prże- 


prawiło śię, y przez długi czas Pola= 
kòm ie przykrzyłó śię. _ 


BoLssr,AW chcąc jefzcze. Tozpó: Rg 


ftrżenić kraje fwoje,pofzedł (a) z woya 
fkiem między Kóftrynem y Frankfor< 


tem nad Odrą, y obległ Lebufz; któż. 
re miafto chociaż niebroniło śię, by». 


ło jednak złupiońe, obywatelom ży- 
cia niedatówano, y na tefztę ogień 
podrzuconó. Ztamtąd udał śię ku 
Muldźie (c), y włożył podatek na 
okólice mifta Kolditz: - Wfzyftko śię 


„zdawało iść po ręce temu Xiążęciu. 


JaRomiR powróciwszy do kraju fwe- 
i G2 ©: , gó 


p n Pi A 74 =" 
C ranie. Go edlin 


0570, 


burg. p. 2880223 
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go (dj), wpadł w niełafkę u Cefarza, 

y oddany był pod ftraż jednemu Bi- 
- fkupowi , któryby. wfzyftkich jego 
| fprawy poftrzegał; A Xiążęciem Cze- 

fkim uznany był przez Cefarza ULRyk 

brat JAROoMIRA, o którego przyjaźni 


POLSKIEY XIĘGA IL. rot 
nad rzeką Jornerft, Meklemburg, to Bork- 
wfzyftko co niegdys Słowacy nad El- staw 
bą mieli, było zawojowane, nawet CRoR- 
znaczna część Chersonezu Cymbry- BRv. 
fkiego, czyli połwyspku, gdźie teraz Roku 
Holftyn, Sleswik y- Jutlandya leżą. 1013- 


ku fobie nie wątpiąc BoLEsr,AW, ża- 
dney dumnym zamyfłom fwoim nie 
zakładał gfanicy. 

Krzywym poglądał okiem (e), 
że Cefarze zacząwszy od HENRYKA 
 przywłafczczyli fobie tę część Sa- 
xonii, którą trzymali Synowie natu- 
ralni Leszka Ill. umyślił ją do fwego 
przyłączyć Pańftwa, czego nie mogłby 
był dokazać, żeby w kraju owym gò- 
rami y lafami uzbrojonym odważono 
śię dać mu odpor: ale ftrach go wfzę- 
dźie poprzedzał, tak dalece, że (f ) 
Misnia, Magdegurg, Miafto PZ 

i " na 


Cd ) DITHMAR p. 395. 
(e) CROMER Lat 60. NEuGERBAv. Hift. 
Pol. p. 54. p. 
Pol. Libr. III, p. 30. 
Çf) Hermono. Libr. II. Cap. XV. Chron. 


- Slawor. in feript. rer. Bvunfbic. Tom. IT, 


, SĘ. Joann: Chronic. Pol. in/cript. rev. 
KS) Tom.I. p. 5. € 649. A do II 
p.25. HeneLn AB HENNENFELD Án- 
nalk: Silesie in fcrip, rer-Silesiæ Tom, II. 
p: 208. 4 3 


TOR. AB HiRTENB. Flor, 
e z « 


Wfzyfcy ci podatek Polfzcze płacili, 
wyjąwfzy famych Xiążąt Słowackich, 
do ktorych jefzcze niektóre cząftki w 
owych krajach należały. Granice Pol- 
fki (a) rozciągały śię w ow czas aż 
do złączenia śię Elby z Sałą, gdźie 
Borst aw trzy wyftawić kazał iłupy 
na znak obfzerności kraju, y na wie- 


"pg, chwały fwojey pamiątkę. 


daje $ię jednak, iż on nie długo 

był tey obfzerności Panem, y niektò- 
rzy (b) Pifarze głofzą, iż w krótkim ` 
czasie ftał śię Cefarzowi  hołdowni- 
kiem, iy przyśiągł przez Pofłow na 
wierność jemu. Może też bydź, iż 
prawem hołdowniczym trzymał kraje 
niedawno podbite; ale poftępek ten 
wyniofłości jego tak przeciwny w krót- 
i a3 sze 


= 


(a) KabLuBk. Libr. LI. Epift. VIII. pag. 
Ój9. HARTKNOCH de Rep. Polon. Libr. L. 
Cap. IV. p. 122. SARNiC, Libr. FI, Cap. 

{ 


V. p. 1048. 
(5) sca Lir. VI. p. PCE 
h Sil. 


L AB HENNENFELD Anna p.209- 


s 
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ce był inaczey obrożony: gdyż obie- 
cawszy pomagać HENRYkowi (c) 
woyny we Włofzech, nietylko nie wy- 
pełnił tego, ale.y owfzem wyłfłał za 
Alpy. takie ofoby, któreby od ftrony 
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Celarz wźiął Mieczyst,awa do fiebie, Borte: 
ale upominającemu  BoLEsŁ AWwOWI SLAW 
nie chciał go wydać. chociaż Geron CHRO- 
Arcy-Bifkup Magdeburgiki był prze- BRY. 
ciwnego zdania, y na Seymie Niemie- Roko 


Cefarza odciągnęły pomocnikow jego. 

Spodźiewając. śię od nowego Xią- 
żęcią Czefkiego wielkiey pomocy , 
wyfłał dojego: (d )- Syna fwego Mix- 
CZYSŁ,AWA, ażeby go.pociągnął za fo- 


bą przeciwko, Cefarzowi; ale ULRYK ` 


zapómniawszy Bores, AWA, famego 
‘tylko; HENRYKA uznawał za obrońcę 
wego, „ktoremu. chcąc śię przyfłużyć 
"zdradźił dawnego przyjaciela, biorąc 
MiEczyst,.awa w niewolą (e), á zna- 
cznieyszych, Panow, którzy z im byli, 
inszych. zabijając, inszych. w ścifłym 
zamykając-więźieniu. 
1 Poftępek: ten ganiony był od fa- 
mych, nawet Polfkich nieprzyjacioł. 
DRESIS Ce- 
H. x 
Cc.) Drraman. Libr. VI: p. 397. 
Gd) Id. Libr. VII. p. FA c 
(e) Chronic. Quedlinburg. in,feript. rer. 
Brunfuic. . Tom. TI, p..289-. Czytajny w 
jedney Kronice, Że ULRYK, mszcząc śię 
zato, Że BOLĘSŁ,Aw Oycu jego oczy wy- 
łupił, uczynił Mieczysi AWA nieplodnym. 
Chronic. Princip. Pot, tn /rript. rer. Siles. 
Tom. I. pag. 21. Lecz rospufta, którey 
w dalszych latach ten Xiąże cuglow ro~ 
związał, przeciwnie pokazuje. 


ckim użalał się, że HENRYK nie chciał 1979 


tego uczynić dla dobra krajow fwo- 
ich, co y przez famą ludzkość uczy- 
nićby należało: mówił Çf ), iżczy- 
niac zadosyć żądzom kochającego 
Qyca, uniknąłby był niebezpiecznego 
nieprzyjaciela: ale, dodawał, to prze-. 
włoczenie rozjątrzyło BOLESŁAWA, 
tak dalece, że tera» przypifywać to bg- 
dźie bojażni nafzey, co pierwiey rozu- 
miałby był, że (ię fialo przez wzgląd 
na jego; oddając mu więc Syna, nie coin- 
fzego czynić nam należy, jako żeby przez 
Traktat na pokoy zczwolił, y dał za- 


< Jawy, dla pewności, że Się mfcić nie bg- 


lale SĘ: xi 98 

- Ta mądra rada byłaby wźięła gò- 
zę, jeźliby większa część na Seymie 
owym zgromadzonych Ca) nie była 
przekupiona od Boest, Awa; A tak ù- 
radzono oddać MIECZYSŁAWA bez ża- 


"dnego znaku nie ufności co do Oyca 


y co do Syna, y odprowadzono go do 


p G4 Pol- 
X 


I TZEMAR p- 403- 
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Polfki z wfzelką godności tego Xiążę- 
cia przyzwoitością. 

Ociec znaydował śię wow czas 
w obożie, którego wraz zdał mu rzą- 
| dy, rozkazując ażeby fzedł pomścić 
śię krzywdy fwojey; czego HENRYK 
fpodźiewając śię, przeprawił (0) za 
Elbe woyfko fwoje, y zabijając wfzy- 
ftkich kogo tylko napotkał, ftanął nad 
Odrą, gdźie miał wydać MiEczYSŁ,A- 
wowi batalią. Niechciał czekać Po- 
łakow w kraju fwoim, gdźie prze- 
grawfzy podałby śię w niebezpieczeń- 
ftwo utracić wfzyftko, á wygrawfzy 
nic niepozyfkać oprocz utrzymania śj 
przy fwojey włafności, oraz chcia 
przez to ulżyć ciężaru poddanym 
fwoim, 4 do więkfzey żołnierzy pobu- 
dźić odwagi uymując im wizelką 
ucieczki nadźieję. _ Poftanowiwizy 
więc fobie prowadźić ich w srzodek 
Polfki, chciał przeprawić śię przez 
Odrę, kiedy na drugiey ftronie pier- 
wiza ftraż obaczył Polfkiego woyfka. 

Upatrując bezpieczney pory do 
kiiku dni odkładał przeyście woyfka 
fWego; na refztę pokazując śię, jako- 
fy przez kilka mieysc razem prze 
prawiać śię chciał, obrocił wfzyftkie 

siły 


(6) fd. pag. 404. 
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siły na jedno, które mniey od Mie- BOLE- 


CZYSL,awA ftrzeżone było. Więkfzy 
jednak; niźli śię fpodźiewał, znalazł 
odpor, bo uporczywą y przez długi 
czas wątpliwą wytrzymać muśiął u- 
tarczkę. Narefztę (c) Polacy roz- 
profzeni utracili! 600. abo jak inśi 
mówią. goo. ludźi; Cefarfka zaś ftra- 
ta nie tak wielka była, ale chociażby 
była y więkfza, nie żałowałby tego 
Cefarz, gdyż tak wielkie przez to w 
obozie Polfkim ftało śię zamiefzanie, 
iż MreczysL aw zdawał śię nie dia 
infzey przyczyny przyiść na granicę, 
jak dla pokazania drogi nieprzyjacie- 
łowi. - TERN, 
HENRYK uganiając śię za im z o- 


gniem y mieczem, dowiedźiał ślę, że 


Bores, aw z woyfkiem drugim ftanął 
nad Odrą, chcąc apafać Cd) Cefarzą 


woyfkiem fwoim y Syna fwego. Zda-. 


nie Cefarczykow było wróeić śię ną 
zad, a BoLesr aw czując ślę fłabym 
na siłach unikał batalii, podjazdami 
tylko napadając, tak dalece, że gdźię 
AA DNES nie-. 


€e) Chronic. Quedlinburg, in feript. rerum, 
Bruufvic. Tom. 11. Pag. 2904 

(d) Hexetn AB Henner, Annal. Si 

t lesiæ Pag. ZLI. 


SL, AW 


CHRO- 


BRY. 
Roku 
1015: 
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niebyło tam śię jego obawiano, á gdźie Polfkie, gdźie goo. głow na placu zo- BoLE, 
by był niewiedźiano chyba przez u- ftałośię: co wielce ubelpieczyło Ce- staw 
czynione fzkody. farza. (d: f Curo- 


Tym fpofobem przekonał dumną 
Cefarza cierpliwość, który ftęfkni- 
wfzy fobie woyną, którey ani z pozy- 
tkiem utrzymywać ani z honorem za- 
kończyć nie mógł, wrócił śię (a) do 
domu zczęścią woylka, drugą część 
pod: kommendą Arcy-Bifkupa Magde- 
burgfkiego zoftawując, ktoremu. ka- 
zał pilnować tylko granic Niemieckich. 
ULnyx Xiąże Czeiki y Henryg Mar- 
graff Auftryacki zdali ślę Cefarzowi 
zdolni do zagubienia BóLESL,AWA, nic 
jednak dokazać nie mogli; y naich po» 
iegejąc Cefara wyjechał z obozu, co 
było ikutkiem zbytniego nabożeńftwa. 
Usryx: (b), wfzedł potym do Szłoń- 
fka, przez góry, y wźiąwfzy wiele 
Miaft, gdźie garnizony. Polfkie wy- 
tszymać nie mogły, zabrał w niewolę 
wielką liczbę. miefzkańcow . Tym 
czaiem HENRYK, który także wźiął 
broń za Cefarzem, puftofzył. (2) Mar- 
- chią wfchodnią, y zbił wielkie woyfko 


Pol-' 


(a) Drraman. Libr. VII. pag. 405: 
(b) ld. p. 404. 405. 
(c] ld. p. 405. 

j 


À 


Jakóžkolwiek jeft, dofkonałość abo BRY. 
rozpacz Króla Políkiego: przeważałą Roku 


zawfze fzczęście woyfka Cefarfkiego, 
o którego zamyfłach będąc zawfze do-. 
fkonałe uwiadomiony, uczynił zafadz- 
kę w lesie, co HENRYKA kofztowało 
na 2000. ludźi, nie licząc ranionych 
y w niewolę zabranych. GERON 
Margraff Luzacyi, jeden. z naywale- 
cznieyfzych wieku owego mężow za- 
bity jeft, y zginęłoby całe Woyfkożą- 
pewnie, gdyby Elektor Pałatinus bẹ- 
dąc raniony, y uciekając nie-pociągnął 
za fobą Kommendanta, który tak był 
ftracił przytomność umyfłu, żeanibić 
śię, ani chronić śię nieprzyjaciela. nie. 
umiał,  /. GAR zę 

HENRYK  Margraff" Auftryacki: w- 


krótce zapłacił drogo przefzłe- woyfk. 


fwoich fzczęście, które zbiwfży Mir- 
CZYSŁAW , obległ MeifSen, popalił 
rzedmieścia, y byłby zapewnie do- 
ył tey Fortecy, gdyby nagłe. Elby wv- 


anie. do odftąpienia, go: nie'przymufi- 
ło; co wfzyftko widząc Cefarz, mufiał 


fzukąć poxojn, dla którego. ułożęnia 


pee- 


(d)_HENELr As HENNENFELD pAg- 212. 
Vid. Chronic. Quedlinburg. P- 290. 29T. 


1015. 
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Bore- pofłał (e) do Boest awa Arcy-Bifku- 
SLAW pow Moguntlkiego y Magdeburgfkie- 
Curo- go y Bifkupa Halberftadfkiego ; ale 
BRY. ciani do rozmowienia śię z Królem 
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Chrześciańfkiey . Ten fo jeft, które- BOLE- 
go ciało Orro Cefarz nawiedźić przy- SŁAW 
jeżdżał. * BoLEsr.aw (6) chciał śię CHRO- 
pomścić Śmierci jego, y oraz odebrać BRY- 


Roku dopufzczeni nie byli, co y wftydu y 


gniewu nabawiło Cefarza. 

| Tym czafem BoLEst,.aw według 
dawnych zamyfłow fwoich wyfzedł 
przeciwko Prufakom, którzy przed lat 
18. zabili WOYCIECHA Świętego 
Arcy-Bifkupa (a) Gnieźnieńfkiego u- 
fiłującego przywieść ich do Wiary 


Chrze- 


(e) DITHMAR. P. 412. 413: 


(a) Był Czechem z urodzenia, y Bilkupem 


Pragfkim, ale niemogąc wykorzenić bał- 
wochwalftwa z kraju fwego, porzucił 
Bilkupftwo, y poszedł do Węgier, gdzie 


my Się wielce powodźiło . ŻZtamtąd u- | 


dał śię do. Polki, gdźie znalazł ferca je- 
szczę fkłonnieysze do nauk jego; lecz nie. 
chcąc nic ani dla fiebie, ani towarzyszom 
pracy fwojey, odftąpił Arcy-nifkupftwa 
Gnieznień(kiego, które mu dane było, y 

ofzedł do Prufs opowiadać wiarę Świętą. 
gdźie Męczeńfką odebrał kotong (4 w 
Roku 997. pod wsią nazwaną zschhau- 
zen. DLuGoss Libr. JI. pag. 105. 100. 


113. IT5. IT8. 120, CROMER Libr. TLI, 


ag. 52. STANISL. L,UBIENSKI opery, poft. 
Sa vit. € feript. Epift. Plocenfis p. 4 
SARNIC, Libr. Vl. Cap. V. pag. 1048. 
KADLUBK. Libr. II, Epift. ŻE p. 646. 


to wfzyftko, cokolwiek Przodkowie Ru 


jego byli w Prusiech zawojowali. Po: 
ftępek tey woyny bardzo wątpliwy 
zdawał śię, tak dla ludności y dźi- 
kości kraju tego, jako też dla trudne- 
go y niebespiecznego do Miaft przy- 
ftępu na górach położonych y'otoczo- 
nych lafami. 

Wefzło do Prus woyfko (c) przeż 
kray Chełmińfki, y takim poftępowa- 
ło porządkiem, że jednę półki od dru- 
gich nie bardzo śię oddalały dla dania 
fobie wzajemney pomocy, y piet- 
wfza ftraż zawfze dla ubefpieczenia 
drogi poprzedzała: lecz pilność ta by» 
ła nie potrzebna; bo przeftrafzeni zbii- 

; a. 
LEIBNITU Tom. 1. p. 353. NicoL. Hr- 
NEL. AB HENNENFELD.. Annal. Silesiæ in 

Jeript. rer. Silesiæ. Tom. TI. pag. 203. 
[*] Anowymi Archidiac. Gnesnens. brevior. 
Chronic. Cracovia in fcript. rer. Sile- 

sie Tom. IT. pag. 79.81. “~ 

CEY Cromer p. 6r. Past. AB Hireve. 
Mor. Pol, Libr. 11, p. 30. HARTKNOCH 
m z Pol. Libr. I. Cap, VII. pag. 154. 


(e) CROMER Zib n E 
e ibr. paa a, pag. 63. Dinga 


1051. 
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danych trwalfzymi ich uczynić miała Bote- ” 
w poprzyśiężoney wierności. SLAW 

Zabawiał śię długo nawracaniem CHRO- 
ich tym pilniey, że żadnych wiemiał gry. 
nieprzyjacioł, y chciał czas ten ftra- Roku 
wić pożytecznie; A nie będąc niczym 1016. 
zatrudniony, rozważał, jak poprze- 
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Borz- żaniem śię tak mocnego Króla Profa- 
SLAW cy, bronić ślę nie ważyli śię, yowfzem 
CHRO- gdy do lafow pouciekali; fłyfząc zda- 
pe leka głos Polakow wraz im poddawali 
oku $ję, obawiając śię, Żeby ich na za- 

IOL : ” < ź ; 

fadzkę ukrytych nierożumiano. Nie- 


dowierzając jednak przyśięgom ich, 
brano w nie wolę, abo zabijano. Miafta 
prawie były opufzczone; 4 którzy zich 
uciec nie mogli, fpiefzyli śię do upro- 
fzenia łafki Kiolewfkiey. 


Żawojowane były Prusy tym ła» 
twiey, że nie potrzeba było całych ich 
-fplondrować, które (a) BoLESL AW 
przyłączył do Polfki, y roczny nazna 


czył podatek; A dla lepfzego ufpra= 
wiedłiwienia przyczyn, które go przy 


wiodły do podbićia' tego kraju, kazał 
tam wiatę opowiadać Chrześciańfką; 
ńie mogąć pfzyzwoóiciey fkarać ich 
wyftępku, jak przez wykorzenienić 
fałfzywey nauki, która do jego po- 
pełnienia przyczyńą była, y fpodźie- 
wającśię oraz, że Ewangelia świętado- 
fkonaląć obyczaje tych nowych ŚŚ 
| s: 


(a) Cromer ubi fupra. DLucoss. p. 163. 
Chronic. Saver. HELMONDI Tom. ser: 


Brunfvic: p. 530: 


dzające woyny fzkodliwe mu były« 
Zwycięztwa jego Polfka opłakowała, 
którą on chcąc rożfzetzyć wynifzczył 


~ zgoła: kraje zaś podbite obarczone 


ciężarem nędzy fwojey, Żadney nie» 
fzczęścia fwego nieupattowały tamy. 
Co wfzyftko chcąc BoLEst,aw Ch) 
w pokoju naprawić, pofkromił fwawo- 
lę, uftanowił prawa, y fam nafądach 
zafiadał, wdowom, śierotom, ubogim 
y wfzyftkim niefzczęśliwym czyniąc 


- fprawiedliwość , ufiłował ` pozyfkać 


miłość ich y poufałość, 4 na tym 
fzczegulnie przełożeńftwa fwego po- 
kładał fzczęśliwość , że przyczyną 
był fzczęśliwości poddanym fwoim. 
Te fpokoyne cnoty wyżfzey nad wale= 
czność potrzebowały odwagi. 

Kiedy śię ftarał to do fkutku przy» 
wodźić, dowiedźiał śię, że Cefatz na 
radźie Merfeburgfkiey woynę mu wy- 

po“ 


Ona p.62. DLuaoss. p. 163. 164: 


Roki 
1017s 
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BoLE- powiedźieć poftanowił, y zebrał (c) 
SLAW Seyh (c) w Goslar dla ułożenia, jakby 
Curo- ma w tym ftany Niemieckie pomagały. 
BRY. f.edwo ułożony w Niemczech dobry 
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ką odwagą broniły tey Fortecy Pol- BoLE- 
fkie garnizony, iż wydźiwić ślę nie SŁAW 
można, jako ten narod utracił ochotę CHRO» 
do dźieł, które wow czas krajowi BRv. 


Roku porządek już pfować ślę poczynał; 
TOET” bo ie śię każdy z Xiążąt za u- 


dźielnego y rownego infzym, 42 chy- 
= po długich przeciągach puana 
ich był pofłufzny. To. wiedząc o, 
ŁESL,AW, miał nadźieję, że mu śię 
dobrze ta woyna powiedźie, y złączy= 
wszy śię z Morawczykami napadł na 
połki Cd) Bawarfkie, y zbił je do- 
fzczętu . Tym czafem MiECZYSL,AW 
do Czech wkrdczył, które zrabowa- 
wszy (e), padgfodźił krzywdy przez 
UusRyka w Szlońsku nie dawno poczy- 
nione. Gi 
Ofłabiony tymi poftępkami Hen- 
Ryk gdy wyfzedł w pole (f) jeee 
śię mogł ńtrzymać, y nic pete $ 
optoćz żeobległ (9) Nimptfch, od = 
rego jednak ‘pò trzech tygodniach od- 
ftąpić fnufiał. Tak dofkonale y gral 


(c) DrrmaR pag. 413. 


lid Mzśnoożrti Epifes Patevbri- 
mens. Gpud ftriptoreś serum Brunfuic, 
Tom. l. pag. 543. 

(g) DITHMAR p. 415. 


wielką czyniły fławę. -. Roku 


BoLEsL,.aw dawał miaftu pomoc; 
częfło z woyfkiem podchodząc, y. wy- 
zywając do utarczki półki Cefarfkie, 
na co ślę jednak nieodważyli. HEN 
Ryk Wròcil ślę w krótce do Niemiec,y 
nie wftydźił śię część kraju (wego Zos 
ftawować w ręku fąsiada, którego do 
gniewń przywodząc pormnóżył w im 
ochotę do zwycięztw. 


Ta wyprawa podoba doinizych, o 


któżych już mowiłem, w ktotfzym zà- 
kohczona Jeft czasie, niżby potrzebą 
było do przygotowania śie na ją, y 
tak czalow owych dźiało Śię pofpoli= 
cie, że ftarańo ślę taczey zabawićnie* 


przyjaciela, niż zwyciężyć, y w tych / 


zoftawówano go, Śiłach, że mogł je» 
fzcze wojować na nowo. . Żołnierzow 
nie miano ftałych, ale orącze, rzemieśl- 
nicy y kupcy w potrzebie fzli do bro» 
ni, od których faini Panowie jak nay- 
prędzey ich odrywali do zabaw- fwo» 


, ich, bo ten jedyny był fpofob nadgro- 


dzenia wydatkow Wojennych. Podobno 
Xiążęta w ow ožas niekòchali śię w 
woynie tak jako teraz, y tylko dla 


po- 


Tom. L "e H 


1017. 
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Bort- poparcia jakowego interefsu wojowa- 
śL,Aw li. Woyny ich częftfze były niż wie- 
Curo- ków nafzych, czy to żełamiąc wiarę 
. BRY. niedotrzymywali obietnic fwoich, czy 
Roku też, że niebyło zwyczaju, żeby infze 
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„. Ten Xiąże wolał racżey 'fpuścić BoLE- 
Się nia los fzczęścia, niż dłużey bydź sL AW 
w tym, w którym'zoftawał ftanie Ruś CaRo- 
(a) zbuntował, dobył Kijowa y wie- BRY. 
le infzych Fortec. za Nieftrem, pod: Roka 


"1017. 


kraje ręczyły śię, y poftrzegały zacho- 
wania ich. 


Nie mniey był (a) w tey okoli- | 


czności wolny Bores, aw jak inśi 


| Kiążęta, y po wyiściu Niemcow fpo- 


cząwfzy trocha, zrabował kray (b) 
między Elbą y Muldą, zkąd więcey 

tyśiąca przyprowadźił niewolnikow. 
Że jednak znał dobrze jakośmy 
już mówili, pożytki ftałego pokoju, na 
ziezdźie mianym w Bautzen (c) u- 
czynił z Cefarzem przymierze, na 
ftwierdzenie którego pojął w małżeń- 
ftwo One, Córkę EKHARDA Margraffa 
Misnii. Lecz ledwo używać zaczął 
fłodkości fpoczynku znowa dooręża 
brać śię muśiał (d) przeciwko Jaro- 
SL.AWOWI, który zebrawizy woyfko 
wkroczyć zamyślał do Poliki, 
j en 


(a ) Id. p. 416. 


(6) Ta. p. 419. E? 397- 
(c ) Id. ibid. 


(d) Td, p. 416 


bił Kozakow, zabiwfzy, jako powia. 7°18 


dają, w pojedyńku Hetmana ich Re- 
DEDE, „woyfko jego codźieńnie po- 
większało śię, które BorEsr aw rów- 
nie waleczny ale bardźiey ludzki, 
chciał „przywieść do pokoju á nie 
zwyciężyć:  Obawiał śię podobno 
dawnego fzczęścia, y odciągał śię 
wchodźić do kraju tego, w którym 
Zmazał fławę iwoją przez zbyteczne 
zwycięztwa. | 


X Ztey przyczyny dla zagrodzenia 
przeyścia JaRosL,awowi zatrzymał 
śię ńad Bdgieiń, A tegoż prawie czd- 
fu z drugiey ftrony nadefzfi. Rufacy. 
BoLEsr,aw fidnąwfzy obozem wzmo- 
cnił y opafał woyfko fwoje, nie chcąc 
poftępować daley, alę przypadek przy- 
naglił go do przeyścia na drugą ftró» 
nę w przod ni JARosr aw. odważył 
Śię przeprawić ślę do jegó. ` 

aks ; Hż pow- 


(8) CRomek. pa.63. DLucóss. nag. 167: 


HERBURT DEFyLsriN. Lidy. 11, Cap Vf 


POŁSKIEY XIĘGA IL 117 
datek, y tym fzczegulnie fpofobem Bote- 
pomscić śię podniesionego rokoszu. SŁ,/AW 
Wypuścił na wolność poczynionych SL,AW 
niewolnikow, y tych nawet, którzy, CHRO- 
dawniey pobrani byli. Stawszy śię BRY. 
powtornie Panem Życia y śmierci te- Roku 
go, jedynie ftarał śię pociefzyć go "91% 
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Lozni (a) pojąć konie od prze- 
ciwney ftrony napaftowani byli; 4 gdy 
powftał hałas; z obu dwuch ftron po- 
zbiegali śię, Polacy Rufakow odpę- 
dźili: anim Krół przybył, już całe 
woóyłko za rzęką było, y tak nieprzy- 


jaciela opafało, że ani uciekać nie 
mogł, ani bronić Się: JAROSLAW W 
rozpaczach zoftający oftatniey dobył 
odwagi, prżebił śię przez  Polfkie 
„fzwadrony y uciekł. Tym czafem 


większe powftało w woyfku jego za- 


miefzanie, które w pień byłoby wycię- 
te, gdyby nie BoLEsL,Aw rzeź ową 
był uśmierzył. P 


„Tozwycięztwo (%) Ruś znowu mu 


poddało, na którą on (c) włożył po- 
da- 


(a) NEUGERBAVER Hif. Pol. Libr: 54. 


Cromer E? DLuGóss ubi /upra. VIGE= ` 
NERE Chronic. €F Annal, de Pologne pagi 
46. 47. Chronic, Princ. Pol, in (cript.rer. > 


Silsiæ Tom. p. 19. iz 

(b ) DLuGoŝsS, pag. 168. CROMER - 63. 
Chronic. Sian i Tom. £ Terum 
Brunfvic. p. 550. Chronic. Quedlinburg, 
291. Pisarz tych dżiejow świadczy, że 
Saśi dopemogli mu w tey wyprawie :*co 
bydź mogło po zawartym pokoju z Ce- 
sarzem.. 


Qe) STANISL. L UBIENSKI de otu civil, 
He. p. 154. Ax > 


wtym niefzczęściu, y dokazał, że ko- 
chali zwyciężcę fwego, A chociaż nie 
cieszyli śię z tego zwycięztwa, nieod- 
ciągali śię jednak w wykonaniu praw 
jego. Powrócił BoLksr,aw do kraju 
fwego, ażeby zapommiał tych zwy- 
cięztw, A uczynił tam pokoy y fpra- 
wiedliwość. 
Wybrał (a) dwanaście Ofob z 
po między znacznieyfzych do porady y 
pomocy fobie, które rozkaz miały 
prawdę mu zawfze mówić y potrzeb 
nietaić publicznych. Ten to był po- 
dobno początek Senatu w dalfzym cza- 
gie uftawionego. ) Nicśię przed czuy- 
nością tego Kiążęcia ukryć niemo- 


. gło, który dla tego (b) fądźił śię 


bydź wywyżlzonym nad infzych, 
żeby befpieczniey potrzeby ich opa- 
trywał, y poftrzegał naftępujące na- 

H3 na.. 


(0) Crom. pag.64. Chronic. princ. Poł. 
in feript, ver. Silesia, Tom. 1. p.19» 
(b) Ibid. ES p, 20. 
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Mw- nawałności. Dowodem tego. j i 
iir wałności. Do go: jeft mi- 
czy- łość (a), którą miał upoddanych, y 
SLAW łzy, które. oni wylewali. przy śmierci 


jego. 


(a) Crom, p. 66. DLuaoss p.r78. fript. 
ver. Silesia, Tom. 1. p. 18. HAKAA 
A a 215. 2, Ki ; 

(b) rTHMAR powiada, że BoLEST,AW 
ożenił = naprzod z Córką RyGoAGA 
Hrabi: /Mer/edrargfkiego, Margrafia Misniż, 
którego zwano bogatym; 4 rozwiodłfzy 
śię zją, wźiął Corkę GErzx, Króla We- 
gierikiego, z którey miał Syna imieniem 
BESPRER; lecz y tę opnściwszy, po- 
jął po trzecie KoNrzne Córkę jednego 
Pana zowiącego śię DoBRomm, áz tey we- 
dług Świadectwa tego Pisarza urodził śię 
Mieczyst aw, o ktorym teraz mówiemy, 
także drugi Syn, DoBRomin od imienia 
dźiada fivego, y trzy Córki, zktórych 
jedna była Xienią, druga poszła za HER- 
MANA Margrabię Misnii Xiążęcia Róchli- 
ckiego, à trzecia za Syna W L,ODZINIĘRZĄ 
Xiążęcia Ru/kiego . Czwartą mu Żonę 
przypifuje tenże DrrumaR na imie Qor, 
Córkę EknaRDA, którą pojął po zawar- 
tym pokoju z Cesarzem, w Roku Torg. 

br. IV. p. 360, Libr. PI. p. 384, Lib, 
PIL. p. 4x7. 68 Libr. PII. p, 419. Déi- 
wna rzecz, Że Pźiejopifowię Połscy ojer 
dnym tylko Bores: awa mówią ożęnie- 
niu śię z Córką Gerzy, y. jednego my 
tylko 


Syn jego (b). Migczyst,Aw. miał | 
= lat 35. kiedy zaczął panować. y „był 
92 karo» , 
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koronowańy w Gnieznie Ça) razem z 
żoną fwoją RYXA;. Chociaż 'BoLE- 
sz,aw (b) pilniegodo rządow. wpra- 
wował, nigdy on jednak nie. nauczył 
śię tey fztuki: niefpofobny do utrzy- 
mania Rawy Oyca Twego, wywrócił 
dźieła jego przez rozwięzłość y nied- 
baltwo- fwoje. Prawda że wojował, 
ale z małym fzczęściem;* bo. nie mas 
jąc dowcipu,czy też ochoty do broni, 
jakby z przymusu czynił, gdźie kto- 


kolwiek infzy chciałby śię z odwagą 


popifywać - Lecz jeźli zły był na 
woynie, gorfzy jefzcze w rządzeniu 
Pańftwa fwego, gdyż nie będąc ani 
fobie ani poddanym użytecznym zdał 

H4: się 


tylko przyznają Syna: Mid. CROMER 
Tibr, NA że) 67. Powinienby ` jednak 
DrramaR dać.przyczynę, dlaczego Mre- 
czysL aw, pominąwszy Braci; rządy ob- 
jął po Qycu.. 
(a) DLuGoss „p. 180*. Geneal, Princ. Siles. 
Joann. SCHRAMM, Tom. 4. fivipt. Teram 
Silesiœ p. 649-. ; 
(6) CROMER p. 68. DLuGoss p, 182. 187- 
ALBERT KRANTZU Wandal. Libr. II. Cap. 
i 36.7. 47. GUAGN. Tom, I.p.73. HERBURT 
m FuLsriN. Libr. El. Cap. VIII. Noya- 


ge de Pologne par LELABOUREUR p. 140. 
ASTOR As HiRtEmB. Flor, Pol. Libr. 
IR Cap. TI. P. 32. 
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śię żupełnie (a)) na żonę, która ulu- 
biwfży bardźiey rządy niż męża, do 
podniecenia, namiętności jego nowe 
coraz wynaydowała fpofoby, chcąc go 
tym bardźiey pogrążyć: w leniftwie y 
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przeciągnął woynę, którą on jak nayè Mir- 
prędzey zakończyć chciał, dla pręd- czy- 
fzego objęcia rządow w kraju fwo- SŁAW 
tm. Starał śię jak naywięcey na- II. 
zbierać niewolnikow, których odfy- Roku 


rozkofzach . = 
Skoro śię o tym dowiedźiano, Ja- 
ROSL,AW Çh). zębrawfzy woyfko wy- 
ciął garnizony Polfkie na Ruśi, y wpadł- 
szy do Polfki, wźiął Czerwieńfk y in- 
fze niektóre Fortece. Zemfta jego 
była bardzo okrutna, y tak mniemał, 
że przez politowanie: byłby dłużey 
z : té ptze- 


(a) Opifuję, y. daley opifywać: będę tę 
Kiężnę tak, jak Dziejopifowie. Po//cy o 
jey- rozumieją, Jmé: Pan, LErBNirz w 
przedmowie. do Tomu pierwfzego. Pifa= 
rzow rerum .Brunfvic. Świadczy, iż cho- 
ciaż Polacy tak, o jey mówią nieprzy- 
ftoynie, obywatele. jednak. Ko/oń/cy za 
Swiętą ją 'poczytają:. y- wfpomina, iż 
niejaki IpziGELENrIUsz. pifal Apologią za 
tą Królową; lecz janie mam tey Xiąfzki, 
y iść muszę za zdaniem Polakom, Któ- 
rzy lepiey ją znać muśjeli, niż Niemcy, 

" którzy. podobno jey: podchlebowali, y u 
których oftatek przebyłą życia wego, 

kiedy pofpolicie namiętności. rozumowi 

uftępują, y nabożeńftwo jedyną taje się 
zabawą u białychgłow po więkfzey 
części. : DG 


(b) DtuGoss. p. I8T. CROMER p. 66. 


łał do Kijowa, rozkazując aby icho- 1926 


fadzono nad rzeką Pordia wyrabiania, 
źiemi od BoLEsŁ,AwA fpuftofzoney. 
Bynaymniey to nie obchodźiło no- 
wego Króla; ani fława, ani powinność 
ani uśilne ludu fwego proźby niewzra- 
fzyły (a). opiefzałości jego:. nakoniec 
przycisnionym będąc. wyfzedł prze- 
ciwko nieprzyjacielowi, qle przeftając 
na tym, że wypędźił ich, z, Polki, y 
wźiął ńie co,więźniąw, opuścił im 
kraje przez! Oyca (wego zawojowane: . 


/ przez co więkfze. gniufności, fwojey 


dał dowody: ` 

/UuRvx Kiąże Częfki niezaniedbał: 
tey fpofobności do uwolnienia ślę od, 
prawa. (b): które Polacy rościli do kra- 
Jow jego, ktore. on.chociaż. otrzymał- 
przez. BOLESL,awa, nie echotnie je-. 
doak był mu za je obowiązany, y pode. 
legał mu. z bojaźni tylko. Tak toła-. 
two gafną w fercachPańfkich odebra<. 


H5 ne, 


(a) Boavraut 11. Epifc. Poznan. Chrom. 
- Pol. in feript. ręr. Silesia, Tom, II. p. 25: 
(b ) DLuGoss. p.1g2. 


i 
a 


Mar- 


CZY- 
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ne dobrodźieyłwa, à zaś dane zawfze 
trwają. Pokazał ULRvx, niewdźię- 


'SLAW czność fwoją, kiedy ją mogł pokazać 


lI, 


Roku 
2026. , 


Roku. 
1928, 


befpiecznie; niechciał jednak pokazać 
śię niewiernym, y czego fam niewa- 
żył się, wykonał przez Syna. 

Był ten Xiąże wyniofłego umyfłu 
(a); wychowany od.dźiecińftwa w 
nienawiści ku Polakom, y tak ocho- 
czy do przeciwienia śię im, jak „był 
OQciec do uwolnienia śię z podich rzą- 
dow. PRzEpźrsŁ aw, to było imie 
jego, zebrał fpiefznie woyfko, pochwy- 
ci}: kilka Fortec, ktore ULnyk BOLE- 
si, AWwOWi.był uftąpił, . 4 po zerwaney 
zim przyjaźni odębrać nie mogł, przy- 
naglił URzyNow do ucieczki, dodał 
odwagi znącznieyfzym ofobom w kra- 
ju, którzy nieważyli śię otwarcie zga- 
dzać śię na. tę woynę, chociaż ją za 
fulzną mieli. wi 

Gdy te pierwfze fzczęścia ifkierki 
Gó) -rozżarzyły ferce jego, udałśię do 
Morawy, chcąc ją. puftofzyć jeźliby 
na wolność. wyniść nie chciała: lecz 
Morawowie bez odwłoki, złączywizy 
Śię z Czechami uderzyli na Polakow 

pas nie 


(a) Ibid.: Vid. SrAnist. Saryic. Ayral. 


Pot, VI. Cap. VI. p. 1051. 
(6) DLuGoss. p. 183. 
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nie mogących śię bronić, gdyż `y For- 
tece, które trzymali, były fłabe y nie 
opatrzone. y pomocy żadney niedo- 
czekali śię; a tak wiełe ich zginęło 
mieczem, wielu w niewolę było zaprze- 
danych, niektorych do Oyczyzny ode- 
fłano, czy to dla rozniesienia poftra- 
chu, czyli też dla podniecenia zemfty,. 
gdyż na to wfzyftko odważyli śię Mo- 
rawowie dobrym zaślepieni powodze- 
niem, chcąc zmazać walecznością nie- 
fławę niewoli +, 7 

Ten bunt ledwo wzrufzył Mreczy- 
SLIĄWA, który nie żałował ftraty, ale 
raczey tego, że o naprawienie jey fta-. 
rać śię muśiał. Nięodważył śię je-. 
dnak do Czech wkroczyć, tylko do, 
Morawy, y tam nieumiał, dobrze po-. 
ftąpić,.bą (a) niechcąc, żadney a 
bywać Fortecy, fpalił kilka wiofek nie-. 
przyjacielfkich wrócił-$ię , nazad. tak. 
wefoły jakoby wfzyftko odzyfkał, co. 
było odpadło; gdźie znowu śię wroz-. 
'kofzach . zatopiwfzy, rozpuścił. woy-. 
fko, poftanowiwfzy fobie. fpokoynych. 
tylko używać fpofobow, jeźliby kto. 
przeciw jemu powftawał: alekto nieu- 
mie,wojować mniey jefzcze potrafi uni-. 

Bac 2 -  knąć . 


(a) Tbid.p; rgą, GnoMzn 2. 67: 
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knąć wóyny; dla tego y MrEczysŁaw 
nie mogł uchronić śię nieprzyjacioł. 


Gubernatorowie porożnych miey- 
fcach w Saxonii od BoLESL,AWA po- 
'- ftanowieni, Panamiśię poczynili, y 

złączywszy śię z fwoimi fąsiadami, 
: otrzymali od ich pomoc, jako też yod 
KoNRADA (a) Cesarza Niemieckie- 

go. 


Ca) Wid. Meinverci Epift. Paterbrutńn. 
Tom. T: fcrip. rerum Brunfvic. pag- 560. 
Ztąd Pifarze Niemieccy pochop wzięli 
do utrzymowania, Że KoNRAD podbił 
.Bolfkę. _ Powiadają, że gdy Mieczysr aw 
przymusił jednego z Braci fwoich imie- 
niem, OTToNA uchodźić na Rnś, Cefarz 
z tey przyczyny wfzedł z wielkim woy- 
fejem „do „Po/fki, y wygnawfzy MiEczt- 
SŁAWA, pofadźii, na Tronie OTTONA, 
który>mu zoftał hołdowhikiem; 4 poje- 
go zabiciu, Mieczysz,aw, który w Cze- 
chach tym. czafem przebywał, uprosił 
KONRADA, Że mu rządy przywrócił, iż 
zwierzchność jego nad fobą miał uzna- 
wać. Orro FRisiNcens. Libr. VI. Cap. 
XXVIII Vid. Heer. AB HENNENF, 
in ftript. rer. Silesia Tom. IL. p. 215. 
Lecz fallz jeft to wfzyftko: bo Mitczy- 
sLAW niemiał Brata imieniem OTTONA, 

„ y ULRvx będąc jego nieprzyjacielem nie 
dałby mu u fiebie ochrony. |Infze po- 
dobne przyczyny można widźieć w 
KRomERZE Libr. III, p, 67. 


POLSKIEY XIĘGA I. -125 
go. Ztąd pofzły według (a) zdania 
wfzyftkich Dźiejopifow Polfkich Xię- 
ftwa Meklenburgfkie, Altemburgfkie ‘si 
w Misnii, y Rugen nad brzegami mo- 


rza Baltyckiego, jako też yinsze wo- * 


budwóch Pomeraniach. Zdałośięby- * 
ło Królowi fzukać pokóju 'u tych biin- 
townikow pozwalającim część tego. co 
fobie przywłafzczak, bo ten fpofob zda» 
wał mu śię naypodobnieyszy 'do'uhi- 
knienia woyny; ale drogo byłby kupił 
ten pokoy,y ftaranoby śię jakmayprę< 
dzey go zerwać dla powtorney zapłaty. 
Mraczano z wfzyftkich ftron, Król je- 
dnak niedbał oto. Na refztę fami 
Polacy gotowali Się ‘do utrzymania 
prawa Qyczyzny fwojey. Nie widać 
było w Stołecznym mieście pod bo- 
kiem nawet dworu jak konie czyje, y 
wfzyftkie przygotowania do woyny. 


Przeftrafzyło to MIECZYSL,AWA, y 
zdając ślę : nauśilne ludu (wego żą- 
dze, zebrał co jefzcze niedoftawało 
woyfka; y poprowadźił je do Pomera- 
nii, Że tanayfłabfza była z buntują-. 

EA cych 


Ca) Id. pag. 68- DttGoss. pag. 184. 185. 


STANISŁ. SARNIC. Ann ibr. 
Ś a al, Pol, Libr, KE 
Cap. LI. Pag, XOST. 


i 
s 
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Mie- cychśię Prowisityi. Trzech (a) Xią- 
CZY- żŻąt Węgietfkich pofzło z im na tę 
SLAW wyprawę, których waleczność y'do- 
I. świadczenie było mu fzczęśliwe, bo 
Roku Pomorźżanie w boju zwyciężeni, à 
03% którzy międźy imi tey wodźili, po- 


POLSKIEY -XIĘGA II. ra 
„ Po pracach miał (a) nową przy- 
czynę fpiefzenia śię do wygod. Nic 
mu tak riieprzyftało jak prożnować, 's 
czego jednak 'dla famey unikał nie- 
fpokoyności, 4 żtąd puścił śię nanie- 
rząd, który żowią rozkofzą. - 


i 

‘gineli na placu po większey. części, 
‘insi połapani y potraceni, A naycel- 
'nieyfzego ich, Wodza w. pojedynku 
‘zabit jeden z Xiążąt owych imieniem 
BELA, za co MiEczysz aw „dał mu 
Córkę w małżeńftwo, y rządy (b) 
'nad Prowincyą, do którey mu-pomogł 
«odyfkania, To: fzczęście «pociągnąć 


powinno było Króla do wkrocze-. 


nia głębiey. w Kraje, Któte należało 


przywieść do pofłufzeńftwa, aletoz: 


pufta.przeważyła potrzebę. c 
Po 


(a) Byli to Synowie ŁADYSL AWA Łyfe- 
„go, á $ynowcowie rodzeni Króla Sre- 
/ "FANA, po Którego śmierci uszli do Po//ki, 
'bo ProrR jego Sieftrzań Tron opańował. 


‘Pierwszy zwał śię ANDRZEY, drhgi BE- + 


LA, trzeci LEWENTA. ROMER pag- 68. 
IGENERE Chronic. E? „Adunal.de Pologne 
w. 50. Nguaëbaver. Hift. rer. Pol Libr, 
HIL. .p.55. DrvGoss. p. 186. 
(b) DLucos. 65 Cromer ubi fupro, HART= 
Noch de Rep. Pól. Libr, ł'Cap, PI, 
Pig: 138, i 


Zaden Xiąże nie doświadczył pew- 
niey, że co fzpeci ferce, 'to'oraz fpra< ` 
wujetęfkność. *Ofłabił zdrowie przez 
niewftrzemięzliwość;  ftracił rozum 
(b), y umarłw fzaleńftwie przy koń- 
cu dźiewiątego roku panówania fwe» 
go, które poddanym jego bardzo'dłu- 


gie zdawało śię. 


Zoftawił Misczysz.aw Syka W 
dźiecinnym wieku imieniem Kazi= 
MIERZA, którego opieka y rządy Krš 


 leftwa całego Królowy Ryxre zda. 


ne były (c). Ta nte przeftawająć 
na tym, żemąż (d) y całe Pańftwo 
wymyfłom jey podlegało, wynifzczy- 
ła kray przez okrutne zdźierftwo- 
Za jey radą Mieczysz,aw uftanowit 
podatki; ona je podwyżlzyła, á nië- 

wy: 


(a) DLraoss. p: 187. 

(b) Idem. p. 188. O. , 

Ge). iga Libr. II. p. 191. 'CROMEË 
tor. JU, m. 69. 

(a) DruGoss. P.19o. SARNIC, Libr. FI: 
Cap. PII. pros, Nzvcusayzn Hifk 
Pol, Libr: IIL 5, 36. 


" 


INTER- 
RE- 

GNUM. 
Roku 


1034. 
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wyftarczających «płacić rownie karała 
z buntownikami. Rada jey zfamych 
Niemcow fkładała śię Ca), którzy 


. podchlebni y własnego pożytku fzu- 


kający pomnażali wjey tę niebaczność 
ina nędzę narodu. Ci rozwięzli Mi- 
'niftrowie podźielili między fiebie pier- 


'.wfze godności, y wizyftkie urzędy 


których higdy godnymi niebyli. — 

„ Mruczenia w otwarte użalenia Się 
wdmieniły. - Przekładam Królowy, że 
'gi tylko na godności podnofzeni bydź 
powinni, którzy fą obowiązani bronić 
y utrzymywać Oyczyznę; że Polacy: 
wfzyftko cierpliwie od Królów fwoich 
znofić zwykli oprocz nienawiści y. 
wzgardy; że żaden infzy narod. cu- 
dzoziemcow bardźiey nie brzyimował; 
ale nie należy ich przenofić nad ziom 
kow właściwych zwłafzcza jeżeli ani 
zaiługami, 'dofkonałości niemają wy- 
ftarczającey tym urżędom. 


Te przekładania chociaż fprawiedli- 


we y z wfzelkim czynione ufzanowa- 


* niem, zdały się bydź przykre y fwa- 


"wolne, «co bardźiey Królową tozją- 
trzyło; która jeźliby miała nie jakie 

A $ przy- 
qà J Cromer €? DrtrGoss. ubi fupra. Hr- 


'NÉLIT AB HENNENF. Annal. Stilesię in 
/eript. rer. Silfesiæ. Tom, II. p. 216. 


POLSKIEY XIĘGA IL ` -r29 


przynaymniey cnoty, któsemiby wy- INTER- 


ftępki fwoje nadgradzała,  znośniey- 
fzaby rzecz była, ale złą będąc zna- 
tury fwojey, złą z upodobania y zroz- , 
myfłu, gotowa była naywiękfze popeł- 
nić niefprawiedliwości, byleby $ię të- 
go nadała fpofobność. 1m bardźiey 
kto z znacznieyfzych Ww kraju ofob dó- 
fkonałym zdawał śię, tym w więkfzey 
zoftawał nienawiści. -Przez czas nie 


"jaki niemożono dać fobie rady do po- 


dźwignienia śię z takiego poniżenia: 
aż narefztę podnieśli toko$Z. -... . 

Wfzyftkie.. Królewfzczyzny < były 
zajachane ; co mocho *potrwożyło 


' Niemcow, iż radźili Królowy, żeby 


czym prędzey z młodym Xiążęciem 
bezpiecznego fzukńła. mieyfca, któ- 
ra ufzła dò. Saxonik. (a) do: Cefa- 

PIPE") 


— $ 


(A) CRomtk' p. 70, DLuGośs. p, TOŻ. Je- 
den z Pifarzow Niemieckich utrzymuje, 

> ETZEWZE ` 
iż ona wyjachała 2 Polki zà życia Kro- 


p 


la męża fwegó, który zig tozwiodł śię, 


za naleganiem — nierządney:: jakieyści 
Kobiety. , Dodaje tenże fam iż niemogła 
znieść nadętości męża fwego, a bźrdźiey 
_ jeszcze grubiańftwa, w'którym ni ów 
czas Polka zoftawała . "Ale' dziwić Się 
nie trzebą, iż Niemcy ją wymówić ufiło- 
wali, ponieważ była Niemką; Dé” te- 


r - Aféra 
Tom Ę ` i 
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INTER- rza Kongapa Ii. pokrewnego (a) z fkarbu Polfkiego  uwieźiosych . INTER 
RE- fwego, y darowała mu dwie (b) gr Do RE- 
wG) | GNUN 
z fkar- miał: rozumie 'albówiem Że udałaśię dò Roku 
; i i l Klafztoru Brunwilierfkiego, gdźie Rodźiż 1036: 
nerab. Comit. Palat. Rheni d. Monache ce jey wielki uczynili fundufz. Podo- 
BRUNVILLER Cap. III, in ferigt. rer, bno (mówi on) Polfcy Dziejopifowie 
Brunfvic, Tom. I, p. 220. BOGUFAŁ Bi- - omylili śię dla podobieńftwa w ffotwach. 
( dkup Poznań/ki w fwojey Kronice Pol- Ryxa_fiiepótrzebowała kupować Brum- 
fiey mówi, iż MreczysL aw miałdwóch | fwiku ani dóbr Żadhych, bo MATYLDA 
© Synow, z których ftarfzy imieniem Bo- „ „Matka jey wźięła w:pofagu od Brata fiveż 
ŁEŚŁ Aw fiedźiał po im na Tronie. Po- go Cefarza Orrona II, źiemię St//eld- 
wiada, iż ten bardzo przykro obchodząc Ją Xieftwo Kolburgfkie, y wiele in- 
śię z Królową Matką fwoją, przywiodł fżych 'dobr, któte należą teraz do Xią- 
ją do tego, Że zmłodfzym Bratem jego T Zat Safkich, do Margraffów Misni, y dò 
Kizinakżee do Saxonii uciekła się. ~ Kandgraffow Turyngii; te wfzyftkie do- 
Na fzczęście (dodaje Bifkup ) ten Xiąże „ bra należały przedtym do Cefarza Hen 
nie żył długo, á dla wyftepkow fwoich . RYKA zwanego Piąfznika, y do trzech 
„między "Króle nie jelt póczytany., Ja TTONOW potomkow jegó, á po Śmierci. 
feript. rer. Silesia. Tom. II. p. 25. Zda- -< Ludolfa Syra Matyldy doftaty śię Or- 
nie jeft tego Pifarza do prawdy wielce ToNowi drugiemu Synowi teyże Xię- 
podobne, iż Ryxa w Saxonii do Kla- | Źny, który zfzedłszy z świata w mlo* 
fztoru wftąpiła. dych leciech, zoftawił dźiedźiczką Ry- 
(a) Ryxa była prawnuczką Cefarza Or- . XE,, Sioftrę fwoją. Ta zżalu po śmier- 
TONA I. 4 KoNRAD pra-prawniikiem je- ci jego poftanowiła świat opuścić, y zła- 
goż: HENEL. AB HENNENF, Annal. Si- . żywizy ną wielkim Olftarzu w Klafzto- 
lesie p.216. 4 rze Brumyillerjkim włzyftkie fwoje kley- 
(b) De venerab. Comit, Palat. à Monacho noty; prosiła o wełum Zakonne u Bru- 
BRuNviL. ubi fupra. NONA Bilkupź Tuljkiego, który tam zja- 
(c) Cromer 65 Ńzwadej. siej - ; 
, zumieją, Że za fkarby z oki umesione ha pogrzeb Brata tey Królowy, która 
skupiła Xięftwa Magiebing e y Brun- obrała fobie przy trunić jego. Jedeń 
fwigfkie, z których ; ER ody na fiebie | śię Brat jey żoftał HERMAN Arcy-Bifkup 
-obracała. Cromer 69 DLUGoss, /ococić, | Koloń ki, który takżę wiele dobr dźie- 
SARNIC. „miał. Pol. p. 1052. Jmć Pan  ; dźicznych darował lafztorowi Brun 
LEIBNITZ lepiey w tym punkcie zam willerfkiena, któremu y RxxA bardzó 
mial: GRĘ i itas 


GNUM korony, 'y wiele kleynoto 
Roku FERES 


XE036. 


fupra. Ro- i chał za rozkazem KoNRADA Il. Cefarza 
A R > 


INTER- 
RE- 

GNUM 
Roku} 
1036. 
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Pofłała (a) Syna doParyża, któ- 
re miafto jak teraz jeft, tak y przed 
tym było Matką wfzyftkich nauk y 
grzeczności, to jeft tey układności o- 
byczajow, która w proftey powierz- 
chowności bez zbytniego natężenia le- 
piey wydaje śię. Nie znano tam jefzcze 
tey gładkości w rózmowie, y tey 
wdzięczności w wfzelkich poftępkach, 
która nie jeft zawfze pewnym ludzko- 
ści dowodem, ale 'częfłokroć tylko 
żmyślonego jey. naśladowania. . Ka- 
ZIMIERZ dofkonaląc umyfł fwoy nauka- 
mi, nie zaniedbał pięknych, które zdo- 
bią cnotę, nabywać przymiotow. Ta 
tylko jedna po utraconym Tronie zo- 
ftałaśię mu pociecha, że Śię uczył 


królować  chwalebnie, jeźliby kiedy. 


ofobliwfzym fzczęściem wrócił ślę do 
korony. t 5 
' © 


l 


znaczne dochody zapifała, zachownjąc fo- 
bie używanie ich do śmierci: 4 nad to 
jefzcze śię jey zofiało, z czego ufundo- 
wała bogate Opattwó w Diecezyi Wfrtz 
burgfkiey.  Umarla w Sa/feldźie, zkąd 
ciało przeciwko jey- woli eniefiono 
, do Kolonii 1 
ny MARYI apitolfkiey. De venerab. 
Comit. Palat. Rheni a Monacho BRuNYiL: 
Cap. IIT. p.321. 322. E Tutroduf, in 
feript. ejusd. Vol. Cap. XXVII. 


(8) Crom. p,70. DzuGoss, p. 192: 


e esi w Kościele Pan-' 
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O czego w ow czas żadnego nie [ d 
było podobieńftwa; gdyż Polacy (a) RE 


Żyjąc bez rządcy, nie chcieli więcey 4 


prawom bydź pofłufzni. 
powfzechne obyczajow pochop każ- 
demu dawało do wyftępkow, y tego 
naywięcey poważano, kto więkizą 
miał w łamaniu praw rozwięzłość. 
Urzędow y godności nie rozdawano, 


„ tylko Ofobom do fprawienia zamiefza- 


nia nayfpofobnieyfzym; byli nawet y 
tacy, którzy. gwałtem śię na je wdźie- 
rali, y obronną utrzymywali śię ręką: 
Niejaki Mazos czyli MasLaw Pod- 
czasy zmarłego Króla, uczynił śję 
Panem kraju, który jeft między Nar- 
wą, Bugiem y Wifłą, od imienia je- 
go Mazowsz nazwany Çb), y nie 
mało już było takich, którzy 'podo- 
bnym fpofobem różne fobie przywła- 
fzczali Prowincye Rabowali śię wza- 
jemnie, gdyż nie było infzego fpofobu 
upomnienia śię. uczynioney krzywdy. 
Drogi rozbójami napełnione, pola fpu- 
ftofzone, miafta po więkfzey części 
wywrócone, Klafztory nawet łakom- 


13 ftwu 


Ca) Cromer ubi fupr 

: pra. DLUGOSS. p. 193. 

Zb HuNeL. AB HENNNEF. p. 216. Ą 
ROMER pag. 71: SĄRNIC. Pag: 1052» 


DLuGoss. p, 


ag. 194.220. Pasr. AB Hir- 


TEMB. 


NUM 


Zepfowanie Roku 


1037. 


134 HISTORY I 


inrer- ftwu, y niewftydowi: tamy założyć nie 


RE- 


mogły. Kapłanow y Bifkupow krzyw- 


GNUM dzono, 4 nawet wielu (a) pozabi- 


Roku 


1037. 


Roku 
1038. 


jano, y mało nie przyfzło dotego, że do 
pogańftwa nie wróciła śię Polika, gdyż 
wiele znacznych. ofob. zammyslało, że- 

by je na dawnych poftawić nogach, 
Te wfzyftkie niefzczęśliwości bar- 
dźiey śię pomnożyły za wkreczeniem 
do Polfki. PRzeEpzisz awa (b), któ- 
ty w tym. zamiefzaniu chcąc też jarz- 
mo. włożyć: na Polakow , które -Bo- 
ŁESL,AW włożył był na Czechow, do- 
był Wrocław y. zrabować go pozwolił 
Żołnierzom, Poznań y Gniezno nie tyl- 
ko złupił, lecz y fpalił, y wkrótce 
Gr) cała Polfką okropną ftałaby śię 
pultynią, jeźliby ten Xiąże do fvego 
nic był przymufzony powrócić kraju, 
| ) gdźie 


TEMB. Flor. Pol: Libr. IT: pag. 34. GUA- 
GNiN. rer; Poł. Tom. I, p. 75. HARTKN. 
de Rep. Pol. Libr. l. Cap. X. 208: 5: 
Ca ) BLugoss. tóża. = 
(6) Id, pag. 295. Heneuu An HENNENS. 


Annal: Silesia p. 216. 


"(c) Poftępki tego. Xiążęcia. były bardzo 


afabliwe; gdyż będąc okrutnym tak da- 
lece, że ani płci ani wiekowi nie przę- 
bączał, był oraz y nabożnym, ponieważ 
dopominał się u obywatelow. Guieżnień- 


gkich 
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gdźie Konnap Il. Cefarz woynę mu 
wypowiedźiał .  Jefzcze PRZEDzi- 
sLaw nie wyfzedł z Polfki, kiedy Ja- 
RoSL,AW (a) ż drugiey firony do jey 
wkróczył ogniem y mieczem pufto- 
fząc Podlasie y Mazowsz, y nabra- 
wfzy wielką liczbę niewolnikow na- 


zad: wrócił śię. 
r4 W tych 


-Jicho ciało. Świętego WOYCIECHA 


chcąc je przenieść do kraju fwego, y 


rozkazał ludźiom fwoim wziąć je gwał-, 


tem, czego, ftrąchem przerażeni, doka- 
zać nie mogli; co SEweRvus Bifkup Prag- 
Jki, który był z.PRzeDzisr awEM za 
cud poczytając ( jakoż: y dźieje czasow 


owych za cud to mianują, y-ja temu, 


przeczyć: nieodważam śię ) poft trzy- 
dniowy całemu naznaczył woyfku. Na 
oftatek Kapłani Gnieżnień/cy ciało infze= 
go Swiętego podsunęli, zkąd Czesi 
chlubili śię, jakoby prawdźiwe ciało 
WOYCIECHA Swiętege u ich było; y 
ten był fkutek. poftow, Że Kościoł zgwał- 
cono y: zdarto” Tak czafow owych 
nietylko wyftępki, ale y- nabożeńftwo 
było fzkodliwe: wieki zaś naftępujące 
„ wftydziły śię tego, nieprzyimując oblu- 
dney Religii, oprocz praw żiwey, która 
na ćwiczeniu śię w cnotach zależy. Cro- 
MER p, 71. DLuGoss. p. 196. Vid: Ge- 
neal. Princip. Siles. JOANN, SCHRAMM. 
1% feript. rer. Silesiæ. Tom. T. p. 650- 
(a) Cromer tbid. DLUGOS$, p.200: 


INTER= 
RE- 
GNUM 
Roku 
1038» 


INRER= 
RE- 

GNUM 
Roku 
x038: 
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W: tych  zamiefzaniach - Bosura 
Arcy-Bifkup Gnieznieńfki jeden (a) 
z Synow. FILIPPA PERSZTYNA, 0 któ- 
rym wyżey mówiliśmy wednie y w 
nocy ubolewając nad niefzczęściem 
Qyczyzny, uśiłówał podźwignąć ją. 
Zdanie jego było od dwory Rzymfkie- 
go fzukać pomocy, ale wkrótce na- 
ftępująca śmierć. zagrodźiła fkutek 
tym .za myfłom. 


Naftępca jego, STEFAN ( b) Po- 


BOZ to wykonał, y przywrócił pokoy 

Qyczyznie.' Xiąże Czefki przymu- 

fzony był nadgredźić wfzyftkie po- 

czynione krzywdy. Będąc albowiem 
zapozwany przed; Stolicę Apoftolfką 

o złupienie Kościałow (c), niemogł 

śię ufprawiedliwić (d),” za które 

świętekradztwo było: zdanie nie kto- 

rych Kardynałow (e) złożyć go z 

Cay Dtuaoss. ibid: Cromer: ibid. Sm. 
Oxorski Orbis Polon“ Tom. IF. p.203- 
PasTon.. As HrRremB, Fot. “Pol. Libr. 
T. p. 24. T e 

Cb) Drudoss ubi fupra Smox. OKL- 
SKY Tomi 37. p: Ąz7. 0 > » 

(c ) DtuGaośs. p- 202. 

(d) Utrzymywali, iż prawo wojehnę po- 
żwalało łupić Kościoły, v że to oni u- 
czynili znabożeńftwa. Drvdoss. p; 203. 

(e) Id. p. zoż. EE 


POLSKIEY XIĘGA I. 137 
Xiążęcey godności, abo przynaymniey 
na lat trzy na wygnanie wfkazać, jako 
fądźili inśi; A Sewera Bilkupa, Prag- 
fkiego, za którego zezwoleniem czyłi 


poradą takowe dźiały Się zdźierftwą 739- 


nietylko z Bifkupiey ale y z Kapłań* 
fkiey odrzeć powagł, y pokiby żył, 
zamknąć do Klafztoru. Lecz tak o- 
ftro nie.poitąpiono, y ptzeftano tylko 
na exkommunice przeciwko Xiążę- 
ciu y. Bifkupowi, któraby. z ich zdię- 
ta nie była, aż pokiby wfzyftkich.za- 
branych, Polzcze nie przywrócono. 
Rzym pod: ow czas, powtornie ftał śię 
Stolicą świata; pioruny. jego fużyły 
mu zamiaft dawnych legionow, y wfzy- 
ftkie Krolow. interefsa o jego ślę o- 


_ pierały. 


„ Mocno obchodźiło, Częchow, żeby 
ta exkommunika, odwołana, była, y 
przekładali, żę była niepotrzebna na 
tego. Xiążęcia, który chętnie wypełni 
wolę Oyca Swietego. Rozdali, przy 
tym Ça) podarunki; y pofzedł w za- ' 
pomnienić ow Dekret, á; PRZEDZISL A- 
wowi, nie przykrzopoślię więcey a 
popełniońe. w Polfzcze zbrodnie. 

- Y owfzem ma nowo byłby ślę: od- 
Ważył, żeby Polacy domowey nie po- 

GR - 15, 200 1, pIZ 


(a) Id. p, 203. 


8: HISTORYT 


INTER- przeftali woyny (a). Poczuli na ko- 


RE- 

GNUM. 
Roku, 
1940.. 


niec wynifzczenie kraju (b). Liczba 
(c) miefzkańcow była umnieyfzońa, 
gdyż inśi poginęli na woynie, infzych 
zabrał nieprzyjaciel, inśi na dobrowol- 
ne pofzli wygnanie.  Zoftała śię rola 
nie wyrobiona, miafła wynifzczone, 
obywatele. nieobyczayni, prawa nie 
zachowane, wiara ufzczerbiona. Czas 
już był poftrzedz śię Polfzcze, poznać 
nędzę fwoją, y myślić:o naprawie. 
Prymas Çd) zwoławfzy Seym w 
Gnieznie, przełożył, iż trzeba było fzu- 
kać. dźiedźica korony, który że w 


młodych. wychodząc. leciech nie dał 
Poźna c EA fwoich, obawiano 


śię (2), żeby abo Oyca w niedbal- 
ftwię, abo, Matki nię naśladował w us 
cięmiężeniu, á oraz żeby pamięć po- 
niestogey urazy do.zemfty go nie po- 
budzała, 

"Zaden z obywatelow, ani który z 
Xiążąt pogranicznych, (/) nie gam 


Ca) CROMER- p. 72» ZE ; 
[6 2 Zz e? Pina Wandal: Liby. TI; 
ap. XXXVII. p. 47* 

(e) DruGogs, p.204. 207. 208. 210. 

(d) ld. p.205. STANISL. SARNic. Annal. 
Pot. Libr. VI p. 1053: 

Ce) CROMER. p. 72. 

(f) Cromer. tbid. 

(a) DLuGoss. p. 206. 
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wał fię zdolny do tey godności, gdyż INTER- 


obywatele jedni przez łakomftwo, 


RE- 


rudzy przez |zbytnią żarliwość za- GNUM. 


tmiefzania przyczyniali, Xiążęta zaś 
pograniczni abo nie sforni byli y nie 
obyczayni, abò narod Polfki w niena- 
wiści mieli. 

- Arcy Bifkup Gnieznieńfki Kazr- 
MIERZA (à) utrzymywał; mówiąc, 
że według praw y obyczaiow od Tros 
nu go oddalać nie należało: Oyczyżna, 
przydawał on,- tef iego pierw/żą opie 
fuńką y Matka: czyż ma zofławić tes 
go Sierotę w. życia uikczemnym , fianos 
wi y urodzeinu jego nie przyzwoitym? 
niefzczęście jego powinno go milfzym u- 
czunić poddanym fiwotm, y każdy Jarać 

g powinień nacgrodzić to przez po- 
więkfzenie ku jemu miłości, y /podziewać 


Jię trzeba, że upokorzenie zycia tb któ- 


rym zofławał, infze nie rownie przymio- 
ty, niż jakich fig obawiano, prawić w gm 
imifiało. 
-~ Były uiłuchane te mądre rady, y 
zezwolono na przyżwanie Kazrmiria 
£zą; ale gdy nikt niewiedział, gdzie- 
by fię on obracał, wylłano Pofłow do 
Królowy (b) Matki jego; od którey 
do- 


Ca) ża. Pag. ž07. ĆRówunR. P. 32, 


G) 1d. p, zą. DLuaoss. p. 209: 


* 


Roku 


1040, . 
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INTER- dowiedziano fię, że ten Xiąże pozna- 


RE- 


wfzy znikomość świata, Zakonne w 


GNUM, Opactwie Kluniaceńfkim przyjął życie, 


Roku 
1040, 


Znalezli go tam Pofłowie, y da nóg u~ 


padłfzy z łzami przekładali niefzczę- 
ścia y żądze Qyczyzny, 

KazrmIERZ nie tylko iuż Zakonhe 
[a] uczynił Śluby, ale nawet był 
Diakonem, y Papiefkiego na uwolnie- 
nie iego potrzeba było pozwolenia. 
BENEDYKT LX. który exkommuni- 
kował PRZEDZISL AWA, y na obietni- 
cę Pofłow jego odpuścił mu tę karę, 
mając lat [b]; wieku fwego dwana- 
ście, zafiadał Stolicę PIOTRA Swie- 
tego na ow czas; fpędzóny z jey raz 
[d] przez Bifkupa Sabińfkiego Syz- 
WESTRA [I]. powtórnie przez GRze- 
GORZA VI. Archi.Prezbitera w Koście- 
le Świętego JANA ante portam Latis 
nam; y ttwałoby długo było takowe 
odfzczepieńftwo, żeby nie złożono tych 
trzech nieprawnych Papieżow, a ną 
mieyfce ich poftanowiono (c) Swi- 


(a) ld p. 201 STANISL. LURIENSKI vit. 
Epift. Plocens. p. Zi9.ALBERT. KRANTZ, 
Wandal, Libr, II, Cap, XXXVI. p. 47, 

(b) Drvvcoss, p. 212. Chronic. THEopo- 
RIC, ENGELĄUSsu, ża /tript. rer. Brun, 
Tom, IT. p. 1684. > 

(c) Td. p. 1086, € Tom. I. eorund, feript, 
rer Brunfvic. p. 577, 


POLSKIEY XIĘGA II. r41 


DIGERA Bifkupa 'Bamberglkiego, któ- 
ry był nazwany Kremens II. ć 
W tych żamiefzaniach czegożby nie 
możno otrzymać od Papieżow mniey 
dbających o religią, niż o imie, które fo- 
bie przywłalzczali,y dl utrzymania śię 
przy którym potrzebowali pieniędzy, 
przyjaciół, y obrońcow, 'dla 'pozyfkawiia 
czego `na złe używali władzy fwojey. 
Te zamiefzanie'(zkódźić nie mogły Ko: 
ściołowi Swiętemu niewzrufzonemuna 
fundamentach fwoichyale wielką dawa- 
fiotuchę wfzyftkim udającym ślę w ją- 


` kieykolwiek/potrzebiedodworuRzym- 


fkiego, któremu Polacy Ca ) przeło- 
łożyli nędzę (woją, y potrzebę dźie- 
dźicą Tronu, który fim mogł upadają- 
cą utrzytnać Qyczyznę, ypódzwignąć 
wjey wiarę Świętą pogańftwem y 
rozwięzłością obyczajow wielce przy- 
UUMIODĄ. 00 E A 
Papież chociaż był tknięty politò- 
towaniem, zimyślał (b) jednak, że 
nie mogł zeżwolić na tę żądzę, chcąc 
wzbudźić więkfze usiłowanie, y pod- 
wyżfzyć cenę łafki fwojey. > 
Że 


(a) Druaoss. p.209. Chronic. Princ. Pol. 
in ferlpt. yer. Silesie. Tom, I. p.zt. HE- 
NELU „AB HENNENF. Amia/, Stłesioć Toii: 
IT. eorund, Jeript: p. 417, 

(b) DLuGoss. p. 2rr. 


INLER- 
RE- 
GNUM 
Roku 
1040. 
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Ister- 'Zezwolił na oftatek, zakładając 


kondycye, żeby każdy Polak wiecznie 


GNuM płacił pewną C4) fummę pieniędzy, 


Rokii 
"1040, 


na utrzymanie iampy w Kościele Pro- 
"TRA Świętego, żeby włosy na głowie 


'nośili nakształt (b) korony.jakzwy- 


'czay był u Mnichow czasu owego, -y 
‘Žeby w wielkie Swięta wfzyfcy fzlacha 
mieli na fzyi ftułę płocienną, jakiey ża- 
ŻŁywają Kapłani y Diakonowie. Te 
trzy kondycye trwały.przez'czasdługi; 
teraztylko druga zachowuje ślę. = 

Xizi 


(a ) CRomeR.p.73. DLucoss. ubi Jupra HAR- 
 fxNocr-deśtep. Pol. Lib. 1. Cap. I1.p. 66. 
'67. Past. Ab Hin'rema. Fior. Pol. Libr. 
JI. pag. 35. STANISL. DUBIENSKI. Yit 
& Sér: Epift. Płocens. p. 319. ALBERT 
Krantz Wandal.: lib: TI Cap. XXXFIE. 


PEAT: l 
(b) Ta Pań LeisNrrz powątpiwa o tym 
y zdaje mu śię. Że Polacy zkąd inąd ma- 
ją zwyćzay golić głowy.  Ztym wlzy- 
4tkim Kroniki naydawniezfze świadczą: 
że to śię dźiać poczęło za rozkazem Pa+ 
pieżą, który Kazimierza od fzlubow u- 
wólgił. To wyraznie mówi Krorika 
‘Pifana w Roku 1359: przez hiejakiego 
--JaNa, y Kronika Xiążąt Polfkich pifana 
przy końcu XIV. wieku, zktórych obie- 
(dwie przy dają dwa punkta naftępniące; 
Że KAZIMIERZOWI kazano zawize nosić 
quknię Zakonną, y zabroniono jeść mię? 
fa Polakom od niedźieli Staro Źapuftney 
ż 
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„ Xiąże wyfzedłfzy z fwego Klafztoru 


uczynił (a) przedśięwźięcie xełnić [NTER- 
powinności nowego ftanu ztaką gorli- RE- 

wością, z jaką pełnił powinnościoftrey aNuń 
regiiły. -Daremnie (b) Królowa ód- Roku 


radzała mu wracać śię do Poliki : 
Mafż, mowiła mu; krołować nad prze- 
wrotaymi, którzy wkrotce fiefknią fo- 
bie w poddańfi wie bardziey, niż fęfkniti 
nawolności, Doznate “ich gniewu; nie u- 
fayże więcty wich odwadze. Eey icli po- 
kazują ichnędze,ale nie zal za pržefzíe jð 
Jłępki. Nie znaydą nic w tobie, co by fà- 
dzili bydź godnym [zacimku, y- urodzeniż 
twoje niebędzie należycie poważdne ú 
tych poddanych, z których naypodley fziy 
zarownego ./ądzi fie Monarchoń. Nie 
znaydziejz wtym króju, jak tylko pola 
[puftofzone, Miafła wywrócone, - oftatki 
okropnego. zamiefzania. Lepiey ci bę- 
dźie zofłać fig przy mnie, y przenojić nad 

ak blajk 


„aż do Wielkieynocy. Powtótna Kroni“ 
* ka utrzymuje, że grosz, który każda fá“ 
milia Stolicy ERY placila, powinień 


ANA Świętego na fobie 
wyrytą, zamiaft którego moźna dać była 
dwie miarki owfa. Vid lntróduR. tń 
fcript, ver..Briinfvit., Fom, £. C: XAVI 
5 rer. Silesiæ Töm. 1. p.5. 21. 22 €$ 05% 

(4) Drycoss. Libr, IH. pog. 213: 

COC ld. ibid., y 


był mieć głowę 
í 


1040. 


Roki 
IO4 E: 


INTER- 
RE: 


GNUM 
Roku 
Iogi. 
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blajk fatfrywy nietrwałego Tronu kray 
pod rządami moimi z0flajęcy, y ktorego 
używać mo: efz 2 [pokoytością rowną 
owey, którą ztrudnością opufzczać zda- 
PUŁZY AELG c i 

? Na to wfzyftko odpowiedźiał Ka- 
$%yMIERZ, że Izczegulnie przez wzgląd 
na nędzę Qyczyzny 2 Zakonnych cie- 
niow (2) uwolnił ślę,y jeźli nie przy- 
imie korofiy, znowu do Klafztoru wró- 
cić śię będźie mulah 0. 
„.. Chęciom RyXy zazdrofzczącey Pol- 
fzcze raftępującego fzczęścia, prze: 
ciwie było zdanie (0) HENRYKA II. 
'Cefarza, Ktory Tadował śię z podnie- 
'śśienia na Troń KaziMIERzA. fpodźie- 
wając Się 'od jego, jako od krewnego 
Twego pomoćy, na wydaney Xiążęciu 


Czelkietńu woyhie, y wzajemnie przy- 


%biecał mü dołóżyć ftarania, ażeby 
PRzepziśr,.aw nadgrodźił krzywdy 


Polszćze poćzyńione : á dlż więszey” 


wfpaniałóści weyścia nowego Króla 
wkray fwoy przydał faesć fet jazdy 
2 wóyfka fwego. l isa 


(CI Id. pag. 14. WEZ 
(6) 7a, p.ax$. CROMER. 73. 74. 


XIĘ-. 


POLSKIEY XIĘGA II. 


"XTĘGA i 

Od Roku 1041. aź do Roku ro$r. 
UR 

ożożjczjne 

R K $ 5 N "Ta. K k 

3 M FAZIMIERZ zialazł ha granicy 

EK Bifkupow, Panow, y niezliczo= 
344 me pofpolftwo (a) cielzące 


18 


db z przybycia jego. Wjazd jego po- 


do ny był do tryamiu pozbitym nie- 
Prarie, Odprowadzono gò do 
Baa Ch), pozie A koronowa= 
„ przez tegoż famego Arty-silkupa, 
który obowiązał wizyftkich AT fuka. 

nia jego. 
|. Pierwfze jego było ftatanie (c) 
uftanówić porządek, wygafić między 
l På- 


* (a) Hd. pag. 74. DLUGoss. p.25. SARNie, 


„< „P+ 1053. 
2) DruGoss. p. 216. 
WaRoKER. Pag. 74. ALBERT. PRANTS 
- Libr. 14, Cap. XXWVII. o. 48: 


Tom. I. Ki 


Kaz: 
MIERŻ 


I. 
Roku 
Togt. 


Kazr- 
MIERZ 
I 


Roku 
1045. 
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Panami złość y nienawiść; których że- 
by tym fkuteczniey do fpokoyności za- 
chęcił, zapominiałnaprzod krzywd fobie 
famemu poczynionych, y nie myślił 
nawet, że miał moc pomfzczenia śię. 
Kazał rozgłofić, że wfzyftkie przefzłe 
wyftępki w nie pamięć iść powinny, y 
tylko powftawał przeciwko owym, 
którzy gardząc łafkami jego nie prze- 
ftawali czynić gwałtow, jednakże y w 
tych ukaraniu bardźiey fzukał popra- 
wy niż ich umartwienia.  Wiedźiał 


dobrze, że kray cały z fundamentow 
niby na wfpak obrocony, ani zbyt o= 
ftrego, ani też zbyt pobłażającego po- 
trzebował obchodzenia Się; z tey przy- 
czyny pobłażał, co tylko mogł pu- 


fzczać mimo ufzow, y pokazując po 
fobie, jakoby (a) wlzyftkich widział 
powinność fwoją wiernie pełniących, 


wfzyftkich do pełnienia jey przypro- 


wadźił. DZE 
Te mądrć poftępki przywróciły 
Króleftwu porządek y fpokoyność. 
Wkrótce Miafta obywatelami napełni- 
ły śię, handle powftały, prawa moc 
fwojąj pówźięty, radość y obfitość z 
pamięci nawet przefzłe wypędźiły u- 
cifki. Trzeba tylko było od nieprzy- 

jaciel- 


(a ) Past. AB HiRTEMb. Flor. Pol. Libr. 
IL. p. 35. 


+ (e) Drugoss. p, aiz 
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jacielfkich Qycayznę ochronić naja- 
zdow, którey niefzczęście zaoftrzyło 
W ich nienawiść, 4 fzczęście zazdrość 
wzbudziło. = bard ear 

Jaros: aw był haybezpiecznieyfzy, 
z którym Kazimienz, (a) uczynił 


przymierze, y potwierdźił je biorąc w 


małżeńltwo Sioftrę jego, 4 Córkę 
Wt,oDŹźrmiERZA y ANNv Sioftry Ba- 
ZYLEGO y KoNSTANTYNA Cefarzow 
wfchodnich. Obietał nawet (b) przyż 
wrócić mu wiele, Miaft y źiemi, które 
Borzst,aw Dźiad jego podbił, y które 
do tych czasow jefzcze przy Polfzcze 
zóftawały, chociaż niedawńo wielkao 
to była utarczka: ipet 
<= Nie, w tyt Rusacy zóftawali w ow 
czas ftanie; w jakim byli za Wr óDzie 


l — 


MERZA: „Zebrawizy liczną Flotte na 


morzi czarnym,chcieli bylidobyć Kon= 
ftantynopola; ale śię toim nie (c) na- 
dało, bó burza ich rozpędźiła, którey 
unikając gdy hie któżzy dolądu przy- 

-KŻ byli, 


(a) CRomeR. p. 74. DLUGoss. pag. 218: 
SARNIC, pag. 1053. Genealog, Ducum. Si- 
lesie in/fcript- rèr. Silesie Tom. I. p. 
pe & Tom. II. p.219: ALBER. KRANTZ 
; p: Litr. IT. Cap. XXXVII. p. 48: 

(b) LUGOSS. ubi fupra, STANISÈ. L;U* 

BIENŃSKI de motu civil: Eft. pag: 154:179 


i NA 


Każź1- 
MIERZ 
-È 
Roku 
TO41. 
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bili, Grekowie na przeciw ich wyszli, 
y wybiliby wfzyftkich, żeby podjazda- 
mi tylko na ich napadli, 4 unikali ba- 
talii którą dla rozpaczy owych nie- 
fzczęśliwych była im wielce fzkodliwa. 
Dobrze w Polizcze wiedźiano o 
tey ich utracie, y że fami potrzebo- 
wali pokoju, o który profzeni byli: o- 
bawiano śię ich jednak, gdyż nay- 
mnieyfzy Jarosr, awa odpor powró- 
ciłby dokraju pierwfze zamiefzania, 
któremu wypocząć trzeba było po u- 
czynionym niedawno tak wielkim wy- 
nifzczeniu. 


Xiąże przyjął Krdlewfkie (a) Po- | 


fly z uczciwością, ftwierdźił Traktat, 
y oddał Sioftrę fwoją z przyzwoitym 


pofagiem. Ta Xiężniczka wychowa- 
ła śię w Religii Greckiey, ktorą Matka 
jey ( 6) idąc za WroDzimIERZA do 
Raśi do tych czas w ciemnościach po- 
gów dający wprowadźiła. Dźi- 


wowanóśię zrazu, że KAZIMIERZ WY- 
chowany a loni prawdźiwey wiary, 
blifki będąc fam odprawowania nay- 
świętfzych jey tajemnic obierał fobie 
żonę z pomiędzy błędow Syzmaty- 

| ckich; 


(a) Td. p. 218. 
(b) ld. Libr. II. 111. CROMER. p. 45- 
DirumaR. Libr. VIL p. 417: 
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ckich; ale przeftano śię dźiwować,kie- Kazi- 
dy ona przyjęła fpołeczeńftwo Ko- MIERZ 
E 


ścioła Rzymfkiego, y wyrzekła śię 
dawnych obrządkow, tak dalece, że y 
chrzeft (a) nawet nowy przyjęła, o> 
bawiając śię, żeby Xięża Ruscy przez 
nieumiejętność potrzebney jakiey rze- 
czy w pierwfzym jey ochrzcżeniu nie 
opuścili; 4 chcąc śię w cale odmie- 
nić przez ten Sakrament, przeftała na- 
zywać śię Marya, 4 wźięła imie Do- 
BROGNIEWY. Po chrzcie w kilka dni 
fzlub naftąpił. A potym wkrótce koro- 
nacya Królowy, o którey jaknaywięk- 
fzą wfpaniałość ftarał ślę KAZIMIERZ, 
y oświadcżał $ię, że więcey ją fzaco- 
wał dia enot, niż dla. pożytkow krajo- 
wi przyniejionych . ktore nad fpo- 


dźiewanie wielkie były; bo ] ARo-, 


SL,AW dał, woyf(ka na pozyfkanie Ma- 
zowsza (b): 

O czym dowiedźiawfzy śię MASŁAw, 
który to Xięftwo przywłafzczał fobie, 
wyfzedł z woyfkiem w pole (c), nie 

o K3 cze- 


(ay Dnucoss; Libr. III. p. 218. 
(6) Td. p. 221. RZE 
Ce) ld. ibid. CROMER. pag. 75. Chronic- 
vinc. Pol. in feript, rer. Silesia. Tom. I. 
Ty 5% €5 BoavrAL1i Epi/c. Pon/an. Tom. 
+ eorundem fcripti. p. 26. 


Roku 
I04 Ki. 
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czekając pomocy obiecaney (a) od 
Prufsakow, aż będąc zbity, do ich udał 
śię do broni zachęcając. Jeżeli mię 
odfłąpicie, mówił (b ) im, fami poda- 
cie Się w niebezpieczeńfiwo, gdy; Pylacy 
mię podbiwfzy, na was pewnie obrocą 
fig; teraz zaś ogołoceni Ją x w/zyfikie- 
go przez woyny domowe. å co więkfza 
wielu z ich nie chwalą, Sika: A 
wego, mając go ża fpofobnieyfzego do 
eh | aóriąch Rake niż do 
rządow Królefwa, Przydawał dotego, 
że był raczey z nagła podchwycony niż 
zwyciężeny,y że oraz z poddanymi fwy 
mi ftarać śię będźie o naprawę fławy 
fwojey; na refztę że pomoc o którą 
prośił wyftarczy famą wynifzczyć nie- 
przyjaciela, poki w fłabych zoftaje śi- 

łach. ps 2 s % OD i - 
Łatwo było wzruszyć ten dźikina- 
irod, tak rozpuftny w.wolności, jak 
gniusny w niewoli, w którey zofiawał 
pod BoLESL AWEM;: otrzymał Mazos 
czego chciał, y z tak licznym wrócił 
ż ed 2 - śię 


(a) Byli -te: Stonieufowie. y E/adzwiuga- 
gowie teraz, nie znajomi, którzy podobno 
mieszkali” przy granicy Litew/kizy, mię- 
dzy Polką y Rusią. DLuGoss, 223. €? 
Łibr. VII, 770. CROMER ubi fupra. ` 

(bi) DLuGoss. Libr, III. p. 223, CROMER 


ubi fupra. 


— 
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śię woyfkiem; że zadźiwił KAZIMIE- 
RZA, ofłabionego pierwizym zwycię= 
ztwem, y tyle prawie bojącego ślę, ile 
żądającego powtornego. Odtąd do- 
?nawać zaczął ten Monarcha umar- 
twienia Królem przyzwoitego, y obra- 
cał (a) oczynafpokoyność ftanu pier- 
wizego, lecz taż fama Zakonność, któ- 
ra mu ją przed tym za cnotę wyfta- 
wiała, wyftawiła mu ją teraz za wy- 
fiępek; y KazrmieRz znając powin- 


Kaz- 
MIERZ 
k 
Roku 
1042, 


nośćiwoją (b) wyfzedł z woyfkiem, 


ktore czym w liczbie nieprzyjacielo-* 


wi niewyrownywało, to on własną 

naddał czuynością. 
Spotkały śię obadwa woyfka nad 
Wilłą pod Płockiem (c) z-równą do 
K4 bitwy 


Ca) Hd. p. 76, DŁuGos. p. 224.225. Pa- 
STOR. As HrRreMma: Flor. Poł. Libr. Il. 
Cap. ITI. p. 36. 

(b) Wfzyfcy prawie Dźiejopifowie Pa//cy 
wyrazają, iż gdy zafmucony KAZIMIERZ 
zdrzemał śię, ffyfeał głos utwierdzający 
go y zwycięztwo obiecujący; co on w 
mówie fwojey Żołnierzom opowiedając, 
wielką w ich wzbudźił odwagę. Przy- 
dają także iż podczas utarczki widźia- 
ne na powietrzu Młodźiana w białych 
fzatach na białym koniu białą w ręce 


trzymającego chorągiew, y Polakom fer+ 


= (doc awającego .  DLuGoss. p. 225e 
ROMER ubi fupra, NEUGEBAVER. eh 
» © . 
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bitwy: ochotą, która gdy śię zaczęła, 
Polacy za powodem Króla fwojego 
tak walecznie ftawili śię, że 15000., na 
placu trupem położyli nieprzyjaciela, 
4 2000, w niewolą wźięli: cowidząc 
MasŁaw, dawfży y on, odwagi y umie- 
jętności wfztące wojenney wielkie de= 
wody, ucieczką fchronić śię muślał, któ 
rego złapawfzy Prufacy w kraju fwcim 
znowu ich przęciwko, Polfzęze nama- 
wiającego, na zemftę (a): na fzubie- 
nicy zawiesili. Od'tęgo czafu Mazowsz 
wrócił ślę do Poliki, y Prufacy śię pod- 
dali KazimieRzowi (6) roczny przy- 
jąwszy podatek (c). mę 


Poh Libr. Ip. 60, HerBuRrT De Fut- 
STiN. Libr. II. Cap. II. p. 21. VIGENE- 


RE Annal: de Pologne p. 58: 59- Chronic.. 
Princ. Pol, in fcript, rer. Silesię. Tom. I. 


p. 22. 


(a, ) GuaGniy, rer. Poł: Tom, I. m. ZĘ. po-. 
Wa 


wiadają inśi, iż batalia była nad: Wartą, 
gdźie teraz Poznań; y iż to miafto na tą 
pamiątkę. od KazrwrERza jet: wyftawio- 
ne. Chronic. Princ Pol. Tom, l. ta fertpt. 
rer. Silesie. p. 22: 

(6) Dtuaqss. pag. 226. CROMER- p. 76. 
GuAGNiN. res: Pol: Tom. l. p. 75, Nsu- 
GEBAV. Hifi: Pol. Libr. LIF p, 60. Chro- 
nic, Princ. Pol; in- [crivt. Silesia. Tom. 
I. p.22. - 

(c) DLuGośs. p. 227. CROMER. p. 76. 
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„ Odtąd fpodźiewał śię trwałego, poko- Kazr- 
ju, bonicnie miał nieprzyjacioł oprocz MIERZ 


PRzEpźrsL awa, który będąc fam za-. 
bawny woyną Niemiecką, fzkodźić mu 
niemogł. HENRvkalbowiem lll. tak 
Żeby mu przefzkodźił poczynać co. 
przeciwko Polfzcze, jakoteż ażeby. 
według zamyfłow Konrada przyłą- 
czył Czechy do Pańftw fwoich, wfzedł. 
z woyfkiem przez góry dźielące je od 
Bawaryr, 4 tym czafem OrakRp Xią- 
że Safki* na pomoc Cefarzowi. wfzedł 
do, Luzacyi: (a );: lecz gdy PRzewzi- 


'SL,AW zafadzkę w leśie uczyniwszy. 


zbił woyfka, Cefarfkie, Saśi z Luzacyi 
uftąpili. _ Nię.przęftrafzyła jednak ta 
klęfka Cefarza, y owfzem pofianowi- 
wfzy fobie. nąprawić ufzczęrbieną fa- 
wę, wydał Ordynañfe do całey (2) 
rzefzy, Niemieckięy, y:wżiąwszy Wę-. 
grzynow na żołd fwoy, zaczął pafto- 
fzyć Czechy, jakby nie miał infzego 
do podbicia, ich, fpofobuu 

Obywatele w ciężkim zoftający u- 


ciemiężeniu. pomocy od. Xiążęciafwe- ` 


go doczekać śię nie mogli (c), kta- 
ry zamknąwlzy śię w fwoich twier- 


~i Kä dzach. 


cay Drugoss. Libr. III p. 219.. 
© " P+ 221. 
Cel Td. paza, Gz 


Roku 
1043. 


oes 


Tem 
"R 


= 
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dzach nie smiał pokazać śię.  Miafta 


w perzynę były obrocóne, y Praga 


równego doznałaby niefzczęścia, żeby 
Severus Bifkup wyfzedłszy przeciw- 


*. kó zwyciężcy nie dał paręki, żew po- 
fłufzeńftwie jego wiernie trwać bę- 


dźie. 
"”PRzepźrsz,aw przymufzony był 


profić Cefarza, żeby nie przywodźił do: 


oftathiey zguby hołdownika fwego, 
który z pod władzy jego niewyłamuje 
śię; co chociaż: HENRYK. przyjął, po- 
kazał jednak frogość zwycięzkim o- 
byczajem, bo rozkazał wrócić Pola- 
kom wfzyftkie zabrane Fortece (a), 
y te nawęt, które fami.Czechowie w 


. granicach Palfkich wyftawili; wydatki 


wojenne kazał fobie madgrodźić, któ- 
rę ofzagowane były na go. grzywień 
złota, y 2000. grzywień *. frebra: 
PA 200 207 o= 


(a) Jbid. & CROMER. p.76. 

*. Grzywna ezyli Marka frebra u-daw- 
nych czyniła, Tynfow  terazniey/zych 
blifko 45. złota Zaś różna była według 
kraju. Vid.. Gloss. DucamGe. Polfka 
Marką złota za czafow ZYGMUNTA |. 
ważyłatylko pòl czerw. złł. Vid. Cod. 

, Dipi Tom. IV $.. CLXXXT. Impres. 
Znaczy eż Marka w wagach funt. 
Glofs. DucaNGE. o czym podobno tu 
rozumieć należy. 
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oprocz tego poprowadźił Xiążęcia do Kazr- 
Ratisbony, y przysiąc mu fobie kazał MIERz 
EJ Z * 


na pofłufzeńftwo. 


Ubefpieczony tym fpofobem Kazı- Roku. 
MIERZ całą mysl ku dobremu Pańftw 104 


fwoich obrocił oporządzeniu, przy po-- 


„Koju prawdźiwą pominażając wiarę, y` 


zafzczepiając nauki, których nigdy je- 
fzcze w Polfzcze niebyło, y które w. 
ow czas ledwo nie po wfzyftkich zu- 
pełnie wygafły krajach, tak dalece, 
że Francyą nawet nad.Grecyą, Wło=" 
ehy y Anglią kochająca (a). nauki, 
czuła w fobie grubiańftwc wiekow o=' 
wych, kiedy one w Zakonnych ledwo 
kątach miały dia fiebie przytulenie. “ 


(a) Zawfze nauki. w Francyi „,kwitnęły : 
dawni. ich. KŻ akeg zachwałeni . byli 


z wiademości.Fizyki 'y *Moralney na- 
uki, któfey: uczyli. infzych. CLEMEN: 
ALEXAND, Libr, I, Stromat. p. 305. Pa- 
vis; 1629. Trremisrus twićrdźi, ŻE Gal- 
lowie dofkonalśi byli w wymowie nad 
famych Greków.  Trrus Zwtus Masjylią 
tak porządnym nazywa Miaftem, jak 
gdyby, w posrzodku zoftawała, Attyki, y. 
Cicero Orat. pro Facco zowie. 12, no- 
wymi Atenami. Tacyw zaś Matkąnauk. 
agricol: vit, Amflelod. x672. Vid, STRA- 
XI WŚ IV. p. 273. Justin. Hift, Libr. 
tzet B.3i5. Paris. 1530. ae 

j a- 


ł 
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156 RISTORYI 
Z tąd Opa&wo Klunjaceńfkie w ca- 


+ ERZ łym Chrześciańfkim wfławiło śię świe- 


Roku 
1044; 


cie, wydając: Kościołowi Bożemu Pa- 
pieżow GRzeaoRza VH. URBaNa II. 
PascHALISA IL. UnBaNa, V. wielu 
Kardynałow, więcey jefzcze Bifku- 
pew, y niefkoficzoną liczbę tozmai- 
tych. Pifarzow, którzy jeżeli w dofko- 
nałości teraznieyfzych: nie wyrowny- 
wali, nie ich to była wina, ale czafow 
w. ktoryeh.żyli. 


KazjimieRz zabrawfży guft do na- 
uk, tak dla pożytku kraju, jako też z 
włafney wdźięczności fprowadźił dwu- 
naftu, z pomiędzy dawnych fwoich 

t Na- 


Satyr. XP. rev: Tris powiada, Że Fran- 
cugi Anglikow nanczyli fztuki Krafomow- 
śkiey. S: HiERON. Adv.. Figilantjum 
Tao, IE p,158. Paris. 1578. nazywaich 
walecznymi y wymownymi. Możnao- 
baczyć, jakim fpofobem. JUVENAL. Sat. T. 
Y. 43.43. y SUĘTON. in Caligula Cap. 
XX. p. 810, E? feq. mówią. o. Szkołach 
Ługduńfkich, gdźie uczono, po Grecku y 
po Łacinie. Mania. Libr.. IX. Epi- 

| gramm. Tolosę nazywaMiaftem Pallady, 
że w jey nauki kwitnęły. Mid. SENEC. 
Controv: Libr. II. p. 146. Amfielod. 1662. 
ho gy II.. variorum Ep. p. 
23, Kotomagi 1679. AusoN, Mo/fella pag. 
ĄTĄ4. 
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Naućzycielow (a), którym dwa u- 
fundował Klafztory, Tyniecki (2 ) o 
mile od Krakowa nad Wifia, y Ł.ebufki 
(c) w Slońfku nad Odrą. Tyvie- 
ckim piepwfzym Opatem był Francuz 
imieniem Aaron, który potym (4d) 
Krakowfkim zoftał Bifkupem. 

Wielce to pomogło do poprawy o- 
byczajow ; gdyż cnoty Zakonnikow 
owych, oraz y przykład Królewfki nie. 
znacznie pofkromiły rozwięzłość pod 
czas wojen wprowadzoną, y Wykorze- 
niłyby ją doteszty, jeżeliby -zamiefza- 

mia 


(a ) Drvaoss. Libr. III. p.228. ORomER, 
Libr IV. p.q7. NęuGeBav. <Libr. IIR 
p.ór. VIGENER Chronic. 69 Annal. de 
Pol. p.60. FuLstts. Libr, III. Cap. TIR 

(b) Sannic. Annal. Pok Libw, LV. Cap 
FIII p. LOSĄ. TD 

(c) dy i 229. Difsertatio Hiftor, 

„ Silesia €? Ducatumejusin [cript ter. Si- 

"lesie, Tom. 1. p. 280. BOLESLAW Xiąze 
Slońfki Syn WL,ADYsL,AWA także Xiąże= 
| cia Sfon/kiego y ApeLarpv Córki HzN= 
ryka IV. Cefarza w prowadził do tego 
Klafztoru Zakonników BERNARDA 5. Ww 
Roku 1178. y bogatęży iin nadał fuńdufż; 
można widźieć zapify tego drugiego fime 
dufzu w drugiey Xiędże fer: Se/esic. ps 
894. € jeg, Vid. päg 650. Fid. Tom it 
eorundem ftript. Pag. 218 
(d) Drucośs. p. 230. 231 
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Kazı- nia, które powftały w Węgrzech nie 
MIERZ przefzkodźiły. 


I. 
Roku 


Gevza rządźił fpokoynietym kra- 
. € ie s . 
jem, o którym mowiliśmy, że pojął w 


1044- powtorne małżeńftwo ADELAIDE, Sio- 


dtre Mieczystz awa I. z którey miał 
Syna imieniem STEFANA (a). 
; Temù Papież Benebvkr. VII. (b), 
'dał tytuł Królewfki, ominąwfzy Mir- 
'CZYSL,AWA, który go w tym że famym 
'czasie o to usilnie prośił.. STEFAN 
jedynie ftarał śię (c) rozfzerzyć w 
„kraju fwoim Wiarę Swiętą przez Ma- 
tke fwoją wprowadzoną, przez co za- 
fłużył, że go [d] Kościoł Swięty w 
rejeftrze zapisał Błogofławionych. 
„ś Miał jednego tylko Syna imieniem 
Emeryka (e), niż fam był nabożniey- 
szego, który zbytecznemi wycięczony 
tė 


(a) fd. p. 99. 100. Perr De Rewa de 
Monarch. Reg. Hiumgarie p. 2.centur, 1. 

(b) Td. zbid. DLvGoss. p. 122. 

(c) Purr. De Rewa centur 1,p.3. Chro- 
hic S. AEGipn in Brun/vig. in Jeript. rer, 
Brutfv. Tom. III. p. 579- 

(d) DLuGoss. p. 198: „. - 

(2) Pobożność tego XŃiążęcia fkutkiem 
była bardźiey melancholii, niźli roftro- 

je: „ Nie wiedźiał, że każdy ftan ma 

woje ofobliwe powinności; y Że urodzo= 
nemu. 
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umartwieniami umarł (a) w młodym 
wieku, kilka latami przed śmiercią (9) 
Qyca. Ten nafchyłku życia (wego chciał 
oddać koronę WazuLowi; y naten ko- 
niec kazatmu śię wracać z Hrabfiwa 
Neytrachtfkiego, dokad go był odełłał 
za niejakie w młodości popełnione wy- 
ftępki: co gdy śię Królowy Gustz ae 


łiwie po- 
Najego pro- 


P. Tt. 
98. Perr’ Dz Riwa p 3 


NAZI 

MIERZ 
Roke 
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nie jego nie podebało, oczy mu wyłupić 
kazała, y tak okaleczyć, że ledwo żyć 
mogł, 4 nie królować. ) 
_ Ta będąc Córką Gwumetma (a) 
Xiążęcia Burgundfkiego, miała Brata 
(b) zinfzey Matki, imieniem ProrRa 
którego Życzyła pofadźić na Tronie 
'po mężu fwoim, A Wuju jego: gdyż 
Prote Todźił śię z Sioftry STEFANA, 
zdawał śię mieć u jego łafkę tak da- 
łęceże mu zdał był rządy nad wòy- 
fkiem twoim, y miał dóbre ferce uPa- 
mow y połpolitwa, że niefpodźiewał 
‘Się przefzkody do Tronu, kiedyby go 
fobie przywłafzczać zaczął. 
Niefzczęście Wazulowe 'powięk- 
fzyło fłabości Króla. Niemogł y nie 
ważył śię fprzeciwić śię zamyfłom żo- 
my fwojey, y Sieftrzana fwojego wy- 
miofłości, który ledwo STEFAN 'oczy 
zawarł, zafiadł na Fronie. | 
- W ten czas (c); jakośmy wży- 
«iu Misczyszawa TI, powtedźieli, 
Bera, ANDRZEY y LEWENTA do Pol- 
fki uciekli śię, nie chcąc podiegać Pro- 
%Rowi-.  Nie'dajeHiftotyaprzyczyny 
ża 
Ta) 20. Ibid. 
(b) Duvcoss, ubi fupra. 
(<) CResteR. p.68. DLuaoss. p. 186. 


a 
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zaco STEFAN przekładał fobie Wa- 
ZULA nad tych Miążąt, ktorzy bliżsi 
mu byli, bo mieli za Oyca (a) LADY- 
Stawa łysego Brata jego. . Wkrótce 
doczekali śię, że Piotr (b) okrutuy, 


„podeyrzenia pełny, rozpufiny, y lek- 


omyślny, nieńmiejąc zażyć tylko ha 
złe powagi fwójey, był z Ifonu zrzu- 
cony. TEn ; 
Hrabia imieniem ABA który miał 

za fobą Sioftrę SreraNa, otzymał na 
mieyfcu jego Królewfką koronę. Do 
tych czas żadhego (c) w Węgrzech 
nie było przeciw Xiążętóm rokofzu: W 
tym pierwfzym rażie, wiele fzczęśli- 
wychy niefzczęśliwych doświadczóno 
przypadków. PiorR uciekł śię do Hen- 
RYKA Cefarza (ii), zkąd w krótce do 
rządow był wezwany (e), bo go Wes 


e 


growie przekładać zaczęli nad owego, 


pe nie rozmyślnie poddali śię. 
elarz też Qf) miał urazę ku howemu 
rò: 


PETR. DE Rewa p. 4. 
ld ibid. DLUGOSS: p. 222, 
Perr. DE REWA p. 3. 
Id p. 4. DLuGoss. p, 223. 


Perr. Dz Rewa. ubr fuor: 
f) Ibid. Pp 


Tom. I. - L 
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Królowi, że wniofł woynę do Bawaryi 
y Karyntyi, y Auftryą chciał odebrać 
Margraffowi AuseRrowi. Obiecał 
więc HBNRYK PioTRa na Tron przy- 
wrócić, .y dokazat tego, kiedy zwycię- 
żony ABA, y do Tracyi uciekający za- 
bity zoftał od własnych Żołnierzow 
a). 
: Siene HENRYK Żeby ProTR po- 
wtornie był koronowany, zaprowadźił 
go do Miafta Budy, gdźie w przytom- 
ności wfzyftkich ftanow włożył mu 
własną ręką na głowę Koronę, oraz go 
upominał, żeby ftarał śię o ziednanie 
fobie affektu w kraju, który śię z taką 
ufnością poddawał pod rządy jego. 
Lecz upominanie to fkutku nie o- 
trzymało; bo ucisnieni bardźiey niż 
pierwiey byli Węgrowie, myślili no- 
wego fobie fzukać Króla, y obrocili o- 
czy na Polikę (b), gdźie ich Xiążę- 
ta znaydowali śię. Spisek ten nie 
mogł śię utaić, à ProTR. okrutną śmier- 
cią wytracił znacznieyfzych, infzym 
zaś wielu oczy wyłupić kazał, co je- 
dnak nie odftrafzyło fprzyśiężonych, 
y 


(a) Id. ibid. DLUGOSS:- p. 233. Gefł. Im- 
erat. OTTON. EF Hewric, in /ript. rer, 
Brunfv. Tom. 1. p. 709: | 
'(b) DLuaoss. ibid. 
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y tyie fprawiło, że żywiey á fkryciey Kązr: 
zamyfł fwoy popierali. ` | MIERZ 

ELA przywiązany będąc (a) do I, 
Polfki przez ożerienie śię z Corką Mir- Roku 
CZYSŁ,AWA, y obchodząc śię 'częścią 1047. 
Prufs od tego Xiążęcia niu daną, nie 
chciał do Węgier wracać ślę; ANbkzew 
zaś v LEweNTa powrócili Śię, á zapo- 
Kazaniem śię ich w kraju (b) fpisek 
ze wlzyftkich troù wybuchńął. 

Król przymufzony pówtornie dcie: Roka 
kać udał śię do Auftryi; lecz złapany 1048. 
W drodze y wtrącony dó więźienia, , 
aż pokiby Niążęta, co ż im ftać śię 
iniało, nie ofądźiii. To niefzczęście 
ńie przełamałó wyniofłości ProTRa, tak 
dalece, że potwał $ię przeciwko Żoł- 
nierzóm ftraż koło jegó czyniącym, 
którzy oczy nii wyłupili; po czy 
umarł w kilka dni nie dojechawizy do 
Budy. . 

` Wtym mieście Avpkzzt (c) już 
był koronowany z dozwołenienia Le- 
WENTY, pod ftrafzłiwą wymową, że 
miał dozwolić poddanym wtócić śię 
dò bałwochwalftwa; gdyż przywis 

L2 dźia- 
Ca) Id. p. 234. 
Gy Id. iid. Eej Imperat: OTron. 62 

m. Tom, I. fertpt. rer. Brunfvic. pag- 
b = <Afia Pontific. Roman: Gente Sa- 
* 10m.-F. +prund. foript..po5T7* 
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dźiałosię im (a), żebyli fzczęśliw- 
Śi y. inocnieyśi nim wiarę przyjęli 
Chryftusową: DEAA 

Początki tego panowania zmazane 
były wfzelką obrzydliwością, którey 
tylko fałfzywa żarliwość upewniona o 
niekarności dopuścić śię może. - Wy- 
ftawiono Ołtarze bał wochwalfkie na 
mieyfcach świętych, niektórych Bifku- 
pow, wielu Kapłanow y wfzyftkich cu- 
dzoziemcow wytracono za to fzcze- 
gulnie, że byli Chrześcianami (2). 
Gerard urodzeniem Weneta Bifkup 
Chonadfki z wyfokiey fkały jeft zep- 
chniony. Urażony tymi poftępkami 
Cefarz odkazał śię, iż chciał je po- 
fkromić, 4 podobno bardźiey mścić 
(c) się Śmierci ProTRa, abo też 'w 
takowym zamiefzaniu kray ten do fwe- 
go przyłączyć Pańftwa: lecz żabawny 
będąc w Włofzech na drugi to czas 
odłożył; czego nie czekając ANDRZEY 
zebrał woyíko. 

Po śmierci LEwENTY BELA upro- 
fzony przybył na pomoc Bratu, y ob- 
jat część kraju (d) fobie oema 

âl- 


(a) CROMER. p. 77- 

(6) Id. DLUGOSS. p. 234 
Cc) Ibid. CROMER. pP: 78. 

(d) Perr. Dz REWA p. 4. 


= 
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Bałwochwalftwo jak śię łatwo wznie- Kazi- 
cilo, tak y zgaflo (a), y byłto tylko mieRz 
Wynalazek HeNRvka dla wypowie- 
dzenia woyny, która tak muśię nie Roku 
powiodła, że oblężonego Preżburga 796% 
dobyć niemogł (2). 

Wróciwfzy śię do domu na nową Roku 
przygotował śię wyprawę; która gdy 1061. 
mu równie niefzczęściła śię, nie rozu- 
miejąc żeby fami Węgrowie mieli mu 
ten dać odpor, miał podeyrzenie, iż 
Polacy im dopomagali (c), za copo- 
ftanowił na ich uderzyć. Nie tak go 
dolegały przefzłe przegrane, jak nie- 
wierność, którą KAZIMIERZOWI przy» 


„pifywał; ale obydwa po. pańfku fpra- 


wili śię: jeden pamiętając łafki które 
wyświadczył, drugi zapominając u- 
fług, które odebrał. 

KazrwieRz nie chcącnarazić Cefa- 
rza, który go od najazdow zafłonił 
Czefkich, y oraz nie chcąc odftąpić Xią- 
żąt Węgierfkich, którym Ociec jego 
winien był zdobycz Frulką, á z drugiey 
ftrońy kochając śię w pokoju, y widząc 
że Pólfka niebyła w tym ftanie, żeby 
mogła utrzymać woynę; ftarał śię u- 

m L3 fpo- 


Każi- 


MIERZ 


I, 


Roku 
1052; 
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fpokoić HENRYKA, częgo dokażać nie 


mogł, aż mu.obiecał dać mocną po- 


moc przeciwko Węgrom: co jednak 
przeciągnąć potrafił przez.ezas długi. 


Aż gdy trzeci raz przegrali Cefar- 
fcy, Polfkie Ca) wyfzło woyfko, y 
pomogło do zbicia Xiążąt Węgierfkich, 
którzy wynifzczeni zludźi y pienię- 
dzy, proślli o pokoy, y ie neal go 
pod umowami wielce fobie uczońwe- 
mi;. bo Cefarz nie mogąc afużey tey 
utrzymywać woyny, wfzedł zim w 
przymierze (5), 
którego obiecał dać Corkę fwoją. (c) 
w małżeńftwo SaLomoNowi Synowi 
ANDRZEJA, i 


Ten 


(a.) Id. p. 238, in fine CROMER. p. 78: 
( 6 ) DLucoss. p. 239. . 


4 


(c) HENRYK. poprzysiągł, iż: przeciwko 


ANDRZEJOWI y. nalftępeom jego nicnigdy 
czynić nie ma, ani uczynkiem, ani radą, 
ani Żadnym infzym fpofobem, przyda- 
jąc tym obietnicom wielkie przekięttwa 
na Niemcow, jeźliby. śię kiedy ważyli 
powftawać przeciw Węgrom, dlbo Jeżli- 
by dozwalałi. infzym narodom, przeciwko 
im wojować:' Ten to jelt pierwfzy Trd- 
ktat-Cefarzow . MNitmieckich z [Dęgrami, 
bardzo ciekawy dla ófobliwfzych wyra- 
żehiow w im używanych, á bardziey je- 
fzcze podobno dła tego, co śię potym fta- 
ło w tym Króleftwię. Perr. DE REWA 
centur: 1, Pe 4, 5. 


dła twierdzenia. 


POLSKIEY XIĘGA IIl. 167 


Ten pokoy uwolnił od zamiefzania Kaz- 
Polikę, y bojaźni, którą miała abo wy- MIERZ 


niżlzczenia śię pomagając zawojowa- 
nia Węgrow Cefarzowi, abo zaciągnie- 
nia na fiebie woyny, odmawiając mu 
tego. 

Potrafił KazrmreRz dobrze teg 
(a) zażyć fpokoyności, w którey do 
końca życia (wego przetrwać (podźie» 
wał śię; ochraniając Pańftwo fwoje od 
tych niefzczęśliwości, w którym przez 
tak długi czas zoftawało: przez co za- 


. flażył fobie, że gonazywano (b) /po- 


koynym Króieftwa naprawicielem;: gdyż 
nieftarał ię rozfzerzyć granic jego: 
to tylko dokazał, że przy Śmierci 
fwojey y fladu nie zoftawił tvch rzą- 
dow. które przed jego na Tron wftą- 
pieniem gorę były wźięty. ' 

Miał ten Xiąże czterech Synow 
(c) zżony fwey DosRoaniewy: Bo- 
LESL,AWA; WŁ ADYSL,AWA, OTTO- 
NA, Który umarł przed im, y Mieczy- 
SL,AWA ktory niedługo żył po śmierci 

rat L4 je- 


Cdy DLucoss. p- 246. 

(6) Id. p. 227. CROMER. p. 77: 

(c) Td. p.78. DLuaoss. p. 223. 227.231. 
235. HENELN AB HENNENFELD. Annal. 

* Silesis p. arg. Geneal. Ducum Silestz 
Joan. ScuraM. p. 650. 


1052. 
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jego, y Córkę jedną Ça) imieniem 
SWIE,TOCHNE,, k tòra polzłą za (b) 
WRafysi,awa. Xiążęcia Czefkiego. 
Zakończył życie (c) przechorowa- 
wizy niedźiel cztery Śmiercią chwale- 
bnemu życiu podobną. 

- Między wfzyftkiemi Królewfkiemi 


- powinnościami za naycelnieyfzą miał 


pofkramiać, poddanych fwych namię- 
tności, od czego żadne go trudności od- 
wieść nie mogły, bo wiedźiał, że ktow 
tym dźiele folguje fobie, ten nową fobie 
zadaje pracę. Łątwiey by mu było bydź 
wojownikiem, bo miął dowcip, odwagę, 
y wfzelką pomoc; ale'pogardźił tępo- 
wierzchowność, zkąd. Xiążęta radźi 
fzukać. zalety, á nie chciał infzey zdo- 
byczy, oprocz ferc poddanych fwoich, 
które do pokoju, fprawiedliwości, mą- 
drości y cnoty zachęciło. 

- BotFst.aw fatlzy Syn jego miał 
tylko- Cd) lat fzefnaście kiędy po Oy- 
Początki panowania 


1058. dobrą o im dawały otuchę, aż 


(a) DLucoss. p. 243: 
b) ld. p.254. 
(c) la. p. 246: 247. 


(d) Urodzony w R. ro4a. DLueoss, p. 
223. à ; 
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(a) -dowcipny, rzezwy, wefoły, od- 
ważny, pilnyów interefsach, nie przy= 
krzący fobie w pracach, kcchający pod- 
danych fwoich, y. pragnący powięk- 
zenia kraju.  Niedofkonałości nawet 
y. dźiwaćtwa jego w tym wieku miłe 
wfzyftkim były, y ferce ku jemu nie 
jakoś pociągały. aS e a 

Sława jego roźniofła śię : w krótce 
po cudzych krajach, y pociągnęła (b) ` 
trzech fąsiedźkich Xiążąt.w kray jego 
fzukać ochrony. Pierwfzy z ich był 
Izasraw (c) Xiąże Rufki Syn Ja- 
ROSL,AWA, 0 którym już. wyżey mo- 
wiłem, 4, Synowiec. DOBROGNIEWY; 
drugi Xiąże BELA, który mufiał z We- 
gier uchodźić; 4 trzeci JARomrR"Syn 
fławnegó PRZEDŹrSŁ,AWwA  Xiążęcia 
Czelkiego. ©... 


U 


[zasta 


w. nie był-godźień pomocy. 
Po śmierci Qyca doftało mu śię z po- 
dźiału Xięftwo. (4) Kijowikie, à za- 


IŻ: chcia- 


a) CROMER. p. 79. PAST. Ap HIRTENA, 
Fior. Pol, Libr. 1. Cap. IV. p.37. DLU- 
Goss. p: 247. STANISL SARNIC. Libr. VI. 
Cap. IX. p. L054. 

(b) HeNrtn, As HeNXtnr. Arnal. Sile- 
ste in [cript, ver. Silesiæ Tom. Il. pag- 

( OD NEUGĘBAVER. ibr. HE: p. r. 

/L,UGOSS p. 249. CROMER, P. 79- 

(d c= PE Osaki pokuta 

p. 179. k 


BotE- 
SLAW 
Roku 
1059., 


170 HISTORYI 


chciało śię jefzcze y Połockiego, które 
fpadło na Brata jego imieniem Wsze- 
SL,AWA, którego on wźlął dowięźienia 
oraz z dźiećmi, aż by mufwego z rzekł 
śię dźiedźićtwa. Ta niefprawiedli- 
wość całą Ruś przeciwko jemu obro- 
cita. Polowcy (a). do kraju jego, w 
kroczyli; bardźiey podobno dła złupie- 
nia, albo też wezwani- byli od'zna= 
cznieyfzych Panow: zdawało śię Je- 
dnak iź przeciwko jednemu tylko po- 
wftawali Izaszawowi, który z.dwe- 
ma Bracią WszeLwoŁpbem Pereafław- 
fkim y Świe Tosrawem  Czernie- 
chowfkim- Xiążętami wyfzedł prze- 
ciwko im, ale do ucieczki był przymu- 
fzony. Zbierał'powtornie woyfko, y 
chciał żeby Szlachta w pole wyfzła, 
która oświadczyła śię, iż nie wprzod 
wypełni jego rozkazy, ażby uwolnił 
Xiążęcia Połockiego, y Pańftwa jego 
mu. wrócił” Czego. gdy uczynić nie 
chciał, bunt- powitał. powfzechny : 
WszestAWA z więzieńia uwolniono, 
y zaprowadziwszy go do zani Ki- 
: oW- 


(a) Był'ta narod od wfchodu y od połu- | 


dnia Mofkwy, ten fam zapewnie, który 
teraz znajomy nam jeft pod imieniem Ko- 
zakow Dońfkich, y Czerkafkich, Cromer 
ubi fupra. L,UBIENSKi Oper. pofikum 


p. 34% 
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jowfkiego ogłofzono: Panem całego. Bote- 


Xięftwa zamiaft Izast,AwA, który bo- * 


Jac śię wpaść w ręce fprzyśiężonych, 
uciekł śię do Polfki. 

Ani Bera miał fłnfzną przyczynę 
powrotu fwego do Polfki, A przyna- 
mniey wielce przeciwną owey fkrom- 
ności, którą pokazał kontentując śię 
częścią Prufsow fobie od Mreczy- 
SLAWA wydźieloną, á uftępując Tro- 
nu Bratu fwemu. ANDRZEJOWI. 
nawet przyzwawszy go do Węgier, 
pokazał mu Królęwfką koronę y miecz 
Xiążęcy (a), pozwalając, żeby fobie 
jedno z tych obrał: á BELA miecz 
przyjął, y. część Króleftwa, która mu 
wraz była wydźielona. Tym fpofo- 
bem zdawało śię, iż zupełnie uftąpił 
prawa_do Trony;.na którym ANDRZEY 
chciał za.życia widźieć. Syna fwego 
SALOMONA [b]. Naten koniec zło- 
żony był: Seym, y BĘLv nań zaprofzo- 
ny; gdźie wielkie pokazawfzy ztąd 
nieukontentowanie, nie fmiał. dłażey 
w Węgrzech przebywać, ale z żoną y 
dźiećmi do BoLęst,awa. udał $ię, o 
Pomoc. go prolząc. -` à 


(a) Perr; De Rewa. centur. T: p5 
(b) Drucossi p. 250. Cromer y- 30- 


k 


Ten. 
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« 
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JaRómm był jefzcze winnieyfzym, 
* PRzEpzisLaw [a] Ociec jego zofta- 
wił Króleftwo ftarfzemu Synowi fwe- 
mu SPITYGNIEWOWI, który będąc u- 
" myfłu popędliwego, nietylko nie zofta- 
wał w pofłufzeńftwie Cefarza, ale na- 
wet rozkazał pod gardłem wfzyftkim 
Niemcom, żeby w trzech dniach wyfzli 
z Pańftw jego; od którego prawa nie 
wyłączył nawet Matki fwojey, á Córki 
QrToNa IL. Cefarza, która w tymże 
czaśie do Qyczyzny fwojey wybrać Się 
muśiała. Bracia jego podobney do- 
znali nieużytości, tak dalece, że WRa- 
TysL,AW., do Króla Węgierfkiego An- 
DRZEJA uciekł śię, A JaRomiR Mnichem 
zofał. Po niedługim SPITYGNIEWĄ 
panowaniu, WRATYSLAW [5] na Tron 
był wezwany tak miły y fkromny, jak 
pierwfzy okrutny był y wyniofły. Ja- 
ROMIR. ftęfkniwfzy w Zakonie, ;dopo- 
minał śię, aby mu podług urodzenia 
jego. żyć wolno;było, Brzydzono ślę 
wielce, takiemi jego zamyfłami, y do 
Klaiztorugo odelłano z tą tylko nadźie- 
ją, iż mu wyjednać miano Bifkupftwo 
Pragikie, jeźliby obowiązany fzluba- 
mi Zakonaymi Sakrament Kapłańftwa 

ET przy- 
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SLUGOSS. p. 243. R» 
Id. p. 251. CROMER: ubi fupra. 
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przyjął w Kościele Bożym. Nadźie- 
ja tey godności wftrzymała nie (co 
fkłonność jego do rozpufty; przyjął 
Diskońftwo: 4 nie mogąc śię więcćy 
przezwyciężyć, opuścił Kapicę, ra- 
zem y obyczaje ftańu (wego ztym 
więkfzą rozwięzłością, im mniey do 


- tego przed. tym miewał fpofobności. 


Obawiając Się Brata, nie [a] bawił 
śię w Oyczyżnie, lecz udał się do Pol- 
fki, wefpoł zniektóremi Panami Cze- 
fkiemi, których zwiódł obietnicami, àbo 
też fam, od ich nadźieją panowania był 
uwiedźiony. WA Z 
Domyslając śię WRATYSLAW, Że 
to przyjęcie, które BoLesL AW JARO- 
wiRówi uczytił, hie było dla przyja: 
źni y fzacunku Ofoby jegó, ale tylko 
[b] dla niejakiego (wego pożytku, u+ 
fiłował temu zabieżćć, y żebrawsży 


[c] woyfko, A przefzedłfzy zim pů- ~ 


SZCZĘ 


(a) Drucoss. p.252.  ,  . .. 
(b) HeNELH AB HENNENF. Annal. Sile- 
sia. p. 219. NEUGEBAV. Libr. III. p.6t. 


Cc) Id. ibid; BoGurHAŁ1 Eptfcop. Pofna- 


s mienfis Chronic. Pol. ih ftript. rer. Siles: 
Tom. IJ, p. 2x. HENELn AB HENENF: 
ubi fupra. Chronic. Princip. Pol. Totu, l: 
rer. Stlesice, p.23. SARNIC. Annal Pais 
-Libr, VI Cap. IX. p. 1054: 
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szczę Hercyńfką, mie wprzod Pola- 


W "kom wypowiedźiał woynę, jak zaczął 


ją na ich granicach. 

BoLEsŁ,Aw, gdy:go fkargi z Sloń- 
fka dochodźić poczęły, pofpiefzył śię 
z woyfkiem, y napadł Czechow w:gę- 
ftwinie nieprzyjaciela: w cale niefpo- 
'dźiewających, śię. Otoczył ich woy- 
fkiem fwoim, A nad to jefzcze rozkazał 
‘chłopom pozawalać drogi, fpodźiewając 
śię, iż ftać na mieyfcu będą muśieli, 
aż pokiby on Wypocząwfzy fobie nie 
uderzył na ich, gdźie albeby ich w cia= 
fności owey bez trudności pokonał, 
*alboby:też śię fami mu poddali, gdyż 
położenie jego tak było wygodne, iż 
niebędąc od nieprzyjaciela widźianyfh 
mogł z wizyftkich ftrón bić na jego. 

- , WRATYSL AW. poznał dolkonale nie- 
bezpieczeńftwo w którym zoftawał, y 
wyfłał profząc o pokoy (0), lecz na 
tó niepozwolonó, riniefnając, iż śię 
'tylkó, zowey ciafnoty uwolnić myślał. 
‘W tych położony okolicznościach, ka- 


żawfzy 'pozapalać ognie w obożźie, jā- , 


koby śię na ftraży mieli, whocy um- 
knął śię z woyfkiem ściefzkami, które 
miano za nie.podobne do.przeyścia, y 

i ina 


{ü.) Drvaoss. pag. 253. ĆRoMER. P. 8T. 
NeGeBaAv. Libre F. pag.ór. 62. BoGU- 
PHALL p. 27. Chronic. Princ. Pol. p. 23. 
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na które w famey rzeczy woftatnim 
tylko razie odważyć śię można było, 
tak dalece że już b,ł znacznie odległy, 

ledy nazajutrz rano dowiedźiano śię 
0 jego ucieczce.  Oboz cały Polakom 
doftał śię, y za tą cenę kupili fobie 
Czechowie fpofobną porę do ochro- 
nienia Się. 

BoLEsLAWw przez kilka dni beż 
fkutku za imi śię uganiał: narefztę o> 
bawiając ślę wpaść na zafadzki, za 
powodem JARomina -ku Morawie 0- 
brocił śię [a], gdźie'chociaż po nie- 
an wę grallował, nie mogł je- 

ak ukoić zemfty. 

„Toż famo chcącuczynić z Czecha- 
mi, przez całą zimę 15] nowe zbie» 
rat woylko, przez co pokażał oczewi» 
Ście fkłonność do woyny. WRary= 
$L,AW'Optzeć mu śię nie mogąc, y nie- 
chcąc rozlewać krwi poddanych fwo» 


| ich, o pokoy prosił, który mu 'dańy 


jeft za ręczeńiem ślę fąsiedzkich kra: 
jow. [c]. że krzywdy Slońikowi tniał 
nadgrodźić, y wyptawić Bifkupftwo 

> Prag» 


Past. As Hmrems. Hor. Poł. Libřs 
1. Cap. IV. p. 38. BoGuPkaLi ubi fup 
LUGOS$; 0, 254. 
A Ibid. CROMER f . 81; HENELN AB 
ENNENB. Annal. Silesia p. 220:-' 
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Bore- Prazfkie JaRomrRowi [a]; 4 zdru- 
shew giey ftrony nadgrodzono krzywdy Mo- 
Roku rawie, y SWIE,TOCHNA Sioftra BoLE- 
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< Ten pokoy pożyteczny był krajo* 
wi, gdy potrzeba było fit- zupełnych 
dla dania odporu Prufsakóm, którzy [a] 


r06ż. SL.AWA dańda WRATYSL,AWOWI W mał- 


żeńftwo, przez co śię ón tým bardźiey 
w przyjaźni Króla Polikiego ubezpie- 
"czył. 

Ten 


(a) Dla utajenia jego rozpufty odmienio- 
no mu imie: gdyż odtąd nazywał śię 
CzeBHARDEM od. imienia - Arcy-Bifkupą 
 Woguńtfkiego, który. go. święcił. Nie 
"odmienił się jednak wewnętrznie: gdyż 
"ikoro wftąpił na Bifkupftwo, fcierpieć nie 
(mogł, ażeby część tego Biikupftwa od- 
łączonż była ha ufundowanie Bifkupftwa 
„Ofomunieckiego; . y „najechawfzy . Brata 
fwego WRATYsL,AWA, któremu. to Br- 
fkupftwo oddane, było, „ rozgami , osiec 
kazał. Wytoćzyła śię tafprawa przed 
„Papieża, pod otv czas , ALEXANDRA II. 
który „wyfłał Kardynała Ruporra, dla 
wźięcia dofkonałey wiadomości..  Agdy 
-Jaromir ftawić się „przed. „Kardynałem 


; += sym E i Pn e r = 
niechciżł, zlóżony jeit od jego Z urzędu, 


interdykt na całą wrzucony Iyecezyą, 
Chociaż potym znowu był*przywrocony, 
"ża obietnicą; iż fam do Rzymu. jechać 
miał dla fprawienia sig gdźie Papież zlo- 
ženie jego, potwierdził, ale na proźbę 
Hrabiny Mirynoy, Córki BoNIFĄCEGO 
Xiążęcia Zuceń/kiegó, pozwolono mu do 
fwego wrócić się Bifkupftwa, Ofomuzie- 
gkie, zaś nazawfze oddźielono. DLuGoss. 
p. 261. 362 2635 PASTOR. AB HIRTEME. 
Hor: Pół. Libr. LIIL, p. 6% 


uważając młodość BoLEsi,AwA y za- 
bawy jego w Czechach, uftawiczńe do 
Polfki czynili wycieczki. Grudźiądź 
Forteca mała alś na górze prawie nić 
doftępney „po. prawey firoñie Wily, 
gdźie Ofsa wpada, wyftawiońa, była 
ochroną tym hałtajom, którą bobyć 
potrzeba było, gdyż w jey część zria- 
czna znaydowała śię zabranych bo- 
gaćtw. Oblegli więc ją byli Polacy; 
lecz wkrótce odftąpić mhSieli, y zo- 
buftronrzeki czatując, fpódźiewali śię 
przyjść do utarczki; lecz datnio, bo 
Prufsacy ich firzegli śię, y tylko dè: Po- 
meranii dalfzey wkraczali łupow fzu 


kająę. Napadali czafem ha obózy, na 
podwody y' furaże, ale ślę: nieodwa- 


żali zabierać ich, thyba że mogli 

u Ed pochwycić. je: 
„ Jeden tylko był fpofob wyprowa. 
dzenia ich wpóle. BorEst aw ziy- 
slit 


tA) CROMER, póag. r- Drudoss -p. 
Pasr. AB HiRremk, Flor. Pol. b. 39 = 
: Ro Princ. -Pol. p.2ł. SARNic, An- 
at. „Pol, Lib r. VI. Cap. IX: p. 1055. 


Tom. k M 


17 HISTORY! 

élit ucieczkę, y czynił wfzyftkó, coby 
rzkomo ją upewniało.  Rozrzncić ka- 
zał mofty, które były na Ofsie, pierwfzą 
ftraż wyprawił, y na odwodźie część 
naywybornieyfzego zoftawił wojfka. 
Skoro tyłko rufzył śię, wraz płac 
jego Prufsacy objęli, chcąc nowemi łu- 
pami nadgrodźić fobie: cząs nieużyte- 
cznie przepędzony: lecz Król chociaż 
dowiedźiał śię z radością o ubezpie- 
czeniu śię ich, poftępował jednak da- 
ley aż do wieczora; wnocy_ zaś ukry- 


temi powrócił drogami [a], y prze- 


płynawfzy rzekę,niefpodźianie napadł 
na nieprzyjacioł, wielu ich pozabijał 
refztę do ucieczki przymuśił, y na no 
wo podbił pod władzę fwoją. Drogo 
to kofztowało Polakom, gdyż wielu ich 
pomarło dla famych niewygod w dro- 
dze, wielu też (b) potonęło dla cięż- 
kości broni y zbrojow, Od tego cza- 
fu lekkie woyfko [c] poczęło w cho- 
dźić w zwyczay, które wygodniey- 

i Bi fze 


(a) DLugoss. p. 256. HENELH AB Han- 
NENK. p. 219. ŃEUGEBAV. Lidy. II].p. 


Ó2. ? i 

(by Vincens. KapLuBx. Hifl. Pol. Libr. 
ÍI. Epif. XIX. p. 662. 

(c) CRomR. pag. 82. BOGUPHAL. Chronic. 
Pol. p.27. & Chronic. Princ. Pol, Tom. 
I ver. Silesie. pag. 23. $ | 
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fze jeft, kiedy bardźiey trzeba znieńa- BoLE- 
cka napadać na nieprzyjacioł, niż w Ra 


kroku ftojąc dawać im odpor. 


Ta odmiana wyfzła Polakom hadó: Roku 


bre pod cźas AE Węgiet- 1965. 


fkiey wyprawy, którą 
proźby BELI y wiela inizych Panow 
Węgierikich "przyjąć miifiał BóLk< 
SŁAW, wprowadźiwfży woyfko [0] 
trzema kolumnami, doktvrych wiel- 
kie mnoftwo famychże przybywało 
Obywatełow ftronę Birr utrzymują- 


cych; y złączywszyśię blifko Theifsy, - 


w krótce napadli na Króla Węgier- 
fkiego, który naich czekał zwoyfkiem 
złożonym z Niemcow, Czechow y Wę- 
grow, częścią dobrowolnie fłużących, 


|- częścią też przymufzonych. 


NDRZEY przewidźiawfzy:od daw- 


- nego czai rokofz Brata fwego, który 


chciał go ztrącić z Tronu, wylłał 
[ c] Królowę żonę fwoją y SALOMONA 
Syna (wego do Henryka 1V. Cefarzą 
MŻ | pio: 
(a ) DyGoss. Libr. LIT. pag. 56. Crom. 
ubi fupra. i 
KA DuuGóss. p. 257. HENEtnr As Hen- 
RARE re 219. id. Pasr. AB HIRTEMB: 
PORZE 
(c) Heneri As HENNENF. p. 219: 


c] "na usilte. 


- Pol: p.39. E? NzuGkzAv. Lidr. I - 


Bore- profząc o pomoc. 
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sLAW Xiaże Czefki zim śię złączył, czy to 


~ 


i. Z ; i 
Roku że miał zim pierwfze przymierze, niż 


165. 


z Polakami, czyli raczey chciał fzkodźić 
temu narodowi, którego prośić o przy- 
jaźń był przymufzony. -Tak więc Król 
Węgierfki widzącfię w pośrzodku woy- 
fka dobrze wyćwiczonego nie złąkł 
śię bynaymniey Polakow, 4 BOLESŁAW 
chawiając się, żeby woyfko jego. nie 
rozpierzchnęło śię „w cudzym kraju, 
gdźie żadney niemiał Fortecy, wolał 
wydać potyczkę w przod niżby śiły 
nieprzyjacielfkie fwoim wiadome zofta- 

ły, co by im odwagi ująć mogło. 
Ile mu mieyfce pozwalało, ufzyko- 
wał śię tak, jak widźiał Węgrow u- 
fzykowanych; co ledwo uczyniono by- 
ło, wraz Węgrowie nań. uderzyli raz y 
powtóre bez żadnego z obuftron fkutku, 
gdyż jedni drugim przełamać nie mo- 
gli fzykow. Na refztę poftrzeżono, że 
„Polfkie woyfko ledwie nie wkoło od 
Węgierfkiego było już  ogarnione, 
które niebezpieczeńłtwo takich wzbu- 
dźiło, że oftatnich fit dobywfzy nie- 
przyjaciela w tył cofnąć śię przymuśi- 
li. W tym raźie rożne Węgierfkiere- 
gimenta z Polakami złączywfzy śię 
[a], 
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[a], jak gdyby umowiona rzecz była, 
na-Niemcow y Czechow. miecz {woy 
obrociły, którzy widząc śię zdradzo- 
nymi od tych którym pomagali, ucie- 
kać zaczęli, lecz z wielkim nieporząd- 
kiem y ftratą, bo wielu ich zginęło, 
niemało też yw niewolę zabrano. AN- 
pRzey ku Niemieckim” krajom udał 
śię, lecz od własnych dognany między 
Raabem y Wefprynem, nędznie uinarł 
wlesie Bakońikim [7] od upadku z 
konia, czyli podobno zrąk tych, któ- 
rzy go pochwycili. 

„Tym fpofobem BorEsr,aw. Tron 
Węgierfki dla Bent pozyfkawfzy, po 
odprawioney jego w Budźie [c] ko- 
ronacyi, wrócił śię do domu z woy- 
fkiem, zamyślając woynę przeciwko 
Ruf$akom. 

` Zeby śię tym łatwiey utrzymał 
przy owym kraju, do którego Przod- 
kowie jego nabyli prawo, po międy. 
imi wybrał fobie za żonę Xiężniczkę, 
y wraz po odprawionym wefelu zebrał 
woyfko, udawając za przyczynę, iż śię 
chciał ująć za Xiążęcia Izas Awa 
M3 [a] = 


(a » Ducoss. p. 257. CROM. p. 82. 
( 6) Duucoss. ibn. LIL. pag. 258. PETR: 
E Rewa. rer, Hungar. centur. I. p. 5 © 
(c) SrAxisi, Sanyic, Amal Polon Libr- 
VI, Cap. IX, P. 1055, 


Borr- 
SL AW 
Roku 
1067. 
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[a]: Mufzę mu dopomodz, mówił, tak 
dia jedności krwi, jako też z politowania 
nad jega niefaczę:cieg. Xiąże w niefzczę- 
sciu zoftający nad iofzych nierównie jeft 
mefzczęjliwfży. -Ci przynaynmiey po- 
winniby nie podlegać niefzczęściu, którzy 
pofanowiem Ją dla ufaczęśliwienią. in- 
fzych, 


Odkrył jednak przyczyny tey wy= 
prawy wmowie, którą miał do woy- 
ika: był albowiem czafow „owych 
zwyczay tym fpofobem do.odwagi za 
chęcac żołnierza;sco on czyniącwyfta- 


wiał chwałę BorEst,awa l. Pradźiada ` 


fwego, że był Panem Ruśi całey: Od- 
mieniły się [b] czafy, powiadał,chwała 
imienia Polfkiego Jeff przyćmiona, 6 to 
niefzczęfcie pod panowaniem Dźiada-:y 
Qyca mego przydarzyło si; poniekąd O- 
ciec moy nie je bardzo winny, bo: inter- 
regnum, które go poprzedziło, wynifztzy- 
ło kray tak dalece (c) , że wcale do oręża 
nie byt [pofobny, ale Džiadowi mmu wy- 

aczyć nie mogę, że utracił te Pańftwa, 


któ- 


(a) Drucoss. p. z60. CRóM. Libr. IV. p 


32. Pasr. AB HiRTEM. Flor. Pot, Tibr. 


IT. Cap. IV =p- 39. 
(b) DLyGoss. p. 264. 
(c) CROM p. 83, Jbtd, 
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które dziedźifiwem nań [padły przy obję- 
ciu korony. Higie teraz 0 to, żebyśmy 
pozyfkali tę władzę nad Rusią, którą on 
utracił, Czyż przyfało, aby ten lud w 
Jąsiedztwie: z Polfką będący, wolnością 
zafzczycał się? Powroćmy je do poni- 
Senia, w którym żofławali, y które im jeft 
przyzwoite: fłabość ich fkutek nam do- 
bry obiecuje, 6 bogatiwa, które ich w 
guiufności utrzymują, będą nadgrodą 
prac nafzych. 


Nadźieja zyfku ośmieliła jego żoł- 
nierzow nie mniey (a ] łupow jak 
chwały fzukających. Nie tylko nie- 
przyjaciele ale nawet y przyjaciele do- 
znawali ich. zdzierfttwa: pola, wsie, 
miata, á co więkfza Kościoły y groby 
łupióno, y nic śię przed chciwością 
ich ukryć nie mogło, co Xiążęciu Ru- 
fkiemu naywiękfzą fprawiło bojaźń. 
"b Był to tenże fam WSZESL,AW, któ- 
ry zwięzienia uwolniony, na Połockie 
wrócił śię Xięftwo, y-ftałśię Panem 
Kijowfzczyzny do Brata jego IzaSL A- 
wa należącey, ktory fzedł z woyfkiem 
BoLEsL.awA, y napotkał ślę z Wsze- 

M 4 | SLA- 


> i i. 
(a) Hermod. Chrenić. Slavor. Cap. I. 2- 
338-539. * - i - SBE" 


z 


BoLE- 
SL AW, 
IL8 
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suawreM idącym ku jemu z licznym 


woyfkiera, tak z własnych poddanych, 
jako też zwielu. Wołofzynow złożo- 

DYM, | 
Gdy śię fpotkali [a] pod Biało- 
grodkiem, Xiąże Rutki tak śię prze- 
ląkł, iż kryjomo uciekał od woyfka, 
ale dla wftydu wróciwszy śię, tak wiel- 
ce powtornie. był przerażony, że wiel- 
kim pędem do Połocka uciekł [5], nio- 
fac z fobą trach; y zawftydzenie. - Tak 
to przymufić śię nie można do odwagi. 
Woyfko Rufkie bez Xiążęcia nic czy- 
nić nie mogło: leczy ptzy takim. Xią- 
Żęciu coż byłoby uczyniło?: Dowie- 
dźiawfży śię-o. jego ucieczce, rożpierz- 
chnięło śię, tak dalece, iż w jednym 
momeńcie nic Palący nię widźieli przed 
foba oprocz obfzerney puityni; daley 
jednak poftępować dla bojaźni zafa- 
dzek nie ważyli ślę, aż nazajutrz, e 
y: 


(a) „DruGośs, pag: 265. GROMER. pag. 83. 
Dźiejopifowie. Po//cy. pomiefzali miafta 
Białogrodek 0 dwie.mile òd Kijowa leżą- 
ce had rzeką Trpią, z Biafogrodem mia- 
ftem w Befsarabii w kraju /atar/fhim le- 
Żącym; nie mafzzaś przyczyny, po co by 
BoLeśL Aw, ż woyfkiem do /.;jowa fpie- 
fzący śię, miał”wkroczyć tak daleko mię- 
dzy Niefir y czarne morze, 

(6%) DLuGoss, p, 265. 
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dy upewnieni będąc o poftępzach nie- 
przyjaciela, ku Kijowu poftępować 
zaczęli. 

Miafto te nieufając wfiły fwoje, 
profiło o pomoc [a] Xiążąt PeRra- 
SL, AWSKIEGO y CZERNIECHOWSKIEGO, 
żałując wielce rokofzu przeciw Iza- 
sL, Awowr prawdźiwemu, Panu fwemu 
uczynionego, y oraz do nofząc, że jeźli 
pokoju nię otrzymają, y fpofobu do bro- 
nienia śię mieć nie będą, fpaliwfzy do- 
my własne, z dźięćmi y z żonami poy-. 
dą za czarne morze, gdźie chociaż ich. 
wielkie. czeka niefzczęście, mnieyfze 
jednak nad to któreby w własnym po- 
noślć muśielżkraju :: Pokie albowiem 
rządy były im, pamiętne. 

< €i Xiążęta wzbudzeni politowa- 
mem przyobiecali, albo przeprośić I- 
ZASL,AWA, albo też wymuśić na im o- 
bowiązek, iż ich krzywdźić nie będźie: 
y.dotrzymali zupełnie fłowa, bogou- 
ewnili 0, pofłufzeńftwie poddanych 
jego, y przekładali, że ponieważ Wsze- 
sr,aw (bJ nie mą odwagi ani nawet 
woyfka, Polacy nie byli mu więcey poź 
trzebni, ktorzy bardźiey wego w tym 
fzukali pożytku, ś niżeli jego przy Tro- 
: MS * by: nie 


( aŅilbid. Cromer- p. 83. 
(5) DLUGOS6, zob, 83: 


BoLE- 
SŁAW 
Ii. 
Roku 
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nie utrzymać usiłowali, żeobawiać ślę 
powinien dobrodźievftw dumnego na- 
rodu, który ich zapominać nie zwykł: 
jednym fłowem, że mu żadney niepo- 


trzeba było pomocy, kiedy poddani je- 


go dobrowolnie do pofłufzeńftwa wra- 


cali śię nad którymi fam pomścić śię. 


wydoła, jeźliby śię nie rozumiał bez- 


piecznym nieukarawfzy ich .przenie- 


wierzenia śię. ges i 
Chociaż tknięty bydź mufiał Iza- 
saw takowym , przekładaniem, nie 


mogł jednak na je zezwolić, gdyż po-: 


zpawał, iż tę w ichfkromność poftrach 


fprawował BoŁEst,AWA, bez którego; 
przytomności. pewnieby nie nie doka=: 
zał. Ożnaymił.mu o takiey' Braci fwo- 


ich radźie, y wraz Syn Iz8SL,AWA 


wy dany był; z częścią. woyfka dla:;do: 


świadczenia, ezy wfamey rzeczy Ki- 


jawianie tak, o ich mowiono, myślili. . 
"_ Gale też woyfko -pofzło za im, Że- 
by, dała pomoc, jeźliby oblężenieczy-. 
nić potrzeba było, albo też żeby ra=; 


zem wefzło do miafta, jeźliby temu 
podjazdowi bramy otworzono, co iż 
śię ftało, wraz do wiedźiano śię. Po- 
fowie, którzy wyfzlijdo BoLEsrawa 
z,.podarunkami, upadli do nog IzasL,a- 
wa z łzami go przeprafzając, tym cza- 
sz" ` fem 
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fem:Mreczyst aw; graffował; w mie- 
ście, gdźie 70. Obywatełow (a) do- 
znało jego nieroftropnego gniewu, z 
których infzym oczy. łupiono, infzych 
wycięto; y nieprzeftalby był tego o- 
krucieńftwa, gdyby Ociec z BoLESL A- 
WEM . miecza im zrąk niewydarli, któ-. 
rych chwalono łąfkawość, y wraz wfzy- 
{cy poddali śię. 

-Trzeba śię jęfzcze było pomścić 
nad ,WSzESL awsm, abo go tak ofla- 
bić, żeby więcey fzkodźić nie mogł: 
na ten koniec [zast aw zczęścią woy-| 
fka fzedłpodPołóck (0), któregoon, 
przeląkł(zy śię uciekł z kraju, jak był. 
pierwiey uciekł z obozu, 4 poddani. 
chętnię śię pozbyli Pana, który. ich, 
bronić nie umiał. Przeyrzeli ponie-. 
kąd niefzczęście (woje, że ich rownie. 
z Kijowianami zdźierać miano, gdyż. 
Izasr.aw. (c) żywność y odźienie. 
dawać mufiął woyfku Polfkiemu, przez! 
które dwóch krain ftat śję Panem; y 
tak wynifzczał poddane (woje przy po-. 


fłufzeńftwie ich utrzymując. 
Pizy- 


(a) Zbid.: Cromer. p. 34, PAST. Hira 
Tais: Flor. Pol. es i sA, 
*LUGOSS,.P. 260. , CROMER, P. 84. 
(e 2 Drugoss. tbid.. CROMER. 287. Staś 
zans L-UBueNskq Oper, pofthum p: 154-. 
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Przyfzedł na ręfztę czas, ŻE IZA- 
sL,Aw życzył fobie odeyścia Polakow; 
ale PpLEsL a% tak fobie kray ow po- 
(lubił, że gonad, włafną prześładał Oy- 
' czyznę. Czyfte powietrze y pogodne, 

a), pola, wefołe, miaita porządne, 
pofpolftwo pafłufzne, A nawet fam rząd- 
ca jego powolny fkinieniom, ofobliwie 
zaś rozwięzłość obyczajow w kraju 
owym (b ),go utrzymywała, tak da- 
lece; iż dla rofkofzy ledwo nieodftąpił 
fławy, o ktòra tak ufilnie przedrym 
ftarabsię. 

"Na koniec wyjechał z Kijowa, zamy- 
ślejąc podbić Przemyśl (c) z całym 
Powiatajm, co zjakieyby przyczyny by- 
ło, wiedźłać niemożna: możeto bydź, 
że Obywatele kraju owego w czym go 
urazili, możę to bydź;że po żenie (wos 
iay niął Takię, Prawo, może też nafa- 
msy. „tylko zaladzał śię odwadze, y 
żądzy, tozfzerzenia krajow twoich. 
Skoro śię pokazał nad Sanem rzeką 


kray ow, oblewającą wraz mu śię; 


wizy- 


(a) -Heyen ABHENNENFELD. Am, Sile- 
si Tom. II. p. 220. 

(b) CROMER p. 84- 

(c) Ibid. DrvGoss.p.267. PAsr. AB Hir- 
TENB. Flor. Pol. POS. 40. HeNELii AB 
HENNENF. Amal, Silesig, p. 220 
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wfzyfcy poddali: z tamtąd pofzedł ku 
Stolicy, ktora była bardzo dobrze cza- 
faw owych uzbrojona, y tym uporczy- 
wiey bronić śię miała, żeSzlachta o> 
koliczni (a), utraciwizy. wizytko 
oprocz honoru y żądzy pomfty „nad 
Polakami, do jey Się fchronili. ~ Sah 
wylaniem wod zbyteczhym (b) 'tru- 
dny czynił do Fortecy przyfięp, który 
jefzcze nierownie byłby trudnieyfzy, 
gdyby Obywatelom niefchodźiło na 
fpofobności abo odwadże dobtofńienia 
śię.  Woyfko Pollkie ftańgło'o tyśiąc 
krokow od miafta, y zewfząd je opa- 
fafo; Król poznał Wraz mieyfca abize, 
y tarariami je pokrufzył, lecz oblęże- 
ni wikoczyć do miafta żadnym fpofo- 
bem nie dopuścili. ża 

„ Tym czafem więkfza'część ich Wy= 
fżedifzy z Fortecy uderzyła na Pola- 
kow; co poftrzógłfzy BoLFSL,AW, Ca- 
łe fiły przeciwko im obrocił, tak fku- 
tecznie, iż mało ich nazad. wróciło 
się, co wielką fprawiło bojażń y zás 
miefzanie. W ten czas woyfkó P6]- 
fkie bez trudności wefzło dą Fottecy, 
å oblężeni niemało ucierpieli za upot- 

czy* 


Ça) DLuGos. p: 267. CROMER. p. 84 
(6) DLuaoss. ubi fupra, = 


BOLE- 
SLAW 


Roka 
*1o7o. 
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czywe bronienia śię : garnizón zaś w 
‘Zamku zamknął śię, do którego przy- 
 ftąpić trudno było (a), y ledwo w kilka 
miesięcy. póddał śię, gdy nieftało żyw; 
ności. 
Chociaż dła pociągnienia ku fobie 
ferc obywatełow trzeba się było diu- 
Żey zabawić BoLEsL,awow1, mufiał 
jednak iść z woyfkiem do Węgier, 
gdźie BELA życie zakończył, od chłop= 
fkiey chałupy (©) fzturnem wywró- 
toney przywalony, naktótego mieyfce 
‘Henryk IV. Cefarz uczynił Królem 
SALOMONA żięcia (wego: co widząc 
‘Geyza Syn Bert do Poliki z Bracią 
'(c) udał się, o pomóc profżąc, yo- 
trzymał ją, tak przeż wftawienie śię 
'DoBRoGNitwy Matki. BoLESŁ AWA, 
jako też przez jego famego do tako- 
wych dźieł' óchotę .  BonEśraw je- 
‘dnak obawiająć śię ftracić Przemyśl 
ipo wiełekróć radę w woyfku fwoim 
fkładał; y chociaż zdania wfzyftkich 
'przeciwne były (aJ, wyfzedł jednak 
'moche 'żoftawiwfzy garnizony. ~ 
"Wfzędłz 


a) ld. Ćzomi. p. 267. 268. ubi fupra 
Pasroń. AB HIRTEMB. Flor. Poł. p- 40. 
(b) Irucoss. p. 203. CROMER, 2: 85. 
ć) DLUGoss:, p. 205. CROMER ubi fupra. 
Ca) fd. ibid. DL UGoss. p. 269. 270. | 
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Wfzedł(zy do Węgier, zaftał SAŁO- 
MONA nic takiego niefpodźiewającego 

śię y bezbronnego. gdyż (a) wo; fko 
Cefarfkie wróciło śię do Niemiec, w na: 4 
dźieję że Polacy z Ruśią zabawę ma- 
jąc, nie będą mogli y mie zechcą W 
cudze zazierać' interefsa; zwłafzcza 
że Węgrzy pofłafzeńftwo nowemu po- 
przysięgli Królowi, zkąd zdrady nies 
fpodźiewano śię, zapomniawfzy o tym, 
iż nieftateczne pofpolitwo jak łatwe 
jeft do uczynienia óbietnicy, takrów= 
nie łatwe do złamania jey, y źe przy- 
mus, dla którego tę wykonali przy- 
śięgę; miał im fłużyć zawymówkę 
złamaney wiaty. Tak śię ftało w fa- 
mey rzeczy, jak tylko BoŁeśL aw fta= 
nal z woyfkiem na rowninie Kafsowa 
fkiey; gdyż y ci nawet, którzy nay= 
więcey SALomoNowWIi fprzyjać zdawali 
śię (4) przefzli na ftronę Gevzv, go- 
towi podobno ‘y jego odftąpić, jeźhby 
śię zamyfłom ich zadofyć nieftawałos 
zwłafzcza możnieyśl.z tym oświadcza- 
li się, iż pod czas oftatniey elekcyi 
przymofzeni byli, dodając oraz iż y- 
teraz trudno było fprzeciwić śię Po- 
l Takom 


(4) Pere. Dz Rewa Fer. Hungar. centur: 
Í. p. 6. DLugoss. p- 270. 
(6) Id. ibid. CROMER, p<85- 
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Bore- łakom,która umyfłu nie ftałość dobrą 
Saor BoLksŁ awowi czyniła nadźieję. 
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gdyż fpofoby, ich zdawały mu śię zbyt Borz- 
pojaźliwgmi, przeciwnie zaś fpofoby: SŁAW 


Roka - 


7672- 


tego miaka, bo wim miał niektórych 


przyjacioł; narefztę przeniofł śię do 
‘do Mozonu w niżfzych Węgrzech (a), 
©wbawiając'śię, żeby niepopadł w ręce 


‘Synom BELi, gdyż pod owczas bar- 


"dzo mało na Xiążęta miano względu. 


Teraz Monśrcha 'poyimany króluje nie 
jakoś w ftanach zwyciężcy fwego; w 


‘ow czas wraz kaydany kładźiono, mę- 


*czono y zabijano, chociażby dla ofo= 
biftych przymiotow godny. był pofza- 
'nowatiia: y'owfzem fama dofkonałość 
więkfzego częftokroć była przyczyną 
miefzczęścia;. gdyż czym bardźiey ko+ 
‘zo obawiato Śię, tym śię batdźiey fta- 
rano wfzyftkie mt: f(zkodzenia odebrać 

fpofoby. i 
Tym fpofóbeim SALOMON bezpie- 
śczeńftwa przyrayfaniey: fzukał, dla 
'fiebie, Chociaż przy Tronie utrzymać 
śię nie mogł.  Dobyć. go. w Fortecy 
'owey tiepodobna , było |Borest aw 
zaś nie zgadzał śię z Xiążętami Wę- 
'zietfkiefni w fpofobźch, któremiby go 
przywieść  fnożtia dö poddania śię; 
| gdyż 


(a) Id. ibid. DLucós. ibid: fupra, 


Woyfko Polikie ftanęło pod Bupa, - 
4 SaLomoN nie odważył śię wyiść z. 


Jego zdawały śię im zbyt niebezpie= , 


cznymi y tradnymi do'przywiedzienia 
do fkutku. Ta jedttik rò noge W TO- 
zumieniu nie mielzała bynaymniej 
przyjaźni ich y poufałości, letst tyi 
ko fprawowała, że woyfko (a) nic'nie 
czyniąc ftało nieńżytecznie. Użyli 


tey poty Bilkupi do radzenia pokoju,. 


y zacząwfży od Gzvzy, udawali rzecz, 
jakoby chwalili zamyfły jego, tym'cza- 
fem przekładali wfzyftkie niefzczęścia 
(b), których ön dla Qycżyzny był 
przyczyną, dodając, iż śię obawiają, 
ażeby mu za złe poczytano niebyło, 
że miefza Ipokoyńość w kraju. Sł- 
fzmieyfzą nierównie mowil, mafz przye 


` czynę dobijać się Tronu, tiż-(om roze 


miej; bo mófz fie godnym korony dla 
urolizbnia, my zaś cię godnym Jądziemy 
dla wyfokich przymiotowtwoich. K czes 
8054 więcey potrzeba? :Tronnie przyda 
ci zofzczytu, y dtofzem to pokazrć mf 
iż umiefz pogardzić fzczęściem, , 
__ Narefztę do Borest awa udawfzy 
śię, prośili go, aby nie według Mocy 
fwó- 


(a) CRóm 
(6) bid. 


Tom." "W 


ER. DLuGoss. ubi fiipra. 


Roka 
1072. 
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fwojey mierzył fprawiedliwość , za” 
myfłow fwoich. Mówili, iż znali to 
dobrze, że on fzukał ich ufzczęśliwie- 
nia, lecz to ftać śię nie mogło, tylko 
z wzrufzeniem fił Cefarfkich przeciw- 
ko im. Coż mu chwalebnieyfzego, 
czy bydź zwycięzcą, czy posrzedni- 
kiem pokoju ? czy wolał zburzyć kray 
ow, czyli też go raczey ochronić? Je- 
źliby chciał powściągnąć wyniofłość 
Xiążęcia, którego ftronę utrzymywał, 


uczyniłby (a) pamiętny w kraju przy- 


kład mądrości y cnoty, zwłafzcza że 
Obywatele fami z natury do niepoko- 
ju byli fkłonnymi. © : 
Takowe rady zwiękfzą od Króla, 
niż fpodźiewano śię, przyjęte były 
łafkawością. Przytomności jego na 
Ruśi znowu potrzebowano, 4 Grvza 
tknięty rozmową Prałatow, niepoka- 
( zował więcey tey, którą miał pierwiey 
do Tronu ochoty, poznawfzy trudność 


w ośiągnieniu go; co fkoro tylko po- 


ftrzegł BoLEsL,aw, wraz zezwolił, aby 

. Bifkupi posrzednikami byli pokoju. 
Ci zgromadźiwfzy śię w Mofonie, 
uradźili, aby (b). tytuł Krółeftwa zo- 
ftał 


(a) DLuGoss. ibid. i 
(b) HeNELI As HENNENF. Annal. Sile- 
sie. Tom. IÍ. p.220, CROMER p. 85. 
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: > PIZY SALOMONIE, lecz trzecia część 
y Się doftała Gevzte y Braci jego St 
Z tytułem Xięftwa, y ażeby tak Król 
eż Xiążęta (w miarę przychodow 
woich fkładali Się na wypłacenie ko- - 
ARA Ca). 4 j 
i iędzy infzymi tey ugody punkta: 
mí ten śię znajdował, że e 
petore miał bydź koronowany od 
Ego GEvży (b); ma dowod iżoń 
óbrowólnie tey nftępuje godności: 
CO Geyza Wykonał ż rozftropną y Szla- 
chetną fkromnością, gdyż ani pokazał 
fmutku z utracenia tey godności, ani 
wyciągał obowiązków ód tego kómu 


BEL uftępował, jakoby jedno to byłó 


orat 2 abo uftąpić Tron. 
„Nie więćey nie przefzkadzałó pó 
wrota Botes AWA na Ruś sda deha 
pómocy izastiawowry, dla niejakich 
o granice pofwarek od włafnych wy- 
pędzorierhu Braci (c), tych famych 
którzy, Jakośmy wyżey widźieli, wha- 
wiali śię za Kijowem, gly tò miaftò 
o niewierność [woją karahć bydź mia: 
N2 RA 


Ca ) Dr UGOSS ` - r 
LUGOSs. p. 270. 27t, Pasto 
Aaa Flor.. Pol. ‘p. ję AA 
PETR D - j 
l. pag. 5: Ri | 
(e) Diucoss, p. 2żr. CRowiń, p. 86. 


WA wer, Hungar: Centr. 


196 — © HISTORY! 
ło. Ten Xiąże mając pewną otuchę, 
iż go-własne woyfko zdradźić miało, 
à oraz obawiając śię wpaść w ręce 
Braci fwoich, których nie ludzkości 
po włafnym do rozumiewał śię gru- 
biańftwie, powtornie do Poliki uniof 
śię. 
z BoLEsL,aw fwego fzukając poży= 
tku z niefzczęścia tego Xiążęcia, po- 
ftąpił przewrotnie, Xięftwo to do fwe- 
go przyłączając Pańftwa. Stanął w 
Przemyślu przy końcu jeśieni, gdźie z 
woyfkiem mufiał zimować, A zamy- 
ślając dobyć Kijowa, dobywał naprzod 
po drodze mnieyfze Fortece, nie chcąc 
wpaść więcey w ten wyftępek, który 
przed piącią był popełnił laty. Naten 
koniec (a) rozftawił woyfko po Wo- 
łyniu, y obległ Łuck miafto położone 
nad Styrem, którego Zamek miano za 
obronę całey Prowincyi. 

Dofyć mocny garnizon był w mie- 
ście; BoLesr,aw jednak czy to ochra- 
niając woyfko do więkfzych zama- 
chow, czy że nie miał doftateczney 
żywności, czyli też z niecierpliwości 
długiego oczekiwania, część tylko fił 

Wo- 


(a) Past. AB-HIRTENB, Flor. Pol. p.41. 
CROMER ubi fupra: DLuGoss. p. 272- 
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{wòich: przeciwko jemu wyftawił, ydla Borz- 


tey przyczyny ledwo w fześć mieśię- 
cy ftał śię jego Panem (a), y topo- 
niekąd nie przez:waleczność, ale przez 
pieniądze. 

Wielką. to fprawiło w wfzyftkich 
bojaźń! miafto Wr,opźrmieRz cho- 


. ciaż obronne poddało śię jednak, y by- 


łoby śię zaprzedało, żeby miało od- 
wagę targować śię, lecz bojaźń ta 
chwalebnieyfza. jeft niż łakomftwo. 


„Wfzyftkie Powiaty Wołyńfkie pofzły 
za tym przykładem, y dały z pomiędzy 


fiebie Çb) w zaftawę, którym fpofo- 
bem uchroniły śię rabunkow. 

Kijowianie z żalem na to patrzyli, 
y zebrawfzy fiły więkfze nad Polfkie 
odwaźnie wyfzli na plac. WSzEŁwoLD 
rządźił imi, gdyż drugi Brat jego (c) 
już był życie zakończył, któremu o0- 
ni tyle fprzyjali, ile (d) nienawidźie- 
li IzasL AWA. 

Obadwa woyfka niełękliwie fpo- 
tkali śię, y ftanąwfzy kufobie równym 
prawie czołem, przez czas długi w o- 

PEANGI bo- 


(a) IA. ibid. 
(6) Td. p. 273, CROMER p. 86. 
(c) CRomer. tbid. 
(d) Drucoss, p. 274. 
) 


SL AW 


Roku 
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bojętności (a) utrzymywali fzczęście: 
na refztę Rufsacy oftatnie na prawe 
fkrzydło Polfkie wywarlfzy fiły, z pla- 
. cu ję zpędźili, y wielkię w im fpra- 
wili zamiefzanie, aż BoLESL AW z kil- 
ką fzwadronari przyfzedł na pomoc, 
y dodając fwoim ochoty, rzezwość ich 
wrodzoną tak wzbudźił, że.równię, iż 
tak rzekę, z pocifkami na nieprzyja- 
ciela wlęcieli, y lewę jego fkrzydło 
zupełnie przełamali. 

„, WSZELWOLD, który dotąd odwa: 
żnie y rozftropnie ftawił śię, ledwo 
mogł uciec. Zwycięztwa to jednak 
©) wiele Polakom kófztowało; z tym 
wfzyftkim  ftrata nieprzyjaciela nie- 
równie więkfza była, tak dalece iż Bo+ 
LES,LAW mogł Kijow oblec bezpię- 
cznie. 

„ Zbiegowie w mieścieśię zamknę- 
bi, gdźie oraz ftarzy, dźieci y Niewia- 
fty do broni rzucili śię. Na. żywno» 
ści im y orężu nie zbywało, á z wła- 
sney ochoty dobrego fpodźiewiali. śię 
powodzenią, rozumiejąc iż fame Nie- 
ba tę BoLESL AWA nie ludzkość karać 
miały. 

Ma- 


(a) Id. ibid: CROMER p. 87. 
HrmrEMB. Flor. Pol. p PASTOR. AB 
(b) Duucoss. ubi fupra 
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Mając już w ręku fwoich wfzyftkie 
okolicy, obległ miafto, lecz ani mocny 
fzturm, który przypufzczał, ani wia- 
domość nawet mieysc fłabfzych przez 
czas długi nic mu nie pomagała, y 
owfzem Ça) przez częfte y niefpo- 
dźiane wycieczki, tak dalece opierali 
mu śię oblężeni, iż z daleka ich tylko 
opafawfzy pilnował, aby żywności im 
nizkąd nie dodawano. Na ten koniec 
fam co dźień objeżdżał ftraże, pilność 
zalecając. x 
Wfzyftkie te jednak ufiłowania by-/ 
ży niefkuteczne, gdyż w magazynach 
Kijowfkich na niczym niefchodźiło, 
zwłafzcza przy nadźiei, że BoLESL,AW 
z natury fwojey nie cierpliwy, fprzy= 
krzyć miał w długim o czekiwaniu, 
albo dla infzych jakichkolwiek przy- 
czyn do kraju.fwego wrócić Się. 
Kiedy na tych polegali nadźiejach, 
nieprzeyrzany przypadek wfpak wfzy 
ftko obrocił, jako więc w takich zwy- 
kło bywać okolicznościach.  Zaraźli- 
wa gorączka w szczęła śię w mieście 
(b), że nie widźiano prawie tylko 
trupow abo chorych, 4 którzy zdrowi 
= N 4 byli 


(a) Druaoss. p. 278. , 
(6) DLugoss. p. 279. 
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byli ftrachem przerażeni z miafta u- 


W ciekali w drugie życie {woje podając 


niębezpieczeńftwo. 
ę W krotce przyfzło dotego, iż mała 
Obywatelow. garftka poddała śię Bo- 
LESLAWOWI, to. fzczegulnie wymó- 


wiwfzy fobię, aby łafkawie- z imi o-. 


beyść ślę raczył, co,y wypełniono by- 


ło; gdyż (a), tknięty- politowaniem. 


Krol nie tak śię.(piefzyłk do odebrania 


przysięgi, jako. raczey. zakończenia, 


ich, nędzy. Wfzedł dp miafta, nieu- 


ważając-na-zarazę, à łalkawość była, 


fzczegulną jego.tryumfa, ozdobą. 


Przywrócił Izasr awa na Xięftwo,, 


lecz nie dowierzając muwięcey pofta- 
nowił, aby bez woli jego (0):nicczynić 


nieważył Się, y hołd. płacił oraz ż,(wo-. 
imi poddanymi :: między Synow zaś je-. 


go podźielił te dobra, które od Stryjow 
ichże odebrane były :- jako, to SWIE w 


TOPEL kowi, dał: Xięftwo, Potockie. y- 


Nowogrodzkie,  Wxt,oDŹIMIERZOWI 
Smoleńfkie. á. JAROPEL,KOWI Powiat 


Wyżgrodzki.  Ci,Xiążętaoraz z wła-, 


snym Oycem mieli, ślę za fzczęśliwych 
: Ra 


iż. 


(a) CROMER p- 87- DLVGOSS, p,279. HEN- 
NELII AB HANNENFELD, Annal. Silesiæ 
. 220. 


(b) DLucoss, p. 280». CROMER.. p. ST. 


POLSKIEY XIĘGA II. 2or 
iż śię ftali hołdownikami Króla, kto- 
ry podbiwfzy Pańftwa ich, mogł był 
fam używać, nieuważając- na prawo. 
ich urodzenia :- pofpolftwo też. ciefzy- 
ło śię, iż. nie jednowładnię: pod tych. 
zoftawało rządami. którzy na miłość 
u. ich:y pofzanowanię nie umieli, zafłu-. 
„Tee 

- Takowe.poftępki, wnetfpokoyność 
krajowi, przywróciły,, y. ledwo, co.w; 
Kijowie uftała zaraża, wraz Obywa-. 
tele. w źwykłych. zatopili: śię. rofko-. 
fzach, gdyż- to miafto. w pułnocnych, 
krajach, nayrofpuftnieysze było :- tam, 
Bores, aw. już: za.pietwfzym, ra- 
zem ftracił: młodego. wieku, wftydli-. 
wość;. 4: powtornię. odważnieyfzym. 
ftawfzy śię, na wzor: (a); ANNIBALA 
wyzułśię. z przyftoynościnawet w tey: 
nowey Kapui; przeftąwając: z Rufina- 
mi. brat: za brat;: woyfko, też całe ode. 
wagę. w. niewftyd;zamieniło.. - 

Ten nierząd, jako: zaraza: jaka, po. 
całey: (5), rozfzerzył: śię. Polszcze, 

N, 5 ; ; tak. 


(a) Drucoss: 9-CRouxR. ubi fupra.. PAST.. 
As. HRTENB. Flor. Pol: p. 42. HENELU 
AB HENNENF. Annal- Silesiæ pag: 2204 
STanisL,. L,UBIENSKI., Oper. pofih: pag 


32E. 
(6) Pasr. An HiRTENB. ubi fuprāo. 
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tak dalece, iż pozoftałe, bawiących 
blifko przez ośm lat na Ruśi żołnie- 
rzy, żony nowych (a) fobie umyśli- 
ły wybrać męzow, chcąc tą pokrywką 
utaić rofpuftę fwoją; lecz nieuniknęły 
nie fławy: gdyż wybranie to hiezga- 
dzało Się bynaymniey z krwi zacno- 
ścią y rownością dobr, lecz tylko za 
ślepym ftawałośię upodobaniem. 
Domyślać Się należy, iż co W ow Czas 
młodź tylko znaydowała śię w kraju, 
która: w początkach woyny fłużyć jeż 
fzcze niemogła, y niewolnicy, których 
jako y teraz za niegodnych miano fiużby 
woyfkowey . "Fa młodź Szlachetna 
już po wielkiey części wieku docho- 
dźiła, lecz wiiczbie nierównie była 


mnieyfzey, niż niewiafty, któremiężow ` 


pożrzebowały + y tak więc ku niewol- 
nikom obrociły śię, nie zważając (0) 
na. podłość ich urodzenia, ani na gru- 
be obyczaje, ani nawet na niebezpie- 
czeńftwa, które ich czekały od zelżo- 


nych. 


(a) CROMER. pag. 38. DLuGoss. pag- 280. 
HENELU AB HENNgNFE: Amal. Silesioæ 
Pa 220 

(b) Bruaoss. p:281. Kantus. Hift. Pok. 
Libr. Il. Epift. XIX. p. 669. 662. Ge- 
neal. Duc. Silesie. JOANN. SCHRAMM. 
Tom, I. Jevipb Silesie. p. 651 
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nych mężow, y awfzem cielzyły śię, 
12 taki zemfzczenia śię fpofob, wyna- 
łazły. 

„| Podobno jedna ledwo z pomiędzy 
ich. znalazła śię, (a) MALGORZATA 
Żona Mikor.aJA Zamnocrna herbu 
trzemie, która kochając cnotę, á nie 
dówietzając fobie famey, żeby za złym 
infzych nie pofzła przykładem, zam? 
knęła śię kryjomo w dzwonicy przy 
Kościele w dobrach. fwoich, y tam 
przęmiefzkała aż do. powrótu męża, 
fwego. - 
jak'tylko nowina tak wielkiey roz- 
więzłości na Ruś przybyła, rozgnie- 
wani. Polacy profili BoŁesr,.awa 60 
pozwolenie wracania Śię do domu, cze-. 
go. gdy im Król ani odmowić ani po- 
zwolić nieważył ślę, uwodząc ich tylą 
ko. nadźiejami, niektorzy porzucili ga. 
nie opowiednie, niektórzy zaś: po- 
chwyceni y fkarani. byli, co, jednak in- 
fzych. bynaymniey nie pofkromiło, fux 


,fzną takowego. odjazdu uważających 


przyczynę; 4:tak woyłko. znacznie u< 
mnieyfzone żoftało, iż Król nie fądząc. 


P 
śię 
Gay DuvGosg. ibid.: PAasroR. As HMTENB, 


Flor. Pol. p. 43. Vid. Simon, OKkorskie. 
Orb. Pol. Tom. III, 9,189. - 
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- śię bydź bezpiecznym na Ruśi, mocno 
o.powrócie. myślić zaczął. Niektó- 
rzy tylko przy boku,Krółewfkim, zo- 
` ftali ślę, nietak. z wierności y ftate= 
czności; ale. raczey. abo. dla uwikłania 
ferca w owym kraju, albo że do roz- 
więzłych. żon, w cale powracać nie 


chcieli, albo. też że domow- nie mieli . 


w. Qvczyznie: 

Niewftyd tych:niewiaft nie tylko 
ich mężom, ale y ulubionymodich nie- 
wolnikom. pewnie nie podobał ślę, y 
podobno, żałowała, nie jedna. tey od- 
miany, piękne. dawnieyfzego. męża 
przypominając: obyczaje, y miłe zim 
pożycie. ` Zęąd-wierzyć'nie można te- 
mu, co jeden. Polfki (a) napiłał Hi- 
ftoryk:- iż ci niewolnicy od'kobiet po- 
dufzczeni do broni rzucili śię, y Panow 
do włafnych:niepnfżczali* domow, tak 
dalece, że jakoby oblężeniem. doby- 
wać ich. mufiano, nakoniec pozabija- 
no.oraz- z rofpuftnemi żonami. Tak 
wielka odwaga.w tak podłych ofobach 
w cale. znaydować ślę. nie zwykła, y 
fame wyftępki: bojaźni raczey lą przy- 
czyną. Ci złoczyncy: pouciekali; à 
niewiafty zwykłych.płci fwojey użyły 

bro- 


(c) Drucoss ubi fupra. 


t 


| 
| 
| 
| 
f 
| 
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broni, łez zmyślonych, obiecania po- 
prawy, á niektóre podobno wypany śię 
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„ wyftępku. 


To jeft pewna, że'mężówie (a) 

im wybaczyłi, uważając, iż honor kó- 
biecy jeft tak delikatny, że ufzczerbek 
onośi mawet przez fame ufprawiedli- 
wienie śię. Każdy zich ftarałśię po- 
kazać, iż w pofzechnym niefzczęścia 
cząftki niesmiał, y cierpliwie ten zno- 
gil wyftępek, którego fam śię fądźił 
bydź winnym. Skoro gofpodarować 
zaczęli, y myślili wypocząć po ptze- 
fzłych woynach, powrócił z wielkim 
gniewem BoLESL,AW, pobrać wfzy- 
ftkich kazał za odftąpienie fłużby y 
wielu zacnych baien pokarał 
śmiercią, y dobra ma ikarb 'obrocił; 
nie przepuścił nawet kobietom, które 
gniewu jego jedyną były przyczyną, 
dźieci im poodbierał, y powyrzucać 


kazał, á dźiwaczny y fmiechu godny 


wydał rozkaz, aby (c) p$ięta wła- 
l fnemi 


(a) CROMER, p. 88. 


| ECH) DLvcoss. p. 282. 


(c) Id. ibid. CĆRomeER. ubi /upra. PASTOR. 
| AB HiRTENB. Flor. Pol. p. 43. NEUGE- 
BAVER: p.6g. VIGERNER. ‘Chron. €F Ana 
nal. de Pogu. p. 69. LE rego 4 

p oy = 


BoLE- 
SL AW 
Roku 
T076. 


BoLE- 
SLAW 
[18 


Roku 
1076, 
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fnemi karmiły pierfiami, y bez ich ni- 
gdźie śię pokazać nieważyły, chcąc 
przez to ukazać, iż je tyle poważał, 
jak gdyby psiemy były matkami. 


Odtąd rządy BoLEsr,awa zaczęły ' 


bydź nieznośne; gdyż wielka liczba 
wyftępkow (a) nad im gorę wźięła. 
Już od lat kilku fkłomnym do rofkófzy 


i pokazał ślę, z'czego jednak żłey nie 


miano nadźiej, jako więc zawfze o 
młodych Xiążęciach rokować ludźie 
zwykli, że w dalfzym wieku rozum 
poprawić ma ich niedofkonałości: lecz 
ta otucha w BoLEsL,AWIE niefpraw- 
dźiła śię; bo tak zepfutych obyczajów 
bydź w krótkim czasie pokazał śię, że 
z wielkim podźiwieniem miano go za 
oftatnią wieku owego hańbę. Teń 
który był zafłużył na przezwifko Śmia» 
LEGO, tak .gniufnym zoftał, że ani o 


wła- 


Voyage de Pologne, p.144. Hesttrn AB 
HENNENF. Annal. Si/£s. p. 220. ALBERT. 
Krantz Wandal. Libri III. Cap. XII. 
pag: 62. VINCENT. KApŁuURk, Epift. 
XXI. p. 664. Chronic. Princip- Polon. in 
Jeript. rer. Silesiæ. Tom. I. p. 22. 

Ta) CRÖMER P: 88. STANISL. L URIENSKI 
Oper. pofłh.p. 321. HuNBLi Ap HEN- 
NENF. ubi fupra. DLUGOSs. p. 282. AL= 
BERT. KRANTZ. Wandal. Libr. LIE. Cap 
XII. p. 61. VINCENT, KabLusk. Epifè 
RAI. p. 664. 666. 
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własną, ani o poddanych fwoich uje 
trwał tławę, ale_fzczegulnie w rofko- 
fzach zatopiony, ślepo fzedł zanamię- 
tnościami, które zwykły przy Tronach 
zoftawać, . w nadźieję, iż kary za to 
nie odniesie, będąc dla powagi Kró- 
lewfkiey od praw uwolniony, y żadney 
nieprzyimując zdsowey rady, kiedy 
Miniftrowie y Dworzanie własney wy= 
niofłości, niewolnicy, łafkę jego nad 
fławę przenośili. i 

Jeden tylko znalazł śię (a) STa- 
NISL AW SZCZEPANOWSKI Bifkuy Kra- 
kowfki, który widząc, iż Bores aw 
zapominał nietylko powinności Chrze- 


_Ściańfkich, ale nawet y wfzelkiey przy- 


ftoyności, zapomniał o tym, iż'onbył 
Królem: fkromnie go naprzod upom- 
niał w ofobhości, wyrzucał mu nao- 
czy zdźierftwa niefprawiedliwe ( b.) 
y gorfzące poftępki, mówiąc: iż jako 
Niebo rosą fwoją żyżność źiemi przy» 
nośi, tak Król dobrocią fwoją fiarać 
śię powinien o dobro poddanych fwó- 
ich: że Królewfka godność (c) by: 
ła mu na więkfzą hańbę; jeźliby jey 

go 


(a) Diucossp. 284. Liuzneyski. tbi fa 
pra. 


(b) DLvGoss. p- 285. 
(t) CROMER p, gg, 
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godnie piaftować nie chciał, jeźliby nie | czego jednak Bifkup' święty niechlu- Borz- 
naprawował, ale pfuł obyczaje w kra- ,  biąc ślę, czynił zadofyć powinności SAW 
ju; gdyż Królewfkie wyftępki tym fwojey, upominająć Króla z łagodńo- Rok 
fzkodliwfze fa, im bardźiey każdy na- |. cią, fzukając nato czafu ipolobtego Sor 


śladować je ufiłuje ‘dla podchlebftwa 
abo też dla pożytku. 

Te mądre przeftrógi nie uczyniły 
‘dobrego fkutku: gdyż „Król rozgnie- 
‘wany na świętego Bifkupa przykrym 
'go bardzo y'dźiwakiem nazywał, y 
fzukając fpofobu zemfzczenia śię nad 
im, wzrafzył jedną fprawę, którą prze- 
grać by mufiał święty, gdyby Bog na 
ochronę jego Ça) cudu nieuczynił: Z 

'cze- 


(a ) Dźiejopifowie 'Polfcy świadczą, Że 


ŚranisL/AWw Swięty przed trzema laty 
kupił był ń Sziachcica zowiącego się 
PiorKEk wieś Piotrowin w Wojewodz= 
twie /Z/ubel/fkim leżącą; y chociaż wybpła= 
ił "umówiońą cenę, nie wźiął jednak 
przyznanego :prawa, bo woyna mu tó 
L. 7I e RR 2 „+ dźi sf r. 
przefzkodziła. . Król dowiedziawfzy się 
čo śmietci Szlachcica, wezwał krewnych 
Pe s x Ai : EZET 
jego; y obòwiazal ich, ażeby dochodźili 
tey wsi, obiecując, iż na ich frone fa- 
dźić miał.  Zapozwany Bifkup fanął, y 
wzywał: świadkow, którzy przy licze= 
miu pieniędzy znaydowali śię, ale ci od 
Króla pogrożeni mówić pfawdy nie 
LĄ 4 i 1 = | y |_| 
śmieli. | Nie fzło STANISL,AWOWI ‘o Wieś 
ani o pieniądze, ale tylko o fławę y po= 
wagę ftand fwojego: dla czego prosit © 
: 'od= 


y przyzwoitego mieyfta: lecz gdydo- 
świadczył, że y tak jefzćze fłuchańyfń 
nie był, yowizem wzgardzonym, już fię 
wftrzymać nie tnogł w żarliwości fwo 

Jey, 


odwłokę do ttzech dni, które przebedźi= 
wfzy.na poście -y modlitwie, pofzedł z 
nadźieją do grobu Piotrkowego. y do- 
tkńąwfzy śię. gó fWwoim paftorałem, ka- 
zał mu iść za fobą. Umarły był fmupó- 
flufzny, y ftańąwsży przed Któlem w 
ftrafzliwey gtobowey poftaci, wyrzucał 
mu jego nielprawićdliwość, y przygźniał 
krewnym podchlebftwó. którzy wfzyfcy 
drżąć od ftrachu © wybaczenie swiętegó 
prośili tę Przydają Pifarze Pol- 
icy, iZ dano było nawolę Zmarłego Żyć 
dłażey, lecz on niechciał, mówiąc, iż 
„już nie długo miał Ww Czyfeu pokutować, 
DLuGoss: p. 275. EF feq. CROMER pag. 
88, HENELri As HENNENFELB. Annal. 
Silesie.p. 221: ALBURT. KRANTZ, Man- 
dal. Libr. ITTI. Cap. XIIT. pag. 62. Vick 
GENER. Chronic, €? Ańnal, de Pologne 
71. HERBURT. Dz Futstrw. Libr- TIT. 
Cap. VIII. p.26,27., NEUGYEBAVER. Hifi» - 
RE Libr. HI. p. 68-69. KADLVBEK je> 
Bi z naftępców Swiętego STANISL AWA 
upa Arakówjkiego, w Roku 1267: 


Tom, I. 6 5 


210 HISTORY 
jey, y to wźiął za lekarftwo, co śię 
bierze za karę wyftępkow, to jeft: wy- 
łączył Króla z pomiędzy wiernych (a), 
przez co bardziey go uczynił zatwar- 
dźiałym. jeden tylko THEoposrusz 
Ç) za podobną karą czynił pokutę; 
ztym wfzyftkim ftan duchowny zbro- 
ił śię tym mieczem, woląc raczey z 
Movżeszem połamać tablice prawa 
Bożego, niźli dać je niesfornemu lu- 
dowi. i 

To uczyniwfzy SZCZEPANOWSKI 
(6) udał śię ną ofobność przez czas 
nie jaki: lecz widząc iż Król niezwa- 


żając na exkommunikę w nowe brnął - 


wyftępki, y przytomnścią fwoją świę- 
te 


(*) y naydawnieyfzy Poliki Dziejopis, nie 
wfpomina tego cudu. SARNICKI tak- 
Że otym nic nie mówi, co nie dźiw, 
bo był (>) Kalwinem, 

(a) DruGoss. p. 287- HENELN „AB HEN- 
NENF. p.222. L,UBIENSKI p.321. CROM. 
7:39. ALBERT. Krantz. Wandal. Libr. 
III. Cap. XIII. p. 62, KADŁUB. Epif. 
XXI. P 664. 

(*) Cefarz, którego AUGUSTYN Swięty, do 

Kościofa wpuścić mie chciał, za to, 
Że 40009. Thefsalońiczykow za pod- 
uiefiony rokojz zabić kazał. 

cb) DLuGoss. p. 288, 

(*) In Prafat. II: Tom, DLycoss.p. 18.20. 

(+) Ibid. p. 33: 


" 
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te kaził tajemnice, potwierdźił tę ka- 
tę, y włożył interdykt na wfzyftkie Kra- 
kowfkie Kościoły: lecz ani powaga 
jego urzędu, ani świątobliwość ży 
cia od zemity Królewfkiey nie ochro- 
niły. AW 

_Dowiedźiawfzy Šie (a) Król, iż 


Bifkup odprawował Mfzą w jednym 7079. 


Kościołku za Wiiłą, przybiegł tam z 
fwymi żołnierzmi, y kazał im go za- 
bić: ci zaś świętą przerażeni bojaznią, 
abo jak Polscy (6) mówią Pifarze, 
mocą zatrzymani Bofką, na źiemię ` 
bez żadnych fił poupadali, y rozkazu 
Królewfkiego wypełnić nie mogli, od 
Którego powtóre y potrzecie wyfłani, 
równie bez fkutku powrócili śię. Tym 
czalem. niepfzefiralzony Swiety Bi» 
fkup kończył ofiarę, y fpokoynością 
fwoją naśmiewać śię: zdawał ślę z bo- 
jazni zaboycow: aż na koniec wźią- 
wfzy od famego Bórzsr.awa pierwfzy 
(c). raz mieczem, od ośmielonych 

o2 zot 


) DruGoss. p: 290. 
) fd. p. 291. CROMER: p. go. 
) DtuGoss« Croy. uhi fiipra” PAST. 
AB HiRTENB, Flor. Pol. p. 45. STANISL. 
UBIESKI, Oper. pofth. p. 322. ALBERT: 
*RANrZ. Mandal. Libr. II Cap. XTE 
i p. 


Ch 
(b 
(e 


4 
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żołnierzy na fztuki jeft pofieczony (a). 
Skoro ślę dwor Rzymiki dowie- 
dźiał otym zaboyftwie, wraz wfzy- 
ftkimi (wymi na ukaranie jego uzbroił 
śię piorunami. Chwycono ślę obierącz 
tey okolicznośc, Ç jeżeli wierzyć mo- 
žna jednemń PolfkiemuPifarzowi (b), 
y fał(zywym jego mniemaniom ) bo 
dwor Rzymfki odtąd krzywym na to 
Pańftwo patrzył okiem, kiedy Xiążęta 
Polscy od Cefarzow Niemieckich Kró- 
lewfką otrzymali koronę, nie od Pa- 
pieżow, którzy fobie jedynie (c) tę 
przypifują władzę : lecz tym przyczy- 
nom wierzyć nie można, chociażby 
Się zdawały podobnemi doprawdy. 
To pewna, iż Papież (d) exkom- 
mu- 


p. 6r: © Cap. SEE őz. 63. STAN. 
4 


SARNIC, Łibr. VI. Cap. IX. p: 1055. 
HARTKNOCH. de Rep, Poł. fibr: I. Cap. 
Il. p. 67. BoGurH. Chron. Rol. Tom. LI, 


Jeript. Siles. p. 28. ES Chronic. Princip. 


Pol. in iisdem ftript. Tom, I. p. 22. 

(a) DLuGoss. p. 292: 

(b) STAN. SARNIC, Annal: Pol. Libr. TI. 
Cap. XI. p. 1057. 

(c) ARNvLpHt Gefł. MediolanenS. Lib. TII. 
Cap. XI. in feript. Brunjv, Tom. 111. PA 


738. 
Cd) DLucoss. p. 295. Crom. p. 90. HE- 


NELII AB HENNENF. p. 222. 
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munikował y zrzucił z Tronu BoLE- 
SL,AWA, wydał inierdykt na całe Pań- 
ftwo, y rozwiązał poddanych od przy- 
Sięgi na pofiufzańftwo, uznał za ńie- 
fpofobnych do żadney godności, któ- 
rzy śię cokolwiek dotego zaboyftwa 
przyłożyli, aż do czwartego pokolenia, 
y chcąc moc fwoją aż w przyfzły czas 
rozciągnąć, zakazał (a) -Bifkupom 
koronować Króla bez wyrażnego Sto- 

licy Apoftolfkiey pozwolenia (2). 
Grzegorz VII. (c) fiedźiał w 
OW czas na Stolicy Proręa Świętego, 
który będąc pilny w dopełnieniu za- 
03 my- 


(a) DLuGoss. 65 Crom. ubi fupra. SARN. 
p105% 

(b) Wiernoscig tłumaczowi 'przyzwoitą 
kładę to, co tu nafiępuje o Papieżach, 
dźżiwąć śię termm nie trzeba; gduż Pifarze 
„Francufcy pofpolicie fąw tym punkcie wol= 
nieysi. 

(c) Rodem z miafta Soany,w Xięftwie 
Florentfkim. - Stare Kroniki świadczą 

*) iż on będąc Synem jednego ftel- 
macha, w niemówłęcym wieku, kiedy 
jefzcze czytać nie umiał, igrając, ztrza- 
fek ułożył te fłowa po Łacinie; Domi- 
nabiturv d mari u/que. ad mare,  Będźić 
panować od motza do morza; co widząc 
Jeden Kapłan, poradźił Qycu, żeby go do 
Szkoł oddał; gdźie uczyhiwfzy znaczne 

po” 
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BoLE- myfłow Przodkow:fwoich, o to śię je- 
ESAW dynie ftatał, ażeby Xiążęta Chrześci- 
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go jednak opieraiącego fię, y złożył Bone- 
(a), a koronę Cefarfką oddał Runor- SLAW 


i. 
Roku 
1080. 


i 


ańfcy Pańftwa fwoje hołdowniczemi 
uznawali jemu, Ztey przyczyny u- 
pomniał SaLomona (a) Króla Wẹ- 
gierfkiego, że hołd uczynił Cefarzo- 
wi, mieniąc, iż będąc pod władzą Pa- 
piefką nie mogł zdradliwie infzemu 
poddać śię Xiążęciu, który równie tey- 
że podlegać powinien władzy. Toż 
famo doniesć kazał Cefarzowi, chociaż 
powinien był mieć wzgląd na jego 
dla własney pochwały (0), wyklął 

go 


poftępki w naukach, był na oftatek (C) 
we Francyi, w-Hi/zpanit y w Niemczech, 
przezwafzy się Hn.DEBRANDEM. 
CŒ) Chronic. ENGELHUssit Tom. II. feript. 
rer. Brunfvic. p. 1086 
CH) Chrorie. Hatberfiadens. in iisfdem [cript. 
Tom. Il. i27. 
(a) Du Chefne Hifi. des Papes. Tom. 
IT. pag.. 39. , 
(6) On był nauczycielem tegoż Cefarza 
HENRYKA IV. Cefarz HENRYK HI. wi- 
dział (*) go raz ptzez fen fiedzącego 
przy wfpaniale zaftawionym Stole, ma- 
jącego dwa rógi na głowie tykające śię 
Nieba, któtymi'Syna jego mlodego Hex- 
"RYKA IV. w błoto wtrącił, który fen 
gdy na zajntrz Cefarz Żonie fwoiey opo- 
wiedźiał, ta wniofła ztąd, iŻ HILDEBRAND 
zoftanie Papieżem, y ftrąci z Tronu Ce- 
far- 


Fowr Xiążęciu Szwablkiemu (5) —. 
Zaden Papież więkizey (c) fobie 
04 : nie 


fatfkiego Syna ich. Kazał go wiec Ce- 
farz zamknąc do więzienia w Famer- 
fteinle , zkąd w rok za proźbami Cefarzo= 
wy wyprowadzony, Mnichem zoftał, po- 
tym (=) Archidiakonem Kościoła Rzym- 
fkiego, ną oftatek Papieżem. 


(*) Chronic. ENaELHvssr. Tom, II. feript. 
rer Brunfvic, p. 1086. ! 


CH) Chron. Haiberfiad. eod. vel. p. 127. 


(a) Chron. Epi/top. FHildeskems. in fcript. 
Brunfvic. Tom. Ip. 742. Chron. S. Ae- 


gidii tn iisdem fpript. Tom. III. p. 584- 


(b) Chronic. ExceLu. Tom. II. ftript 
Brunfvic. p, 1088. Poflał on Ruporroówt 
korónę złoto, na którey te były wyryte 
flowa; Petra dedit Petro, Petrus diade- 
ma RUDOLFO. Pzd. GUILELM. APPULY 
Hift. Poema de rebus Normann. in [cript. 
Briinfv. Tom. I. p. Órą, HEŁMONpi Chr. 
Slavor. Cap. XXVIII. Tom. II. eorun= 


dem fpript. p, 562, E? eod, vol. Chronic. 
I A 


Hatberfiadt. p. 127: 


(6) Można widzieć lift dziewiątnaftu Bi- 
upow zgromadzonych w A. 
zlo- 


Ii. 
Roka 
1080; 
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Bore- nie przypifywał władzy, y więcêy»ex 
SLAW kommunikami niefzafował, (a) cze- 
Il. * goż fię fpodziewać od jego było Bo- 

ROKU ręsŁAWOWI? : 
1080. Nic nie pomogło, że BoLESt.Aw ile 
or mogł utrzymywał fie przy Tronie, 
* gdyż Bifkupi go (Ó za Króla nie 
„mieli, y pofpolftwu tym głowę nabija: 
li: zkąd widząc fię.(c) Król w nie» 
befpieczeńftwie życia, do Węgier u- 
fzedł (4) wżiąwizy z fobą Mieczye 
sLAWa Syna dwanafioletniego, które* 

go zoftawić nie odważył fię. 

Kró» 


złożenie tego Papieża; także lift Bifku= 
pow Zebranych na Concilium Bryxeńfkie 
w-7yro/u. kiedy ma złożenie jego do= 
nofili. Te dwa lifty fą tak ftrafzne, że 
im trudno jeft dać wiarę, dla wielkiey 
złości y kalumnij, które fię w nich żawie= 
raig. Chron, ENGELUS. p. 1089. 1090. 


(a) Chronic. S. Aegidii ubi fupra, Vrtn 
ARENPECK. excerpt. de Guelfis in ftript, 
Brunfv. Tom, 111. p. 66ż. 


G) Genealog. Ducum EE lap. IX. in 
Jpript. ver. Silefiz Tom. I. pag. 651. Lus 
BIENSKI Oper. pofih. pag. 322 a 


(5) DLuGoss. p. 297. Czosnek, p.ga 


(d) Id. p. gi. DLvGoss, ubi fupra, 
4 
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Królował pod ow czas Wr aDY- 
SLaw Brat (a) Gevży, który, win- 
nym będąc po części BOLESL,AWA- 
Wi koronie, przyjął go chętnie, ý po- 
dobno byłby na Tron przywrócił, że- 
by zawyftępek mu tego niepoczytał; 
dwor Rzymfki, któremu chcąc przy- 


. podobać śię, przymuśił BoLESL,awAa 


fzukać fobie infzey ucieczki.  Niektó- 
rzy powiadają, iż śię on udał do Kla- 
25. „fzto-, 


(ay SALoMoN, któremu daną była korona, 
jakośmy wyżey. imówali,-utracił ją przez . 
złe obchodzenie śię z Bracią, którym trze- 
cią część Króleftwa był uftąpił. Geyza 
(*) wfparty od Ortona, KXiążęcia Mo- 
waw/kiego, wftąpu na Tron, lecz umiera- 
jąc. wkrótce w. Roku 1078. gdy dźieci 
[F bardzo młode zoftawił,, obrano Kró- 
lem Brata jego WL ADYsL AWA. który 
Xiążeciem tylko nazywał się, z ptzyczy- 
ny Że SaLomoN żył jefzcze, który nie 
mogąc wrócić śię ($) do korony; ną 
puftyni (*)- Życie zakończył. 


(*) Ducos: p. 283, 
CH) Idem p. 288. 
CS) dem p. ż99. 


©) Pernus DE Rewa rer. Hungar. Cent. 
TU p. Ó. 7. 
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BoLE- fztoru jednego (a) w Karyntyi dla 


SL AW 
IL. 
Roku 
RO$L. 


utajenia śię w im, y pokutowania za 
grzechy fwoje; insi twierdzą, Że ma- 
jąc przed oczami zawize Prey wy- 
ftępek fwoy, z głowy wyfzedł, y fam 
śię zabił (b). + ł 
Ten Krół rownałby się z naywięk- 
fzymi Królami, żeby umiał był zwy= 
ciężyć namiętności fwoje, tak jako 
zwyciężał. nieprzyjacioł, lecz zwycię- 
ftwa pokryć niemagły wyftępkow Je- 
go. Był umyfła wyfokiego y dowci- 
pnego, fprawiedliwy, łagodny, ludzki, 
hoyny, wfpaniały, tak, że go (6) nie 
ja godaości y wyfokiego. fzanowano 
urodzenia, ałe raczey dla pięknych 
przymiotow. / Był obrońcą i: 
Sils 


Ça) Niektórych jeft zdanie Że w mieście 
Willach zoftając przy kuchni, gdy przy 
śmierci, kto był, opowiedział napiłano 
mu taki nadgrobek : Mic jacet Boleslaus 
Rex. Polonie, occifor S. Stanislai Epi- 
fcópt Cracoviensis; co, powiadają, że nie 
którzy widzieli y czytali KADLUB. Hifi. 


7 j Lu- 
Polon. pag. 667. Crom-pag. Qr; aN 
BIENSKI Oper. pofih. p. 322: Peng As 
HENNENF p.222. DLUGOSS. P. 298. 

4) Niektórzy pifzą, iż na polowaniu od 
włafnych plow rozfzarpany, Perr. RE- 
WA p. T 

(e) KADLUB. p.656: 
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Śliwych Królow, podporą y pomocą 
nawet podbitych narodew: ale fkwa- 
pliwość do rofkofz ciała wizyftkie 
te. w im zaraziła cnoty. Ta fkłon- 
ność niefżczęsna, którą mamy czafem. 
2a znak dobroci ferca, albo przynay- 
mnięy ułomnością zowiemy, ktorey 
wielkie nawet podlegają dufze, ta, 
mówię, fkłonność wciągnęła go w nie- 


rząd ftrafzliwy, tak dalece, że zanieda 


bał Religii, honoru, fwojey godności, 
fwoich powinności, ftawfży ślę ókru- 
tnym przykładem dla tych, którzy po- 
zwalają gorę brać nad fobą namiętno- 


Ściom, y nie wftydzą śię w początkach, . 
kiedy w czym małym wykroczą, aż. 


przyidą do zaniedbania ludzkości na. 


„ Wet y fprawiedliwości.. 


ł 


BoLE- 
SLAW- 
u. 
Roku. 
1O$L. 
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Od Roku 108r. aż do Roku 1102. 
akc. 
choskceŚo Se 
Zn 7 OLESLAW wygnany z Króle- 
| b w ftwa-za nierząd, podobny był 
-e&t do TARQUINIUSZA wYgnanego 
z Rzymu za okrucieńftwo: ale 
Polka, nie była tak fzczęśliwa jak 
Rzym. po wygnaniu, Królow.  Rzy- 
mianie bowiem, w zachowaniu praw 
fiateczni, ftali śię Panami świata ca- 
łego; Polacy zaś, którzy od nie jakie- 
go czafu widźieli śię w posrzod pofłu- 
Gznych hołdownikow, albo nieprzyja= 
ciol fiabych, obaczyli śię pod ten czas 
(a) albo równi infżym, albo też im 
poddani. Tak to Papieże nie chcąc 
mścili śię nad Polakami za a 
ru- 


ży! 
« 


(a) Duuaoss. p. 298: 
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Prufsakow y Czechow, ftrach niejakiś 
na kray cały. przez exkommunikę 
wrzucając, -V ogołociwfzy go zfił zu- 
pełnych, do dźieciimęgo, iż tak rzekę, 
powrócili ftanu. 


Ci, których urodzenie wzywało do- 


rządów Pańftwa tego, nieśmieli wie- 
cey nazywać śię Królami, ale tylko 
Wodzami czyli Dźiedźicami Polfkitni, 
y uznawając nad fobą władzę “dworu 
Rzymfkiego , nie, mieli pilney ba- 
czności na dobro OQvczyzńy, o które 
Przodkowie ich; będąc jedynowładny- 
mi Panami, daleko ufilniey ftarali Się, 
To było nowych Xiąząt ftaranie, ażę- 
by, nie mogąc oraz całey Poliki bydź 
rządcami, na cząftki ją (a) pokrajak, 
y dźieląc między fwoje Familie, tak 
offabili, że (6) ledwo imie zoftało 
Polfki, nadrobne porwaney Xięftwa tt 
dźielne, które jedue od drugich wipar= 
cia nie mając, nietylko dawnieyfzą 
fławę, ale nawet y ochótę powróce 
nia śię do iey, utracili. "To jednak 
wraz nie naftąpiło; gdyż Wi aog 


SLAW 


(a) DuwGoss. Libr. IP. p. 301: 
(W) Td. p. 338. CROMER p. 100. Tor. 130% 
ENELI1 ABHENNENF. <Adnnd/. Si/este 
Pag. 225. L UBIENSKI “Oper. "poft 
P- 327. 


[NTER- 
RE- 

GNUM 
Roku 
1O0$8I. 
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sL AW HERMAN, y Syn jego Borr- 
SLAW KRzywousTY przez czas nie- 
ki od upadku Polfkę utrzymali. 
WiropYsL,aw Brat BoŁEsLAWA 
Il. Xiąże mądry y ludzki (a), alebo- 
jaźliwy y niedbały, ufiadł fpokoynie na 
rozwalinach upadłego Tronu, Konten- 
tując Się udźieloną fobie władzą, á 
niedbając o jedynowładne rządy, któ= 
re mu należały. Naypierwfze ftara= 
nie jego było, wyfłać (6) pofelftwo do 
Rzymu, o zniefienie inżerdyktu, który 
włożony był na całe Pańftwo, ptofząć 
© laike, żeby pozwolono poddańftwu 
jego czynić powinności Chrześciań- 
fkie. LampeRr (c) przezwilkiem 
SxuBow które potym odmienione jeft 
na ABDANK, obrany od Kapituły Kra- 
kowfkiey na mieyfce STANISL AWA 
Świętego będąc. pofłany. w tym inte- 
refsie, otrzymał potwierdzenie obrania 
fwego, y że był dworowi Rzymfkie- 
mu zupełnie przychylny, to wyjednał, 
iż: Papież łafkawiey obfzedł śię z Poł- 
fką: leczani ten Bifkup nie chciał pro- 
fić o powiócenie godności Królew- 
fkiey 


(a) Drycoss. p. 302. ĆROMER v. 92. 
(b) Td. ibid. żę: 
(t) SIMON OxwoLski Orb. Pol, Tom. -pa$, 


5. 
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ikiey, ani Ca) Wt.aovsi,aw wfkrzefić 


jey nie ważyłsię, chociażby przez to 
więkfzey nabył u poddanych powagi. 
Zaden Bifkupnamafzczać go nie Śmiał, 
y fam Xiąże, obawiajac śię powrótu 
Brata fwego, niechciał brać tego tytu- 
łu, któoregoby do śmierci utrzymać nie 
mogł. / 

To było powfzechne między zna- 
cznieyfzymi zdanie, że BoLEst.Aw al- 
bo Syn jego prędko czy późno zechce 
pozyfkać Tronu; ztey przyczyny na 


„ legali na nowego Xiążęcia, żeby śię 


żenił, w nadźieję, iż przyfzły jego na- 
ftępca da im odpor, y utrzyma pokoy 
w Pańftwie. SWIE,TOCHNA jego Sio- 
ftra, żona WRarystawa_ XŃiążęcia 
Czelkiego , fwatała mu Xięźżniczkę 
JuDyre, _Crkę męża fwego pierwize: 
go małżeńftwa z ADELAIDA, Córką 
ANDRZEJA Królą Węgierfkiego, którą 
pojąwfzy (5) WL,ADYSL,AW, wraz 
przyzwał (c) . MiEczyst,awa [do 
myślić śię pod ow czas nie można by- 

to, 


(a) Dt ucoss. Libr. IV. p. 302. PASToRa 
As Hmreme. Flor. Pol, Libr. II. Cap. 
P.pag. 46. CROMER. p. 92. 

(6) Chronic. Princip. Polon. apud feript. 
rer, Stlesie Tom. I. p. 24. 

(c) CROMER. ubi fupra. DLuGoss. p. 304: 

4 > 


` 


WL, Ax 
DY= 
SŁAW 
Her- 
MAN: 


Roku 


1083. 
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ło, dla czego ] Synowca fwego, do 
ktorego Węgrzy wielką już byli za- 
brali przyjaźń. Ten Xiąże wielkie 
dawał przyfzłey dofkonałości znaki, 


iN. ‘lecz w wielkich ofobach nie tylko wy- 


ftępki ale y cnoty poftrach częftokroć 
fprawują. Obaczemy, Że ten młody 
Panic w któtce życie dokończył, v w 
ten czas domyślać śię będźiemy mó- 


gli, iż podobno naten koniec byłfpro= | 
To, pewńia, Że, WLADY= ( 


wadzony. 
SL.AW nie myślał mu uftąpić rządow, 


'ecz żądał, żeby włafnego po fobie zo= ' 


ftawił potomka, . ` 
Tym czafem Xiężna JubyTa, w nies 
płodności do tych czas zoftając, wielkie 
czyniła jałmużny na upłofzenie Syna. 
Bifkup Krakowiki o którym już mò- 
wiliśmy, yo którym powiada jeden Pi- 
fatz, że byłrodem z Francyi, poradził 
(a) jey, ażeby śię udała do przyczyny 
S. IbźręGo, który pobożhego dokonał 
Życia w Klafztorze jednym w Lan= 
guedokti hiżfzym: ‘co gdy uczytiiła 
JubyTa, y wylała z bogatymi póda- 
runkami, Bog wyfłuchał ptoźby jey, 
'da= 


(a) Boavpnati1. Epifc, Pofnan, Chronic. 
Pol. in fcript. rer. Silesie. Tom. IT. p- 
28. Chronic. Princip. Polon. p. 24; DŁu= 
46055, P. 306. CROMER: p. 93, 


EE 
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dając Syna imieniem BoLestrawa, WLA- 
który po Qycu rządy trzymał. Xię- BY- 

Źną zaś [a] we catery potym: umie- SL,AW 
rając miesiące, wielki po fobie żal zo- HER- 
ftawiła; eo tym bardżiey dojegało WL a- MAN. 
DySL,.AwA, iż WRaTyśr,.aw Xiąże Roku 
Czefki odmienił ku jema przyjaźń, y 7°86- 
do-wotny z im gotował śię. 

, Cefarz Henryk IV. znieść tego Roku 
nie mogł, że Polacy poddawfzy śię Pa- 1087. 
pieżowi,  zaniedbali tytułu Królewe 
fkiego, który im od famych był nada- 
ny Cefarzow. «A jako on fam, niedo- 
kładając śię nikogo, obwołał śię Ce- 
farzem, y niezważał na klątwy Papie- 
fkie, tak dźiwił śię mocno, że Wira- 
Dyst,aw hie miał fmiałości nazwać 
się Królem; za co chcąc go ukarać, 
umyślił [b] Xiążęciu Czefkiemu 
ten dać tytuł, którym gatdźić zdawali 
śię Polacy, przyłączając mu oraz całą 
Polikę, Slońfk, Morawę y niżfzą Lux 

gą» 


(a) DLugóss. p. 368. ROMER. p. 94. 


(6) M. PAUL. STRANSKI. Reipub, Bojen. 
Cap. VIII. Nim. XX. p. 319. & Cap. 
- Nam. VI. p. 364. DLugoss, p. 310. 
e AB HiRTEmB. Flor, Pol; Libri IŁ 

+ 48. 


Tom. Í. P 
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zacyą [a]; y otrzymawfzy tey woli 
fwey potwierdzenie na Seymie w Mo- 
guncyi,;złecił ENGELBERTOWI Arcy- 


SA: i = 
Bifkupowi Trewirfkiemu, żeby zjecha- 


wfzy do Pragi, włożył koronę nowe- 
mu Królowi: który. poftępek famym 
tylko. Czechoń (0) fprawił wielką 
otuchę; refzta zaś Eúropy miała to za 
płonne widowifko, które nieprzydawa- 
ło WRAaTyLAwWOwI mocy Żadney ani 
powagi. HENRYK zaczął rozdawać ko» 
rony, kiedy własną wkrótce miał utra- 
cić: gdyż złożony od Papieża od podda- 
nych fwoich po więkfzey części zdra- 
dliwie prześladowany, niemogł dać 
podpory Tronowi, który wyftawił, 4 
tym czafem Xiążęta, którym odbierał 


Morawę y Luzacyą byli gotowi do złą- 


czenia ślę z Polakami bronić ślę 
wfpolnie, Rzym także y część Nie- 
miec ich ftronę ftrzymali, tak dalece, 
iż WnRaryst,aw dla własnego befpie- 
czeńftwa to chować mufiał woyfko, 
które dla podbicia cudzych był zebrał 
krajow, y mądrze uczynił, że niewy- 

fzedł 


(a) HExELr AnHENNENFELD. Annal Si- 
lesie. p. 222. 


(a) Vid. Geneal. Ducum Silesze. À JoAnn. 
Scuram. in /cripi. rer. Silesia. Tom. I. 
p. 657: 
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fzedł za granice, kontentując śię Kró- 
lewfkim tytułem, ktory nic mu nie 
przydał, owfzem ogłośił jego lekko- 
myślność. | i 

WRATYŚL,AW tyfm mniey ztytuła 
Królewfkiego miał pociechy, że HEN- 
Ryk żałował wkrótce, iż mu go po- 
zwolił. - Xiąże albowiem Polfki, uwa- 


żając, iż nie jeft rzeczbefpiecznamieć 


urażonego na fiebie Cefarza, chociaż 
pod ow czas z trudnością przy Tronie 
trzymającego śię, potrafił przyjaźń je- 
„go fobie pozyfkać.  ZoFTa, żona zmar- 
łego SaŁomona Króla Węgierfkiego, 
A Sioftra Cefarfka, fmutne dofyć pro- 
wadźiła życie, y była podobno <cięża- 
"tem Cefarzowi dla wydatkow fkarbo- 
wych. O tę Wr,apysŁaw [a] fta- 
rał śię, y'otrzymał za żonę, od które- 
go czafu żałow ać począł Cefarz po- 
ftępkow fwoich przeciwko Polfzcze 
gotowym będąc w cale je zanifzczyć, 
jeźliby Wr apysz aw ztey przyczyny 
fzkodźić Polfzcze bynaymniey zamyż 

ślał. 
Jeden fię tylko Wr.aBYsŁ.awowi zo- 
P2 ftał 


(a) Drucoss, p. 311. Crom. p. 94. Gene- 
«log. Ducum Silesia á JOANN. SCTERAM. 
P- 651. 652. Chronic. Princip. Poh pag. 
24- SARNIC. Cap, X. p- 1060 


Roka 
1og$. 
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ftał nieprzyjaciel, tym niebefpieczniey- 
fzy, iż wjego żyjąc Pańftwie, ferca 
wfzyftkich cd raz bardźiey pociągał ku 
fobie. _Wfzyfcy tak fobie ulubili Mig- 
CZYSŁ,AWA, iż zdawało śię, że czafu 
tylko czekali do przywrócenia go na 
- Tron Qycowfki. Nawet Xiąże Stryi 
jego zdawał śię mu nie jakoś dopo- 
magać, kiedy mu dał w małżeńftwo 
Evupoxva, Córkę (a) SWwIATOPEL- 
KA Kiążęcia Kijowfkiego, co mocno 
zadźiwiło Polakow, ale nie nadługo, 
gdyż w krótce otruty zoftał (b). 
Tę jego Śmierć W L,aDYsL,Aw nanie- 
których Panow fkładał, którzy będąc 
otworzyftymi, jako on mówił, BoLE- 
SLAWA nieprzyjaciołmi, obawiali śię, 
żeby Syn jego na Tron nie wftąpił; y 
wielką winowaycow wymieniał liczbę, 
żeby nie karał żadnego; wfzyfcy zaś 
„inśi na famego Xiążęcia podeyrzenie 
mieli, zwłafzczcza kiedy widźiano, iż 
to zaboyftwo nie karane zoftało; gdyż 
łatwiey każdy wymawia Pananie nad- 
gradzającego cnoty, niż niekarzącego 
wyftępkow. Cudzoziemcy nawet gar- 
dźić 


a) DLuaoss. p* 312. Crom. p. 93. 

(b) Chronic. Pol. in fcript, ver. Stiles, Tom, 
T. p.5. ES Chronic. Princip: Pol- ineod, 
vol. p. 24. CRoM. pag.92. DLuGoss. pags 
314. 
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dźić zaczęli Wr,ADYSL,AWEM; gdyż 
nie zwykł żaden tego fzanować, któ- 
rego ma za niecnotliwego. 

Naypierwfza Ruś bunt (2) prze- 
ciwko jemu podniofła, wfzyftkie For- 
tece w tym kraju już pieniędzmi, już 
zdradą, już otwartą mocą z pod wła- 
dzy Polakow odzyfkawfzy w tak kró- 
tkim czasie, iż pierwey o fkutku, niż 
o zamyfłach ich dowiedźiał śię WL,a- 
DYSL AW. ; 

Po tym wraz naftąpił rokofz Prus- 
fakow nierownie ftrafzliwfzy.  Rufsa- 
cy albowiem w rozpuftach Çb) zato- 
pieni cali, nie poftępówali roz(ądnie, 


lecz tylko przez porywczość, y. nie u- 


wagę; w fwoim kraju zamknięci, za 
rzecz fobie nie przyzwoitą mając cu- 
dze nawiedzać granice, niewiedźieli 
nawet, co śię u fąfiadow dźiało, jakie 


ich były rządy, potęga jaka: tylko 


przez bajeczne Pofiow fwoich, których 
raczen jako żebrakow wyfyłali, opo- 
powiadanie.  Prufsacy, zaś: nie takim 
poftępowali (c) fpofobem,y nieprze- 
i P 3 ftawa- 


(a) DLucoss. p. 317. CRoM. p.94. NEV- 
GEBAy. Libr. III. p:7Ł 

(6) In Emendat.E$ Suplement. otior. Jm- 
perial. Gervasii. TiLEERIENs. in/eript= 
rer. Brunjvic. Tom. Il. p, 765 

(e) DŁuGoss. Libr. Il: p. 163: 


Roku 


1091. 
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ftawali na tym, że wźięli pod 
fwoją miafteczka, y dia F oa 
I ce, lasy y nieużyte błota, lecz wzaje- 
mnie kuśili śię panować nad Polaka- 
mi, pod których zoftawali jarzmem. 
Polacy mocno przeftrafzeni byli 
- gdy dowiedźieliśię o ich do woyny go- 
towośći: gdyż (a) wielu, znaczniey- 
fzych porznęli, infzych z urzędu zło- 
żyli, którzy zamyfłom. ich przeciwili 
śię; waleczność jeduak Polika górę nad 
bojaźnią wźięła, y wpadłfzy na przod 
w kraje Prulkie ogniem y mieczem 
_ graffowali (), tak dalece, Że wkrót- 
ce przywiedliby ich byli do pofłufzeń- 
ftwa, gdyby Pomorzanie (r) na po- 
moc im nie przyfzii, którzy będąc po- 
graniczni Prufsakom, rOwney dla fie- 
bie, jeźliby ci przegrali, obawiali šię 
klęfki. To widząć, nie należało Pola- 
kom poftępować daley, tak dla pofił. 
kow, które otrzymali nie przyjaciele, 
io też, że fpodźiewaćŚię należało, 
iż wyfzedłfzy z pierwfzego pomiefza- 
nia, dźielnością zatłumiać je mięli. 
Jakoż cofać śię w tył począł WL A- 
ą A RIC 
(a) ld. Libr: IV. p. ŻYWA. 
€ A ) Ba Dao CYM 
£) CROM. 1014. LUG Ą * } 
Pasr. AB awa PO Az Ą < 


mana Wielkiego Koronnego. 
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Byst.aw, kiedy óbaczył dwa narody 


Wis’ 


odważnie drogę fobie zaftępujące y DY- 
tak, chociaż nie ochotnie ftoczyć mu- SLAW 
fiat batalia. Dźień albowiem: był w Heri 
ten czas.piętnafty Augufta, Wniebo< MAN 


wźięciu Panny Nayświętfżey poświę- 


oku 


cony, którego (a) Xiąże zgwałcić 797 


niechciał, ten, który nie dawno zbro= 


czył ręce fwoje we krwi Synowca 
fwego. Wielki fkrapuł! lecz dla tych 


tylko, którzy modlić śię wolą. niż po- 
winniościom fwoim czynić zadefyć, y 
gdźie jeft enota, tam oni grzech upa- 
trują. BZ 
Wr apys;LAW jednak fzczęśliwfzy 
był, niż godźief tego, gdyż zwyciężył 
Prufsaków. Batalia trwała dźień cały. 
Wiele zobuftton trupem padło, lecz na 
oftatek przełamany nieprzyjacieluciekł 
z placu, Fortece fą pobrane, y kray cały 
na nowo podbity. Zwycięztwo to, y 
co tylko dobrego pó nimi naftapiło; 
przypifuje śię odwadze SIECIECHA 
Wojewody Krakowfkiego” 0%); Heta 
Był to 
P4 czło 


(a) Duuaoss. p. 318- Crom. p. 94: Chro- 
nie. Princip. Polon. p. 24. SARNIC. An- 
nal. Polon. Libr. V1. Cap. X. p. 1059. 

(b) HeNseLu AB H5NN£NF. Annah Sile- 
sie. p. 423. x 


4 
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,WLA- ; człowiek jeden z pomiędzy tych, któ- 
DY»; rzy ledwo nie dooftatniey zguby przy: 
SLAW. wodzą Qyczyznę w czas pokoju. przez 
Her- waniellość zbytki, y niewftydliwość, 
MAN: lecz wczas woyny pożyteczni jey. 
Roku dla dźielności y HE iae o SiE 
1991s jętności, Tenże fam dobry żołnierz, 
ale zły gofpodarz, podbiwfzy Prufsą- 
kow, da nawego ich przez uciążliwe 
podatki, przyprowadźijł rokofzu, à przez 
niedbalftwo fwoje drogę im otworzył 
do tege, iż póty byli tylko pofłafzni, 
poki fpofobności nie mieli do fprzeci- 

- wienia śię, s 
Tąk więc podniofłfzy śię,, żołnie- 
rzy "po Fortęcach ofądzonych (a) 
wycięli; à nie wątpiąg z doświadcze- 
nia, iż Polacy wrócić się mieli, z żo= 
nami, z dźiećmi, z trzodami, y z wfzy- 
ftkim dobytkiem przenieśli śie (b) 
w lasy, nig nie zoftawując, co by nie- 
tylko łakomftwo nieprzyjacielfkie na- 
„ fycić, ale nawet potrzebom ich wygo- 
dźić mogło: -jakoż wkrótce Wr aby- 
SLAW y STECIĘCH Wprowadźiwfzy (we 
woyfka, gdy obaczyli, żenie mają co 
tam czynić, ku granicom czym prę- 
dzey pofpiefzali, bardźięy wftydząc 
tez śię, 


Roku 
1092. 


(a) DLvGoss. p. 321, 
(b) Ibid. 
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śię, że śię daremnie zawiedli, niż je- WŁ,A- 
źliby zbici zoftali. oas 

Gdy woyfko rzekę Notecz prze- sca 
chodźić miało, dapo znać, iż (a) Prus- Her- 
facy, wyfzedł(zy z ochrony fwojey, na M ay 
oftatnie pułki napadać zaczęli: chciał ża 
był: poniekąd WL,aDYsr,aw- umykać 
ze wfzyftkim, ale ftanęło na zdaniu 
SIECIECHA, żeby czekać (0) nieprzy- 
jaciela. Ufzykowali śię więc Polacy 
na mieyfcu zowiącym śię Drzen, gdźie 
tak (c)'żwawa naftąpiła utarczka, że 
aż do ciemney trwała nocy. Wiele z 
Polakow (d). poginęło, wiele w nie- 
wolę doftało śię, á prawie żadnego 
niebyło nie. ranionego + plac tyl- 
ko otrzymali, co częfiokroć proźną 
bywa bez pożytku chwałą, y bardzo 
niepewnym zwycięztwa znakiem. 

Chcąc śię zęmścić Polacy, znaczną 
zebrali Częchow: liczbę (2); y tymi 
wzmocnieni pofiłkami, gdy już więk- 
fza część Prufsakow do miaft y do- 
mow wróciła śię, na padli na ich. 

Š PS Na- 


(a) Crom. 0.95. 
(6) DLucoss. ubi. fupra,, 
Chwonic. Princig. Polon. p. 24. KApLUBE. 
Hift: Pol. Lib. LI, Epift: XXIII. p. 669. 
(d) DrvGoss. p. 322. CROM, Par 95: 
(e) DLuGaoss, ibid, i 
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Wt,a- Naprzód, za zdaniem SiEcrECHA, oble- 
Dy- gli (a) Fortecę Nakło, nad: rzeką 
SŁAW  Notecz leżącą, która tak dobrym» po- 
Her- łożeniem, jako też wzmocnieniem fwo- 
MAN , jim, pierwfze nafiebie pociągnęła oko. 
Roku. Y pewnie dobyliby jey byli, żeby ftra* 
1092. chem niezoftali przerażeni, mając w 
żywey nie dawną przegraną pamięci. 
Zdawało śię im uftawieznie (0), że 
Prufsacy już już na ich napadają, à 
ofobliwie w nocy, tak dalece, iż każ- 
dy niedowierzając publicznym. ftra» 
zom, fam-około fiebie trzymał warte, 
mało cosiefpokoynego fobie fnu: poź 
zwałając. , Lasy, pagórki, fkały, á na- 
wet y fame obłoki napadających wy= 
rażały im nieprzyjaciół; naybardźiey 
mocy jedney (c), gdy woyfko przeftra: 
fzonefpiefznie w pole wyfzło bić śię z 
fivemi: chimerami, oblężeni wycieczkę 
z Fortecy uczyniwfzy, fofsy im poza- 
wałalłi; y oboz zapalili, na:którego u- 
gafzenie gdy powracali Pelacy, rozu- 
miejąc, iż ogień ow był przypadko+ 
wym, wielce fą parażeni. 
7 Nie 


(a) Anor. CELLARuU. nov: dź /cript. Polon. 


- 499-' 
4) KaDLuBk. Hifi. Pol, p. 669. 
(c) Chronić. Princip: Pol, p. 24, Crom. p, 
96. DuuGoss. p. 323: 
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' Nie mogąc więc kończyć obię- WLA- 

ženja; wròcili śię do Oyczyzny. 0- DY- 
glądając śię bez przeftanku, czy ich SŁAW 
nie gonili Prufszcys á gdy ftanęli na HER- 
mieyfcu befpieczńym, infzey przy+ MAN. 
czyny ftrachn fwego niewynalezli, o- ją: 
procz że cudownym fpofobem różne ` kos 
im pokazywać śię mufiały widowi- 
fka, tak grube wieku owego były za- 
bobony ! Przydalitemu potwierdzenia 
Kapłani, gdy dowiedźieli śię, iż pod: 
czas tey woyny, Która w poft wielki 
przypadła, Polacy od potraw mięfnych 
y maślanych nie wftrzymaliśię. = -< BA 

W Roku, naftępującym: ufitował. ASD, 
WŁ ADYSL,AW na prawić fławy. Zem- 7e 
fta, nienawiść , wyniofłość , wftyd,. 
wfzyftko, śię zebrało, ku pomnożeniu 
odwagi: Polfkiey. Jakoż: wnoślć to. 
rozumnie potrzeba było, iż chociaż odx 
ważni, lecz nie wyćwiczeni w ow Czas. 
w fztuce wojenney Prufsacy,. utrzymać 
śię, niemogli przeciwko. Polakom; y 
tak więc (a) znowu jarzmo przyjąć: 
muśieli. do niejakiego czafu.. 

Głownieyfzy interefs; przymuśił 
WL, ADYSL,AWA dopowrótu. Gdy bos 
wiem Wrarysraw Król, Czefki z 
światem śię pożegnał (0), pr 


` 


Ca.) DLuGoss. 7 324. NEUGSBAVER: Hifi. 
| IIL. 


Pol. Libr. Pe. 1213 
(b) Ducoss.. ubi fupra: 
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Bratjego [a] Xiąże Bryńfki y Zna- 
imfki objął rządy, + nieprzyw łafźcza” 
jąc fobie Królewfkiego tytułu, pano- 
wał tylko przez ośm mieślęcy. Po 
im naftąpił BRerysraw S n ofta- 
tniego Króla: ten czy to popierając pra- 
wo od Cefarza 0ycu fwemu dane tło 
Poliki, czyli też, iż Polacy (9) obie- 
cawfzy jaki podatek, nie wypłacili go 
db tych czas, fkoro wftąpił na Tron, 
wkroczył do Slońfka z woyfkiem, 
zkąd garnizony po wielkiey części 
wyprowadzone były, y tak prędko śię 
obrocił, iż gdy Polacy, uwolniwfzy ślę 
z Prnfs prz. bjegli na pomoc Slońfko- 
wi, już więcey w im Czechow nie 
ZOA. 

SreciECH wźiąłrozfkaz w kroczyć 
do Morawy, y równie ją fpuftofzyć. 
Zdarzyło Śię, iż pod ow czas znaydo- 
wał ślę. przytomny młody BOLESTAW 
(0), Syn Xiążęcia, wieku $iedmiole- 
tnie- 


(a) Respubl. Bojem. PAUL, STRANSK. Cap. 
VIII, Art. XXI. XXII. p. 329. ** 

(b) Dtucoss. p. 325. HeENELii AB Hen- 
NENFLD. p. 223. i 

KO) Crom. p: 97- SABNic. Aunal. Polon. 

Libr. VI Cap. XT. p. 1067. NÉUGEBAV. 

Hift- Pol. p. 73. HENELI An HERNENF. 

ubi fupra Csronic. Princip.. Pol. p.25: 
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tniego. Ten wielkim podźiwieniem WL,A- 
nabawił SieciecHA przez pilne dy- DY* 
fkurlu uważanie, 4 bardźiey jefzcze, SLAW 
gdy padłfzy do nog Qycowfkich, pro- Hrer- 
Šit go o pozwolenie zoftawać przy MAN. 
woyfku. Chociaż wiek jego zdawał Koku 
ślę niebydź do tego zdolny, zważy* 1094» 
wfzy jednak ftateczną ochotę, y na- 
turalną do dźieł Rycerfkich fkłoność, 
pozwolił mu tego o co profit, powie- 
rzając go naręce Hetmiana, ktory bydź 
rozumiał śię jego Nauczycielem; Jecz 
niepotrzebował go młody Xiąże, gdyż 
dowcip jego y ochota za naylepfzych 
flażyła mu Nauczycielow: 

Przybywfzy do woyfka, nie fpu- 
fzczał (a) oka ze wfzyftkiego, co czy= 


niono; lecz nic mu śię bynaymniey to- 


wego nie zdawało, jakbv przypomi- 
nał raczey, á nie uczyłślę fztuki wo- 
jenney. Z żołnierzami tak śię obcho% 
dźił poufale, iż go nizkąd, jak z je- 
dney hoyności Xiążęciem bydź znano. 
W pracach, y w nayniebefpieczniey- 
fzych (b) potyczkach, fam był pier- 
wfzym dowodcą; w jedzeniu ńie wy- 
myślny, na źiemi fypiał, zimna y fło- 
ty 
é 
Ca) Pastor As HirTEMB, Flor. Pol. Libi» 
II, Cap. V. p. 48- ; 
(by Drucoss. p: 325: 


WnA- 
DY- 
SLAW 
HER- 
MAN 
Roka 
TODĄ. 
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ty nie wyftrzegał śię: co było znakiem 
tak ochoty jego dodźieł Rycerikich, 
jako też iż $ię ftać miał wieczney 
przykładem chwały wfzyftkim Mo- 
narchom. Tym haftem do więkfzey 
Polacy zachęceni odwagi, Czechom 
w oczy fobie zayrzeć nie dozwolili; 
fpuftofzyti Morawę, y z łupami śię do 
Poliki wrócili (a). według zwycza- 
ju czafow owych, kiedy gwałcić wfzel- 
kie narodow prawa za więkfzy miano 
tryumf, niż dobycie Fortec, abo wy* 
granie batalii: jako też zwyciężemi 
wiaz rokosz podnofili, gdy im tylko 
odpocząć pozwolono. 

"Tak fobie poftąpili Pomorzanie, jak 
tylko dowiedźieli Się, że Polacy do 


Morawy pofzli.  Wkroczywfzy albo- 


wiem (b) do Wieikiey Polfki, gdźie 
wźięli Zamek Międzyrzecz (c), któ- 
yy naymocnieytzą był od granic Sloń- 
fkich Fortecą, tak dla dobrego opa- 
trzenia, jako też dlarzek y jezior, któ- 

re 


(a) DLucoss. p. 326. Crom. p. 97. HENE- 

„„LII AB HENNENF. p: 224. 

(b) DLuGoss. pag. 330. Crom. ubi [upra 
Chronic. Princip. Pol. p. 25. 

46) AŁEXARD. GUAGNIN. rer, Polon. Tom. 
II. p. 29. ANDR. CELLAR. Polon. 'de 
fcripti p. 218, 219. DLuaoss. Libr. I. p. 
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te go otaczały. Stawfzy ślę więctey WŁ a- 


ortecy Panami, wfzyftkie puftofzyli 
okolice; aż poki BoLEsLAW nie wy- 
Jednał u Qyca. iż polfzedł przeciwko 
im pod kommendą SiEciecHa. Nie- 
fpodźiewali śię Polacy takiey trudno- 
Ści, jaką doznałi w tey wyprawie: 
gdyż Pomorzanie o tym dowiedźia- 
wfzy śię, bardźiey Zamek wzmocnili, 
tak iż Polacy z Hetmanem oraz po- 
wątpiwając © dźielności fwojey, od- 
ftąpić (a) zamyślali, pozorną fkłada- 
jąc śię przyczyną, iż zima nafiępowa- 
ła, |BoLESL,AWA zaś przeciwne było 
zdanie: gdyż przekładając, iż łatwiey 
będźie zbliżyć śię ku Fortecy przez 
zmrożone bagnifka, przeciągnął wfzy- 
ftkich na fwoją ftronę, że Hetmań- 


fkich [ordynanfow niefłachali; co wi- 


dząc Pomorzanie, którym podobnona 
orężu y żywności zbywało, o pokoy 
Prośili, y opuściwfzy Międzyrzecz, 
wrócili śię (6) do kraju fwego z bro~ 
nią y zwfzełkim dobytkiem. 
BoLEsL,Aw w tym jefzcze był wie- 
ku, Że nie znał prawie, co jeft fawna, y 
niechełpił śię z tak fzczęśliwego po- 
tęp- 


ay GuaGynm. Tom. T. pag. 79. SARNIC» 
Ą ibr. FI. Cap. XT. p. 1061. 
J Drvaoss. p. 331. 
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1095. 
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ftępku ; 'ż tym wfzyftkim wzbudźił 
przeciwko fobie zazdrość Hietmańtką. 
Był to albowiem człowiek (©) py- 
fzny, drugimi gardżący, Monarsze 
pochlebny, y zle jego używający po- 
ufałości .  WŁabysŁ,AW podchleb- 
ftwem jego uwiedźiony, ślepo na im 
polegał, nie mając baczności ani dow- 
cipu dà rozeznania fłufzności 0d nie 
prawdys Atak za poradą złośliwego, 
lecz dowcipńego SreciecHa wipak 
fzło wfzyftko. Widźiał to BoEst,Aw, 
ale zabieżeć hie mogł; aż ña konieć 
po długich  zamiefżaniach poznał 
NAWY że kto podchlebuje 
Xiążęciu, ` jeft tyleż, albo bardźiey 
fzkodliwy; jak ten ktory otwarcie na 
życie y godność jego naftępuje. | 
Niektórzy (b) Polacy, dla und- 
knienia Srecrećcda niefprawiedliwo- 
ści, do Czech przenieśli śię: tym BrE- 
tys Aw wyperfwadował, ażeby Woy- 
nę podnieśli przeciwko Qyczyznie: 


a= | 


l(a) roM. p.98. tòis Bocuenari Chroh. 

` Polon. póg. 29. HENELN Am HENNENF. 

| Annal. Silesia. p. 224. Chronić. Polon. ih 
feript. rer: Silesiæ Tom I. p.ó. Drū- 
Goss. p. 332- 

(b) Geneal. Ducum Silesiæ p. 652. Drv- 
Goss. tbi. firas s 
AB HENNENF. Aidah Si/esice, tbi fuprm 


Rom: p. 98. HENELIE _ 
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Łatwo było wzbudźić ich do zemfty, WŁA 


Jefzcze łatwiey wynaleść pozorne 
Przyczyny dla ukrycia prawdźiwych. 
„. Wr,aDyst.aw przed ożenieniem 
Się z Xiężniczką JuDYTA, wiał z nie- 
lubnego łoża Syna, imieniem ZBi- 
GNIEWA, którego anienawidźiawfzy, 
( chociaż wieku owego częftokroć i= 
naczey poftępowano za powodem wro» 
dzoney miłości ) BOLESŁAWA za 
dźiedźica y naftępcę fwego uznał : 
jego zaś wpodłym maprzod ofadźił 
(a) miafteczku, 4 potym do Śaxonii 
odefłał, y Mnichem (P) zoftać kazał, 
O czym dowiedźiawfzy śię Xiąże 
Czefki, umyślił zażyć go do pomfzcze- 
nia śię nad Polakami złupioney Mo- 
fawy. Obowiązał więc Polakow w 
Czechach znaydujących śię, żeby go 
z Klafztoru wźieli, do Slońfka za pro- 
wadźili, y Panem tego kraju ogłosili, 
obiecując pomoc tak woyfkiem jako 

pieniędzmi. 
To przedsięwżięcie chociaż bar» 
dzo było nieroftropne, bynaymniey je» 
dnak 


(a) Chronic. Polon. ubi Jupra. Chronic, 
rincip. Polon. Tom, I. rer. Silesiæ. pe 


2}. 
©) Duuaoss. p, 332. Crom. ubi fupra 
Toy. L Q 


i 
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= 
WL,ADY dnak nie potrwożyło niefzczęśliwych 


SLAW 
HER- 
MAN 


Roku 
ïógó. 


wygnańcow, ktòrzy pod niebefpieczeń- 
ftwem wiecznego do Oyczyzny nie 
powrotu chcieli przymufić Wt apy- 
SLAWA albo do wygnania SIECIECHA, 
albo. przynavmniey do ukarania go'in- 
fzym jakim fpofobem zazłe używanie 
mocy y powagi fwojey. ZBIGNIEW 
jako niechętnie ciągnął jarzmo na kark 
fwoy włożone, tak ochoczo dał ślę 
namówić, y z przyśiężonym woyfkiem 
podftąpił pod WRocL,Aw. 

Dozorca tego miafta nieśmiał im 
naprzod bram otworzyć: ale y fam 
był niedawno od SreciecHa pokrzyw- 
dzony, y obawiał śię w przyfzły cżas 
zemfty od młodego Xiążęcia. Woyfko 
ZBIGNIEWA (a) z (amych złożoneb ło 
Połakow, których podobno nie mała 
część była znajomych, krewnych, y 
przyjacioł, przytulenia w włafney pro- 
fzących Oyczyznie: czyż można im było 
tego odmówić, A iść ża gniewem człeka, 
który był biczem kraju całego? alboż 
na fobie famym nie doznał uciąźliwo- 
ści jego? Ci zaś obrońcami byli praw 
powfzechnych . Syn Pańfkibyłnieja- 
ką ochroną od wfzelkiey kary: A nade- 
wfzyftko żaden z ich nie miał urazy do 

WLA- 


(a) DLuGoss. p. 332. CROMER. p. 98- 
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WL,ADYŚL,AWA, y Z pod rtządow jego WLADX 


niewyłamywał śię: Syn nawet fam Hin 


nic infzego nie fzńkał, oprocz obrohy 
przeciwko faworytowi, który oddalił, 
go od przytomności Qycowfkiey, że- 
by tym wolniey fam fządźił wizyftkini. 
Ktoż wiedźiał, czy nie toż niefzczę- 
ście czekało y BOLESŁ AWA; A ha'o- 
ftatek było śię czego obawiać y 6 fä- 
megó Xiążęcia, ażeby óddaliwfzy od 
jego , dźieci, człowiek w wyńiofłości 
ńiepohamowany, niepomyślił o podnie- 
fieniu śię ha Trdn. 23 

Tak Poflowie Zsieniewa mówili 


dozótcy miafta, aż go na fwoją namó- 
Wili ftronę, który chcąc nie jako pokryć 
zamyfły (woje, zebrał (a) znaczniey- 


fzych OBywatelów, y niby naradźie 
wfzy się z imi poddał ZBiaNiewowi 
nietylko fniafto lecz y Zamek, zt 
wymową, ażeby. wraz wyfzedł, jeźli- 
by tegó Qycowiki wyciągał rozkaz, y 
żeby nic tam nie Czynił, coby prze- 
ciwkó Wirńiemh jego było ufzanowa- 
nid... SEE 
„. Śimciecatie tak (b) dbająco Pa- 
na, jakó raczey. © fiebie famego, nie 
żałował utraty Slońfka, ale obawiał śię, 
Qż żeby 


(a) Drucoss. ubi juprà. 
(6) Td. p. 334. fa 


ER- 
MAN 
Roki 

I096. 


WL,ADY 
SLAW 
HeR- 
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Roku 
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żeby go wtym niewiniono. Rzecz 
tedy tak udawał, jak żeby to dia in- 
fzych przyczyn ftało śię, niż w rzeczy 
famey było. Zebrał woyfko, y kazał 
iść przeciwko nieprzyjacielowi. A że 
BoLEsL,AWA obawiał śię, potrafił w 
to, że mu śię w Krakowie zoftać Ra- 
zano; Xiążęcia zaś chociaż ftarego y 
fiabego wyprowadził w pole, który nie 
tak włafnym gniewem, jako faworyta 
{wego  zapalczywością podniecony 
wkroczył do Slońfką, z przedśięwzię- 
ciem fpuftofzenia go, jeźliby podbić 
nie mogł. >: 

Stanąwfzy pod Wrocławiem, wy- 
flat Pofłow, tak do nakłonienia ich do 
złożenia rokofzu, jako też do przeni- 
knienia zamyfłow onychże : gdyż 
mniemał, iż raczey Xiążęciu Czefkie- 
mu niż Synowi fwemu poddać śię 
chcieli. Czym żywo tknięci, (a) od- 
powiedźieli, iż czynili to nie przez u- 
razę jaką ku Panu fwemu, ale tylko 
przez politowanie nad nędznym Zete 
GNIEWEM y towarzyftwem jego, któ- 
rzy ofiarami ftali śię przypodobanego 
mu SIECIECHA, łafki Pańfkiey na złe 

uży- 


(a) CRoMER. pag.99. DLuGoss. abi /upra. 
HENELI AB HENNKNF. Annal. Silesiæ 


p: 227. 
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używającego, y gubiącego kray cały. Wrap 


Na taką odpowiedź zaczęli Pofłowie 
wymawiać SreciecHA, ale pewnie u- 
kamienowani byliby od rozjątrzonego 
pofpolftwa, źeby zwierzchność miefka 
powagą fwoją ich nieutrzymała. 
Tym czafem ZYROSŁ,AW Bifkup 
(a) z domu Roża czyli Poray <ZE 
wyfzedł z duchowieńftwem y ciżbą 
pofpolftwa:; czym uwefelony Xiąże 
wfzedł domiafta: 4 dozorca, chociaż- 


by śię bronić mogł w Zamku, oddał. 


mu klucze; ZBraNiew zaś duiem pier- 
wiey umknął, obawiając ślę bardźiey 


gniewu STECIECHA, niż Qycowfkiego; 


y udałśię traktem ©) Kruświckim, 
gdzie fkoro ftanął, wezwał Prufsakow 
na pomoc, którzy mu wraz dodali woy- 
fka. Ta nowina wielki poftrach fpra- 
wita w Wrocławiu, gdyż jefzcze Xią- 
że imnie zupełnie dowierzał, á jednak, 
nowego zoiławiwfzy dozorcę, wyje- 
chać mufiał, chc:;c ukarać fwawolę 


Syna fwego: którego znalazłfzy Z u+ 


"(kiem nad jeziorem 


fzykowanym woj ) 
(d) Gopło, z tak wielką uderzył żwa- 
a3 wo- 


SLAW 
ER- 
MAN? 
Roku 
1996. 


(a) DLucoss. p.335. CROMER. ubi fupra. 

C bJ Oxorsgi Orb. Pol. Tom. II. p. 630: 

(c) CRosxeR. p. 100. DLUGOSS. ubi juprde 

(d) CROMER, /bid. SARNIC: Aunal. Polot 
Libr. VI. Cap. X. p. 1059+ 
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od przedśięwźięcia odwieść nie możo- 
no. | 
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T wością, że nie tylko rozprofzył liczne 
Hér- dolyć y mocne Prufkie orfzaki, ale y 
man.. amego. poimał ZBIGNIEWA, którego 
32 SIECIECH w ciafnym (a) ofadźił wię- 

096. źieniu.. Tym czafem BRETYsL AW 
wfzedł wligę z rokofznikami, którym 
ociaż. pomoc jego potrzebna nie by- 


Wr any 
SLAW 


Doświadczył tego w krótce potym Baas 
(a) Marcin Arcy-Bifkup Gnieznień- Roku 
fki, gdv uprofiwfzy Xiążęcia na po- 1097: 
święcenie Kościoła fwego, gdźie wfzy- i 
fiy Bifkupi, y większa część Panow 
znaydowała ślę, nie przeftał, aż uprofił 


ła, jednak, podług zwyczaju wielu Xią- 
żąt, [wego fzukając. pożytku, woyfko 
Czefkie pofłał do Ślońfka (4), gdźie 
krzy nad. rzeką Nijsą fpuftofzywfzy, 

ortecę Bardo zburzyli, 4, infzą Ka- 


mieniec (c) wyftawili, wygodnieyfzą 


4 4 


dla fiebie. 


WLADYSI AW. bynąymniey im 


tego nie przefzkadzał, lecz (z i 

bawił śię pomyślną Teka a a 
fakami: . Ukarałteż y Kruświczanow, 
że ZBIGNIEWOWI ochroną byli, miafto 
ich na (d) łup. wyftawiając:. od któ- 


tego czafu nieprzyfzio doowey dofko- 


nałości, w którey przedty A 

Sci, w którey przedtymm było. Ten 
zbytek gniewu PZA Wia- 
DySL,AwA niezgadzał śię, gdyż nie. 
zwykł bywać tak upartym, żeby go 
z T VO. 


(a) Druaoss. p. 336. 
Co ZE SAL. i 
c) Chronic. Princip. Polon, p.27, HENE- 
Li ABHENNENF. Annal, |Silesza p: ag 
(d) CROMER. p. 100, iero ic 


łafkę ZBIGNIEWOWI: CO ftało śię nie 


'tak przez politowanie nad im, jako 


raczey dla zguby SIECIECHA, gdyż mu 
nikt nad ZBIGNIEWA. ftrafznieyfzym 
nie był. Ta powfzechna ku SiECIE- 
cHowi nienawiść wielkiey godna by- 
łaby nagany, żeby nie miłość Qyczy- 
zny od jey wymawiała. | 
- Właśnie na ow czas zbuntowani 
Pomorczycy, napadli na Zamek (>). 
Zantoch nad rzeką Notecz: czym po- 
dała śię ZBIGNIEWOWI okoliczność 
naprawienia Rawy fwojey; gdyż na u- 
korzenie ich pofłał go Ociec.oraz z 
BoLest.awem, czyniąc ich Z Frowną 
władzą Wodzami woyfka, które przez 
wzajemną zazdrość pewnie byliby 
tracili ( gdy co jeden mądrze chciał 
Q4 do 


(a) Dtvaoss. p. 337: 338: Chronic, Print. 
Połon. p. 25. i 
(by Duucoss. ubi fupra: 
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WŁ,ADY do fkutku przywieść, to drugi z pogat- 


SL AW 
Her- 
MAN 


Roku 
3097: 


dą ganił, tak iż żołnierze kogofłuchać, 
niewiedźieli ) jeźliby nieprzyjaciel 
wiedźiał otym nierządźie, y umiał go 
użyć na ftronę fwoją. 

WŁ ,ADYSŁ,AW mniey tkoięty małym 
wyprawy fkutkiem, niż Synow fwyct 
wfpolną nieprzyjaznią, która w €zss 
przytzły wielkim groźlia niefzczęściżm 
Qyczyznie, umyślił podźielić pomię- 
dzy ich (a) kraje fwoje, dalfzey ich 
zabiegając niefpokoyności,  BoLE- 
SL,AWOWI po Śmierci fwey wyznaczył 
Slońfk, tudźież Wojewodztwa Kra- 
kowikie, Sandomiekie y Sieradzkie, á 
zaś ZBiGNiEwowi Łęczyckie, Kujaw» 
fkie, Mazowieckie, y co od dawnych 
czalow na Pomorzu podbitego było, 
Ten podźiał pierwfzy ftałśię fzkodli- 
wym w czas przyfzły przykładem, 
gdyż częfto. w podobnym zoftajac ros 
zerwaniu, ftraciła Polfka tę powagę, 
która ją poftronnym. narodom okropną 
czyniła. | 

Jefżcze ten niefzczęśliwy podźiał, 

o którym zamyślał Wr apysz,Aw, nie 
przys 

a( CROMER. pag. roo. DLUGoss. p. 338. 
4 Chronic. Princip. Polon, p. 2% Rak 
AB HENNENF. Annal, Silesiæ, Pr224. 205, 
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Przyfzedł był do fkutku, á już Polfka Wr.ADx 


okrutną cierpiała woynę, wznieconą 
przez Xiążęta, którzy śię ją dźielić 
mieli, SiEciEcH (a) jey był celem: 
gdyż od wźięcia Międzyrzecza, ktòre- 
go dobywaniu Wodz ten był przeciw- 
ny, BOLESLAW czuwał na jego, á teź 
ZBiaNiew żądał pomścić śię urazy 
fwojey. _ Podpifawfzy więc rozporzą- 
dzenie Qycowfkie, wfpolnie na Woje- 
wodę uderzyli: przez coże oczewiście 
Oycu naraźić śię trzeba było, oto śię 
ufilnie ftarali, żeby żadna bynaynaniey 
nie folgowała ftrona, dla utrzymanią 
rownie przychylności jego. 


Nie było ich przedśięwźięcie fkry- , 


temi fzkodźić mu fztukami, boby śię 
SIECIECH nie dał pewnie im ofzukać: 
ale otwarcie zim poftąpić umyślili; 
y na ten koniec rozfieli, jakoby BRE- 
TysrAW z woyfkiem Czefkim kraje 
Polfkie napaść gotował ślę, ktore bro- 
nić bardźiey dwóm Xiążętom, niż 
SIĘCIECHOWI, potrzeba było. Pofzedł 
więc Boreskaw z woyfkiem (0) ku 
Slońfkowi, A. ZBIGNIEW. z ofobnymi 
półkami na, pomoc mu miał przybyć, 
jeźliby tego potrzebowano, albo, dlą 

Q5 {Ofa 


(a) Chronic. Princip: Pol: p. 26. 
(6) CRoMER p. 1or, DLuGoss. P. 338-339 


SL AW 
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Roku 
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WxaDr rozdźielenia fit nieprzyjacielfkich, w 


SL, AW 


HER-" 


MAN 
Roku 
1098. 


Czefkie wkroczyć granice. Dofyćim 
było natym, że całą moc Pańftwa mie- 
li. pod. władzą fwoją, y użyć jey po- 
dług upodobania mogli, fkoro do 
granic ż bliżyli ślę, rozgłafzać zaczęli, 
iż nie było żaduego poftrachu, y ofkar- 
żali Wojewodę, iż ich zwiodł fałfzy- 
wie, chcąc podobno zagubić, albo przy- 
naymniey użyć czafu ich niebytności 
na fwoy pożytek, 

"Na taki odgłos złączyły śię oba- 
dwa woyfka, z takowym poftanowie- 
niem, iż.przymufić mieli WL,ADYSL, A- 
wa (a). do wydania im SIECIECHA, 
jako' baygłownieyfzego Oyczyzny nie- 
orzyjaciela, chęąc uwolnić Xiążęcia 
od okrutnego podchiebcy; lecz w tym, 
prawdę mowiąc, złamali prawo, ofo- 


bliwie Synowię, którym zawfze czcić 


należy Qyca, zwłafzcza kiedy onrazem 
jelt y Monarchą. Wt,śpvsraw. (0) 
znaydował. śię pod,ow czas, w Zar- 
nowcu na Mazowfzu, gdźie pierwiey 
prawie, go oblężono, niż dowiedżiał 
śię o powrócie woyfka. Wyfłano o- 
znaymić mu, iż Xiążęta y. woyfko ca- 
łe nie w przod broń złożyć aj aż 

1E- 


(a) Chronic. Princip. Polon. p, 26. 
(6) CROMER: ` p- 102, DLuGoss. p. 349. 
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SiEciEcą od boku oddalonym będźie; WL/AoY 


y to z taką powiedźiano było ukła- 
dnością, jakiey tak dotkliwy wyciągał 
poftępek. eg 
chcieli: gdyż Xiąże oddalił (a). Wo- 
jewodę od dworu, y urzędy wfzyftkie 
mu odębrał,zoftawując jednak te dobra, 


które mu darowane były, y dozwolił. 


miefzkać mu w Sieciechowie, Fortecy 
włafnym jego wyftawioney kofztem, 


tym podobno zamyfłem, żeby w jey. 


miał.ochronę w czasie nawałności. 
Udanie śię na to mieyfce SJECIECHA 


fprawiło podeyrzenie w nfeprzyjacio- 


łach jego, iż y ztąd nawet miał.ich 
prześladować, dla czego umyślili. do- 
bywać.go: która nowiną wielce Xią- 
żęcia potrwożyła, tak dalece, iż prze- 
brawfży śię, wizedł kryjomo do For- 
tecy z trzema, (0). tylko Dworzany, 
chcąc albo ochronić -go. własną przy-` 
tómnością, albo też zginąć: z.im ra- 
zem, jeźliby Synowfka powinność nie-. 
ukrociła ich gniewu, Jakoż tym fpo- 
fobem Xiążęta dokazać. fwego nie 
mogąc, do infzych rzucili śię zama- 
chow. = 

Ob- 


(a) DLuGoss. p. 342, 
(b) DLuGoss, ubi Jupra, Chronic. Princip: 
Pol. p. 26. ają ai 


Jakoż otrzymali , czego 


SLAW 
HER- 
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Obwołali śię Panami tych krajow, 
które im od Qyca wyznaczone były, 
ażeby po Śmierci jego, ten ftrafzny 
SigcrecH nie uczynił zamiefzki. Y 
Botest.Aw poniekąd bez żadney prze- 
fzkody był przypufzczony, ZBIGNIE- 
wowli zaś jeden Płock fprzeciwił śię, 
y bram otworzyć nie chciał, bo WL- 
pysL,AWw Z SIĘCIECHEM Wim znay- 
dowali śię, chcąc oftatki adpadającego 
utrzymać Pańftwa, 


Utwierdzeni w wyftępku dwa Bra- 


cia, niewftydźiliby śię dokonać go do 
refzty, y dobyliby 2. przez mac byli 
miafta, gdyby nie Arcy-Bifkup Gnie- 
znieńfki: porądźił Xiążęcin, ażeby dla 
miłości pbowfzechnego pokoju zezwo- 
lili na oddalenie poddanego, który był 
raczey jego Panem (4); y tak Sięciech 
(c) wyjechał na Ruś bez powrótu, à 
Xiążęta. przywrócili Qycu zabrane 
"Fortęcę. 

Tak fzkaradne Xiążąt poftępki zda- 
wały śię Polakom mniey niefprawie- 
dliwe, niż w famey rzeczy były, gdyż 

po- 


(0) Cromsn, p. 208. Chronic: Princ. Pol. 
ubi fupra 

(b.) KapLuBK, Hift. Pol: p. 669.670. —, 

(©). Jem. pag. 675, Cromer. E? DLucoss. 
ubi fupra: Chronic. Priucip. Pol. p. 26. 
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podobne rokofze, jak zaraźliwe powie- W1,ADr 


trze w wieku owym rozfzerzały śię: 
tak dalece, iż y wielkiemi przykłady 
ufzlachcone, y nawet-od dworu Rzym- 
fkiego niejakoś wfparte (a) były. A 
chociaż to zepfucie powfzechne 'b; ło, 
BoLEsi,aw jednak y ZBIGNIEW W ża- 
palczywości famey umidrkowani, prze- 
ftali na tym, jak tylko SIECIECH z kra- 
ju wyniofł Śię; 4 poznawfzy błąd (woy, 
ofobliwie Boresr, aw, ftarał ślę nad- 
grodźić, co ufzczerbił, przez ufługę 
Oyczyznie w woynach Pomorfkiey y 

'Ru- 


(a) URnan II. tak dalece nienawidźiał Hex- 
RYKA IV. Cefarza, Że przeciwko:jemu 
włafnego Syna pobudźił KONRADA, po 
których obódwóch śmierci Pa/chadis Il. 
przymusił E/ektorow, iż zrzuciwlzy Ce- 
farza, drugiego Syna jego HERvka V, 
na Tron wfadźili, który równie, abo bar- 
dźiey odrodny, niż KoNRAD, wojował 
z Qycem poty, poki mu 'nie zdarł koro- 
ny, ána refztę wciężkim więźieniu aż 
do śmierci go trzymał w mieście Luttich 
( w Cyrkule Wefifalfkim) . Tak: zły 
przykład, w tak wielkich ofobach, pew- 
nie pociągnął wielu: gdyż częftoktoć je- 
den zły wielu pfuje dobrych. DLuaos. 
p.342: 356. 375: HELmoNDi Presbyter. 
:Brunfo. Chronie. -Slavor. Cap. XXXII. 
p. .564. 565. 566. 65 Chronic. ENGELHU= 
sir p. 1000. 1ogo. & Chromic, Halber= 
fład. p. 130. 


SLAW 
lisR= 


MAN. 


Roku 


Tugg: 
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b AŻ. Rutkiey w krótce potym naftępują- 
Hin. „CY. sal S S 
wman. ` Pierwśi kusili śię zawfze o Forte- 
Roku 'cę Zantoch, którey żadnym nie mo- 
1099. -gac ofiąghąć fpofobćm, umyślili (a) 
wyftawić infzą z drugiey ftrony rzeki 
Notecz tak dla zagrodzenia wycieczki 
„Polakom, jako też dla befpieczeńftwa 


Ze- 
(O Chronic. Princip. Pol. p. 26. B ZĘ, 
Li Epife Pofaan. Chronic. Polon, 9.80. 
; „DuuGoss. p. 342. CROMER. p. 103. 
(b) DLucoss. 7. 343, 
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dzenifą (a) nadrugą ftronę, y Forte- Wraps 


cę ich wzajemnie obleżono, tak dale- 
ce, iż ją fami fpalić, y uciekać w nocy 
byli przy mulzeni. 

Ta pomyślna fprawa tak wielki 
BoLEst,a owi. uczyniła zafżczyt, iż 
(6) Czefki Xiąże czy to z upodoba- 
nia jego dźielności, czyli z infzy ch 
fkrytych przyczyn, wezwał go do fie- 
bie do miafta Śatz nad rzeką Egrą, 
dał mu Fortecę (c) Kamieniec w 
Slońfku, y za dozwoleniem ftanow 
fwoich uczynił go fwóim Miecznikiem, 
który to urząd pewnie bydź mufiał 
wielce na ow czas poważny. 

Ztąd pofzło, iż WLADYSLAW Zâ- 
pomniał krzywd 6d BRETYSLAWĄ fo- 
bie poczynionych, á przykładem jego 
chciał oświadczyć, jak wielce fzaco- 
wał fpofobność do woyny Syna fwego, 
który nie miał nad lat piętnaście, ani 
był jefzcze powfzechnym , według 
zwyczaju wiekow onych, obrządkiem 
do dźieł wojennych przypufzcżony. 

$ U. 


(a) Id. ibid 

(Ł) Heneti As HzNNENr. Annal. Sile- 
feśia p: 224. DLudoss. ubi fupra. 

(©) ĆRomzR. p. 103. Druadss. śbid. 
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Wr apy Umyślił więc (a) Wr apystjaw wła- 
sLAW sna ręką włożyć nań pas Rycerfki, 
HER- który znakiem był na ow czas Ofob 
MAN. $ - p- 
Roku Woyfkowych, y ofobliwfzą ich zbroją. 
1100: Na ten koniec zjazd do Płocka nazna- 
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brało mnoftwo, dano znać, iż Pomorza- Wua 
nie wrócili śię pod Zantoch, fpodźie- Ha 
wając śię, że ten czasbył dla ich nay- man. 
pomyślnieyfzy do ofiągnienia tey For- Roku 
tecy, kiedy nie o Wóynie, łecz òigizy- TIox. 


czył, gdźie na ozdobę tak wfpaniałe- 
go aktu miały bydż gonitwy y publi- 
czne igrzyfka. Skoro śię wielkie 
przednieyfzych Panow y Szłachty ze- 

bra. 


“a ) DLuGoss. p. 344. Zwykł był odpra* 
wowaćśię takowy obrządek oraz z przy= 
sięgą, którą fądzofo za potrzebną konie- 
cznie z dwóch przyczyn: Naprzed iż 
tym fpofobem dawano władzę używania 
bróni, przykładem Rzymian, którzy 
trzymali, iż poty człek niema władzy 
nad Życiem cudzym poki jey nie wezmie 
od zwierzchności. Do.tego więc 'czafa 
BoLEsL, AW nie powinien był używać o- 


ręża, czego dozwolić mu należało na po= 


Żytek Oyczyżny. gdy przyfzedł do wie- 
ku zupełnego. Czytamy w życiu Lu- 
DWIKA Spokoytiego, iż ten Xiąże przy= 
fzedłfzy do lat czternaftu, z rąk KARo- 
LOMANNR 'Cefarza Qvca (wego broń 
przyjął w Kóusburgfkum Zamku. Vid. 
Ludovici Pii Part. II. p. 157. € Reu- 
PERUS p. 15. w zebraniu Hiflorykow Nie- 
mieckich in fol. Fràncoforti 1584. Druga 
przyczyna Żołnierfkiey była 'przyśięgi, 
dla utrzymania furowey grozy w'woy- 
fku, co Maxim Cefarz wielką nazywa 
taje- 


fkach myślili Polacy. _ F 
Nikt nie byłfpofobùièpizy, nad Bò- 
LESL,AWA, do odpędzenia ich w gràa 
nice fwoje: A 6ń miałby Się zaniegó- 
dnego honorow; które nagotowanó 
mu, żeby za podaną fpofobnością 
: więk- 
x . 
tajemnicą: jakoż obowiązywała taprzy- 
sięga do ślepego poflufzeńftwa zwierz- 
chności, y do nie uciekania przed nieprzy- 
jacielem czafi potyczki. Znakiem tych 
obowiązkow był paś Rycer/ki, zł 
( jako świadczy TREBELLIUs PoLLIO: 
bywał gwieżdźifły za czałów GALLIENA 
Cefarza, tak zwany ( ża zdaniem Jmcż 
Pana BEAupELot Memorifes de Acade- 
tnie des Belles-Lettres ) iż naim wytyte 
były znaki Niebiefkie, albo też iż je ro- 
bijc, tważańio pewne czasy y biegi Nie- 
biefkie. Żabobońy wiekow „onych pa- 
fujące mogły to fprawić, iż WL, ADy- 
staw dał takówy pas BOLESL AWwOWI. 
Zamiaft pógańfkich talismanow ( możńa 
je nazwać ińkhiżami) zażysvali Polacy 
obrazków Nąyświęt/żży MATKI ta pu= 
klerzach, w któfe też kładli Swiętycia 
Pańfkich relikwie. 


Tom. b 8-5 


Z ma z 
z ze am 
e 
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więkfzych dźielności fwey. niedał do- 
wodow. Wezwawfzy więc z {oba tych, 
którzy Oyczyzny miłość mieli, po- 
fpiefzył dniem y nocą; gdźie zofta- 
wfzy wfzyftkich fpokoynie -(a) fpią- 
cych, wielką część trupem położył, á 
refztę zabrał w niewolą, y przywiodł 
do Płocka, przyczyniając więkfzey 
tym tryumfem ozdoby dofyć przez śię 
wfpaniałemu aktowi, który wraz od- 
prawił śię. 
` A fkoro pas ow Rycerfki odebrał, 
wraz nowa mu zdarzyła śię fpofobność 
okazania dźiełności , kiedy Rufsacy 
wpadli do Poliki. Narod ten od Śmier- 
-ci BoLESL,awa II. częfto odmieniał 
Panow, A Polfka anichciała utrzymy- 
wać śię przy tym, co wich miała kra- 
ju (6), ani też bronić ich przeciwko 
Polowcom (c), którzy częftokroć ź 
imi pomyślnie wojowali. Niezgoda 
(d) zawfze między tamymi panowała 
Pany: 


' (a) Duucoss. p. 345. CROMER. ubi fupra. 
(b) DLuGoss. p. 317. in init: 

(c) ld. p. 283. 286. 306. 

-(d) DLuGoss. p. 288. 309. 310. 320. 326, 
327. 65 feg: Miefzkali Polacy z tamtey 
ftro ny rzeki Tanais, których Dźiejopifo- 
wie Polfcy rozumieją bydź oftatkiem 
dawnych Gotow, 4 Węgierfcy Hun- 
| Now, 


I 


\ 
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Pany: czym więcey wfkorał Wr,apw- Wz,ADY 


sL, Aw, niż gdyby był pokoy między imi 
utrzymywał: boy teraz fkoro fię pogo- 
dźili między fobą (a), jednomyślnie 
wpadli do Pólfkiczterma (b) kolum- 
nami, aż do brzegow Wifły, gdźie 
złączyli śię na powrót, ażeby befpie- 
czniey łupy prowadźić mogli. 


Wiele BoLesL,Awowi było. tza- 
fu potrzeba, ażeby zdolnym ftał śię 
do przekonania ich. Jakoż fkoro ze- 
brał woyfka tyle, iż mogł fpodźiewaćś 6 
zwycięztwa, wraz wylzedł przeciwko 
im, y krążąc lafami, fzpiegówł, kiedy 
by śię (c) nieprzyjaciel naymniey go 
fpodźiewał, Y zdarzył śię czas tak 
pornyślny, że woyfkó Polfkie wpadłó 
na fpokoynych Rufsakow; A niewolni- 
cy, których oni prowadźilt, do.broni 
porwawfzy śię, wielką Polakom pó- 
mócą byli, tak iż wielu zabito, refztę 
rożpędzono, y łupy zabrano: 

RŽ Ra- 


noty. CROMER. Libr. IP- p. 79: Stan, 
L;vBIENŚKI Oper: pofh, vit, Bpi. Ploc 
p. 342. chy + 42 

(ay DuGóss p. agi 

(Cb) Id. p. 346. 

(e) Id. b347 
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Radość z tego zwycięztwa pocho- 
dząca fkażona była fmutkiem dla 


` śmierci (a) Wr ADYSL,AWA,który cho- 


ciaż był zbytecznie powolny, y łatwo 
wierzący, prawdźiwie jednak kochał 
Qyczyznę . Cokolwiek on dobrego 
czynił, nie zinney pochodźiło to przy- 
czyny, tylko dla czynienia zadofyć po- 
winnościom fwoim, y: dla zjednania 
fobie miłości u poddanych. 


Koniec pierwfzego Tomu, 


(a) Td. p. 348. 


ELS 0o Le b 


UWAGA 
Nad niektórymi tey Hiftoryi 
PUNKTAMI. 


(=! 
AAA Hiftoryi każda rzecz jedno- 


W 
ggg% że, y mało jeft takich, ktòre- 
m by Apea niebyły albo 
o odmianę, albo o zbytnią w wierze- 
niu powieściom łatwość y nie roftro- 
pność pierwfzych Pifarzow, albo też o 
zbyteczne do jedney ftrony przywią- 
ie śię. | za 
= (tem powiedział, iż Dźieje Pol- 
fkie w początkach fwych mają niektó- 
re błędy przymiefzane do prawdy: ale 
nawet wątpić trzeba, czy fame nawet 
prawdźiwe, które śię tam opifują „spd 
R 3 


» ftaynie pewna bydź niemo- 
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ła falfzywemi nie fą fkażone okoliczno- 
ściami, tak właśnie jakobywają zrdza- 
Sais peee którym chcąc przy- 
rzyć śię, trzeba wprzod gd 
oczyścić, : kaskę 
„Madry eden Filozof (*) wieku 
_malzego, p dał fpofob roftropnie po- 
wątpiwać. fzukając dowodow tego na- 
w co bardzo pewnym zdaje śię: 
gdyż nic nie mafz potrzebnieyfzęgo 
nad fpofob rozeznania, co za rzecz 
myślności pe mamy bez lekko- 
ślności, 4 co za fałfz odrzucić bez 
x at  fatfz odrzucić: bez 
Z tey prz SH 
„Z yczyny umyśliłem prz 
końcu tego Tomu położyć żadni. 
nie trudności niektórych, nie mogąę 
Fomei śię nadjemi w krótkim y fpie- 
mem opifaniu dźiejow. Fe trudno- 
ci naybardźiey znaydują śię wowym 
caie; kiedy Piaftowfka panowała Fa- 
ej Ę dr pomocą oftrey kry tyki, 
s) . Qla : z z > z: 
+ Enin ocg objaśnić, ik w dźię= 
> było, wątpliwęgo y nie- 
pewnego. Jeee ra 
Trze- 


* RE 
(5 Z rodem Francuz, ktory zes 
y £ałwiey błędy dawscy wykorzeni 
Kileżofi. każe brać Yy wykorzeni. 
r sy, U O KARE Orat na uwagę rzecz 
ma aż © zek ci, d nie Slepo wie- 

zyć, co który uapifał Filozof. 
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Trzeba wiedźieć:. naprzpd kiedy 
y jak pierwśi Xiążęta Polscy otrzy- 
mali tytuł Królewfki. Powtóre czy Pol- 
fka hołdowała niegdyś Cefarzom. Po 
trzecie czy to Krdleftwo miało zawfze 
prawo obierać fobie Królow. . 

Wiele Dźiejopifow Polfkich, któ- 
rzy po DŁ,uGoszU pifali, foówią, iż 
Mreczys,aw pierwfzy ich Chrześci- 
ańfki Xiąże, nie mogł uprofić tytułu 
Królewfkiego u dworu Rzym/kiego. 
Niektorzy (a): twierdzą, iż Papież 
BENEDYKT VII. chciał go mu do- 
zwolić, Jecz przed otrzymaniem fku- 
tku życie zakończył MIECZYSŁAW. 

Zgadzają śię na to wizyfey, iż gdy” 
po im naftąpił Syn jego BOLESLAW 
Cunosny, przyjachawizy do Gniezna 
Cefarz Orro III: włożył mu własną 
na głowę koronę, Y tytuł nadał Krò- 
łewfki w nadgredę hoynego przyjęcia: 
co po twierd4a się cudzoziem (b) 
fkich świadećiwem Dźiejopifow, y co 
więkfza (c) nadgrobkiem tegoż Bo- 

R 4 LE- 


(a) DLvGoss. Libr. TI. p. 122. 

6) Dusravius Libr. VI Hift- Bohem. p. 
o. Arsen. Krantz Wandal Libr. II. 
Cay. XXXVI p. 47: 

(c) znaydujeśię ten cały w STANISŁ,AWIE 
L uBieNskim Oper. poft śh vit. zapr 
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LesL Awa W Kościele Katedralnym 
Poznańjkiet, 

Pifarże dawnieyśi od DruGosza 
ogłafzają to trocha inaczey. Wyzna 
Ją, iż Orro, włożył wiąsną koronę na 
BoLESL,AWA, ale przeczą temu, iż mu 
nadał tytuł Królewfki; 4 przyczynia- 
jąc awy narodowi fwemu, nazywają 
Królami wfzyftkich Xiążat, którzy pa- 
nowali przed im.  Tęgoż tytułu udźie- 
laja wfzyftkim naftępcom BoLEL awa 
1. aż do BoLEsrawa III. Krzywou- 
fego, po którego Śmierci gdy kray na 
wiele części podźielony zoftał, utracił 
(zą zdaniem ich} tytuł Króleftwa. 
Na poparcie rozumienia fwego przy- 
wodzą lift WŁ,apysiz.awa (4) Her- 


MANA, pifany do Žakonnikow Klafzto= 


ru Świętego Ipźieco we Francyi, gdźię 
nazywa śię Królem. 

Przeciwność, która śię w tych 
dwóch znayduje zdaniach, oboje czy- 
ni podeyrzenie; bo zkąd że to wźięli 
nowi Dźiejopifowie, o czym dawnięy- 
si 


HI. Epifc, Ploceus. pag 315, gdźie tefło- 
wa: Cafar pracellens. & te ducalią pel- 
lens. .. Ob famam bonam tibi côn- 
tulit OTTO, coronam. 


(a) KADLUBR. Libr, JI, Epifiol: XXIII. 
pag. 668. 
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Si nie namienili? A jeźli nowsi chcieli 
nas ofzukać, ktoż dawnieyfzym do- 
wierzać będźie, iż nic w żadney nie 
odmienili okoliężności ? E; 
Powiękfzają tę trudność Dźiejo- 
pifowie (2) Niemieccy, którzy cho- 
Ciaż nie przeczą, iż BOLESL,AW Curo; 
Bry pierwfzym był Królem, powiada- 
dają jednak, iż to ftało śię bezprawnie, 
4 nawet przeciwko, woli Cefarza, nie 
za OTTONA, ale na póczątku panowa> 
nia KonRapa IM. w Roku 1024. Daw- 
nięysi (6), Pifarze Niemieccy. niena- 
zywają Rządcow Polikich tylko Xią- 
żętami; á chociaż wfpominają podróż 
OrToNA, nic jednak nie namieniają o, 
tym. 3 
To ich milczenie. wywraca zdanię 
tak dawnieyfzych. jako y poznieyfzych 
Pifarzow Polfkich: 4 przynaymniey 
RE = po- 


(a) GODFRID, VITERBIENS, ad an. Chronie. 
1020. Part. XVIII Chronic. € Wira 
po inter ftript, & PISTORIO editos. 
p. 431. € LAMBERT. SCHAFNABRUS. Gd 
ann. 1077, Vid,- SIMON. SCHARDIUM. 
Tom. I. fript. German. p.436. €F Joa- 
cum. VADIANUM. Tom. TII. Alemanic., 
Jeript. à Gotpasro editor. p. 91. 

(È) DrramaR. Epift.. Marsburgens. Chro- 
nic. Libr. IV; p. 357. Pit, MEINWERCI 
Epifc. Paterbrunens. in fcript. rer. Bruns., 
Tom. I. p. 520. 


466 - UWAGĄ, Nan NIEKTÓRYMI 

ae .. + 2 K -6 i 
pokazuje, iż ftała Się odmiana w tey 
wiadomości, czy dla dawności czasu 
czyli też dla przyjazni albo jakowey 
nienawiści. 


To jet pewna, iż BOLESLAW 
CHROBRY W famey rzeczy nazywał śię 
Królem, jako wyznają ci nawet, kto- 
rzy niemają ochoty chwalić tego Pa- 
na: trzeba tedy ‘badać śię, jakim fpo- 
fobem nabył tego tytułu; y zdaje mi 
śię, iż w tym razie Niemieckich Pifa- 
rzow zdanie takiey wagi nie ma, jak 
zdanie nowych Dźiejopifow Polfkich, 
ktorym zupełną przypifać należy rze- 
telność. Ci albowiem mogąc, za zda- 
niem ftarfzych Pifarzow, dawnieyfzy 
powagi w Polfzcze Krółew/kiey nazna= 
czyć początek niż od Bores, awa I. 
co dla famey ftarożytności więkfzą we 
wfzyftkich byłoby fprawiło wiarę, nie 
uczynili tego, lecz mając podeyrzenie 
o fzezerości ich, wyznali. to, co fły- 
fzeć od .Przodkow mogli o podroży 
QrroNa Cefarza, y © powolności Bo- 
LESI,AWA, iż on z rąk jego chciał 
wźiąć tytuł Królewfki, który fam fo- 
bie dać mogł za dozwoleńiem ludu fwe- 
go, jako tyle infzych uczyniło Kiążąt, 
ktorzy z upadku Cefarftwa zyfku fzu- 

ka- 
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kając, gardźili powagą y mocą Rząd- 
ców fwoich. e ; 

To zdanie naybardźiey do. praw- 
dy jeft podobnę. Dźiejopifowie, któ». 


- rzy je utrzymują, źdają ślę bardźiey. 


kochać prawdę y zgadzać'śię zfobą 
famemi, niż:ci, którzy śię temu fprze-, 
ciwiają, y ktorych podobno fkryta zaz, 
zdrość rzecz wfpak obracała. Lecz. 
w prawdźie na tym tylko cała tego, 
zdania zawifła pewność, gdyż nie wa. 
żę śię popieraćgo owym nadgrobkiem,. 
ktory oni przywodzą, który może bydź; 
w czasiech poślednieyfzych pifany,cho-. 
ciaż już tak dawny jeft, że go czytać. 
prawie niemożna. | 

-— Nie można toftropnie fpodźiewać: 
śię dowodow pewnych takiego dźie- 
ła, ktore w tak odległych trafito Się 
wiekach. _Jako wody biorą fmak y ko- 
lor od mieysc, przez które przecho- 
dzą, tak dźieło to nośi na fobie znaki 
niefzczerości Pifarzow, którzy jenam 
donieśli, od których niemoże bydź 
oddźielone, żeby Się tak czyfte poka- 
zać miało, jakie było w famym zrao- 
die fwoim:. co także uważać będźiee 
my w tym, co naftępuje do mowienia ©. 
panowaniu PIASTOW, jet 


268 UwaGa Nap NiekróRemr 


Jeft pytanie, czy Polfka hołdowa- 
ła, w ten czas Cefarftwu Niemieckie- 
mu, y czy hołdowała wprzod jefzcze, 
nim pierwfzy z Prasrow wftąpił na 
Tron? więkfza część Miemcow utrzy- 
muja to y tamto, przeciw zdaniu wfzy- 
ftkich prawie Polakow. Jeft to kwe- 
ftya dwa mocne narody interefsująca: 
roztrząsniemy ją, nie fkłaniając śię na 
żadną ftronę, naykrociey jak tylko mo- 
žna, 

EGINHaRT Sekretarz y Dźiejopis 
KAROLOMANA dał pochop do wierże- 
nia, iż ten Xiąże podbił Polikę, y przy- 
muśił ją do płacenia hołdu. ,. KaRo- 
» LOMAN: (a) mówi ten Pifarz, po- 
» {kromit wfzyftkie grube narody, ktò- 
„. te ofiądły były między Renem y Ii- 
» Aay te wfzyftkie, które śię rozcią- 


„Saja od: Oceana. aż do Dunaju. - Na- 


».Tody te, przydaje on, miały jeden 
„język, lecz obyczaje yodźienie wcale 
, rożne.  Znacznieyśl między imi byli 
„. Welatabowie, Sorabowie, Obofiryto- 
„ wie.y Bohemanowie, którzy wfzyfcy 
» ftali śię hołdownikami Cefarfkimi. ,, 
Infzy Pifarz, mało co od EGINHAR- 
TA poznieyfzy, dodaje (5) W'ilzow do 
2 We- 
(a) Hifi. Carol. Cap. XV. 
(b) ALBERT. SCHADINS. p.72. 80. € 856, 
i £ 
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Welatabow, y mówi, iż byli zwycię- 
ciężeni przez KAROLOMANA WRoku 
768. A Sorabowie w Roku 782, Bo- 
hemowie zaś w Roku 805. X to było 
(a) zdanie wielu infzych po im Pifa- 
rzow. Między infzymi (6) jeft jeden, 
który mówi, iż KaRoLomaN przyjął 
w quisgranie Pofłow od Słowakow, 
Polakow, y Czechow, ktòrzy bardzo 
drogie dali mu upominki, obowiązu- 
jącgo do utrzymywania pokoju z Fran- 


Ee to fą zdania, y niektóre infze 
tym podobne, których tu pozwana 
nie potrzeba; zkąd początek wźięło 
mniemanie, iż Polfka Cefarzom podle- 
gała nawet przed Piasrań; ale gie 
nie mafz wątleyfzego nad te dowody, 

Ze oddano podarunki osa 
którego ftarano śię przyjaźb; otya ` 
znakiem poddańftwa? y fama nawe 


2. 
przyczyna podarunkow owych o 


PRUMIENS. i% Chronic. P: 3 

ina Saxon. "Anal. Car. M. Lib. II. p. 

121. EF Libr. V. p. 162. in fóript rers 

Bruna, Tom. I. HELMOND. Chroic Slav: 
Libr. T. Cap, III. p. 540. 


, AnfoŃ. SAnELLiC. „dentad. 8: 
© ibn. TX. ipen es Saknic. Annal Poh 
Libr, V. Cap. 1. p. 102I. 
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nie oczewiście pokazuje, iż tó'niebył 
podatek ani haracz póddańdfki ? 

Coż to byli za Słowacy, 6 których 
mówią, Że KAROLAMAN podbił? było 
ich albowiem wiele. rodzajow, y EGIN- 
HART wylicza je ofobno. Byli to ci 
(a), których Elba dźieli. od Safow, 4 
podobno (0) byli to S/ężacy, którzy 
jefzcze podow czas nie należeli do Pol- 
fki. Polacy rożnili śię od "Slężaków 
'przez fame nawet Polakow nazwifko, 
które już nośili, y pod którym takjuż 
‘znajomi byli, iż ponieważ EGINHART 

nie 


(a) Poźt. Sax. Annal. Car. M, Libr. I. p. 
129. €9 Libr. II. pag. x30. €? HELMOND. 
Chronic. Slav: Libr, I. Cap. IL.p. 539. 


CHN Ci krótzy byli za Odrą, y graniczyli z 
Polika, byli poddani Pałakóm od czafow 
'LEcna; y długo na potym z imi złącze: 
czeni byli; leez “za czasow KARożomo- 
NA fami Się fądźili. CHRISTOPH., HART- 
KNÓĄCH. de Rep. Pól. Libr. I. Cap. IF p 
105. Ten Pan podbił ich. CuReus Amal. 
Silesiæ. p. 28. Synjego Lupnwik PoBo- 

"'ŻNv zupełnie ich -pofiromił. Anam- BRE- 
Mens. Libr, I. Hift. Eccles. Cap. XXXIV, 
fp. 29. Wybili śię z pod Cefarżow. Her- 
Mond. Chronic. Slav. Libr. I. Cap. VH. 
pag. 543. Stali śię hołdownikami BoLE- 
SL,AWA I. który rozpoftrzenił znacznie 
Pańftwo fwoje. VINceNr. KADLUBK, 


Hifl: Pot, Libr, I, Epift, XIII. p. 648. 
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nie wymienia ich między narodami 
KaRoLoMANOWi hołdującymi, wnosić 
ztąd należy, iż Polacy bie byli tego 
Cefarza poddanymi. "Czy mogł żeby 
zapomnieć tak znakomitego narodu ow 
źiejop's, który fzczegulnie opomna- 
żenie flawy ftarał śię fwożego Bobaty* 
Ia? yczy mogłżeby pod ow czas tym 
Polakow hazywać imieniem, którym 
śię oni więcey nie nazywali, jeżeli się 
tylko im nazywali kiedykołwiek £ 
albo, co dźiwnieyfza byłaby, czy mogł 
Żeby, nie wymieniając imieńia ich, t- 
kazać ich tylko pod pewną kraju roz= 
ległością ? Można więcprzyznać temu 
Pifarzowi, iż KARoLomaN podbił kra- 
je między Renem y Wilg, bo Slońfk, 
który w tey leży rozległości, nie mogł 
śię mu oprzeć, y który w ow Czas aż 
do Z7ifły rozciągałśię.  M« głbym te- 
go dowieść zupełnie, lecz dalekoby 

mię to bardzo zaprowadźiło. „_ 
Dofyć mi tu przywieść „Pifarza 
Dźiejow Zolleudetfkich, który Się (a) 
znaydźie w ALBERYKU; CO, jeźli ślę 
nie mylę, wyftarczy do pokazania, że 
Polacy „KARÓLOMANA nie byli hot- 
downikami. -Ten albowiem Dźiejo» 
pis opifując obfzerno Pańftwa SE 


(a) Edit. PASTORI 7 44: 
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Wojownika, naznacza mu granice Bul- 
garyą y Fi/zpanią, Danią y Kalabryą, 


ale wyłącza ztąd niektore kraje, zktó- | 


rey liczby wyraznie kładźie Polfkę, 
Dalmacyą, Ifiryą ftany Weneckie y An- 

Śliż, 
z “Byl więć Polacy tak fzczęśliwi, 
Że nie podpadali pod jarzino Xiążęcia, 
chcącego pofieść wfzyftko; ale czy 
rownie byli fzczęśliwi y w dalfzym 
Czasie? nówa to jeft trudność, którą 
ułatwić pòkufzę śię. Y zdaje śię po- 
niekąd, że na oftatek przymufzeni byli 
poddać się pod moè Cefarzów, 
Wielu (a) Dźiejopifow Niemieckich 
przypifują tę awe OTroNowi I. iż 
podbił Polakow. yśmy powiedźie- 
li na karcie 76. idąc za zdaniem Di. 
"'HmARA, że ten Cefatz dowiedźia: 
wfży śię © żafzłey woynie między 
IECZYSL,AWEM b y UbovEm Mat- 
graffem Saskim, pifał rozkazując, aże- 
by koniec uczynili wojeńnym dźieřótn, 
y obiecując, że ich rozfądźić miał za 
pówrótem fwoim do Niemiec. Tén 
Dźiejopis powiedźiał (b) naprzod, iż 
1eczyśt AW płacił podatek Cefarzo- 
wi 


(G( Drramak. Libr. ILD. 30, H š 
€ Chronic. Slav. Libr. T. Te XE K AA 
(a) Obaćż ñotę 54; na karcie 83. 


; 


4 
$ 
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wi za wfzyftkie ziemie rozciągające śię 
aż do rzeki Warty, y ŻE Geron Mar- 
graff Luzacki uczynił tego Xiążęcia 
hołdownikiem Cefarftwu. PST 

Jeżeli mamy wierżyć temuż Pifa: 
rzowi, BoLksi,AW CHROBRY, nie dla 
infzey przyczyny tak długo z Henky- 
krem IL. wojował, tylko żęby Się wy- 
bił z pod mocy jego: lecż chcąc ziu 
cić jarzmo, bardźiey je utwierdźił, 
gdyż (a) będąć przymufzońy profić 
o pokoy, nie mogł inaczey go otrzy- 
mać, jak tylko powtórnie przyśięga- 
jąc (b) Zefatzowi na wierność. 

Są jefęcze Dźiejopifowie (2) Nie- 
mieccy, którzy powiadają, iż, gdy Mir- 
Czysz.Aw II. Syn tego BoLESLAWA 
przymusił OrrońNa Brata fwego ucie- 
kać na Ruś, Konga Il. ująwfzy śię 
za jego, zwyciężył MIECZYSLAWA, y 
włożył itań podatek, czyli to tenże 
fam, który dawniey Polika szos 


(a) Drrimak. Żibr. VI.p. 382. 
d. p. 392. : 

(e Hf 7 vih Conrad. Salis. ad ann. 
1032. p: 438, ALBERT. STADENS. ad ate 
1027.p. 1t6, GOBELIN. PERSONA in Cos- 
modrom (etat, VA: Cap. LIIT. p. 214: 


Tom. 5 S 
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czyli też nowy; dofyć natym, iż Ce- 
farz przez to chciał go nauczyć, ażeby 
nie przypifywał fobie naywyżfzey po- 
wagi w tym kraju, nad którym wła- 
dza Cefarika rozciągała śię. |Jużeśmy 
to zdanie z gruntu wywrócili na karcie 
124. wnocie pierw/zey. Y tapodobno 
w tey materyi, jeft rzecz jedyna, któ» 
rey łatwo jeft fał(z pokazać; gdyż 
co więkfza Niemcy w infzych nawet 
okolicznościach moc Cefarzow bardzo 
powiękfzają. | 

Według ich (a) uznałtę moc Ka- 
zimierz l. á Bores, aw Il. furowie 
był upomniony od Henryka IV. (0) 
o to, iż bez jego pozwolenia wojując 
z Królem Czefkim puftofzyli- kraje 
fwoje, nad którymi użyczoną tylko 
mieli władzę. 

Rozterki HENRYKA IV. z Papie- 
żami, A ofobliwie z GRzeaoRzem VIL 
dały fpofobność, według Niemieckich 
Dźiejopifow zdania, Polakom do wy- 
bicia śię z pod jęgo mocy; lecz po za- 
kończonym zamiefzaniu HENRYK V. 

y 


(a) Wrero ad an. 1032. P. 438. 


(6) ALBERT. KRaNrz. Wandal. Libr. II. 
Cup. XLV. p.53. LAMBERT. SCHA- 
ENABR, Gd am 1071, .p. 186. 


í 
| 


| 
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Y ŁofaRYvsz Il. ozwykłe (a) upo- 
mnieji ślę. znowu podatki. 
Wi,ABYSL,AW Il. mówią jefzcze, 
będąc z Króleftwa wypędzonym, fzu- 
kał pomocy od KoŃRABA III. y pewnić 
byłby od jego na Tron ptzywrócońy, 
gdyby fiie BoLesL,aw IV. podarunkaz 
ini (6) go ułagodźił, á te podarunki 
nie coinfzego były, jak tylko zwyczay- 
ny podatek, który był'od lat kilku zaa 
leżał. NE £ 
Przydają (6), iż FRYDERYk BAR- 
BORÓSSA, „chcąc przywrócić tegoż fa- 
mego WL,ADYSL,AWA do jego tanow, 
s2 wźiął 


(a) Abbas U/pergenś. [eh CONRAD. DE- 
ŁICHTENAU. Ad ann, 1tog. Orro FR- 
siNGeNs, Libr: VIF Chron. Cąp. XIX, 
Chronic. Montis Seren- edit d JOACH, 
MóbeERó aan. 1665. TEODOR ENGELAnus, 
Chronic. p. 1095. EF 1098. , : 

(b) Joann. DupRav. Libr. PTL Hift. Bo- 
hem p. tog: Chron. Montis Seren ad an, 
1106.-p. IQs 4 Ę > 

(c) Rabevic. dè rebus gef. Frideric. F, 
Tibr, I. Cap. 17. © V. © Cap. XI. 9. 
478. HELMØND, który ówego czafu pi- 
fat Dzieje $łowakow, mówi wyraznie, 
iż Polika byla na ow czas obowiązana 
płacić podatek Cefarzom. Servit, mówi, 
€S ipfa (Polika) ficit Bohemia fub tri- 
buto Imperatorice Majestatis Chronis 
Slav. Libr, L Cap. 1. p.528 
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wźiął zaprzyczynę woyny z Polaka- 
mi, to, iż mu. na hołd przyśięgać nie 
chcieli, y co rocznie płacić pięć fet 
grzywień frebra, który podatek na 
źnak jego władzy płacić należało: y 
że Bores aw przyciśniony, od Fry- 
DERYKA, przyobiecać mufiał, bydź pil- 
nieyfzym w wykonywaniu powinności 
hołdowniczych, á tym czafem zapłacić 
miał dwa tyśiące grzywień frebra Ce- 
farzowi, tyśiąc Xiążętom na dworze 
jego zoftającym, dwieście Officerom, 
y dwadźieście grzywien złota Cefa- 
rzowy. 

Nic pewnieyfzego bydź śię nie zda- 
je, jako te dowody. Ztąd (a) nie- 
którzy Pifarze kładną Polikę między 
Prowincyami Niemieckiemi, tak jako 
y Czechy, które jednak (6) w famey 
rzeczy były wten czas, y długo po- 
tym, poddane Cefarzom, y roczne pła- 
ciły im podatki. 

Aż w wieku XIII. pod czas dłu- 
giego, mówią, interregnum, nim Ru- 

DOLE 


(a) GoBELIN. PERSONA in Co/medro, tat. 


- p. 8. 
(6) Paur. STRANSK. Reip. Bohem, Cap. 
III p. 114. sa AE. SyLvius in Hift, 


Bohem. Cap. XIX. pag. 19, DITHMAR. 
Libr. I. p. 326. ALBERT. KRANTZ Wan- 
dal: Libr. IĘ Cap. XLV. p. 53. 
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DoLF z domu Habsburg/kiego ofiągnął 
Tron Cefarfki Polacy uwolnili śię od 
jarzma, chociaż nie zawfze je, za zda- 
niem tychże Niemieckich Dźiejopifow 
dzwigali, według męftwa niektórych 
Królow Polfkich, którzyten hołd mieli 
za niegodny fwey powagi, y przeciwny 
wyfokiemu ludu fwego umyfłowi. 3 
Polfcy Dźiejopifowie zdają śię uie- 
jakoś przyftawać na to zdanie, które 
teraz opifałem. Jedni mowią (u) iż 
Orro IIL. tegoż dnia kiedy włożył 
koronę na głowę BoLESL AWA CHRO- 
BREGO, odpuścił mu wfzelki podatek, 
y zdał na jego prawo, które miał do 
Polfki. —, A 
Drudzy (b) pozwalają na to, iż 
Cefarz Henryk IV. wojując z BoLE- 
SLAawEM KRzywousrym, chciał go 
przymufić do płacenia fobie haraczu;po 
zwalają y nato; iż (c) BoLESL,AW IV, 
podarunkami ułagodźił KoNRADA III. 
który ufiłował Wr,ADYSL,AWA IL. na 
Tron ptzywrócić; lecz nie mówią, a- 
żeby HeNRvxa zamyfł miał wźiąć 
s3 fku- 


(ay Cromer. Libr. III. p.53. NEUGEBAV. 
Hifi. Pol. Libv. TLI. p. 53. , ; 
(b) KaDLuBK. Zyfł. Polon. Libr- II. Epift. 

XIX. p. 717. Cromer. Libr, V. p. 114. 
(c) Id. Libr. VI. p. 148. 
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fkutek, ani że podarunki BoLEsL awa 
były zwyczaynyra od Polfki Cefarza- 
wi. podatkiem. 

Inśi (2), nie przeczą temu, iż ten= 
że BoLesL,AW będączwyciężonym od 
FRYDERYKA BaRBOROSSY, był oraz 
przymufzony wyliczyć my grzywny 
frebra y złota, o których mówiliśmy, 
ale o podatku rocznym piąciafet grzy- 
wien frebrą, które Cefarz wymagałod 
Polakow, y o ktęre ta woyna wiedźio- 
na była, niç nie. wfpominają. 

Tu śię prawda odkrywa, y jakby do= 
bywaśię z podciegia, którym ja Indzkię 
zawaliły mniemania; A przynaymniey 
te wfzyftkie rozumienia obalić nie wy- 
ftarcza zdania męga: chociaż fame. 
Dźiejopitow Pokkich zbyteczne ufiłos 
wanię w zbijaniu Niemieckich Pifas 
rzow zdaje śię nie jąkąś zoftawować 
wątpliwość. s 

Ażebym niwczym pobłażać nie- 
zdawał śię, przyftanę nato, 1ż Polfka 
czafem Celarzom opłacała śię; alę ztąd 
wnieść nie można, iż była im podda+ 
ną. Czyż nie płaciła Polfka prawie 
za nafzych czafow Tatarom (b) ha- 

ra- 


(a) Td: p. t5T. 152. 
(6) NeuceBAv. Hifk: Polon Libr, VIIK p. 


465. PasToR. An Hiereme. Hift. Polok. 


pienior. Libr. VIII. p. 104. 106. 
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raczu? 4 któż ztąd wniesie, iż mieli 
władzę nad ją Tatarowie? 

Alboż Rzymfcy Cefarze (a) nie 
opłacali śię Dekom, Alanom, Majsage- 
tom, Scytom? 4 któż powie, iż Rzy- 
mianie byli ich hołdownikami? 

Niemcy (0) przed. panowaniem 
nawet PiprNa y KAROLOMANA CZYŻ 
nie opłacali śię Francuzom? á czyż pos 
pozwolą nato, iżich byli poddanymi ? 
Duńczykowie (c) fiedm razy podbili 
ich; á te przymufzone podleganie czyż 
może śię nazwać wftydłiwym poddań- 
ftyem? Ferbynann I. Brat Karo- 
LA V./ czyż nie płacił (d) podatku 
Turkom? y przed iminśi Cefarze czyż 
śię tym famym Turkom emy seżenah 
czyż przez to wolności im cokolwie 

, 2 s 
E Czyż jeft który narod tak fzczęśli. 
wy, któryby niedoznał przeciwności £ 
coż jeft za potęga, któraby z trafunku 
przełamaną nigdy nie zoftała? albo coż 

s4 jeft 


(a) SPARTIAN- in vit. Aelii Adrian. Dio ¿s 
fragment. FULCIAN. de Domitiano. 

(*) Hermono. Chronic. Slav. Libr. I. Cap. 
II. p. 540. ; " f 
(c) Hi. Gen. Danic. Erici Regis. A i 

PavL. SRrawsk. Rep-Bohem: Cap. ttt 


(adj Ref. €? ftat. Imper. Romano-German. 
p. 401. 
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jeft zadźielność, któreyby nie zwycię- 
żyła potęga? Rzymianie czyż mniey 
byli ftrafzliwi, y czy mniey ich fzacu- 
jemy dla tego, iż byli zwyciężeni, zra- 
bowani y fpaleni przez Gallow, y że 
z rąk ich uwolnić śię nie mogli, tylko 
wykupując śię pieniedzmy ? 

"Coż to fzkodźi teraz Polakom, iż 
Przodkowie ich w pięrwfzych wiekach 
uftanowienia (wego, y iż tak rzekę, w 
dźiecińftwie fwoim, podlegali Cefa- 
tzom, których przeciwko fąfiadom po- 
trzebowali pomocy 2 coż za hańba dla 
ich, iż płacili potrzebne fobie po- 
fiłki? à jeżeliby to było znakiem pod- 
dańftwa, co trudno jeft dowieść, tym 
więkfza pochwała dla Polakow, iż wy- 
zuli śię ztego jarzma, y wybili śię z 
pod mocy narodu, który niç bardźiey, 
jako powiękfzenią fwego fzukać  ufi- 
łował. 

Jeżeli powiemy, iż miłość Qyczy- 
zny fprawiła w Dźiejopifach Polikich, 
Że tego nie opifali, o czym tu mówie- 
my: któż w je, może fąfiedzcy Pifarze 
dla mniey chwalebnych przyczyn rzecz 
tę inaczey, niż w fobie była, udawają. 
A z drugiey ftrony, coż to był z2 narod 
Polfki nawet w początkach fwoich 2 
był to narod pelny wyfokiego umyflu 

Za- 
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zawfze, pełny wyniofłości nawet w fa* 
mychże przeciwnościach. Ci którzy 
przeciwko włalnym Królom tak częfto. 
podnofili. rokofz, czyż by z cierpieli. z0- 
ftawać w poddańftwie u Niemcow? 

Trzeci punkt, który naftępuje do 
roztrząfnienia, jeft: Królowie Polfcy, 
za panowania Familii PIASTOW- 
SKIEY, jakim fpofobem wftępowali: 
na Tron? czy Syn po Oycu dźiedźi- 
ftwem naftępował, czy też przez pods. 
danych fwoich obieranymi byli? 

` Mało bardzo jeft Polakow, którzy 
by nie utrzymywali, iż Królowie ich, 
zawfze. byli obierani. wolnymi głosy;. 
mnie śię jednak zdaje, że to obieranie 
tylko, miało mieyfce po zupełnym do- 
mu panującego zakończeniu śię, jako 
śię ftało z domem PIASTOWSKIM y 

JAGIELLONSKIM. (1) 
s5 Nay-. 


CI) Przeciwne. temu. zdanie. znaydżiefz in 
Cod. Diplom. Regni Poloniae w Tomie 
IV. nakarcie256. zkąd, jako y z wielu 

* infzych mieyfc pokazuje stę, iż za cza- 
fow Familii JAGIELLQNSKIEY były w 
Polfzcze elekcye Królow; lecz Szlachty 
wzmianka nie czyni Się, tylko Senato- 
row czyli Konfyliarzow : g kąd umefić po- 
trzeba, iż Szlachta na takich elekcyach 
pod ew czas jefzcze głofu nie miała. 
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Naydawnieyśi Dźiejopifowie Pol- 
fey mówiąc o pierwfzych fwoich Xią- 
żętach, powiadają, iż naftępowali je- 
den po drugim, y że nie byli obierany- 
mi z pomiędzy pofpolftwa, lecz uro- 
dzeni do Tronu, y których Tron ocze- 
kiwał, jako jedynie fpofobniych ofiadać 
go chwalebnie.  Mufzę przywieść tu 
włafne fłowa jednego znich: Won (a) 
enim plebei. aborigenes, non vendicaric 
tilis principate funt poteftatcs, fed Prin- 
cipes faccedanei, quorum. ftrenuitas licet 
nube ignorantie. obdutla videatur, mira 
tamen rutilantia tot feculorum tempefia- 
tibus- extingui nan potuit. 


To świade&@wo byłoby daleko pew- 
nieyfze, żeby fłowa jaśnieyfze. były; 
lecz chociaż zła Łacina fprawuje w 
im wielką zawifłość, znać jednak, iż 
Pifarz to ~ ciał wyraźić, że Syn na- 
ftępował na Tron po Oycu bez żadney 
przewłoki czafu po śmierci jego, takiż 
nie używano nikogo do po twierdze- 
nia tego prawa,.które całey Familii, 
poki trwała, raz przy obraniu pier- 
wfzego przyznane było. 

To 


(a) VincenT.KApLUBK, Hift. Pol. Libr. I. 
Epift. I. p, 602. 
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To śię (a) też poftrzega w po- 
ftępkn Leszka II. który za życia 
fwego naftępcę fobie tlaznaczył ftar- 
{zego Synasiy więcey' jefzcze CoŚ u- 
Czynił, kiedy podzielił niektóre Pro- 
wincye na Syny (we naturale. Czy: 
mogłże by tak rządzić Tronem, y tą 
Pańftwa częścią, jeźliby nie miał dźie- 
dźićtwa ża zgodnym kraju całego w. 
poprzedzających ezałach ZSZWOłE- 
niem? gdyż nie mafz tu wzmiańki ani 


_0. Seymie poprzedzającym, albo przy- 


namniey potwierdzającym uczyniony 
już przez Xiążęcia porządek, „ani © 
ufkarżaniu śię Obywatelow naniefpra- 
wiedliwość jego, co by pewnie naftąpi- 
ło, gdyby oni mieli prawo fami fobie 0: 
bierać rządcę. Ogłofzono, iż ftarfzy, 
Syn Xiążęcia zoftałnaftępcą, á drugim, 
Synom według upodobania jego, rò 
żne naznaczone były Prowincye, chor 
ciaż oni żadnego do -ich nie mieli pra- 
wa, á narod, który pewnie byłby śię 
temu fprzeciwił, jeźliby to narażało 
wolność jego, przyjął: wfzyftko z u= 
fzańowaniem, podłag obowiązkow od 
Przodkow fwoich przyjętych, M 
io. 


a) CROMER, dé orig. €F- rebus gefi: Polon, 
S br. IE p. 35. DLuGoss. Libr. 1. pag., 
65, 66 
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Nie zamilczę tego, iż niebywały 
elekcye wtym pięrwizym pokoleniu; 
lecz tylko wten czas je fkładano, kie- 
dy nie było, ktoby, naftępował na rządy 

Przedkow fwoich. Niech przebieży, 
kto chce, Hiftoryą czafow owych, 
znaydźie, iż rządy w Polfzcze poty za- 
wfze w jedney trwały Familii, pokita 
Familia nie wygafła, á potym do wy- 
brania nowey Familii przyftępowano. 

Tak Syn KRakvusa naftąpił po Oy- 
cu. Miał on ftarfzego Brata, którego 
zabił, że ftarfzeńftwem fwoim prze- 
fzkodą mu był do Tronu, który po Oy- 
cach na ftarfzych fpadał Synow. 

__ WENDA, że była oftatnią z domu 
Kraxusa, otrzymała koronę, chociaż 
prawo Córkom rządow niedozwalało. 

Leszek I, fzczegulnie dla tego 
otrzymał rządy, że był Synem poprze- 
dzającego Xiążęcia. Tenże fam Sy- 
na (wego uczynił naftępcą, jakośmy 
niedawno powiedźieli, 4 ten Syn jedne 
zoftawił.dźiecie, które chociaż w bar- 
dzo młodym wieku, jednak na Tronie 
ufiadło, ani Stryjewie, ani narod cały 
nieważył śię narufzyć jego prawa. 

Ten. porządek naftępowania bar- 
dźiey jefzcze pokazujeśię w drugiey 
Xiążąt y Królow linii, lecz obfzernie 

tego 
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tego roztrząfać nie będę; dofyć mi bę- 
dźie przełożyć niektore znacznieyfze 
przypadki, które nieftałyby ślę pewnie, 
jeźliby elekcya na ow czas była uży: 
wana.  ; 
Znaydują śię przykłady, iż nie lud 
zgromadzony, lecz Król wyźnaczał po 
fobie naftępcę, y za życia jefzczefwe- 
go czynił go Panem y dźiedźicem. © 

Tak (a) BóLeEst.aw KRzywou= 
sry, blifkim będąc śmierci, teftafnen= 
tem naznacza Wr,ADYsL AWA ftarfzE- 
go Syna za naftępcę, A infzym trzem 
niektóre wydźiela Prowincye. 

Polacy przytomni temu rozpórzą- 
dzeniu nie fą potrwożeni bynańiiniey, 
nie zgromadzają śię na Seym, co je- 
źliby obieranie rządcow wolne im było, 
uczynić by należało, jeżeli nie na prze» 
fzkodę, to przynamniey na potwier- 
dzenie woli Królewfkiey. A co naybar- 
dźiey pokazuje, iż takie dźiedźićtwo, 
jeżeli nie prawem to przynaymniey 
zwyczajem w Polfzcze uftanowione by 
ło; jeft, iż Polacy nie ufkarżają fię, ani na 
wyznaczenie dźiedźica, ani na podział 
Prowincyi, co uczyniliby pewnie, je- 
źliby w tym ukrzywdzonymi bydź pad 

gå 


(a) Drucoss, Hift. Pol. Libr. IV. p. 450 
CROMER. libr. V: p. 136. 
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dądzili; ale tylko nato mruczą, że Bo- 
LESLAW niemitał względu na Kazr- 
MIERZA naymłodfzego Syna fwego,! 
któremu żadnego nie wydźielił kawał: 
ka. © 

"Ten Xiąże nie tylko nie przeftępó- 
wał granic władzy fwojey przepifa= 
nych, lecz owfzem maièy dalekó 
€zynił, niż mogł czynić. | 

Uftanowił przyfzłe rządź jedyno= 
władne: wfzyftkie jego poftępki uka- 
zują, że niezważał ani na prawa ani 
na zwyczaje, aletak czynił jako jedy» 
nowładca kraju całego y dźiedźic. 

Poftanowił, żeby młodźi Synowie 
ftaffzemu hołdowali ;„, z przyczyny, 
mówi jeden dawny (a) Polki Dźie: 
„ jopis; pierworodzeńftwa, przed kto- 
„ rym wfzyftko uftępować powinno, 
gdźie idźie ó funcefsyą. Te fłowa 
godne fą uwagi wczłeku tegoż naro- 
du. Leeż wizyftkie poftępki Bore- 
SL.AWA KRzywóUSTĘGO nieodbicie po- 
kazują, źe Polacy api obierali fobie 


rządcow Czalu owego, ani nawet po- 


ftanowionych potwierdzali. 
Naftępftwo Syńa po Oycu tak by- 
ło pewne, iż żaden Polak przeczyć te- 
mu nie mogt. 
è Ka= 
a) KADLUBK. Hift. Pot Libr; IIR Epi 
; X XVL. p. g p, 
Z 
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KazimieRz II. gdy umarł żadne- 
go nieuczyniwfzy rozporządzenia, nie- 
ktorzy chcieli Synow jego oddalić, że 
byli bardzo młodźi; lecz FuLko (a) 
Bifkup Krakowfki przekładał im, iż 
złamaliby wiarę, y nie jako podnofili 
by rokofz, jeźliby nie przyjęli tego za 
rządcę, który ma dotego prawo Zu- 
rodzenia: jakoż Leszek BIAŁY ftar- 
fzy Syn wraz był na Tronie pofadze- 
ny. już był przykład (6) na Kazı- 
MIERZU I. y BOLESŁ,AWIE JL. Synie 
jego. iż młodych od Tronu nie oddala- 
lano. s <IREA 
Czyż nie mogłbym wiele infzych 
przywieść przykładow, na dowod, iż 
Polacy fzczegulnie famym rządcom 
przypifywali prawo obierania fobie na- 
ftępcow ? Tenże fam LESZEK BIALY, 
o którym teraz mówiłem, odftępuje 
Xięftwa Krakowfkiego, które należa- 
ło Wr apysL,awwowi Synowi Mir- 
CzysLAWA STARĘGO. « Rzecz jeft 
„ (6) fprawiedliwa, mówili Polacy, 
. ażeby Syn po Qycu naftępował, y 

a hie 


(ay DLvaóss. p.569. KADLUBx. Libr Ii 
Cap. XXI. p. 806. 

(6) Obaczna karcie 127. y 168. tego Tomi, 

(6) KADLUBK. p. 821: | 
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„ nietrzeba elekcyi, ktoby miał dźie- 
„ dźiczyć dobra Przodkow fwoich,, . 

Umowa (a) między MiEcZYSL ,A- 
wem STaRym y HELENA, Wdową 
KazimieRza IL. uczyniona, pokazuje, 
że Ktolówie Polfcy mogli bez dokła- 
dania śię poddanych Twoich uftępo- 
wać krajow, co ftać byśię fie mogło, 
jeźliby obietani byli na Tron, á nie dźie- 
dźicznie go pofiadali. 

Chce kto nówfzego przykładu je- 
dynówładńey Krółów Polfkich w rzą- 


dzeniu śię nocy ? BoóLEstraw V> | 


jeden z pomiędzy oftatnich z Familii 
PrasrowskiEy Królow, niemające (0) 
'dźieci, naznacza ża naftępcę Synowca 
fwego, ani Senat, ani pofpolitwo te= 
mau ślę nie przeciwi, ani nawet profze- 

ni fą o potwierdzenie tey uftawy. 
jeźli to prawda, iż za czafow Fa= 
milii Prastowskiey Polacy fami fobie 
wybierali rządćow, jak było możńa, 
żeby śię Żąden nie znalazł w kraju; 
któryby mając otuchę już to w po- 
krewieńftwie licznym, już w Boga= 
ttwach, w cńotach albo tćży w wy- 
ftępkach fwoich nie fprobęwał kiedyź 
tedyż fzczęścia, y o Tronie niepomy- 
ślał? 


(a) DLucoss. Libr: VI, p. 582 €? Jegi 
(6) CnomiR. Libr: X pi 253i 
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Ślał? jakby śię fie znaydowali tacy, 
którzyby umieli wzbudźić zazdrość y 
nienawiść, uczynić zamiefzkę, podeyść, 
zdradźić, y wizyftkich tych zażyć fpo- 
fobow, które łatwo podaje nieufkto- 
Miona chuć podwyżfzenia śię? Cz 
można myslić, iż z tylu dźielnych Wo. 
zow y fławnych Wojownikow, ztylu 
mocnych Wojewodow, hoynych y 
ludzkich, nie znalazł śię żaden, który 
by pożądał korony? jeźli mogli ją na 
iebie obrocić, coż za przyczyna, iż 
zawfze Synom po Oycach oddawali? 

Coż dowodniey pokazuje, iż Pola- 

cy nie mieli władzy obierać fobie Kro. 
low, jako to, że częftoktoć przyimo» 
wali za rządcow dźieci w małym wie- 
ku, y ofoby bardzo nie obyczayne? 
zczęście narodu całego polegało ną 
woli Króla, który częftokroć Panem 
czynił rządzić nieumiejącego, ciałem 
tylko nie umyfłem dö Tronu urodzo» 
negó. 

Mufiało tedy bydź prawo jakieś 
mocne, y gwałtowna przyczyna, któe 
ra nietylko niedozwalała Palakom o- 
bierać fobie Królow podług włafnego 
upodobania, -ale nawet tamowała moc 
do odrzucania wyznaczonych. 

Na 


Tom. I. T 
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Na koniecnicja tu nie widzę dźiw= 
nego, iż Połacy mufieli uznawać za 
rządcow tych, których fobie nie obie- 
rali. Królowie ich w ten czas woyny 
nay bardźiey pilnowali, y nie radźili ślę 
nikogo, co czynić mieli. 

Polfka przy obfzerności fwojey nie 
miała na ow czas befpieczeńftwa, gdyż 
okrążona była mocnymi nieprzyjacioł» 
mi, którym uftawicznie dawać potrze- 
ba było odpor, Wfzyftek dowcip na 
teń czas ku fztuce wojenney obracano, 
naywięcey widać było zdrady, gwał- 
tow, okracieńfitwa. _Wfzyftkie niemał 
narody za naypierwfzą miały chwałę 
iść daleko y fzukać niebefpieczeńftwą 
odwadze fwojey podobnego. Nie by. 
ło narodu, któryby” za obelgę, iż tak 
rzekę, niemiał tego fobie, kiedy wi 
dźiał fąfiadow wolnością śię ciefzą- 
cych. Polacy zawfze w niepokoju, nie 
znali za Qyezyznę, jak tylko oboz: 
utrzymywali woyny długie y niebe- 
fpieczne, A karność woyfkowa, poży- 
teczna y koniecznie potrzebna, ułoży» 
ła ich do pofłufzeńftwa rządcom fwo» 
im. A jako nic ich bardźiey nie gnie. 
walo, jako kiedy zdarzyłośię doznać 
przegraney, tak niczego się nie oba- 
wiali bardźiey, jako nikczemnega 

rząd- 
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rządcow fwoich umyfłu, któryby ślę 
zazdrosnym fąfiadom oprzeć, y pod- 
ftępkom ich zabieżeć nie potrafił. 

Szczęście ich zalegało fzczegulnie 
no pofłufzeńftwie, które rządcom fwo- 
im winni byli; y trudno ich było nie- 
fłachać w interefsach domowych tak 
jako y wojennych, których władza czę- 
ftokroć podobno fłufzności nawet prze- 
chodźiła granice. 

Zwycięftwa, którę odnośili nad nie- 
przyjaciołmi, powodem im były da 
rozciągania władzy (wojey nad podda- 
nymi, Zdawało ślę, iż nie złego od 
tych nie należało obawiać śię w do- 
mu, którzy ich tak ochoczo bronili w 
polu. Ztąd pofzło bez wątpienia, iż 
przywłafzczyli fobie prawo mianować 
naftępcow, y wfpokoyney dźierżawie 
utrzymywać berło, poki ftawało imie- 
nia. 

To mi jefzcze zoftaje przypomnieć, 
iż Xiążęta z Familii PIaSTOWSKIEW 
nazywali śię Dźiedźicami Poliki. Tak 
nazywał śię (a) WL,ADYSŁAW Her- 
MAN; A BoLEsŁ,aw ll. (©) przyda- 

T2 wał 


(a) Cromer. Libr, V. pag. 92. DLuGoss, 
Libr. IV. p. 302. A 
(6) Id. in Libr. de Epifc. Pofnan, vit, Dia= 

gys. Epije. 
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wał jefzcze tytuł Wodza y Monarchy$ 
toż famo y (a) WL,ADYSŁAW ŁOKIE= 
TEK; Co powódem było (5) nie prę= 
dko potym WL, ADYSL,AWOWI JAGIEL= 
ŁONOWI, iż wfzyftkich owych Królow 
nazywał dźiedźicami Króleftwa, ma. 
jącymi prawo do Tronu z famego uro- 
dzenia. 

Nie prędzey aż po KAZIMIERZU 
WieLkim przedśięwźięli Polacy nie 
dozwolić więcey, ażeby Królowie na- 
ftępcow fobie wyznaczali. W ten czas 
pierwfzy raz pokazali śię owe umowy, 
czyli traktaty, albo jako jezowią, Pa- 
Sa conventa, które nowo obrani Kro. 
lowie podpifywać zwykli, y na ktò- 
rych całą moc wolności fwojey zakła- 
dają Polacy. Gdy albowiem Kazr- 
MIERZ wyznaczył za naftępcę fobie 
Łupwika Króla Węgier/kiego, fwego 
Synowca, Polakom podobało śię dać 
na to fwoje zezwolenie; y ztąd potym 
zawfze utrzymywali śię przytym pra- 
wie, å ile tylko mogli, fobie je powięk- 
fzali. 

Koniec 


Tomu PIERWSZEGO. 


(a) CROMER. Libr. XI p.272. 


(6) Joann. JaNuszov. Libr. I Coaftitut, 
Regni Polon, Part. I. tits V. pag. 15. 


aiy naydofkonalfzy, 
adzenie nowey wia- 
dobrey Monety, na 
oniec tak potrzebny, 
łany dla całego: ria- 
załeciły  uftanowió- 
| nym 


oN s 
nym złotem wyku- 
\ y dotego już by- 
fzło niedoftatku fre- 
„każdy. Obywatel, 
ich y handlach dró- 
lym: złotem na co- 

potrzeby fwoję z 
cią; dokupywać fię 
frebrney Monety, 
rając tylko trzyna- 
lepiej jefzcze Pyn- 
a -dobrze ważący 
ny złoty, 
pofzło, że za Pano- 
lUGUSTA, trzeciego 
'nnych. krajach-fre- 
lęzęto bić Monety, 
| któ- 
| | 


ftwa tey p 
bliczney wy 
lewfka Mść 
ciwy za Ko 
O. Xiążęcia 
Czattoryfkiegć 


16 8 OĄ 
przeciągu otwartych 
Króleftwa tego; red 
ną wywożąc Mone 
dleyfzą «coraz wiz 
wewnętrznym Pańft 
czypofpolitey: napełn 
Przez to:pratta ret 
fzły coraz. w więkfzą 
między podatki pła 
a Zołnierzom odbiera 
zobopolne były cod 
pokrzywdzania. 
duktow krajowych 
dlem w Miaftach port 
na złą Monete ; zpid 
nych) ginęły Obywa 
wfzelkie zylki, yda 


